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Lada monent wszystkich wypusrezą, Ghcę w to bulerryé, Jnaczcj bzw 
Gc mucioża pozodGzźć cio z sytuseją i czekać aż po mnie przyjdą, 
CZigle stawicm sobie pytunia: Czy to bzdzie kolejny marago! Czy 
epiloziem Gziałalności KOR=u boàa procesy przeci: "KO jozo eston- 
kem i wopo£przoogniroum, przeciwko rodakejł Ld ud A? 
nego? dek interpretować konponig prasową, tak żywo przyp osinającą 
marzo? Już 10 ogób jest cgesztowanych, czy na nich eio zakończy? 

Gzy przyjdzie i na rate kolej? Jok żuterpretonać policeyjńą ofen- 
SYNE przywczującą doświadczenia marcowe? TO nie mogźy być tylko 
moje pytanias.w Ziuletynie ouer 11 jest lista osób Bavrzynanych 
w drugiej połowie nsją, Cbejuuje ona ponad TO NIZYLSK, nioxtóre 
8 tych osob zatrzymywana były dwu a n2owot trzykrotnie, Codziennie 
doviadywalićmy się zatem o co na junicj kilku zatrzymaniuch. True 
dno było mi znosić to spokojnie, zwłaszcza że czułam Siz wobec 
tego wszystkiego bezradna, że miałam poczucie daremno ćes. wszelkięe 
go aziałaniae 

Dzień w dzień na dwie przynajiniej godziny brałam się solidpio 

w garść, żaby pomaszerować jak gdyby niedy nie na korepetye jo. Z 
tego żyję % nio mogę zostawić swoich uozniów somym sobie tuż ped 
kocem roku, przed nawurą, przed egzaulnani wstępnymi, Lose to 
właśnie trzyma menie w vurczawic, uniemożliwia ucłoczky? wydaje 
ni Size $e na tych 1 sojzch si, odrr;żam, że jestem Spoxojną; De 
panowana i rzeczowa. Coś tam pewnie jednak mimochodem zo inia wy- 
łazi, bo dzieci x wyjątkowo serdeczne: nojn mnie horbat:, Bid 


kanspkami, Graz novet dostaje Eolatys 


Nie vien, ilo w tyn wszystkim, o czym pip22, było przesady; a 


ilc reolnoj oczny sytuacji 1 wlasnego zagrożeniae Hie wicachakem 


tego wtedy í rie wian ters2, Ale wiem jeóno: nie luvi: sicbio ta- 
ktej sponikowzne] i pełnej wenaętrzncgo dygotu, Z tym strconcu, 


który male paraliżuje £ uwuńerożlinia wyjazd, a Jednoczelnio nio 
pozwale usicdzieć spokojnie na miojscu, Nogi mnie po mieście i do 
telefonn, bo chos wiedzieć, co słychać, a że nie słychać GOobzze, 
więc jestem w coraz większym proszku 1 rio mogę normzlnie fuikcjo- 
nować, Rozgla2em się spłoszona po ulicy, czy nie iżzie za mną 
tajnipk. Rozgląduo się przewzżona pod domem znajomych, czy n 

ma obstawys To jestem jakaś inna ja, je nie do zaakcentowaniae 

Tu nie ma miejsca na Żaden wybór, na żadną decyzją: to, Xe nie 
vojexaum z warszawy, nie jest zasługą, to że praktycznie nio mie 


robiz, tylko zajmuję się swoim rozdygotsenym uagtrzemn, nie jest 


wina4. Coś mule trzyma w mieście; ale byłoby za pochlebne dla 
mnie, gdybym nazwała io poczvciem solidzrności czy oSo0wl2zku, sa 
koś tam zostałam uvezyłasnowolniona 1 tego też nie lubic. 

Tsk, to już była ostateczna sytuacja. TO pewnie egotyzm uznać 
za ostateczność swój własny strach, ale to właśnie boleło mnie 
najbardziej. Pizciu niewinnych robotników w wlęzienlu było mi mae 
20, Kusiały ais na to nałożyć kolejne aresztowania, Nagle Qosta- 
łam wyobraźni ne los aresztowanych, tych w czerwcu 1 tych teraz, 
nagle włosna bezsilność 4 przerażenie zrodziły smutną wspólnotg 
z ich losem, jaxieś tekie; Jeszcze KE poczucie solidar= 
ności. I Jus wiedzizzem bardzo dokłzdnie, że ich wolność jest moe 
ją wolnością = gotowa byłam upominać sią o tę wolność = dla sies 
bie 1 dla nion = w każdy dostpny mi sposób, Bo co może jeszcze ; 
mnae spotkać gorszogo nii obawa przed odwicázaniem przyjucicł, 
niż obawa przed Gdwiejzczioen żony aresztowanego przyjccielu? Mos. 
Zg Grużynu navyqt' nie Zuusażyżąa, Xo przestułan ją odsżedzać, alo 
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Ale te wszystko, o czym pisos dotychczas, to tylko Jedna stro» 
na mojej decyzji, "aróQ arogztowanyoh cezłonkjw 1 wspóźłpracownixóy 
bOneu byll moi UllZsi 1 dalej znajomi; byli i przyjaciele I Oczy 
wiście, któreś z tych zuresztowań musiało Die gabolceć najdawrdzieje 
Masa więc na toxioj subiektywnej skali najbardziej imle wścickło ae 

 resztowamie Se. reryna DEONET. Tak, Wsz zyscy Juni zostali a 


tovani równie niesprowlcdliule 1 bezsensowoic. Alo jego uresztowa= 


nio og les sin wyjątzoro osobiście: jako złośliwość wyuierzona we 
made. On xovlż przecież dokłudnie to samo, co Jar Tuzem uydsvali- 
śmy ten ein Biuletyn. I nie robił niczeco, czego bym 1 ja nie ro. | 
bila, Wo i ja sobie chodzq po wolności, a on siedzi i co otworzę ` 
Qzżytum, ża zozpowszechnitł, szralowsł; prowokował, Poa 

trz; na Jeso żonę š rosnqcym brzuchem L wstyd mi, Ze ŻyJę w kraju, 
gdzie nie mozaia liczyć nawet na to, Lë mprsniedlinie rozdzielą 
kopnAakl, 

Make Jost w tym coś nisrzojonalnero, a nawet nioprovd: jlvesco w BA 
jakimś innym Plante; .lo na pGuplaioeniu Llussgiojn zulcóy mi naj- 


4 f. e & w leen 
bardzioje Jego wolność, to w jakimś viokotym stopniu Cierenoją 
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mojej volnoZoz, velns pomil;tom naszą ostatnią rozmowy, tuż preed 
4650 ureswtowanica, On 445 wtedy wlodziaX, Zo Loda CDCL przyjdą 
po nieso, 1 pociesza? mmie, ŻE pewuio pczostune na wolano4ci. Bo 
OD. tO margco, bo on to cluasztejn. A z prasy wynikuło, £o nazpisge 
KO JCGa rzeczyw ście barczo cio poloban., Cezseom ruwat pisano: Piume 
EELUJNYs ee Alo ja jednnk wierzyłan w Jekąć absurd Galna, ale uprawnien 
LITOŚĆ, w Joxugóá Zyuuürlowsena, clo A Za bytom züonia, Ze podziee 
liny ton sem 1 9, na wolności, albo y pica oula -eusisiam poten 
bronić tej Swojej wiary, bo nio ma tak dcbzz e, »evciu, jak razem 
vo razem, a Że gni mi Slo śni i46 za Toba do włęzilenia - nie na 
tym polegać ma sprawiedliwość = vige po prostu powinnismy być razem 
ha wOolnoście | 

vŁońciwie nie niałen ; żadnego innego wyjścia 1 kosciół św, CH I 
na bylt coraz bli2oje 

Xu "ae | x 

skoro różni mol znajomi, z którymi rozmawia tam na temat złŁodón= 
ki w kniotniu czy poczętseca maja, luizie czfisto popierający KOR,- 
e nawet zannsrażowani w jego áziczinlno$ó, uważali Zen projekt za 
szaleństwo, skoro ja sama uznałem Kkledyś toa pomysł za nicrozsadny, 
to nio widzę powodu, dla którego przeciętną obywatele; niezoniecz= 
nie zaraz proxinenoi czy oburzeni autorzy listów 3o "życia Varsza- 
wy” 1 "Trybuny Ludu", nie mieliby myśleć o tym podobnie, a naye 
gorzej, esch - Diere En trochę z pozycji. osodny, która mosta gobio 
pozwolić na mierozsądek, ba, nawet na szaleństwo. OJ punkt widze- 
nin to nie była Średnia krajowa, Zuminss procy, Goxn, rodziny æ 
nam rouizje, zatizymonia, aresztonudig, Z takiego niejsca patrzy 
Si? na wszystko innaczej, inaczej Su vidvi. Rzeczywiście, mogłam 
robie na wicej pozwolić: nie mistan nic albo ig o do strzcenia, 


Ot, tylro wolność, która = motm zdanien = 4 tak wisiała na włosku, 
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Ja wszak stertoważem Ze 5o0lrecsnej normy: gdzie mae szkużeny 
güsie$ pxacoWasem i chociaż nie zachwycałna się PRLech, nio Ges 
razem się bynajmniej i tego powodu na bzryxcagdy. jszystko, op wacne 
dla przociytaszo obywutela, było ważne 1 dla mie, Mloszkonle, piee 
nisdgo, Qora materialne = mibe widziane, byle nie za każdą conge 

soja praca ~ lubię ją 1 ato chciałabym jej strzcice Karicca Zuwodae 
wa e barzo ch: inliep by. s ats kosztowała zbyt drojoe do ss A 
wynajmowanym poxoju z nadzieją, że kledyś tan = dzicki pracy - Qe 
trz 2 yam wunrszausxi melúuncks £o kiedyś > jak uzblerań jakieś pie- 
niędze = Zaplszę 512 do spółczielni, że kiedyś = jak odezokon swo- 
jo = dostanę własne uioszkanie, Praecowalom jaku aziennikurz w Roz= 
rto án. Harcerskiej 1 nio Hin powiedziećę Żebym ga con toj rraoy 
nigäy nie poszła na gaden ronpromis. DD Ee Bardzo dobrze wiee 
dziatŁuwnę bo to przecież podsLawowa Gdukucja W tym kraju, CO wolno, 
a czejo nie wolno, nie uruszyżam zopil D sprawy veznudzicjaa. Sta- 
do tylko wybruć sobie tuig © CEET żebybyża ag nior; bczpiee 
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Clonzyzo t0, CO roble Udnynko n4 Sho to róznie: czasem miażem po- 
CZUCI6, Ź9 nino wozystko xódlę OCS fajnego i yo teozuego, inaym 
razon máLaisn ior alnega kece, Ae locu trzeba Żyć: wi: ZU byłum 
TOZLĘGN + Saden kütnlkuzo. Lieovininu, 4c w zryodzic, który uprae 
wiam, Ścieżki gą grzęskie, no to to: kum el; trzywąć ubitezo trake 
acz też Świudoność, że granic; między tym ca uczciwe, a tym 
co nisuezoiue przektzcza 5i. niekoniecznie przy ponccy Jcdnorazowa= 
80 a solidreżo świńistaws, Ze można Sig Zakłonać na raty; nie vicüzlaó 
X1eüy 4 jake 5120 balansowałzn sobie przy pozocy uników 1 doszint$- . 
(n ressemsnt dla sprz zonaczających O Kwestie społOc zno=polityczue. 
tylko Że każdy ma swoje granice tolerznoji na kławstwo, krzywdę A 
bezprewie., Potem zaczyna się dusić, Już rez zbliż żyła aio do tsi 
granicy i kosztowało mnie to blisko rok więzienia, Tak mt dopiekł 
marzec, Lateruencja w Czechosłowacji, to co Slo potem działo na 
uczelni, że aż wylądowałam w nielegalnej organizacji, Teraz tę gra- 
nicą okazał się czerwiec. "He unien milczeć, jeśli w zasięgu mego -` 
warczu bije si; 1 tosturuje ludzi, którym potea wymierza Si- okrut= 
na vwyrozi przy wtórzo kłamliwych artykułów, Ale Jednak oddzielażam 
swoją niezgodę cd swojej pracy eomm WJElzszom m anteny osobi Ś= 
cie napisany dziennik, w którym znajdują się optymistyczne 1 krge- 
piące bzdury, ot: "jeniołuszki przyleciały nad ojczyste pola i ní- 
wy” 4 milczę o tyn, Że niedawno w mieście odległym kilkanaście czy 
klikadziesięt xilometrów od Warszawy przepędzańno Ludzi przez szpa- 
ler milicjantów, którzy tłukii ich pałkami, Ja Sio nie pcham na ane 
teng z tymi reuelzcejzzi, bo uism, że i tak nikt D tego nie puści 
£ tyko gag misia nicpotrzcebną krecn;. I to jest moj rozsądek; bo 
Ja chcę przóować. Tylko czy to nie B curd, Ze rozsaück to synonim 
kromstuo, & W najlepszym rurie milczeniu, symbol nieuczciwości? 
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pzzepisuję na maszynie, Zdioran pieniądza, w końcu Zaczynam wydo- 
Wad ziyleętym Ilotormzoydjuy. 3318 włósę w tym niczego NLEXOZBNUNGZO y 
a nuzut wierzę gł juoko W sons taga, 00 rOblg. avylko nie Dense 
Piblotyau, edy miia nio wyloli a pracy: ° 

Ale oto mam Guzmaie 2o moja azinłkolność została dostrzeżona A 
dostaj; bLeiwsgczo Kureąoczo kopnizka: w wynojnowowym przeze mai 
Lion ESA pojawia sig dziolujcowy, Jus mam Rologiun gà niadon TAa 
nicnio onov lacum roldunkosozo, już nio mam gdzie mioszaać 1 zo- 
gasj nadzlejo na worse okl molduneX. Ja jesuca Jednaz ananl 
krnjdrnar OŚMIELCA si? korespondować m władzą 1 podpisvje dist 
do Sejmu w spravte pocotcnia comisji Posolskloj dla abudania przyr 


padkós nadużyć prze Ho 1 wyrzucają mulio sa to s pracy, X jus 
nio prucuj je Lotes ton fokt odaotuje szarzęltuiie partyjna yatata.. 
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nym porgdcmn, dla zt irozo postunouiłum si; ujummic, ale bez tevo 
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utrzymy: sie toruz m korepetycji, miosvzkcu po Znajonyon, tu 
trey Qni, bo tylc nozna bos meldcewaniu, 50 Gwa micoiicc, bo na 
tylo tylko mogu zig zoncldownó6 v; jodnym uicjscu. Tak uodlu Zyjcy 
D dnodziejąą Że ncm wlioocd wolnozoi, bo,,. Rigo bordzo joat maio 
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Soin v Katyniu, zzdnąż ot Gtarob.cizAUe os» 

potem w bocznej kaplicy zoxinigtczo ko ^ciola ojożce Haukceldi= 
gousxi odpravi mszą dla nas i dla sióstr, wygłosi pi;hag kozanio. 
noce Cyuiáiokl dziękując slostwon ne wi: jestefmy wsruszeni tax 
serdecznym pzzygj.Clom; choć prawdę mówłąu © jadnog so przyjęcia nic 
vyssiliósy tsk piocüni. Siostry uśmiechają sirg. gostało Jeszczo yl 
ko kilka godzine 

CHeale nie jestem głodna, Tylko z prawdziwą prz yjemością mye 
ślę O typ Jak po powrocie do Qoru Unoczę v mleku puryszą DZ: 
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i bzdę Ją bukae A jaki to ging vidokt nastękająca mlekiem buł- 
kae K | N 

Joszczo many do napisania końcowe oświadczenie, Jest krociut= 
Kier 

tpzisiejszezżo wieczora = zgodnie zm zapowiedzią zawarta w na” 
szym poprzednim ośyiudczeniu > kończymy głodówko poddlota Jako 
akt solidarności S vigzionymi oftar rami. represji poczoruconych 
oraz ich aresztowany ObrO:402NUL e | 


Dzioxkujony llozauyn oz ovom, które w różny snonób okuzały Bam 
moralne »oporolo 4 zrozwiicnioe przyświecających nam celów. Wy ste 
niesty przez nas = 4 dotąd nloctety nie snediniony < pontulat Uncle 
nienia wszystkich ofic? re "rosji, ugażamy nadal za nktuslnv. Zonas 
4 wavżość podj toi Przem n25 hoq nki boda tym więczza 1 trenl= 


Sz; ia powszechniej HIKRITT u$uiadomi gobic, Zo grana 
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Koko dwudziestej, po osts lżej mozy, w zakrystii zarożżo SIĘ 
DO 4udzi, Przyszedł po nas tium przyjaci X i znajomych. Todobno 
pod zościołtom czeka vizoede Na prośbę władz, z &tóryni pertreżtce 
waż pou iiuzowdiecki, wychodziay bacznym Wyjśchem, Mamy zo to oblo- 
miee, Zg W najblizszych ánizoh nikt z nas, uozcstnik£s zxodouxi, 
n.o gostunie zatrzymany, Ktoś wn zywa mi plecak í torb, Dod pomi- 
kicn Kiliiskieco częsają szmochody, które roz wiozą nas do domjs, ` 
Ja udzję się najoiorv do pana Gzjasza, a potem, joszezo tego ĝa- 
DGCO vleczoru, przenoszę sią do Viktors Woroszyżskiego, gdzie 3p ies 
dzą Milka dni w Łóżlu, © kaszy i suchych bużkach, Jezo 87^, Lekarzy 
bdzie na mie KrZyOZnX za Xażdym ragen jak spojrzę Łaxomię choćby 
ha mażą rzodkiewkie 
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W 020rucu, kiedy Jan Józef Lipszl uypuazozony został Z wi:ziem- 
nia, doaicüsielicmy Din Że po przeczyteniu w 56azocie o SłŁodówce 
GŁOdOWaŁ i on, NUES | | » Em i gr 

Pod konico lipca; kiedy piątka robotaik dm upuściła wlzzienie, 
EE Sli, Że głodował nie tylko Chonicki, ale 4 Z4ysnaunt 
Zobrowski. Rozpoczął głodówkę 10 maja; odżywiano go sztuczaie i 
Stracił 20 kilogramów, Frosto z więzienia odwieziony został Xarct- 


ką pogotowia do szpitala. 
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wiza mi wykonywanie zanodu pubslioyoty politycznego, do któororo 
cGzużen pi; pOuoicny, cenzura zalołszoważa, spaozyXo i popsuła 
OC tego, co wydrukowałcm, cenzura Spravila; ża aotygodniowe 
foiietony, jokie pisuj; w krakowskim "tygodniku Povszochnyja” od 
iat 32, pojawiają sio okaleczone í okżuiaują es45t0 publiczuoss 
60 Go mażch żntencji, a sprostować toro ani nawet dać do zrozu- 
mienia zie można; Cenzura bowaca operuje w ścicżej %ejeznicys 
konfizkudge nojlsejszą aluzję 06 suych ozynnościo Genaura nasza 
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aresztą w ogóle nie jest żadną cenzurą, choć Bapożyczyła swą 
nazwą od pc 1obnej Sx nst ucji, dziazającej w Poisce pi Rod WO ns, 
a v krejach demokratycznych po dziś dzień. Tam, jeśli kenfisküe 
je sig jokló tekst prasowy Go względów paástwouoepolivyonunyoh, 
ozyni gig to w Sposo ób jenny, PO wydrukowaniu cwego tekstu, moe 
tysujo cio gun decyzję, podając ową motywację do wiadomości pu- 
blicznej, Uroszolo wytacza gio redaktorom pisma czy wyduwnietwa 


ëtt 820082 której wynik wcalę nie jest pevny, może on być 
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cóymież porażką włada odpowioc zdalnych za konfiskatze Jeśli z 
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pismo boi sig ryzykować koszta prcocsu, może poddać f; Gobro= 
volnie ocnzurzo prewencyjnej, wówczas to, w razie konfiskaty, 
¿yafiaja się owe biako pias © których my, © naszych varumicach 
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ecnzuroinoj kongpiraoji, możemy tylko marzyć, 

Oozyvristo jo5v, że nassa instytucja, Zajsująca sio Kastroua- 
nica, przeinaczuniem czy usuwaniem w ea: LoóSoi eudzyoh tokntow, 
aloraz polítyonuüio ewtkiom niewinnych, nio ma nio wspolae;o s 
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REES majaca podwójne cciot a/ zZüsugorcouüe 
nio czytającym, Zo autorzy nyóln tak vwzacnie jaz 9 212214 b/ rap: 
vyczajenie pizzących, aby myśleli 4 2ormutouali sue mysli w Dë: 
vigna okroślony sposób, bo plsanie w inny oposób byczio likvidowa=- 
no lub przez odpowicduio skreślenia zmieniang, A wigo swego rodza” 
ju działalność "wychowawcza" tak wobec czytających jak 1 piszycydłe 
Cis się tu na usta dwa tytuły głośnych ketaZek: ZE obega 
gach" liackievicza 1 "Zulewolony pays” LAILŁOSZAŁe 

Tak sås złożyło, Za wielolotalexo takty niżoj podpisanego z 
focnzurg* (bior, w cudzysłów, bo Ke jok 1 cas 
ła Gzieżelność) mają od 22 lat charzkter nlejaxo klasyczny: pigu- 
4ao od wiosny roku 1945 w "zygodniku Powszoohnya?, plómie nieza= 
Loznym vi gon sio wydzrmiczym od Żadnej instytucji państwowej p niae 
łem do czynienia tylko i uyłącznie z samą "cenzurą". czyli, Urug- 
dem Kontroli Prasy, Publikacji 3 widowisk, Ro ZNACZY» niom BRENTA 
byłem od nacisk u czynników, które w innych pismach wspomagają czy 
wyrzczają "cenzurt"; takich np. jak redakcja; wydawca; crzaniza= 
cja partyjna eta. Loje doáuialezenia są więc "czyste", ich rezuie 
tat to dobre dwa tysiąca tekat ćw zafałszowanych; okalcczonych;, po” 
psutych, lub (oo w końcu jest wyjściem noralnio najlepszym) gkon= 
£iskasanych w CAŁOŚCI e Pośredni zaś rezultat całej sprawy: druxo= 
wanie za grocioa, dla czytelnika niolicznego 4 nícsicdonog0o, tue 
taj w kraju niedost;pnea lw konscekiyenc jl t zmarzonans życie; zaar- 
nowana pracae | | 

Oczywiste jest, Ze zależąc tek w pełni od nymienionczo UrZ4gdU,; 
próbowałem walki 8 nim, valki legalnej, na terenie pravnynr. Walkę 
t; xozpoczjzem w rowu 1257, gay, zAcwažo 512, otworzyły ci; dia 
toxic) akcji no3lizcóci gar zg mp instytucjonalno, Jak 1 ustaxona 
4 moralne, Żyło te wszukże po tau, "Fażazierniku", gdy rzucono 


hasło odnowy 1 Ga z nioprovu05 Lil oxresu tzw. doucipnig 
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Beie st d e TI „ e WT $i, ve ` ` M 277 y M D» ws „s. 
s Gdy vincle chraw U der lono,a niei Loto lv. dy 
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(Luty 1057) pO ZG ną Seju o ni. GEES |J katolickiej GO "nuk" 


A vileo deguna walia przociy cenzury En PUlaSZOZa Za: ) prioLzaanig 
GIE E „woj to.ingt vy euo o bard czy nilezonis, Wyuswuły ÓW X200) 
zupełńio roalns, | | 

J52vm DG władnie pr2ybomnnio4s 4 Zarejestrować 
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fnkty z tej ojej le CZALNO="HN arm mmej, da! nij chochia cj nieco walii, 
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Pirzypadającoj na o: tey 1057-63, Nio b. ¿qz tu rejestrował 3 opi gy- 


waż nSBystkich ob5urdów, 9520u01li, POnsensounvoh HDLEECZNO: 2042, 
Jarima, Caznączą Sio W 'edlarg KO "=keprEg Jaa Mia 4 UürZodu g iloy 
Mybloj. To 5provy ana 2 autopsji kużdy CZŁOWi Ok piszaey w Polsce; 


anacomioie + Nader wadi yte QT: je Btuniszy: Bargaicsat V d 1 


"aapisutt, da vutaj Zoniorzam Gio osraniczyć, Powtarza, do Znanych 


mi usitooas "Hr: datujęcych sis od zoty 1957, 
Cenywiścio, do czynionią z Gët: jako Współpracownik "hy oe 
ünika Pomgs connosgo!t i 4 autor książ AGE; mistom o 2nacznio daunioJ, od 
mnavoa 1945, w kościnc! 4 czułem jes "Zcze róynież Cażkowi ty zakaz pus 
tlikacji (nie pedouy do oiam mości, lecz realizo, sny), jski dote 
ina? &utorós "LyGodnikąt y latach 49 22-56 po sanmi ciu Pisma, O 
tych bardzo dawnych Czasach móvić tu nie Zamierzam, Zbyt £2 Spo 
cjnino: czy to D;Czlo Okreg "niko2njozyk kowski", do VWyboróy r, 
1947, kiedy to Vr eZ na miejsen w krakowskiej drukarni toczyło 
Sle terei z Genzorami Węazą 4 Szydłowysktm, Czy Okres gt. alinor ski, 
kdl cdy "Zuse niki acwiadnot bez reszty istny kat Stona, ĆWOzeG= 
Py Gyrcktor kr; zowakji czo Urzzę u lrmnaey Priechnicią (0:039 1955 
zuicniż ro Pohdcn Gutkouski, potem povolony ną wiceprezesą do 
Wars auy), a konfiskaty *Oprosyjno-zyohowasos 20 l karne Dim. Zu 
Vprogt od W;SCRich śnstoncji Pow ly jnych w "arssnuio (Doza: su, Manu 
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gom pooróómny Go pełnogo nadzżiel (eż wyja $10 ena dom s. Serres 
tosty 3 

Czożówyna; oficjalnie przyazjmażoj, postaciani conzuxy sq SĘ 
viście prezesi "CRórmego Urgodu Kontroli Prusy, Publikacji 4 Wido- 
pisk", urzędujzey w Warczuwie, niegdyś na Kogzykowej, obecnie na 
M siej. Od roxu 1945 byli. nimi kolejno, o llo pamiętam: Tedeusz 
Zabruconogki, Antoni Bida, Czesłew Skoniecki, znów Antoni Yida, Jó= 
gef Slemok £ Stonisiszwe Kosicki, Picrwg: zych trzech, ich zast. .»o Św 
oraz pomoeni.kÓów mnałem nieźle z różnych wizyt "interwencyjnych"; 
które £0 wizyty przeważnie nie dawały Żudnega rezultatu, obojztnie, ` 
Czy preżeg but poważny, gasadniczoelogiozny (Zabłudowski), kordiale 
ny i doscipny (Bida) czy wreszcie henlotyczno-nolancho1 jny Län 
niecki), inonina "eunzury" działała; bes względu na 05002 prezesa, 
bezbisünie, bozosoboxo 1 poza prawan, To ostatnie zresztą uytknie- 
to prezesuwi Skonliooliemu wiosną 1957, na rozszerżonym posicdzoniu 
sejmowej Komisji Kult tury 1 KK: poH Lu lta ced in- | 
stytucji, "A U Wa d | | | | | 
x Urząd Kontzolin, w mysi obowiązującego po aziś azień dekretu 
g ünia L. VIT, 1945 (zumtenionszo w ustawę; nowmoliz gana kilkskroó, 
ale nie w Czyści merytorycznej) poalega bezpośrednio Prezesowi Ra- 
dy Ministrów, toteż budżet jogo Kg ` Ap Du ege byń zasadniczo 
przez sojnoua Komisje Spraw Ueuwnztrzuyche Tym jednzk ZC: WLOSNĘ 
1957, uczyniono wyjątek, przenosząc debata na forum Komisji, kultu- 
zy, w kvoxoj eg pea > pówczas GES kszość z należ acych do sejm 
15=%u literatóweposłów, a toto ^ Slennikarzy. Postnpiono tak 
álateco, 12 od czasu tzw "odrilży? conzura znalazła pi; w centrum 
zcintcrecowuwLne Odwilż prosoça, trwająca od szęregu Dei: oy, A 
znojdujaen swojo ukoronowanie w reweiacjach tygodniku "Po prostu”, 
Missa Deau icale gea ZróGXO w Zawzydzchym przez koros "Z oeren po 


uypzdznch poznańtekich 4 procesie xrozlu „nieniu cenzurslroj obryczy s 


nalus to-s00j wyraz w Geh pazdziernik kowej manifostas43 
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š % ts € ` e à * a Za a . e" e^ p “s ` ` 
An nig masy Kuostrzac, co budziło w nuülenyen sporo záziwloala e 
ee 2 A 11 c i 


mažo SE - ME - Aw glo, Sp níezuodiugo ju?, bo W pasdzigzülku 
1957, Guten) te zostanie £ camo "To prostu" (uywołało to, jak wha- 
domo, gono uliczne domonstracjo mzłodrieżyje 

Zobhranie Konisji o25yto sig uroczyście, w obconośei Co zesnych 
notnbli, z "samy" penanam &Aligzirg, ministren kultury burolom Kue 
ry Lun GA oros Stofna 2O0Mktogskin nu ezolo. Lzoiforct wygtosli 
pronos Ur on Czcażsn Skondiookxi, niski, piwawy pm, Zaslcusony koe 
munista < spudochzaeninra (ozionok zdaje glo tzw. "grupy inicjatywe 


nej"), któr mu Zicooy wymordowali pod Wa szewą CARA CET M VrO 


Zer mówiż tajonniżczą í ciorpiąco, dawat do Soen, Ze wyko 
nsysnie BH cenzury to trud ciężki A przykry, lecz v ! folsce nie 
Zb.;dny, robiż sluzjo dO konieczności liczenian się z Rosjanami d 
do dziażełności bliżej nie nazuonyoh nprogów wawnątrzaych". W dy- 
szusjł nutocowzno Su enerzicznia (wielu posEóu-litoratós, min. 
Kruczkowski; izechejck; Iwaszkiewicz, Zawicyski, Srogozyk I Putra- 
pont eto.), wytykając m. in. absurdalne zakazy wymienienia naz- 
visir pisarzy caisrooyjnye h, naxot tak słownych jak Gonbrowicz i 
Lizosz, itod zuróciz vagge i2 w noweli Jana Jęzelu ogonopaüskice 
go stowo "sobaka" £ouicnilonG Zos axo na "plos" widocznie bau, ee 
nia dra£uió Rosjan, Przede wozy stażu 3oünuk iwostionowsao ozólni= 
kovość sforuułcuai prawnych, na których opiera zi, dsivzionie con- 
BUTY o 

Tu warto vynionló cfornüxewaüile zadań Urzędu, ZSWALTte w dekre» . 
cio £ roku 1046 i zuchousno w ustawie po azis dZXioà. Klanovicio 
grvykot 2 Gekrotu (potez ustavy) noui Mihet "DO zada CEognoq 


yzoün Komyroli.Fruny, kebliksojè A widowisz nalezy: 1/ wadzór 
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e^ ." Aaa c: x. * ° > ra em. xi + E D ' 
nau presz; paoilkaocgann J, vidlowiszamA w Ederosi -— 
949 precwidzinnym 
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i e 
on pzozojrókowych przepianaon I > raynycaj 2/ Nontroia rozy owszęchni,Ge 
pin ugzelkloezo rodzaju Qtuoróa za pomocą druku, obrozu Á żywego 

$1048 oraz onkoczoń, zauludomiań i slekatów; kontrola ta ma RA ng 


3u zapobieżenia: Du godzenie w ustró Państwa Polpkiezo, b/ upraw 
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u propagondy woje annej, c/ ujanniania t ajeamie państwowych, 


d/ àzinkaniu na szkodę mi zynarodowyou sto sgunków Paástug Polskie- 
EO, od naruszania prawa tub dobryon obyczzjów: f/ wyra „gózaniu w 
5x24 opinii zubliczaej przez podsegnio wiLadozości. niczzodnyci 
rzeczywistości 3/ Uszielznie zezwoleń na wyde uonie ozosOpism. 
4/ Kontrola za *iad9w yoligra fiosnyoB, SC uytwarzsjących 
pieczątki (stempla): zakładów wytwarzają ayoh publik: j A Tlusipne - 
cje sposobem Świztłkoczułym, oraz aparatów do p totes. 15 5/ Pre- 

es Rady *dnistrów określi zakres 1 tryb poon a nadzoru E 
kontroli, o ktíre] mowa w ust: pie i", oto, 

Sformniousnia powyśsze zachov Ry si; po Tr dzień, niezalcz=" 
nie od przeksztsiceó 1 nonolizcoj i ustawy, dO +onanych w lutcch 
19483, 1952, 1955, 1970, 1972. Każdego, kto ma szezegciowy 1 Zaw 
Witry styl naszych usta, uderzyć tu musi ogólnikowość afozsulo- 
WEŃ; takich Jez cufomistyczne "godzenie w ustrój Pacstwa Polskie= 
go", tjosniunie tsjeznio" czy myprowsdzanie w biz opinii", Sekt 
nikowość ta Jest Y istocto oclonaę na onn stanowić ramo dla za- 
rządzeń wykoncwomy ch czy "azrotczywnych"; bardzo dzobirzgowych, 

ozysto w miarę okolicznoś Dod zmienianych; a klientowi cenzury abe 
uolutnie nieznanych std dczorientacja i poraáoksuino nicspoe 
drinpski (neuwisto uezorej gorgep polecone dziś Jest nogle w pra- 
Sie gurowo ucoroni Aone), stęż bezradność "kliontóa" i zupełny 
prok kontroli proymoj naa zademymi pozzysdaniemi tej dziymej 
auty%ucji, gtuzowizcoj istne pans wo w paistnioe : à 
Wsmystiko to wygaczi vo aówczua prezagowi 5konlookicuu, który 


bronił zia dok módz SE KEE poprawi 4 skłonność do poselskich 


zongultacji, na xoáou steiorüzli melancholijnie, że to “nia on 


wymysiił eongnr2". Na tym oi 


7 Qala rzec2 SKOJCZYŻA: Q dobacio 
homisy)nod] grass mie podoła oni słova (Juk na ogół w dgódo 6 
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posieczerniąca gojtowych Nomisji), uczelkio uluzje o teu tumat 
&onflsxousno, oEnzozo si;, žo jest to ostbutnia tego vydU dyson- 
te 0 cousurZz0, 205leu dyxvotor zejmu Kliasko kagak odtyd przes 
niejć dyszusj; nal buiácton Urzędu do konisji Spruw vOounotrze 
i ch, guziy Literata nnl azie EECH ULG dy ZO. W xoru 1551 
Zosicion Zonen czżoniica tej Koulsji 1 naestqpiły dalsze rmiej 
już znano Gyrtusjo e o czym za chwilę, | 

Tynezacch eshznra 2ooleániuka diy S tygounis na Ladies a 
cGeczzje jej suq obouxrüalnozoig i xygoryżnem przypominać ży 
ms aden Fuddzierużk, lecz zgoła czasy stuli Cwokle, Zzw£łasśkoże, 
Gdy po Latach prczesca zocyaż daer Drock ten gam, który w 
roku 1252 Gr-kouskO przeprowadził w Krckowie Liiwiducej; "iyzodm 
nika Powstecunego", z | 
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= Próbovated z początku drogi iaterwcacji oOSODLSTyca, ktora 
Gsmały Gem rozultut... osobliwy, Poniotou, w roku 1558 Eric 
plica si; do ministra l4e2zno2ol Jaaa Aubunowakiego T 
Denokratyczze) à psoib3, avg m mó ci Otrz jnywaó pocztą parys 35. 
"Küliür2", a ktorą polenizuaj., więc jest mi potrzebiia do celów 
&anodouyen. l Hinl2toy roziozy£ rq00, wskuzuł na miebo j porudzie, 
ayn zwrócił się do cenzury. roszcdłem wise do Skanleckiezo = 
prosłowi nio mogł odmówić przyj.cia = pr: :'edkŁadając mu dvie owe 
by: 1/ so chelałbym navlsać qoe z wydonoj w Paryżu ksiązki 
Aadrzoejs Bobrowski eso "szkice płurieiom"; 2/ że oacilaibym otrzy- 
bywać, jako puset, payaka "kultur, "e vtoniccki dlugo cicrniaż 
i chvz kuk, vwxoszolo wyuruczuś., Ze na Yccenzja © Uobkowysjiu sie 
gga, notoniuot "kulvury" üoztuwao nie mogę, bo nie ma oun 
&cobitu. Loonom Teoongja Niese nkonziskogano, £a "Kultur ja 
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GLeizog to3 rezultat Gouoky interwencyjne wizyty u szefa Piu- 
ra Prasy KO Artura Storewleza, oDtzczące różnych artyxułćw skone 
Sickoucnych w "Iygoaniku". St: regicy ezystoweł kawg L etastkwals 
zeskanio przoglaodox przyrloolone teksty, poczem w mojej obcenośr 
oi dzwonił do prezesa Skonleoxiogo, Uu wis s że oa w danym tokóoie 
nie viózi nio nusuanoejo i£ wnosi o pusz zczeuie go, Skonieski siç 
gradzaż, Obiecyważy DOCZEŃs ee tekst przepudał nu unen;e telefon 

Staroegieza nie odaowizdał. Tak stało eig na przykład 5 ronojra- 
fig prasy powstańczej wcro22Wy, syorządzoną przez Wz6üys szava Bax- 
+oszeuskiego dla miesięcznika "Znak" A były tan również ET 
ne pisaa komunistyczng; redagowane przez Kliszkz i aaa 

Niogaüzugzo kontiszodanis przemówień oraz interpelacji posel- 
elen przez eenzurz w "Zysoüniku" 1 pdzieindziej stużo się Ju 
norm Poruszyżen tę Spruwę w przemówieniu na plenua se juu dnia 
42.11.1959 (o polityce kulturalnej na tle budżetu paistwa;0 roli 
gojau), ale ustępy dotyczce cenzury zostałysee SKONILSKOWANIE . 
Waplszuten e tej sprawie do marszałka Sejuu Wyccoha, Odplsaż mi, 
ža nystarczy, 23 mowy są wydrukowana W vewn trznyn sprawo: zdan. 
stenozraficznyne A zaten sejm kongpiracyjDye.e 

mak wize należało Bi.z;a46 Qo opozycji LE A 
przeciy cenzurze. lerenen działań stały się zjazdy Związku Litc- 
ratów Polskich. 2agi;tum huraganowy atak, przypuszczony na aniio 
nauidzona3 instytucję DIZCZ wielu kolegow podczas Sgpraszo2àc7054659 
zjazdu Związku we WrooLagiu, w roku 1958, Na kolojnych 4jtzdach 
e Surgzanie 1361, Iublinie 1904 (w oboczości Comużij i Klisski? 
ora Koszalicte 15967 abatea o to, aby ton, najuaśmiejszy dia iu- 
Gzi pióra, mującyca odrobin; szacunku wobec szej prozy temat nig 
schodził z wokeady, Skutki dorasno były roZne,; rewaltut ogolny 
przyponinaż 5ignno pzzoua uiunio dziadu JO Obrnz2Uee. Seozcze AO 


ga 


V roku 1953 wzuedłew na nast iper Kkodoencjy do Sojzu 1 tym 


v, 


rozcn wolsaton si. («7toszowo maie) do Kounlisji Spraw «euntranvgie 
-2Eaó^nío uchrsiano eoroczólio, po wysłuchania eprawczcań, Wu- 
džet CEOones:0 Urz;du Kontroli Prasy, Publikacji i Widonlzk, pode 
lorioso boupoírodnio Prezesow kady Hinistrése Była więc oxczja 
do walxi z dyztaturą ocazury, walki toczonej teraz w palnyn “mae 
jestucie Gebei EE eis: boogies ovo uispouważakiy Aasitrusceny 


do toczonia owej w iki: nonwalong przez sejm w yoku 7950 ścjieks 


Post;povinlo cGninistrecyjuczde 


ës 


Płzkny to akt, bardzo radzę przeczytoś. Ustawa jest z dla d. 
il 


Vi.1960, e poza Pslcennixies Ustaw wydano ja osobno Jako "Kodeks 


Fast poyasia Admilnistrccyjaeg0, Przepisy wyxonc4oZe GG WZCOly 
pist l Zorzulorzy, W opracowaniu Bencdysta zogonilisziego". Sydowe 
nietwo Drowniecze, warszawa 1275. (2 — dad Oh Zulu, ELLE än 


jących Z ustny O Radach Surodouyche Stua prowny na dzień wël. 


'Kodcks | sogtzpowania Adninilstracyjneg0 czyli RPA traktuje 
prawach Obywateli, woboc Jastytucji państwowych i Lon sz ji. A 
prowa te s: niemałe. Czgin adainistracja. państwowej obouloacny 
. dest każdą swą decyzję; dotyczącą ouywatola, powziętąę w OirodYo- 

' nym toutes MO tywoważ prawie i podow: ać ja na plëmie w sposdb 
jawny, A vszazazażca iustonogi podejmujaco] deoyZjs. Nrzod vyds- 
nica decyzji należy umożliyló stronie "wypowiedzenia si; na to- 
mat AoDxrauych dowodów l materlukow oroz zgłoazonşeh sagai". Kow 
Qosa vwypovsiada 314 W sposób szczozizowy Oran bEZKOLNYWOMASOJO någe 
dwaüzuaczuye da przysiad awtysak 33 9 1 mai 9 dreyzjach urs dos 
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° > " Ke si ` 7 SR c ` 
oduołżanie cras podjęto n pod titan ROT Da EE E ee e gut GI 
ołusbowejeo podpisu] änt 0 e DUŻO JESY RÓ Est Odsożzniach i (asia 
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Komisja praa Voon,trznyoh, wbrow swej] Urocz zystoej Game o, anj- 
monaka air przewunzalo tikkai peebloma ai, jak obrona przecdupodde 
£042, Sprawy Lokulowe i achdunzowe; xożne zarządzania adnlulstrae 
cyjne, mlana nazwisk oto. Dużą cz; 46 członkiy komisja stanowili 
pogłowie autochtoni z vor, MAZOB A dLiska, Ntorym w 03-16 nie 
mieściło si; w głowie, że mośna choices pisać 00 innego nl3 sady 
a już probleń kaleczcaia L zmieniania teksty literackich st unos 
vit Gla nich istua ubrukadubrze Pos Owe ci mieli do miie proten- 
gje, że zajmuje czna nieużyteczną dy skusj: Le zamięst Szybxo 1 Zów 
f | t&ulnio, jak wszyscy, głosować So budZciom oonzury. Aloüyg, gdy 
Kuestionowakem koafiskowanie i kaleezenie przez oonzur, przemo 
Wio D osfijskieh, poset s Olsztyna Juliusz dałlewski ostro mule 


ofuknął; twieraząc, 4% dobrze, że są te konfiskaty, bo przemowie: 


nia wygłasza Si; nio "dla sławy”, lecz aby coś zażetwić, V obro- 
nie mojej stongt jednak dość Gate e ie, przewodnicząc y Komisji; 
Antoni Korzyckie | 
w niozbyt.wil;o sprzyjającej atmosferze toczyłem moj% dorocze- 

ną, samotną dyskusję 3 przedstawicielem cenzury, Ko..czyża sic 
ona równie somoitnym a bezużytecznym stosowaniem przeciw budżeżo” 
54 tej instytucji Dopiero w ostatniej debacie, jesienia rozu 
1964 udało mi si; 008 (niewielkiego) osiągnąć: Gto, odpouladajg- 
Gy na moje Zarz uty wlcəprozos Urzędu, ten właśnie znany mi s 
Krakowa Behden Gutzonski, powiedział, iż w jednym przyznojo mi 
raojo: że Gziażalność cenzury jest niedostatecznie paipi tjowaha 
prawnico, 2o Oni sasina soie Sprawę < tej niedoskonatocoli i nają 
gamlar cj zaradzić przygotowuje w tyn celu nowg Ustaw: Praso=w 
wą, Do oświlzdczenia tezo przyezopiXon si; Jax rzep, cytując je 
wieloXrotule publicznie, oczyviscie 2 poyoianion 3l, po nuwuige 
ku na wiceprezesa UuvKOWYNIO.,De niezudiugo zrósutą precstał on 
być wicoprozosom, Dyu mozo przyozyalzy si, do tego moje cytaty 


i »ooMusly, Czego, rzecz prosit, WGale nio żukuj: = przeciwnie, 


powinien mi być wdzięczny za uwolnienie po od poto zaszozy%tuczo 
rujicża. tyle, Że nowej "ustawy przsowuoj" jax nio było tuk nio 
na e | 
zà: widać, nu terenle *paxlamontarnyau" nie udawało si; już 
zcintoresować nikoco problem utyką cenzury, 2cto nesiliża się 
aziałlność npozeparlonenterna'e 4 roku 1904 ETA słynny 
"nist 54", Były to dwa zdania, nopisano przez iloninskio 0; pro~ 
tostująco przeciu ograniczeniom przya iziniu papiozu oraz naduży= 
oion ocnzury. Zwigzioóó6 tego tekstu miała jedną zaletę: oto pod= 
pisali go bez namysłu ludzie najróżniejszych ugrupowań i zabare 
PLO p od Luacklevicza do Kotta, któr w żadnym innym wypadzu na 
jedno by 91; nie zzodziłi, List wywożaż w$cieckizoóc ni.eocenionego 
$onona gliszki i przeróżna dalsze perypetie; m. ine zmniejszono 
(po raz drugi) nakład "lygodniku Powszechnego", gdyż wśród pod- 
pisujących znalazł gi; redaktor naczelny pisna Jerzy zurowicze | 
Jedną z konsekwencji "Listu 54" byto sławne przemo;lonie Ma- 
rii Uzbrowskiej na wolnym zebraniu warszZous ;kiego oddziaru éula- 
zku oLterutów; do przemo4lenla tego przygotowałem cz 5oclowo ma- 


torlaxy, tyczące Si; działań ceuzurye wkrótce potem l15or BI er= 


Y 


ly, prozes warszawskiego oddziału Świązku, RE aX mnie do trzy, 
osobowej komi sji (deserly, ja 1 trzeci kolega, wyszło mi z pa- 

Di ci kto), maj ee) opracować memoriał do władz na temat poza” 

prawnego 1 ez stokroć absurdalLezo czy czyzto roprogyjnozo po= 

St;poc.anla conzury, Zait został oprucowany 1 zozuś przesła” 
ny = oczywiscie przepadł bez skutku 1 niewiadomo w ogóle, co 

e nim si: stułoóe 3 

Unio jednak clizlo przegledowały słowa wi.copreżasa Gut xOw= 


skíc-o o kordecznosci pzzy cotowsnia nosej Ustawy prasowej (taki 


t 
pa 


ye 


gc nale nlio: W prima e niestety mito nik bes uzajsmmości)e 


Sain tego, na volnym Zobrnniu varszowsiiezo oddzia SEA aar ALI 


EC, 


Le 
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1961, na którym wybierano delegatów zjazdowych do Reef, | 
züxosixen nastupujaecy wulosak: x 

"solio br: anic warszzwskiego oddziału Zwíizzku literatów Pol, 
skich zwraca sły do Zurzędu Utownego o Mo diei: członków 
ówiązku, b;dacych posłami na Sejm, aby spoucdowali przodstasio- 
nie Sejmowi. projektu nowej ustawy, reguluj:;cej dziułulność Urzje 
„du Kontroli Prasy, Publikacji 1 użdowisk Ustawa tu winna wwze 
gl;dniać postulaty jawności i praworzadności, oraz uluna być 
dostosowana do przepisów obowłiązuj 40640 w" kodeksu Post: po~ 
vania ACE amd bei x P. x 

Wniosck ten, o ile pami Bin; przeszedł przy 2 GŁOSACH wstrzy” 
mujących si; Ponovitem go na zjeździe w Koszalinie, zast;pujae 
słowa malne Zcbronie warszawskiego oddziażu ZID” przez w alny | 
zjazd delegat w ZLP*, Tutaj vnlosck u o ; po povnoj dyskusji 
(putrunent) | rzy T gios ach wstrzymujących ole ale również bez 
głosu sprzeciwu, Lecz, co ciekawe, wniosek nio znalacł się ani. 
w protokole zjazdu, ani na liście wniosków, przekazanych nowecu 
Zarządonie Po prostu znowu przepedł, zniznął, Jakby go nigdy nie 
było. Hleaatpliwie mógłby coś na ten temat powiedzieć Jarosław 
Iwaszkiewicz, najuybitaiejszy polityk wśród pisarzye 
| Kijały lata, cenzura zoostrzotia Siz, dochodząc wr;cz do ab- 
surdu, rosła liezba książek niowydonyeh í nienupisanych, auto- 
rów zobronionyoh, artyx cuł w okaleczonych najpierw przez autocen- 
zur, potem przez cenzuro, Na słuwny ym walnym zebraniu Cddziału 
Varszavskiezo ZILP 29 lutego 1968, voówl;conym zdj;ciu w * aatra 
Narodowy: mnickiesiczowskich "Dziadów"; postinosizen Zaow gubrać 
głos na ten najważniejszy dla pisarza z kultury, wol-a nurtue 
jący unia temat (znakosicio v tejże sprawie mówił Jacek 2oohede 
ski), Wymienloszy wizje długą list; autoros Od CZiugów n.jduunie64- 


szych po dzień dzisiejszy: polityków; historyXow, filozofów, 


cocjolo;;ów, powiaściopisarzg, ktorzy 8ą dzić "niecenzur:.lhin 4 


- 


> 


02 
po prosta w naszym edytorstwie nie istnieja, zapytałem, Jak diu- 
so trważ b:dzio ta "dyktatura cienniakiw" nad polską xulturąe 
miałem na myśli oonzur:, lecz draga gokrzyozakas śe to chodziże 
o*KLasą robotniczą”, a snów donułka wziął spitet "oclenninki" do 
globie, Wynikiy z tego przecjżna tr.gikoniczao historie; która 
jednak do niniejszego tematu nie należą, 

Od tego czasu (po 3-letniej, "karmej" przerwie w pisaniu do 
roku 1971) desten już tylko "normalnyn" klientem conzury, bier- 
nie obserwuj:zcym, jak co tydzies kaleczy ma di» i przeinacza naj” 
nijewinniejsze nawet teksty» gasen rzecz pl; za0strzn, czasem 
 Xegodaioje = nikt nie wie dlaczego, Przeskalenu dopominąć Si. "m9" 
tywacji prawnej” tych czynnoścą, nie moma być mantioxioa, nig mo» 
žna walczyć o prawo wbrew samym jego twórcom, Kiedyś Tuwin wyśmiee 
wai sio g legalisty, posła Stanisława Strońskiego: "Ilo razy oy= 
fowai Stroński konstytuojoe ee" Nie choa30 być komikiem niezamie= ` 
rzonym, trzebay powiedzieć sobie Zuyczajnie, że cenzura działa 
poza prawem, bezprawnie, ale działae Jest po prostu faktem doko- 
GK x x 

Dzisiu odczugslnio, lecz niewidocznie, Nie widzimy tajemnicze 
So ożŁówka, który z procyzją kreśli szpalty czy stronice, nie zo- 
stuwiając na nich ani jednej myśli śmielszej czy oryginalnej, 

Hie ma literatury o tematyce współczesnej, nie ma historii osta- 
waich lat, nio ma publicystyki... dodatku nie ma wcale ludzi, 
ktorzy to wszystko sprawili, Dawniej micłom cenzorów, widziałem 
 4ukieść tworze, słyszałem głosy., Dziś nie wiem już kto to robią 
nie cho; wiedziać, niepotrzebna mi ta wiedza, lilo ma to zreszyą 


* 


znaczenie, tu już działa moch nitczna ubstratojąg bozosobOowa, 
bczbł;dna maszyna do 2l1az2ozonlu Vtokst-w. anoninowość zresztą ode 
posiada im = jedyny to urzad, XK "ry nie chce reklamy, który nie 


pozvala o sobie pisace „Stydzę oi. najwidoczniej swej praoy, O 


której lor;id mówi w wielokrotnie przeze mie przytzczanym, Lecz 


zawsze przez Oenzur; koafioxosaaym duuyLerzzuł 


"Gzy ten ptak kala gadazdo, co ja kalao 


Czy ten, co mówić o tyn nie pozwala?” 


ba? 


stefen Kisielewski 
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Przopisujemy Zement artykułu Jana Baucouina de Courtonay 
(1845-1929), znakomitego j;vykozanscy polskicgo, który przez 
wielo lat wykładał równioż na katedrach rosyjskich, Artykuł, 
zatytułowany "kaprysy t2uniolell rysli Judzkiej”, ukazaż sio 
w piśmie Krytyka" przed boz mała siedendziosi,oiu pięciu laty 
(1903, Bo '369-374). 


, Bloe możemy mieć najmniejszej protongji ani do cenzora, ani 
do jego opiekun Ge Trudno przecież być rożumiejszym, aniżeli 
sio jest w rzeczywistości, Ale wskaz ywać na (ese) kaprysy i wy= 
bryki (cenzury) jest obowiązkiem każdego wobywatela? i "wżexte= 
SO poddanego" jakiegokolniex bądź paystwas Tem stwierdzeniem 
Doan z góry wszelkie objeny zdziwienia, że ja, w szojen poło» | 
żeniu, pozwalan sobie tak zuchyale odzywać się o wszechwłiadnej | 
Genzurzee. | | 

Czynlo to właśnie jako człowiek, pragnący spokojnego rozwo- 
ju 1 nio życzący sobie wonlo żadnych przewrotów. Cenzorón zaś, 
prześladujących bezmyślnie 3 kapryónio ludzi całkiem prawo” | 
nyálnyoh & wyrażenia najnioginniejsze, tważam za zdecydowanych, 
ohnooiaz może i budpé dora agents provocateurs i "przewrotow= 

GÓRY, Nic tax 51152 ea fita podualinomi ustroju państuowegos. 
jak wytrvaLo praktykoseale bezprawia £ zoolokio prze% śledowanie 
myśli jasnoj i spozojnej, (...) Oddnnać (ess) ludzą rozumnych í 
przekonunych na pastw; nieukon 1 pachożzom, pozbawionym wszel= 
kiej myśli krytycznej X wszoeliiohozassad otyoznych, jest to ye 
neływać coraz potężniejsze niezadowolenie, Jost to osłabiać 


sią 4 = nawet wa własnych nlozsSlepionych Qczach e tUsprzwice 


aliuiać przeciwdziałanie í czyny riepożądanege 


Utróció benowol: conzuzy jast to jeden z najniozb;daiej” 


° T £ SAJ PIENIĘ i + E M. En A Er, 
szych varuukóg podtrzynuwa Lsuniejęcego ustroju pa.stwowezo 


4 Bpoieoznogo". 


ka Petersburg, w marcu 1905 
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Soinepo BŁOWABa DOJMOWANĄ s prawo do seuadodnzej Gi ocae 
wypowlodzi w kazdej formie, lost jJoónym 8S praw esłowicka» O 
Droya20h tych = takich Jax m, in. wolność posiadania własnych 
przekonać politycznych, vinsno] religii, ułasnogo Życia prywat 
nezo, prenie GO swobodnego POUrOŹŻOWNNiA; promoci do uscania 
814, udzicłu w życiu publicznym i kulturalnym suero kraju < Dee 
klercoja Praw Csiowiczą 3 Obywatela Oraz poźnie ja sze akty prawa 
międzynzrodowczo uz shwalone przez kroje należące Go Ors:rizooli 
Narodów Zjodnoczonych, a tukżę Akt aOoscOWy kogntorezoii m ioledn= 
kaca; Diech Że "uynikada se» 9 przyroázono)] scdnosol era w 
osoby 1 mają podztawode gnaszenia dla jej swosodnego 1 poznej 
rezaoju. * dażnie jest to rozróżnienie praw oziovioka od praw cta 
noiionyen p DrYEOZ paístas. iożnuby romiedzieć, Ze poóstac-organie 
CZE nie maja prima naruszenia Coon vrag, juz 2 nie mogą praw 
tych dawa czy zabicrace Prosa to, suizconae Z godnością istoty 
ludcekiej, przysługują jej niejzko od urodzeńlse Z sunego faktu 
bycżs eziouiotxicm » i059 sapiens, istotą myślącą Trzia Zoe 
mienig pron ez2o0zioz32, a vwáród nich L wolnosci sxosa, fozmułute 
akceptują wszystsia paista ez een Gin Ktore na III sd 
cji Zzrcazdzenia Cgolnoso Cz: ganizacji, 10 grudaża 1242 rozu, 
cohyalizy DoXloycojs Pros Oziozioka L Cbysaotelau. ZG tyon 
państw Byla A pozostaje Foiska Bacczpospolita LUJSYGe ELO Za 
£o» pomi tac, Zo w śniotla nunswanej przez naszą patstuo zainbsdy 


voinojźó słowa xig može by. nam dana w prezonoie lus za kurę 
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pc30220hn4 zasady, V Awtyrule 85 uatogg zancóonicso] ozytumy? "Pol 
ska Pzoeozposg0ilita ludowa zapeunia obywatelom vwolnoóó niouo, dru- 
ku, zgromadzeń 4 mŁeców, pochodów 1 xonifostuo)i." Jet p drugi 
togo Arty kuru pady Zet reza czyglginioniu tsJ wolności szuży 
addania do ulytku ludu pr ueviącezo i Jego oxganicgscji ërukurni, 
gagobóa pzoploru, grzechów publicznych 4 gol, Środków Łączności ę 
alia oraz innych niegbzdnyca Grodków mateęrdalnyche!' vi ` 

© molności szowa mówią także akty prawne o charakterze nie 
dzynarodouy m, xtoryon Polska jest sygnaturiuszom. Wspozuiiana De 
klaxceja Prow Człowieka ł Obywatela gznaviora następujące postano- 
wienia w artyzule 19% Ee człowiek ma prawo wolności opiloii 
4 wyrażenia jej; prawo to obejmuje swobodę posiadania niszalcáz- 
nej opinii, poszukiwania, otrzymywania Í rozpowszechalania in= 
formacji i poglądów wszelkiuł śroskani, bez względu na grunice." 

PO upłyzia Gnl.er ód g0za; 1 sierpnia 1975 roku w Helsinkach, ; 
v Kkoie Końcowym Konferencji, podpisano m. ine następująca zoboe 
viazania: "Passwa uczestniczące b;dq szanować prova oziowieka ` 
1 podsteuoue wolności; włączając w to wolność myśli, suuionia, 
religii lub przekonań każdego bez wzgldu na różnic; rasy, płci, 
języka lub religii.” "Będą one niezmiennie w suych wzajemnych 
stosunzsch szanować te prana à wolności i będą podejmować wysii- 
ki, wspólnie i indywidualnie, włączając w to współpracę z Orga- 
nizao ją "Narodów Zjednoczonych w celu popierania ich aont 


' 


i ees «nego poszaonoumtniBe uy 


w "2 Żyeżu Warsecey" S 4 marca br. (Hr 53) skazała BL windo- 
moi 9 ratyżikowaniu pruzocz Sad Państwa ilodzynarodouyonh kast ów 
yila nar: jdnesia można zou ważyć, Że cddanie do użytku pucliczne= 

Teso Q LE jvná y ZI "ODU papież nę ro GZ 2 j 52541 Ww proxtyco OK a= 
gato si; nie `v 3 35.702aj Oe AOLnkretna gucramoją wolnosci słowa 
d byzoby na po ao a. EA Ocaaury = Art+d3 ust. 2 QL tytucji. , 
nio uii vonina, nicoztoty, O Tyme 
xx/Pioryczyą Couuicuiea ud azynarocowym, który m "WAŁ O prswach 
"C5ŹŻONLCOKUg DykO narta AN afp zjednoczonycie rodpisana w San 
Frascinco w 1545 Zen nie zonzxrotyzo- aia JDUGZE tyCh prow = byia 


przede wczystiiua mitem erekcyjnym O2 określającym cele 1 sa- 
dada Orgunizacji, 


Pras Członioka, Dzięki ratyfikacji Polrka, jako kolejne paástwo, 
umgłocikza swój skcos do tej umowy młydzynarodowej o wyjątkowym 
gücozeniue Wyjątkowe tazozonio PsktOw Praw Czioudieka trzoba | 
podkreólló s naci sklLem, Uchyalone na XLI Sesji zgromadzenia Q= 
gólnos o OHZ, 16 grudnia 1066 rokn (a więc otnatte da nodpisu ` 
duż przed dziesięciu laty); skła adujące się z dwóch oziíáci: Lige 
dzynarodowego Paktu Praw Obywatelskich 3 Folitycznych orus Liz: 
dzynzrodovyego Faktu Praw Gospodzrczych, społecznych i sultural= 
nych « nie nają charakteru deklaracji, ale są wielostronną uno” 
ną mizdzynarodou nakżadającz na paistwaestrony konzrotne 29050- 
aisen, "Lycia Warsa zawy” określiło Pasty jako pierwszy 
qoniosty akt prawa Big: „narodowego majacy na celu SOOT DU en 
wanie praw chłorieka W formie trektatowej+" Inaczej mniec: Pas 
kty tworzą zbiór nora prawą międzynarodowego, któromu państwa 
strony zobondgzzują się ZN swoje wennotrzne Py ore 
Pramas. "Paástza Strony ninżejszego Faktu zobowiązują sią do 
przestrzegania 3. zopwarantowania wszystkim jednoztkome ee pray 
uunanych niniejszya Paktom boz żadnych różnice." (Art, 2 Paktu 
Praw Obywatelsiich 1 Politycznych). Zwróćmy waz? na guarenoje g 
nyx onaniaa pi 'ZoZ Syznztarluszy Paktów tego zobowizzania, Powvota- 
no Komitet Sw Człowieca ee spsojalny organ OFZ kontrolujący 
post:povanie państw w Gziedzinź „e przestrzegania oraw czżOwieka 
(art. 28 Paktu Praw Cdywatelskioh 1 Polit ycznych). Państwa przys 
stępujące do traktatu zobowiązują sio do składania Konitctowi 
gBpraeozdaá "e podj adu środków zuiorzających do realizecji prem 
nznanych w Pekcie orez o post;pie dokonanym w dziedzinie korzy” 


stania m tvoh pemi” (Art. 40). Art, 1 Irotok^iu Opcyjnezo do 


v/pPodzitt na dwie cz Sci uzrsudnirny był z:.ponoe rożnym pozío- 
men, YOZUCJU E ZA litych KE, leie ZLUWA Gbyvateli "LG X poii iyot 
no roca Dy Kee ERIC DOG przez ksżdG pai 20:0 uay [94 fi Ws stę raa 
tomiasi reo lizacja tonden praw, Jos prawo Co — inurl i Ges 
vicki ned cdrosion, ONT OxXreudlcio: 1:0 stopnia roz;oju jo2zpodcr 
CZCZ0e = LO Wa d CN v; CDA) analiz. rocilo nozna Lrovic= 
dzieć, Że obowi.zek rozpoziOowania toj drugiej Srupy praw zostuł 
ry 


M merc EE ' , + m ` HI y": . = 
pfornuiodgany vai d &oto:oryeznle, niż w wypadkn prow CcOoyviatel- 


sdch 1 »olityozrzyoch, 
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Portu Praw OQObyvasatelskiohƏ nakłada na paustua-strony, ktore ratyti= 
kuja dodatkowo Protoxót, szozagólny obowiązcki "Pofstwo-Strona 
Pudctu, stająo sig stron} niniejszego Protokołu, uznaje konpe ten- 
cje Komitetu dc przyjmcwania i rozpatrynsnia skarg pochodzących 
ca podległych jego jurysdykcji jednostek twierdzących, iż staży 
sle ofilaroril naruszenia przez to Paistwo=Stronę jJukd czokoly:10k 

g prew wyisienionych w Pakcis," Cznacza to, że każdy obywatel pańe 
etwa związaiczo Pektami i Yrotokózem, wobeo którego Jakiekolud ole 
prawo zaguarantodane Faktani zostało naruszono = możo oduołać 
cię Qo Komltciu Fraw Człowieka, a państwo=S — zobovcig- 
gune jest to odzołenie przekazać”, 

Proso do swobodnego posługiwania się słowem podkrećlono v PAs 
ktach wiceloxrotrłice w Pakcie Praw Obywatelskich i Folitycznych 
powiedziano: "Nikt nle może być prześladowany z powodu swych poe 
glądwi. Każdy człowiex ma prawo do swobodnego wyrażania opinii 
prawo to obejzuje swobodę poszuciwenia, otrzymywania i rozpowsze= 
oktniacia informacji i poglądw wszelkiego rodzaju, bez względu 
na granice, stowsm, pismem lub droen w postaci deiela sztuki 
bądź vi jakikolwiek inny sposch, wedżuzż wlasnego wyboru,” (Art, 
19, USTe 2.).2asaüa ta została potwierdzoną w Pakcie Praw Gogspo- 
darczych, Społecznych L Zulturalnych: "Paustwa=otrony niniejszego 
Paktu zobowiązują si; Go poszanowania swobody niezbędnej dla pro- 
wüizeula badua naukowych 1 działalności twórczej.” (Artel5yist.Z3), 

w "Zyoin Warszuwy” g d marca br. umteszesono następująca zda» 
sie Y dyskusji na 2osicüzeniu Rudy Państwa wskaZywanos, zo w 
wiola Spidiuca regulowanych przez Pukty ustawodawstwo polskie 
poszło guaczaie dalej w zakresie ocurony praw cziowicka, jodno- 


czuśnie jeijnaXx st;lerdzono, 46 Pazty wyznnczcją ElLorunek post ga 


pu v skali ni; ;Jzynarodozej, & ratyZikousnie Zon przes Radę 
— v^57cio SÜSCI-cBQE H e 4 Anon Dr nie wS5poaiínaug zy Protokół 
CpcyJny zostzł ratyfiko! vany ias cznie z Lust gd p c ny to nia, 
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Państwa odpowiada tíracycjl popieruia przez Polek; postępowych 
Laot humaniturnych»" Z iniorzmacji tej nie wynika, aby w czasie 
| dyskusji mówiono o sprawach, w których ustawodawstwo nosze 1 prae 
ktyką pozostają w tylo za Paktan , Do tych spror należałoby polie 
czyć 1 umieście jako jeden z pierwszych punktów do dyskusji = Ge 
chrono prawa do swobodnego posługiwania się Giogete 
Uclno$S słowa jest oczynicche jedna, niepodzielna e Jost lub 
nio 25tnieje. Uszelkie sztuczne rozróżnienia, jak to, że iMa 
Sest wolność słowa typu burZuszyJjncego,a inna boujalistyczna; lub 
próhy uzasadnienia ograniczeń,- trzeba uznać za werbalizm pozba= 
Gs.ony treści. Zasady, gwarantujące wolność słowa, Umie szcsono w 
Pakżach Prou Człowieka, nie są prZesirzepgcne wszę dzie tan, gdzie 
vinta niekontrolowana cenzura o charakterze prewency no-repre- 
Syjnym. Fakt istnienia cenzury przekreśla wszystko, co na tenat 
wolności słowa napisano w dokumentach mi;dzynarodowych od %rzy= 
aziestu lat, poczynając od Deklaruecji Praw Człowieka na Paktach 
kończąc, Przekreśla także zasadę wypowledziang w Konstytucji. Ta 
sprzeczność, mi;üzy fornalnyn uznawaniem zasady wolnojci szowa 
e praktyką łamania tej zasady = dla każdego czytającego 1 myślą” 
cego człowieka w Polsce jest oczywista. Dla prauvnikón oczywista 
bazio róamież sprzeczność midzy obowiązującymi, po złożeniu 
podpisów, normami prawa mięlzyrurodcuega a przepisami wewnętrz= 
nyni legaliuującymi działalność Głómego Urzycu Kontroli Prasy. 
: Publikacji 1 Jidowiske et 
peieralnoóó eenzury v Polsce unozmowsjia jest dokretaul: a 5 
livca 1940 roku "o utworzcriu Główaego Urzędu Kontroll Prasy, Pus 
blirucoji 1 widowisk” (2ziensik Ustuw nr 24 Z 46 x. poz. 210) oras 
późniejszymi; rozzzerzającyci konpatenoje Urz;du = g 1948, 521 
53 roku, Ha ich podstawie Prozos mady . idnistrów ogłosił 22 kulete” 


nia 1915 Ze rozpor zzodzænie *w sprawie Sou i trybu sorawona= 


nia nadzoru 1 kontroli przez Główny Vrząd Kontroli Prasy, Publi- 


yt 


kacji d widowisk (Duieunik Ustcu nr 13 u 1975 rep DÉäe 752. Warto 
miejcia uyana ua fakt, Gu Głowny Urzad non voli pawotwmo w 1946 
roku dekretem matwierdzonym tylko grzeg Erezyéium &rojous) Rady 
Narodowej, RonnioZ wszysikio poźalejsze akty prawno, XOZ5Zorza- 
jąca kompetencje Urzydu;, to dekretys f-yduwuno w warunkach 52020- 
gólnych = w czaslę zwanym oixrosen kształtowaniu się i umacniania 
władzy ludowej w Polsce =~ obowiązują do dziś, W tej tak waźmej 
dla rozaoju xulturalrezo kraju,  Gziodzinio Sejm rie wypowiedział 
się nigdy. Fa podstawie ¿Caso z lat 1946-19 155, w roku 1973 
prezes Rady Linistrós wydcł wspomniane rozporządzenie (była to 
zresztas, któraś z rz;du, zktualizacja przepisów wykonawczych)» 
GEN rozporząuzenia czytany 4 Jpsponaqecitu andy uszelkiego ro- 
dzaju EH zopisow obrazu 4 Soa ora z :a42de publiczne wyzo= 
nanie utyoru ` tekston słownyn albo utworu mlniozneg :0 w dsiatal- 
ności artystyoznoj lub rozrywkowej podlega naóZzorowi Cloóunezo 
Den än Kontroli Prasy, Fublikicji i dLóonisk i wyżaza zgody togo. 
Urzędu, " Przypomaljuy w tya miejscu í porownajmy powyższy prze 
pis m Arte 19 ust. 2 Faktu Fraw Obywatelskich 1 Politycznych 
"możdy człowiek ma prawo do ssoboduego wyruźania opinii; prawo 
to obejmuje swoboda poszukiwania, otrzymywania i rozpowszechnia” 
nia iafosnacjźi i pogląd amszelsiago rodzajuy bez względu na gra= 
nico, słowem; pismem lub druxiem, w postaci działa saturi bądź W 
jakikoluiek iuny sposób, według własnego wyborue" Jakżę tu mód. 
9 z205odnym rozpowszechnianiu informacji 1 poglądów æ $lioven, 
pissca lub drukism bez wzgledu na granice = jeźli kady rodzaj 
druków, zapisu obrazu i słowa, nanet słono niemo w utnoruch mis 
rioznyeh, wszystko pcdlega kontroli oonzury? 
Y Š 5 rozporządzenia ponienzianot "Główny Urząd nie udzioli 
czody una roznow3z voeconleuio ruis, g KENG obrazu í słowa oras 


ra publiczne wykoniużą w dziażalncjci urtystycznaj 1 rozrywkowej 


utwory, jezolí byłoby ono sakodliwo dla dobra 4 interesós pols 


ge 


ckiej Rzeczypospolitej Ludowej." To vielcznaczne sformułowania 
ctucrza ozrommo moliwości dowolacj iaterpretzeji+ "Szkodlloe ala 
dobra i intowasów FRL" może być, cczywiżcie; wszystko. ilawet nio” 
odpowiednia rina w teatrze mielczny me 

We vist-ple do polskiego wydania Deklaracji Prex Cziovicka 1 
Obyvatela (duro Informacji CZ, Polskie Towarzystwo Przyjucióż 
ONZ, SpóŁazialnia Vydzwnicza Czytelnik", Worszmwa 1960 x.) prze= 
czytać modna zanio: "Przetłunaczona na vi kszośś jyzyków dwiata 
Powszechna Deklaracja Pron Człowieka zbiera oraz porządkuje osią= 
gni;cla i postulaty człowieka; który od wielu setek lat toczy nie 
'sko.czonaą jerzcze walką o s30J3 volność 4 ssxoją Z9dnośce” Wale£ü- 
łoby Godać, Gë walka jest 4ruantejsza í b»rdziej skomplikowana 
am gazie paázsiwo asklaruje na zewnątrz pełne poszanovanis wszyst 
kich praw człowieka,a w rzecaywictoóci m.ektóre z nich łanie A 
nie przestrzega. Prezes Głównego Urz>du Kontroli Frasy, Publika- 
cji 41 uidovis< "może pozbasić z przyczyn określonych vi 9 5 gazety 
szasopisma i inne druid pochodzenia zusranicznego debitu korunike 
ceyjnegzo, ZacazująC sprowadlzania ich ra obszar PRL w celu xozpow= 
szccaniszia, H "Czzety, czzsopisma £ inno druki pozbawione debitu 
komunikzeyjaergo nie apen, byś przewożono przez obszcr Die ee? (W 
$9 rozporządzenia) e Jak widać władza Prezesa sięga nawet poza 
granice XYrajue 

W warnnkech, w jakich żyjemy; mówienie o ekutecznym protesto= 
waniu przeczuko tej rieczraniczonej; rosnicej v roku na rok wia- 
Gazy, przeciwko już nie rkontroli i nadzorowi”, ale wprost dneze= 
niu słowa w +0lsce = SuicdovyłoLy;niestety, © przesadnya optymi£ 
mży, Myśli: że protestouas jednak trzeba przy Każdej nudarzają” 
cej 5i. oxazji, ponieważ kazdu obojętność, każda zgoda na ictnie 


pie nionoraolnogo stanu, każde sgpuszczenie głowy = sprzyjać tyl" 


ko może te) 210Zym nie ogreniozonej władzye TrZOba rownież zda 
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wać sobie spraw; $* nlobXohego przooi25 faktu, że z punktu widzenia 
takich aktów prawa ri;üzynarodouego, Jak Powszechna Deklaracja lub 
Pukty = istnienie cenzury Świudozy dobitnie o Łemaniu przug czło” 
vicka v dziedzinie wolności słowa, A dzieje gi» tak dlatego, O 
czym x. Genie? varto pomi;taé, że: "każdy człowiek ma prawo wolności. 
opinil 1 wyrażania jej; prawo to obejmuje G30bode posizdania ni g- 
sależnej opinii, poszukinania, otrzymywania 1 rozpowszechniania 
4nformscjł i poglądów wszelkimi środkami, beg wzzlodu na granice," 
ry korzystaniu ze swych przy 1 wolności każdy człowiek nodlega 
je ynie tokim ograniczeniom, ktśre sa ustalono przez prawo wyłącz= 
nie o celu zapewnienia odpowiedniego uznania 1 posz ancwania praw 
4 volności innych 1 w celu uczynienia zadość słusznym wymogom mo- 
aalno/ci, porządku publicznego 1 powszechnego dobrobytu denokra= 
tycznego spoleczoóstun," | 
eZadnero z poste novień Deklaracji nie można rozumieć, Jako u~ 
PE P jekiemukolwiek. Państwu, grupie lub osobie jekiegokol= 
wiek prawa do podejmowania działalności lub wydawania aktów ani gm 
rzających do obnlenia któregokolwiek z praw í rnolności zawartych 
w niniejszej Deklar.2ji." (Art. 19, 29 ust. 2 1 Art. 30 Deklaracji 
Pray Człowieka 1 Obywatela). * e ee Korzystanie z prov zapewnionych 
przez państwo zgodnie Z niniejszym Paktem może byó poddane przez 
paistwo tylko tokim ozraniczenicm jakie przewiduje ustawa ł tylko 
w tej mierze, w Jakiej jost to zgodne z istotą tych praw cras wy” 
Łącznia w OC lach popierania ogólnego dobrobytu w społeczeństwie 
demokratycznym H (Arte 4 "poktu Pron Gospodsrezych, WDPOŁGCZNYCĄ £ 
Kulturalnych") "Puwistwa uczestniczące uznają powszechne znaczenia 
pras ozłowieka 2 »odstuwowych volnosci, których poszanowanie jest 
.$stotnym czynnikiem pokojus sprawiedliwości 4 dobrobytu, niozb.:d= 
nych do zupewniemia rozwoju przyjaznych stosunków 1 wsp-łprucy 


między zizi, Jaz rownież ni;dzy wezyctkizi paustwozie..+. lotwier= 


dzają one preso jednostki úo zazanjoulonla sig £ jej przwani A 


obowiązkami w tej drziedzinio 4 post powania gzoanie m nini, W 
dziedzinie pran czŁowicka 3 poastuwozych wolności PaYetna uoze- 
stniozncoe brdn post pować zgodnie z colami 4 zusadani Zorty lg- 
rodów Zjednoczonych 1 z Powszechna Deklaracja Praw Czitowiekae 
Body one rówoieź wypołniać obowi^zki okreżlone w deklrocjach . 
4 perozuniszdsch miodzynorodowych w tej dziedzinie; vinczajoo 
w to midzy innymi Li;dzynarodowe Pokty Frau Cziowicka, jeeli 
gą one nini zwięzene." (fragment punktu VII, rozdz, les, czyści 
a/ Aktu Końcowego Konferencji w Fe hua nhi wyd. "Książka 1 
Wieza", WVarszzna = 1975 Pele | 

Polska Rzeczpospolita IZudowa jest związana wszystkizi wymie= 
nionymi vyżej dokuxentam „ Przedstawiciele Polski brzli udział 
w głosowaniu nad ich uchwalaniocm, ckXod:1i podrisy, Rađa Paistwe 
ratyfikowała. Dlatego mamy prawo pytania głośno, w jaki sposób 
państwo zazwarentnje pełną rezlizację wczystkich praw 4 wolnośe 
ei zebranych w Paktcoh Praw Człowieka? M Czy na temat swaran=" 
cji wolności słowa znajdzie się punkt w sprawozdeniu, jakie | 
państwo nasze zobowiązało si; złożyć Komitetowi Praw Człowieka? 
(Art, 40 Paktu Praw Obywatelskich 1 Politycznych: "PansUtuae-3tros- 
zy niniejszego Paktu z0505132u032 51; do przedstzmienia sprzwoz- 
dań o podjęciu środzćy zmierzających do realizacji praw uzna- 
nych w niniejszym Pakcie oraz o post;ple dokononym w dżledzania 
korzystania z tych prasę a/ w ciągu roku od daty wejścia w Zy- 
cie niniejszego tektu; b/ nast.pnio na każde wezwanie Komitetui 


- 


Czy w sprawozdaniu tym będzie mowa o likwidacji b+32 przynaje 
w EN w tym rosu, nie zostały dotychczas obublikonwa= 
ne w Dzioanizu vato, w Zt rym są Ojtuszuie Go mi uzyda= 
GOD: of "CN opuslisovane przed kilxu lety w tżoiorze DO 
kuroni «" Foloci2:0 Last PLATA x 2d. ah Na ° 'QzybBl.r0410: GË » Ll 
5a 1. 4 1968 leg ~r 2j DOT e 2) å 3Ue. 
5 różu 15915 uxazuta sinta anay ; Zicnalukiloj] = "i0dsta" 
vOuo priu cCziowioka w prawie a Sege nym H tiucty iru vucźło” 
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elc de ey dc. d u VIE ZZA £ eE 209 8 ar o Ee i lo = rn: aaj WY $ 
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pi ei ozruniczemu s:mowoli acnzury? O unięgsicniu przepisów na 
podstawie których dzieła Gäng Urząd Kontroli Prasy, Publikiojł 
i widowisk? Czy bedzie mowa 0 realizuoji zobowlizania, uj;tego 

e Arte 2 uste 2 Paktu Prav Obywatelskich 1$ Politycznych; oo dO 
podj;oia "kroków mających pozwolló na przy]:oio takich Środków 
ustawod;ozyoh lu) innych, które uuożliwią wprowadzenie pras 


uznonych Poktem, a nie mających dotychczas mocy obowiązującej"? 


Worszewa, lipieo 1977. w E ds "ELLE rait 


Kazimiera Orłoś 


Anus Chuiíolousta | | | 26 
KAŚŃPARIA 
Odnowiceść na zytrnie e no Dst istota panowania nad słowań 
puuiikowanym, bxzuí na ogół: Genzura, Z cnmcjacjił oflajalnych 
gordeny się jednak, 15 polega ono na "uywicraniu określono go 
vpłyuu na opinię publiczną”, m przekszt.łoaniu "stanu Świ adOdOŚ" 
ci cpożecznej, weryfikacji dawnych pojęć i wartości pochodząaych 
z poprzednica fomiacji, których przydatność winna być sprewdzom» 
na", d Ssulerdz enie to móni wprost o zabiegu może od Cenzury 
E szym = O Zemierzonym 1 oelouyn kształtowaniu Uuysłów 
ludzkich, Cenzura bowiem nas 20b.2a, a propoganda deformuje, gaos. 
cczywiócie ta pierwsza jest nieodzounyu warta nkigs skutoczności 
+ ürügioj. > 


Oddziaływanie Dropig. ndowa STEE SEH występuje w Środe 


kach ma sorego przekazu /dla oyroczcztnia wystarczy w zupełności 


w dalszych rozważaniach poprzestać na prasice ooëzteupch/, Zwykle 
ouczo oddziakywania prawie nio dosirzeg.my, przywykliśwy doi, 


jest Së naszej codzienności, Ujawnia sią naCiolnie í z naga 
e możentach kanpan 11 prasocoJ]jJ. dest ona zj.w1Se 
kiem niezwykłe interesującym. Towarzyszy z ::egnły Kolejnym kule 
minacjou napięć społecznych lub poli tycznych i stanowi ich jedy- 
| ne powszechnie dostępne znierciadźżo «choć mało powiedzieć, Za 
krzywe. Rodzą ją różne przyczyny = trudności, od których trzeba 
odwrócić uwacą, nieoczekiwana wydarzenia, którym trzeba Spros= ` 
tu, vonegtraportyjus walki, które trzeba wygrać, Jest zawsze 
nymuszoną przez sytuacj aypowiedzią władzy, wypowieczią, kudra 
ją w Lotociog rzeczy dcaaskuje: Z dnia n. GzioáX właczą porzucić 
musi optrzis ji yoznoecu uforyo2ra fasadę, za którą się nomulnie 
skrywa i ukazać SWĄ przudzirą naturę = roakoyjną i policyjną 
/1960/, antyrobotniczą /1570, 1976/, szą nie seler KARTY /1975- 
497657 z a tego roku takia sun słabo śóż uovog kutustroiy gospo» 


ünrozaj, robotników, „Dorasta i opozycji. A urcuzale oan Dia 


; Mé 
łączy sig 2 pewną spontonioznqcocla 1 odsłaniu mechunizny gry "m 
litycznej a podnóża giadzy. Na Sennyu tarru karier EE 
dzi eanik. „pokich przez krótki czas dćziałcją prawa ryntur oto sena 
Sa by skoczyć parę oczek Hr D ułaściwą kortq, ma 
vieść oddznia, Fanpanta to wielLlVk .onzürs na Jizusiosiwo, spryt 
4 beznzględność, Niekiedy Sid ët v w konkurg obowiązkowy ala 
nszystkich, | N | | 

B Lecz takie spojrzenie na "AMA RZA Sunem, dostęp 
ne jest dla tych jedynie, którzy posiedli sztukę wskaźnikowego 
odczytywania prasy. Opiera się ona ma umiejętności deszytrowania 
tekstów znajomości uzounych sformużowań, znaczeń szeregowania 
poszczególnych elesentów danej informacji, sensów związanych z 
natężeniem wartościowań + zawartość treściona artykułu jest tu 
drugorzędna, FoStzwa t-ka bywa jednak znodnicza, bo je énostronna, 
liejątność dostrzegania znaczących podiekstów może prowadzid do 
lekceważenia treści formułowanej wprost, a nie Jest ona tylko | 
Ee Es ma do spełnienia określoną funkcją, 

Istnieje przecież 1 ten drugi, dosłowny sposób ozytania ag, 
ty í jest z całą pewnością powszechniejszy, Ta właśnie relacją: 
propaganda = ufny oabiorca chci eli bysmy się zająć, Jakiekolwiek 
bowiem byłyby cele publicysty = vłączenie się w polityczną roze 
grzukę, odneldowanie swej lojalności, wykonanie polecenia by ndo- 
wodnić, Ge białe jest czarne < produkuje oñ jednak tekst sl:iero- 
wany do Ja kiegoś odbiorcy, I oóż z tago, że opisywany w nim stan 
rzeczy składa Się Z późprawd 1 całych kłamstw, że zalązxzi mięczy 
faktami nie mają nio uspólne go zo zarowym rozsądziem, notygpacj 
Key terón — s e jakinkolciek prawdopodobieistuau — 
glcznyw, Używane teminy zs suya słownikowym ozy nawet po toaznyn 


zpaczeniem, Tekst łuki nie ma wyjaśniać, tšupaozyé 1 przekcnye 


end, Ha wzbudzić csocje 4 aproba tę, 


Jak to cię roti? Frzygiąd.jąo się nujaniej szej Y nota "A 
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ce można wyróżnić w niej trzy warstwyś 
Fuktografiezną Zon, powstał XOR, piczo gig o tym w Zamrranioze 
nej pr.sie/ 
Intcrpravacyjno="wartościującą /ua wrogim oclu, g pod_uszoze= 
( mia zagranicy, 00 równe jest zaradzie/ 
Duoojon2olna < a/ odwołującą się do zakorzenionych przekonań 
lub uprzeczcń /robią to Żydzi w interegach 
odne towaów zxthnintonicuieckid / | 
b/ wytwerzającą nowe zbitki uozuoioso-uartod- 
oiujące /krytykować Partię znaczy szkalowad 
Tolsko/ E 4 | 
Takis uporządkowanie wskazuje etapy, jakie ulnien przebyć adresat 
tekstu, by stać się obywatelem wzorowya, ozionkica zbiorowości, 
w imicaih której autor ixupanijnych agi tock używa Zainka "ny", 
Leoz ei, którzy posżadają tdiejętaość wskaźnikowego Gzytania 
prasy, ponrzegtaią na warstwie faktograficznej = w podahńgu przy 
kładzie na wiadczości, Ze powstał KOR, a Copie oickawość Zaspokoe 
ją u zzchodnisj prasie, zagranicznyun radiu lub u lepiej poinfore 


moranego znajodjezo, | | a = 
Żeby zaakceptować warstcę intorpretacyjno"wartościującą, na. 
jeży już mieć pesne określone dyspozycje, By je Zrckonstruouaó, 
varto przypcznieć obraz sytu.oji roku 76-77 o gazetowej wersji, 
Radom 1 Ursug to jakieś chulipańskie marginalis = Sprawy | 
już w lipcu godno Jedynie skąpych notatek "z sali sądowej. apra= 
wy skazane na wytarole z pamięci, To Go istotne ujnijmy w punke 
cach: 
4, Polsha sie rozuija Y ra liczne sukoesy 
2, Zuchód ma poważne trudaości 
5, Pevnym siła za Zachodzie nie m Suak nasz rozwój, robią 
x 5, oby go rovctrzynać 


co BOS 


I 
9 


4, Oizy ve maja w PTolsoa cojuczníbós, którzy prugną roalis 


79 
zovać Zon ole ET | | 
2. Wiaczego to robią? Bo nionavidzeq Polski Ludowej 
6, Dloozoro nienawi Gzy? 30 Są związani z oboyni ideclogiumt 
| z buróuazyjniya światopoglądem Je 
z koncopojawi endecji 1 MP Che chadecji, prawicowego 
Socjali mu 
z faszyzecm Wi 
z libcrolizzem W , 
reuizjonizaein 
syJon1 ziem 


trockżzcem 


N N N Q 


reakcjonizmem 
z onor tuniznem 
1 z Epeen MEI / 
7° Go robia oi zabki salę d roses. maca, OOZerniaja 
B, Czy mają Jakieś szansa? Nie | e 
o, Dlaczego SE to robią? By się "BY swoim Fe 
dan cou ! | | | | x 
10, A co z tego m-.ja? Satysgakcję, bo oboe im wszystko oo 


NISZE: I tak Galejes 

Czytelnik, który zgodzą sięx na powyższą konstrukcję, masi 
być człowiekiem, Gla którego władza/prasa jest autorytetea 
nadrzędnym = ufa im się bardziej niż własnym oczon 1 własnej 
pamięci. Inforsacje Selezcjonuje nie wedle ich treści i ich i 
zgodności z posiadaną wiedzą, lecz wedle źródła, z którego poe 
chodzą, Akoeptuje stulerdzcnia wz „jeartie Sprzeczne í niespójne, 
Peychologia spozeczna orzekłaby, £e odzuacza się doguatycznya 
furens myśl enia. | 

Nalezoxoby jednak kręg przekonanych rozszerzyć o tych, któe 
rzy nie tyle może cechują Się dogne tym; ile bedao przez osie 


źróczo inforacji odznaOoz.ja sio niewie» 


zycie ckozoni na Jene 7 
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dzą A niezawiniorą nawet igroranają., Na nich obliczona Jest 
Bzczorólna motfoóa kospanijayca tekstów = raz po raz odwożnją sią 
ona do juxichś oczywistości, do czegoś, oo Jest powszechnie zna- 
no, 2 dawna wiadoso, widoczne na pierwSzy rzut oki, Budzić Ca 
Da w czytelniku poozugie pokory, w którya winny utonąć wszoel- 
Elie wątpliwości à pytania < ap, ao to Są "niadome siły"? Dla 
wszystkioh jasne, widać Goś w tya jeat, 

Tak więc propagonda w czas swego wzmożonego pobudzenia ohybi 
tych, oo czytają gaze ię szkiełkienm 1 okisńn = mierzy u tych, oo 
czynią to specyficznym Oozuoign 4 wiarą, Natrząsanie się z inte- 
Jekśnalnego poziomu kampanii jest łatwym wjmijanien Sprawy, Gdyż 
kto wie, ozy jest tu mlejSaoe na politowanie = może raczej na oba” 
Go 3 lęk, Jakie to bowiem enocje, stereotypy 1 przeświadczenia 
Eie przywołuje i jakie nowe wartości choe się ma nich budować = 
spróbujny zobaczyć, 


- 
-. " 


Kk ofiojalny język niezwykle silnie nasycony jest terminologią 
wojskową, Ka licznych frontach /1deologicznym, produkcyjnym, 
żniwnyw/ toozá się naioustające walki Jo pokój/, bitny Zo plan/, 
kampanie /buraczane/. Używanie jednak w tya tekście ożraślenia ` 
"kampania prasowa" nie jest spowodowane powolnością wobec milita- 
ryzacji potszozyzny, Ma uzasadnienie takie oto, iż w pogodnie 
uroczys ka gazetowym Świecie wypełnionym pełną sukcesów pracą 
licznych zbiorowości: górników,  rolników, gtudentów pojawia się 
nieoczekiwanie konkrotry, zinaywidualizowany przeciwnik, dest 
on elementon konstytutysnym kampanii: przyczyną Sprzw9228, gelen 
obstrzaxu, j(a4ürea edocji, 

By wypełnić swą rolę musi być przede wszystkim 1 "n n y. 


Preoiunikiem bowiem nie zostaje się Z racji podejmowanych dzia: 


zań, jest się mim z rucji cas.àniozej obcońci, Toteż nyjaśnienta i. 


j 


ole v nim sanym À w jego wrogości, Atrybutam wroga zaś jest to, 


ecc postępowania nie noleZy szukać w otaczającym go śŚniecie, 


101 

£0 Łatwo go odróżnić, | 

lócalną z tego vzęzędu tykawaję mielidsy w Marcu 1958, Hia 
vylko ólatcgo, że ocnieuność wykazywanego przeutwnika była ewident- 
Da = w nazwisku Czy nozwisku panieńskim matki, a nawet babki, 
Tale dlatego, że przywołnny wówGzag peinya piosem antyacui tyzm 
ma identyczną strukturę myślswo=cnocjonzlmą Jak ta, która doty= 
OZY wropas Istotą anty scat tj zea jeav wstępnia przyjęty pewnik, żę 
“yà jest inny = oboy = wrogi, I wszelkie jego działania są żę 
pe z natury rzeczy piętnen zża lub podstępności, 

E. Dodajug, £e był to już antysemityzm w formie czystej, nie 
dający sig zracjonulizować względami ekonowicznya!i jak przed woje 
ką, Czy politycznymi jak ukrótoe po wojnie. Stał się aktom wla» 
ry nasyconym nienauiścią i rie potrzebował żadaych uzasadnień 
ozy egzcuplifikacji. W Marcu ćĆwiczono nag w emocjonalnej wymien- 
ności pojęć inny = oboy < wróg. Antyteza dych właściwości í toh 
pochodnych tworzyła platformę na której vinni&cay się Jsdnoczyć. 
Byłu to 40e pifocsn toes polskość Ze sensie rasový e Czystości | 
podhodzenia/ i właściwa nim szlachetność /u nag nigdy nie było 
stosów, za to najstarsze w Furopie tradycje tolerancji/, d 

W niespełna trzy lata później przeciunikiem okeozota Się jed- 
ac ta grupa SpoicOzna, której Partia mieniła Się być enanaojas 
klasa robotnicza, źródło charyzty sancojonującej wszęchwładzę, 
Ale rychło i na to znalszła się rada, Cocha odróżniejącą wrogą 
okczaża się mło do é ó, W opisach wydarzeń, ilekroć ktoś się 
wydzielół z tłumu by rzucić kamień, nieść zwłoki ozy podpalić | 
sczochód, podkreślano, że był miody, iek był początkowo syvnoni= 
meg chtligpzfotwa, w styozniu znó, gdy tonacja znieniła Się na | 
WY > ploóziox trwale kojarzono ze szkodlirą nieodpowie= 
azialnością, A włańciwą jej we^iug gazet niecierpliwość, popqde 


livość i Llelkaeuażsnie dorobku Społecznego przeciwystzwiido umias 


rovi i rozzgądkowi, rógatoniu 2zodu i porzadku, zzacuncu dla doe 
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bytku, wartościom conionvm przez nas, ludzi Gojrzaxyoh í Bictocze 
nyoh, «nów, nia &Eytuaooja była powodas występień, looz ry RE 

Gziulnośćć nledoświudczonej ułodości, 

w roku 1976/77 przeożuko polityde władz stanąqli roboinioy,; 
pisarze, ubtudenui, duchowni, chłopi, uczeni e reprozentanoi beż 
makta wszystkich grup społecznych, Zadaniem propagandy było ków 
zuó uSpólra dcprecjonującą ceche dla ludzi sędziwych 1 młodych, 
Guchownych i pieulerzaoych, intelektualistów 1 robotników, tych 
z óbco brzałącymi nazwiskami í tych, których nazwiska są powszeche 
Hie znane, Á jednak wyviążzcza się z kurkożonnego Zadania: 

"Czego tam pie na w loh "vrogranach", 1 Dep ofge 4 tzockizm, 
i ezczQqtkl soojaldemokrecji, 1 kawałki HzP2u, i najnowsza ununiíe 
cja antykomunietyczna, i kaważek syjoniziu, í knważck chadecji." = 
pisze Lohdan Roliński o opozycji, o Jerzym Andrzejeveskim zaś: "Jo- 
po kemelconizm spocłeczno=polityczny (*nie-marksista, nie kotow 
l1k...") bęazie tylko frepnentem biografii psrncgo człowieka”, / 

koncepajnca ich krzyżują się nieoczekiwanie ideo Liberae 

lízn»nu burżunzyjnego $ rzojonzlizzn, rowizjonizan 1 anarchi sonn, AN 

"Kto denonttruj: (łodowzaie? Jest tem katolik, są tacy, któe 
rzy prawdopodobnie po raz pieruszy weszli do koscioła i dwoje 
krewnych człowieka odbywającego k «rę za prze stęrstwa pos olite", 
"Przedziwnie ukonstytuouana grepa" < vodstmoeuje Jom inik Horo- 
Gyński, d 

"Jedenaście osób płci obojga 1 w różnym wieku zorganizowało 
te "głodórkę? w kościelnej kunliov," "Wdał się w to towarzystwo 
nak OGysiński z Krakowa, redaktor jodnego z kztolickioh mlesiędze 
ników, Czego ten pon szukcl u tym: gronie? Kto Llexsicj wykorzystał 
te siedem cni? Czy zuclennicy otoych panu Cywirskianu teorii 
trookistoustich, czy teë tón Cyulński ze ssolm śuiztorpoglądcn? 


Możo w Putmosferze wacjennężo zrozunionia* nugtąpiżo w tzu tous 


rzystwie zbliżonie Guldtopoglądów? dzisiejszym Świecie uczyst- 


103% 
DO Jest możliwa La" äi D21wuna to £7unpa ludzi za tnieszauuina Życiorye 
ców i Śwlatopoglądów?., Tak zdumiewa 319 Anna MXodzidska e Życiu 


5/ 


Otóż i jest wyjście, lie nożna znaleźć dla wrogów wspólnego 


Warszawy» 


mianownika - źródża ich trogo$Sci, tego co ich od nas odróżnia? 
Mo£na = to właśnie ta wielość przekonań, ewolucje śoiatppoglą dowe, 
odzienne życiowe 4 3doowe drogie ich p lu ra x 1 s ACZ 
oiuko naszej jedności morulno=politycznej, | 
Komtinacja ta ma tylko jedrą mocaą Stronę = ghet ue. fae kde: 
ną aurę emocjonalną wobec piuralizun, Ten Jednak nie umywa się 
jako wyróżnik przeciwnika do pochodzenia czy mZodero wiecu, ma 
też nie ma wyjście, trzeba tie skazać na tzutologię, PT Sei Akten 
personaliże "znów tych samych ludzi", "tych Go od duu_iziestu 
lat" 4 objaśnić, £e Są wrogami bo nieonzwidzą Folrki, i Beni» 
aza Polski bo są jej wropemi, zaś szeroki kontekst społcoznej 
cpozycji zredukować do przewrotności metod "małej grupki”, która 
maniptuluje inrulsywną piodzieza i naienyni intelektualistami, 
Jeśli już i8z1e o tych ostatnich, to nie owieszkano zagrać 
na stronie antyinteligoncidch nastrojów, wygryesjąc emocjonalnie 
prucę mięśni przeciwko praay ünysiu, Intelektnalióci nie SEN 
kenja; nie mają pojęcia o ciężkim znoju, iyu sum są odizolowae 
ni niejsko od istotnego nurtu naszego Życia, Zadaniea Lob jest 
vico sżużyć practcjącenu społeczeństwu swyai udiejętnośclaną 1 
nia ponad to, "Studenci do nauki, pisarze do pióra!" vołaży D 
zńty w Karon, A ludzie dodawali "Robotnicy do łopaty” słusznie 
rozszyfrowując istotą topo hasła jako przynazania do akceptacji 


syołacznych barier izolacyjnych, do wywłaszczania ludzi z praw 


— 


politycznych. Każdy winien zajmować się tylko wyznaczonym odoin= 


klem, sprawy ogólna są otoczone szczególną troską 1 opieką 1 to 


nm powinno wys otorozyć., Obecnie wariant zntyinteligsnoki został 


rozegrany jakby żagoćniej, unio 3 prastaooko, lecza w Sbosób groźe 


nicdjszy 1 bardziej wyrafinowany. 


Cu 


| 
| 
i 
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Prawo do zubiorzału phoGu przyznano tim, co oiężko pragu<uja 


- 


i chog to robić w spokoju, To zugrywka tradycyjnu < íntolektuulis- 


03, w potocznym przekoncniu, do którego viaócnio takimż zdaniami 
się apeluje, nie prucują, tylko coś piszą, Nańto Jednak uderzono 
e ich Llenitynucjo, V to, co wozosny profesor Szczepański okreśe 
lit deo roczukiwonie "pruwdy i praw rządzących saĝa ton rzeczy, 
życia 1 ludzi", cążenie do tego, "by tworzyć none progrady uioe 
żenia jego spraw, bądź też wzvogacać go nowymi wartościsai", Pi- 
tak toz wówczasg, przed dwu_iziestu latp, 15 zadsenicn ion JeSt 
trządziycym dostarczeć podatuw do podejmowania rozsęcnych decyzji 
i TOZNUŁEFZO DOTAWOWONIA but c? | 
Otóż nio z tych rzeczy = w gazecie 2 1977 roku rzeczowiiko= 
vi "zniolektuaolista" najczęściej towarzyszy przywiotnik "naiwny" e 
V eusie mewy tonację pobłaóliwego lekceważenia, Intelektu.liści 
nie tylko nie są w stanie zrozumieć "wszystkich prew okońomii 
4 praw mechanizmów rządzenia! = gą to "lnazie niedoświaąadozeni, 
którzy w imię huscnistyoznie Fomutowanych haseł /.../ tżyczasją 
bez poważnego nuaysłu swoich nazwisk, dla fimowania azizłań, 
których istotnego sonsu politycznego nie dostrzegają. ei Dają 
się bunipanlować 2 dawna zdemaskowańyu graozod, a nadto nicrzadka 


ulegają tek ewidantnie fułszywju lasken zaohodu, 


W kogo by siq nie molelit uróg wewnętrzny: Żydów, chuliga= 
nów, "maką krzykliva grupą" z przyległościami, bai? postacią 
mata i nicelektryzvjącą, gdyty nie to, że ilekroć się pojawia, | 
Polska zuadłcnia się w wysunięty przyczółek oblężonego przez uro= 
gle siły obozu, a takia konteaście nicznzne biiżej dziażania | 
przeoiwaizów wednQtrznyca zygkują konkretaą nuzwął Zdrada, żdraw 
da jost tcroines» jednoznuczuym emocjonalnie, zależnie Jednak od 


potrzeby oLcjmtijąc;2 bardzo różne zachowania: exioroc]Q, powiaq2a- 


nia osobiste z pcungai cutzozicooonti, ovpubiikowazie artykułu Za 


° 1 zi ken n derf c 3 c de SHE, c T> tuigan 
grznicą, veveoiad Z Deele dziennikarzca € uż do PodrIGA ia 


La 
. 
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zbioroueno protestu czy do podjęcia atrajku - gdyż Cu DER lojo 
się wodę na młyn dywergyjnej propagandy, 

Konstrukoja uropa zownątrznecgo jest nyraśnym bardzo RE 
den metody polegającej na odwoływaniu slo do istniejących w Er 
ioczoüst;ie negatywnych emocji 1 rozszerzaniu ich na sferę rzeczy 
uigtoćc4 obojętną lub uartościowaną dodatnio, Taką sferę stanowi 
u powszechnym odczuciu ńwia% zachodni, W wersji guzetowej $01at5 
ów podziwia zazuyczaej nasze suxoesy 1 przyznoje nam uysoka rangę, 
lecz gdy przychodzi czas kampanii, okazujo się znienacka, Žo po- 
len jest urogich i nieprzyjaznych siZ, lLożna jo oczywiście nazwać 
imperzialistycznymi, ale Ze Świa Gomością, Zo mzyniotnik ton 
umiurkowanie przenawia do wyobruźni, Nie zawadzi natoniust nigdy 


przysołanie resentynentów untynienwieókich,,. /rzecz zresztą ozęs= 


Xo praktykowana by odwracać Społeczną Uwagę od innych Sprau/ 


W ostatnim roku uieliśny więa krótką tradycyjną kanonadę przeciw= 
ko rewanżystom 1 odwetowaom wywołaną sprawą obozu w Łambinowi= 


cach /%a oiągnie się już w REN od wielu lat, ale ekąd szary kone 


“sument inforuacji ma o tym wiedzieć, by zadać pytanie, dlaczego 


dopiero teraz nag oburzyia/. A równocześnie wątek niemiecki naje 
silniej, czy wręcz w sposób dazinujący występował w relacjach | 
o wrogich siłach, które sprzyulerzylig się przeciwko RUDI. A one 
powszechnie znane, zle wymienia Się tyłko koła zachodni o=nieuiec= 
kie, a uśród dewiz, którymi nie gurdzą poplecznicy owych sit w 
kraju 4 tylko marki, wśród gazet zachodnich szkalujacyoh naszą 
pang, Lto d i głównie tytuły s$autąd, /M artykule B, Rol ińskie= 
go "Vszystkie unteny Di Polskę” na 12 cytowanych pian enropej- 
skich, 10 jest 2 sent, DI ! | 
V ten oto sposób nieckroślona wrogość Zachodu ma Się wypeł= 
nić kohkrstuą wrogóććią Miemcóy, a rozbudzone uńtynienieckie bes 
atroje przenieść się winny 0904 negatywnych skojarzeń na świat 


z-ohodni» 


Czy oprócz ksenofobii, port a ropulsyunych, barlor i1z2ol.ayj- 


„æ —. 
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»soh Gaszola Nu coć do zaproponowania” Tak, I to Dauct dość spójny 
Syuan worlocoi e przyjrzyjwy Się chociaż nicksórju 2 nich, 

Seaounoli dla cho materialnych = taki, który każe ja wyż = 
conić niż 5yoío 4 zarowie Ludzuże, W 1970 roku dominującym tonem 
prasy był incent nad zsarnowenya Cobytkles, Zdjęcia 2 opisy JEKK 
jakichó gruzów gdańskich, zabytkowego budynku, który omol nie 
spiongr, wybitych czyb e uizży budzić oburzenie 1 gateu, nie je" 
Gyń gubici Gzy ranni, W 1976 Jedjna relacja z dadcnia mócilifa 8 EN 
bowaniu sklopów, 6 niszezejącejj żywności 1 zmarnowanych dywanach, 
co więcej, deraGtowano tam nawe włąsność prywatną, Autora arty- 
kuzu 1 jego donniemanego czytelnika nie intorosózali mas_krowani 
nobo A r ` 

 Ówa Gorovkiewiczoweka, merkuntylna ówiadomość obywatelska 
jest nadto pogłębiona w aspexcie psychologicznya: jedynywi moty- 
uomit lndzkiego üziax.nia są interesownoćć i vyroOohouonlo, Toteż 
prasa, przedstawiająca wrogów lolski, śpieszy z odpowiedzią na. 
pytenie+ Co oni Z tego mają? Ha przykład 5? tego, ża, po Jiczngoh 
ostrzeżeniach, zostali za swą GzlokL.Llnoéó aresztowani: - 

"A im, bojounikou teoretycznym, potrzebne było do biografii 
więzienie, a ?wlozionio komunistyczne” stanowić miało najwyż We? 
kopitalizuio nobilitecję propag ndosą. "117 A dlaczego Jerzy 
Andrzejewski ociera się o zdradę? in PZ żeby zdobyć 
noproáq Koblae . | | 

Wygląda na to, Że wartości takie, Jak Sonidarnoóé, odvaga, 


4&ornof£d przokononion, bezinteresorność, współczucie dla krzywe 


dy należą do owych pozostrżości poprze edaich Żoimacji, które po 
syrawdzeniu okazały się © tej nowej, naszej = nieprzydatne, 

na jeszcze dg cechę obywatelską varto zwrócić Duc 20, Ucze” 
nie określić ją można jaro potrzebę egulitaryzdn, w praktyce idzie 
o &ref4 caoojonulmą, tak często te pojęcie vypełniającą: O M 
polita ludzka z. viZé. Propaganda rozbudza JĄ © najprymityunicj- 


czym wydzniu Maóorazogo, W 1963 uiia W przyuilojo partyjne, 


EE wm — - 


wydawało Się, Że juź ekzooiine tym wiarę, 20 y zoośotrzaniontu 
władza gada sobie wyalerza ciosy, Po rangi przogtępsta rocio 
pogłudanie samoghoda, wyjużdy zugraniczne, duża mieszkania, TN 
ohy z kosisn, W roku 4970 z miejsca uytknięto stos zniowcją sj 
Gua jako tych, oo zavobki mają ponyżej średniej, W Ds batum roku 
ten motyw rozgrywany był zaedydowanie Łłagodnisjz oe najwyżej 
personalnie pq zrasztą w formie zawoalowancj, jakieś 
za0hodnie dywidendy, z lekka pobrzuiewa beż tą nutą sfomnuowa- 
nie, iż Andrzejeuski udziela ugaiadu u "ekaklozyunya krajobra- 
gie Zakopanego”. Wymawianie przaciunixcoa onych niezdysz ych pija 
vliejów na dnie ZERA to właśnie budzenie ert ge 
nej zawiści /"takim to się powodzi” /, druga jest o wielo ebe 
niejaza i wyoiszenie tonu tego temata ostatnimi czasy nie zna” 
az wcale, $e została zanlechana, Rozważmy ostatni przykład: 
8 tonacji zdania jest oczywiście. protensja, 28 Jerzy WEW 
aki może sobie Bez trudu pozwolić nz Luksusowe spędzanie —: 
sów, podazas gdy dla innyca jest to niemożliwe lub trućne, Ala 
p, Marok Jaworski, autor tekstu, nie należy przecież do osób, 
któro raz na dua lata dopraszaja się przydziału na wczusy IWP. 
W Harcu szeroka elita parryjna także korzystała z wyklinanych 
orzyuilejóu. Paszporty wydają organa państwowe i redaktorzy, 
którzy wówczas wytykali studentow wojaże do Paryża, jeśdzili 
E Ke wyrzutów sumienia. Stoczniowcy płace dostawali zgodnie 
z przepisami, których sui oczywiście nie ustalali, Komisy niby 


e d 


żeż są po to, żeby w nich kupowali wszyscy, a nie tylko wichrzye 
| 
olele. ! ; 

O co więc chodzi? Chodzi o rzecz niezmiernie ważną = o to, 
że fnórzejewski, murcowi studenci, odsunięci dyghitzrza, sxvocz= 
nioucy okuzali się być niewazięczni, Wszystnia bouicr wyzionios 
ne profity, 2 płacesi robotników vzącznie, nie ca czymś, oo na 
po prostu przysługuje, bo zaoszazęaziliSjy na dzirsy, bo ktoś 


nog zaprosił za grunicę, bo prutujeny, bo za ptcaisóze vyrłŁuoona 


v- - -— ep 
+ >w - 


" reg sn e - 


3083 
praz wydawniatua ohacoy wydłcowć u póry, Nio, wszyatko to otrcy 
ADAM 00 państwu. W Marcu niodzioáZ dowiedziała 519, 4o zsydziąe 
oza paiisuwu Gtypendia, książki, dowy ukudeujakis = 3 prawo do naue 
bał, w Grudniu robotnicy e 1⁄2 znudzięczają wu płac, u Ozorucu 
1970 oKkuzało łą tasio, £e praooQ i śviadazicniu socjdalno, i £e 
można iu je 2 dnia na dzień odebrać æ lokcovazeniem jakichś tum 
przepisów i «odskaów, PlŚśatz awaziędzają p auc vau GEET 
tworzenia, a D = uszygtko+ mieszzania, żywność, zarobki, gäe 
ksztatcenie, pracę, Lecznictwo, powinnicay Zawsze o zu puniężać 
1 dziękować co dzie: Bogu, 2a to państwo Jeszcze nas toleruje, 


Nia jest to waale ironiz njąue przegiędaie, możemy o yi Zage 


sze przeczytać u gazaGla 9 v ogas kuapanii i v czas spoxojus 
państwo Jest wartością najuysszq. Z definicji przysługuja nu 


szuszność ubzolutna i tya oam prano podojuozaaía wszelkich der 
Gy2]1, Stawienia zadań, wytaczania kierunków, z vojżo detinicji 
oVutrz nych róunioó níiekwestionovolna 1 jedyną sinszn 03218, 
wszystko, oo jest z paístueu u niezgodzie, tyn samya jecy zjawia 
sxien nopat;d2nya, napiqQinoucunyg Aonanentaje ziem, Pradowodou 
owego statusu państwa jest fakt, 15 Gziqui aiedwu przed ponad 
trzydziesta laty przezroczyliśny ue właściwyan kierunku granioę 


dychotowiczńie dziclącą šatat na zzy i dobry, Odtąd sxaónia 


e 


uszyðtko zawdzięczaday państwu, Każdy z nas jest dłużnikiem indye 
uidnalnya, wypłacać Się winien na uyznaczonym Ou odoinsu i nio 


2abieraf głosu w sprawach pozań wykraczających, gdyż nie mos 

nigdy mieć racji, Racja bouíon jess jedna 3 niopodzisine, totez 

maay ją utedy tylko, gdy dzielimy ją 2 padstuen,. A zresztą ods 

dajmy głos gag6olo? "vel /.../ powinaa być pełna identyfikaoja 

obywatsli z zogjolistyosaya puństwen, zbicżność ich najistos?nioj- 
| 4 ` wl iat „12/ 

szych śnteresów 2 śntaresem państwowyw, 

I tak doszlicny da prostczo systemu wurtosci, który rządzi 


naszym Życoicz społecznoe-politycznym, Cechy oduwiene poyrzecnio 


Rawy 


BI 


wypadky Jiko á- niekorzystwiz, 4 to z raji stosowunła do ich 
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ogery przebrzmiatych norm = gdyż w nowej Dëtatezeahe nabierają 
znaczonia fundauontoluych cnót, wi | 
| Dogactyzm i ignoranoja zmieniają się w Lojalność 1 zaut 'ania 
oobog najwyższego uatoryteta; ksenofobia = w Jedność z państwem 
w chwili jego zagrozenía; agresja na odnicnne zaghouania Kee 
no, niechęć do postaw plnruiistycznych < w soadowanie raństwu 
prawa wszelkich decyzji ; fetyszyzucja wartości materiażnych = 
u basnie ich za dur=alwivualcnt tej oesji, 
| Zarysowuje się tu portret adresata kanpamii, Czy jest nim 
jedysie grupa przekupienych, upaństwowionych dorobkieuiczóu? Od- 
twórzmy 2 kolei portret zwykłego, przeciętnego człowieka = ozio- 
vicka, który o úkadzy mówi "oni", Jest niedolnformowany, nie do- 
wiorzaj40y gazeżow, als 1 niepewny swojej racji /"ja tam się nio 
znan"/. ilieufny i niechętny woboo gestów sprzcoiwu i oporu /P"prze. 
aieë to nio nio da, będzie jeszcze gorzej"/, czasem wybuchający 
nogólnioną sgresją /"Harozrabiali i wyemigrowali; a my musimy ta 
siedzieć"; "ułodzi, nie przeżyli šego, Co my, ty so nieszazęście 
sprowadzą"5 "jest źle, ale żeby Niemcom Sie skarżyć? oni tylko 
czekają..."/. 4agoniony 1 zatroskany, pragnie nade wszystko spo- 
koju /"trzeba Jakoś żyć"/. | d 
jego cechy i cechy postulowane prawie do siebie przysta- 
ją. Tylko to Jed no Słowo "oni", którym broni e. ei odrębności, 


resztek, a może Już zindzcd niezależności, które sprawia, że 


właściwie < ciągle stoi naprzeciw uładzy i 302 wywłaszczony z 
salki ch praw Zo Jae chodzi prawa? "o preva jakoby niezdywal 
nc 3 uieczne, Takich prem przecież nie La, Choć OuSZEWU =< jest 
jedno i ozo wiąże dziś wszystkich patriotów: niezdywul na prano 
š każdego Poluka do aczctnietwa w rozwijaniu naszego kraju, v Do» 
konyvaniu kolejnych przsczkód na drouzo tego rozwoju, Słowem w 
a reulizacji prozrumu VI 4 VII Zjazdów partii."1*), azurpuje 


sobie to jedno: by wiadzq ob.razać odpovieazialnościę ža wszysńe 


a 3 om ch ę* 
kto niepowodzeńla 1 zł omożm ści. 
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Galon Kompar5*$ jest skierowanie jego frostraio03$, którą ro» 


Gui beznadziojua, anokunie 1 irytacja bqónoa treścią naszego dnia 
»638200n10fmo = na $onych: obcych, tałodszych, tych, którzy nionot- 
Soi nie chcą sio podduć, A jego onej aktywności — na prywatne 
połevko rodziny, kariery, rat ru fiata. A nude wszystko zruszanie 
EDzoty tfo, Co-okradla stowem "onl", ohjął słowem "wy", ty się 
nvoższaił z władzą 1 zrocobovuol do jej celów i catci. 

Do tego właćnie eg: ni za tora kompanii potrzeba jest Polska, 

Fatriotyza, wedle najprostszej wylktadzi, oznacza wszak Uze 
nunlo ojażyzny za wartość nadrzędną, która gocna jest wszelkich 
poświęceń i wyrzegzoń, Trzeba więo dokonać jednęgo tylko zabiegut 
za pomocą żonglerki cacojani 1 kontekstawi wprowadzić znaczeaio=" 
wą toccodoódé słów Portla-Iaistuo-Folska, Każdy 2 trzech członów 
tej zbitki dominuje w określonej sytuacji. “artia e gdy podlicza 
tio cukcesy /te zawsze cą jej zusłusą, biede 1 niedociąprnięcia 
ga dziełem Llugzi/, Paśstwo jest sza#urzom dóbr, choć w czasach 
napięciz wygsodnicj zastąpić Je w tym Polska /"3ała iu vszystko”/, 
Ona jest egzotutoros obowiązków, ale przede wszyeitkion jest arczą, 
za którą Lortia i Faństwo znikają natychaiact, gdy podnosi się 
fala niezadowolenia i głosy krytyki, żianipulowenla patri$yznem 


e 


nie końęsy Się na o — języku, na czynicniu go niestoso- 


valnju do krytyki rzeczywistości politycznej, wymóg ofiarności 
1 poświęcenia, jukie to pojęcie zawiera, wykorzystuje się do nae 
rzucentia społconcństwu v£asnego programu pozytywnego, & jest niu 
owo "jedno nicztysulno prawo” uisiornego = prawo do przelewania 
potiu u rytnie purtyjnych uchuaż i piunów, ifo cóż, nio jest to 
promrus rorguajacy. Legs iu w Sbkurs jrzychodzá ów kompleks pol- 


se prcwinojonollzmu, zouzucie niepełnej wartości, kira czy» 
ni Polaków nieżwykie aczulionyoł na opinię O sobie, I ugsbarczy 
propagandzie uslcezać zarroĉčenic < Za proniog szxzltją Polskg!' = 


by uicé nóż seję na enoocdenclny Odzew: śle 6 Nas nówiąt © cłŁuć” 


nio O a8" e nic "o tA", to jest to niejsce, Tu Do się Cuxo= 
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C de 7 | | 
rad redukoja| bezwolnej zbiorowości złączonej urażoaą anbicją ra” 


rodową, "u ma się pojawić paruiiżujące ułowo "uy" wapólue dla 
'rządzącycu 1 rządzonych, wspólny wróg 1 uspółay Oel < Spokój A 
dysoypaina, 

X DA jak płuska frazeologia patriotyczna ma TEE 
SCH: do ubazułasnowolałającoj 1dentyfikacji z uładzą, tak 1 Co- 
— 4dentyfixacją to gruntujące = do gan bym Uny sowy, ksenofodlą, 

ataa zuja, dorobkiewiczowsią mentalność < Zaszezepia Się bučząa 

destrukcyjne emocja społeczna. 

V jakim stopniu udaje się kampanii osiągnąć założo”= 
ny skutek - taką, jak rysująaa Sie tu, degenerącję Świda domo ol 


zbiorowej? To pytanie wypadnie pozostawić na razia bez odpowiedzi, 
| 

* | £ | dë, | | 

| e. | Anna Ciwielewska 


< 


EE — ai 


4/ Dziennikarze O prasie., liiesięcznik Literaaki, 1975, nr 2 
2/ Bohdan Roliíski: Miał to być dissent. Żyaże Varszauy 8-9.1.77 
3/ Marek Jaworski; Przeciw socjalizaowi < przeoiu Polsce, Trybuna 
Ludu 21. 1. 9/4 | = 
àf Dominik Horodyásii: Zkehibicjonizm polityjazny. trybuna Ludu 
27.V.1977 — j 
5/ inna p e gf "e 1 toozne wyjście, Życie Warsza» 


= 


ay 1. VI.1977 ek 
6/ d, Szozepańsii 2 Inteligencja 1 społeczeństwo, Warszawa 1957 


7/ Kira Całczyńska? nzeczpospolita Polckóug rozmowa z kidmundcm 
Ognafozgkfen, Trybuna Lucu 71.924 


` = al © -— 
8/ Marek Janorski: Przcoim socjali mowi = przeciw Folsoe, Trybn 


na Ludu 2.I1.1977 
9/ Życie Varszawy 2B=<9,V.1977 
40/klfred Łoś: Tłakały ale broniły. Polityka 17.V11,1976 
41/D.Doliiski: vozystkio anteny BA jolskę, Życje wWarczawy 28-29, 
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E a Š WI ę „W = e r WF N* ` ap de 
doo? Op 43520, Lu HUES LaO 17,211,.,19/0 


2 x x E S. LE s "m A " £ fo " a p , a 
aiaz disiorny: Q9osinzei 1 ogpowiedziuliość, Ilrybuna Ludu 


Stanisław Dotpadoznk 


© UI at PR) B: 20001661 


Dnia 18 - 1964 roku u pewnej sali sądowej doszła do 


następującego dialogus 


Sędzias Gdzie pracowaliśa1i0 2 | 

Oskarżony: W przemyśle, w okspedycjach geologicznych sse ` 

Sędzia: Jak dugo pracowaliście.n przemyśle? 

Qskarzonys Rok, 

Sędzia: W jakim charakterze? 

Oskarżony? Jako frezare 

Sędzia: A w ogóle Jaki Jest wasz zawód? 

Oskarżony: Poeta, Poetaetłuiacz, | 

Sędzia: A kdo ustalił, £e jesteście poeta? Eto wag ripe 
szeregi postów? 

Oskarżony: Nikt, A kto mnie "— y =" ludzi? 

Sędzia: Czy uczyliście się tego? 


Oskarżeny? Czego? 
Sędzia: Jak być poeta. Czy nio próhowaliśoie hczęszozać na 


tniyersystet, gdzie dają wyksztużcenie,.. gdzie uczą,,, 


osiągnąć przez nykształoenie, , 


Oskarżony: Ja nie myślałem... nie gącziłem, Że można to 
Sędzia: A przez Go w takim razia? 

Oskarżony: Myślę, że to... od Bogae.» 

Ujuwnijny miejsce 1 osoby dramatu, Rzecz działa się w sali 


Sądu Rejonowego w Leningradzie. Furkcję sędziego spruwowała niee 


jaka towarzyszka Sawielicna = postać, o której vieny niewiele, 


której Jecnak na pods gue powyższego dGiulogu nie spozób ocJów 


wić miana prawdziucgo człowieka r.dzieckicno, 


Oskurżonym był Jo. 
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2f orodcki+ dzić uznawany wpruwüzio przez wielu za najwy n taieje 
uucgo Zyjądogo poatą Rosji, alo wtedy = młody Ozłowiek, mia Zë 
ny prostie nikcnu, a obeżniony o "pasożytniatno", Ozyli = jak to 
olkroślnła fomuka wyroku e o níowypeinlanio "określonego prze 
konstytucję obowiązku nazcoiwoj pracy dla Qobra Odozyzny 1 zapiwe 
nienia sobie osobiíttopo dobrobytu", 
trzeba przyznać e yrotazon:ćci dość niepozoruł, A przecież 
oytovahy tü dlalog ma niatoryczną vagos to jaden z punstów żurońm 
nych w dziejach emanoyjosania Się rosyjckioj Literatury, To diae 
Log, którego syzboliczaa ważność równa jest zapewne znuczeniu 
słynnej rozwowy Puszkina z żlikożajem I, albo nie mniej słynC CG? 
pogawędki telefonicznej Stalina z PacSernakiem, Rzecz jasna, Zé 
warzyszkę Dawieliewą truno stawiać w jer;a rzędzie z coren 
Gzy dyktatorem; szczehle władzy są tu różno, Ale istota władzy 
jest Va sama, I ten saa jest w każdej Z trzech historycznych 
rozmów stosunek roprezontonto użadzy do reprezcntznta sztuką 
SXoua, Car, proponujący poecie luszkinowź, Że saa bedzie Genzle 
Spent jego wiersze; Stalin, enojący fizycznie poetę iandelszta=» 
ma 4 próbujący zenoić moralnie jego przyjaciela, poetę Posterzae 
ka, towarzyszka Sawieliewa, skużująca poetę brodskiogo na przynbe 
cową pracę w sowchozie = wszyscy troje, różnyai Go Go brutalnośe 
01 metodavi, dają wyraz aksjonatyoznemu przckononiu, że poeta 
dent wkŁasnością państwa, podobnie jak własnością PAZ jest 
każaa jednostka, I Ze puistwo ma prawo dowolnie rozporządzać 
twórczością, suulenien, nanet ży0iem poety = ale wyłącznie ono, 
patsżyo, decyduje 3 tyu, kto j est poetą, a kto nie, | 
Brodski ate był piorgszya poetą rosyjskim, który przoolustaes 
vit sio tau poglaóo owi. Alo był z peunością pierwszym po epooo . 
stuylinowskiej, którego "non serving" zostało wypowi edziano tak 


aczorzę 1 jawnie: woże miećziuko, ule jako oczyvistos (6, która 


s ogóło nic vodlega dystzucji, Po póruicozu bezustatnej tresury 
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twyzłów i skaleń = ujuwik się pocta, kkdm wiat WC EES studere 
dzić przed Sądom państwa, Że dur voetyaki nie pochodzi z państuce 
vogo przydziału, To rozbzzjająco swą prostotą stuierózenic ma y 


gobie siio historycznego przeiomu, 


IX 

Fakten Jost, że Brodski od początku swego świedowekko Zy01a 
nie bardzo się nadawał na wzorowego radzieckiego obywatela, uż 
dzony w r, 1940, rzuca szkołę w wieku lat 15, huażając, że sł abe 
go interesującego się tan nie nanczy, Zarabia na Życie dorywcza 
prugą fizyczną, a jednocześnia jako samouk zdobywą stozniowo Go 
raz rozleglejsze wyżształcenie: pochłania dostępną sobie 11 toras 
turę piękną, dzieła filozoficzne 1 religijne, uczy się na uXasna 
rękę jężyków oboych /angielskiego i polskiego/. Wkrótce sam kac 
czyna pisać i tżuwaczyć; jego przekłady, zuiaszoza Z angielskich 
poetów netufizycznych 1 współczesnej liryki polskiej Za, (pn, z | 
Calozyissici 50); zyskują gobie najwyższe uznanie autorytetów, 
Jako poeta jest Brodski przed r. 196% mniej znany: Udsżo mu się 
do ouego Gzasu opublikować zaledwie kilka wierszy, I w tej ipit es 
dzinie jedna jego dokonania śledzone były wtedy z üqaga 4 nadzie 
ją przez grono rówieśników i starszych mentorów z leniagr_dzkiego 
PET ska literaoxiego deeg wysoko oceniła Drodskiego m.in, 
Lina Achmatowa/ e 

Cios, który spada Na »ootQ, jest najzupełniej nieoczekiwany, 

choć i zarazem » w DEU sensie logiczny, e 'ziatopada €963 r, 
w gazecie "wieczernij Leningrud" ukaznjo cię felieton pt, "True 
teń z marginesów literutury", widnieją pod nim podpipy trzech 
osób, ale w dalszym ciągu sprawy główną rolą odegra jedna z 
night: niejaki Lerner, tyty kapitan KGB, Artykulik, przedstuwią= 


jący Brods d jako cynicznego 4 rozwięziego paqożyta, operował 


y 
Wyłącznio oszazerstonoi i faż nzwwną Annan 3. : 


H _ " 
— 


116 


nawot viek pocty podwyżnzopo o kilka Mb, Hin nomo[ líczno ii- 
Gry do redukodi, w których przyjaciele | Brodskiego w2lqii go w 


# 


ovronę, podkreślając jero wysoki nozleon morulng, ckromny tryb 
Życiu 1 pracowitość; nis ponopto i to, że Lernetowi udowodniono 
fałszerzutwa, m,i1n. przypisysvanie Zaatakowonosu Gudzych wierszy i 
Gondonoyjne przekręounia Gytutów, Obvotny Conosicitol umlaż gef, 
rzuć, gdzie trzeba: 3o rajkowu partii, do KGB, gmoszoio » do 
Sekretarza Leningradzkiego oddziału Związku Pisarzy nadzieckich, 
znanczo posty Alekcandru Prokofiewa, Już w dua tygodnie po ukazae 
niu sią fel refer sasin Qdpojglodnlo obrany Skłnd zarządu tegoż 
ondziazu podejmuje decyzję © oddaniu Brodskiego pod sąd za pasoa 
żytniczy tryb życia, Wnioskowi towarzyszy odnowi dnia ohatzkic= 
rystyka, w której twórczość młodego poety uwanseje już do rangi 
"antyrudzieckich i pornograficznych wierszydeł", 


Następuje kolejny akt leningradzkiej tragifarsy, 12 lutego 


wą 


196% Drodszi zostaje aresztowany na ulicy jako "pasożyt, uchy= 
lujący się od rozprawy sądowej* /żadńego wezwania do sądu wozefe 


loj nic otrzynaż/, Sąd oürzüca praśbę obrońcy, abp jego mem. 


5 


odpouiad Got z solnej etony, W trakcie Prosas n ivshopuja +iczni 3 
veiarygoóni świadkowie obrony, n.in. wybitny znawca teorii przoe 
ktŁacu, prof, 2tkind /obecnie na cenigracji/, nadchodzą też tele 
gramy od K,Gzkowskiczo, s .dlarsząka, 9,Szostakowicza at wSzyscy 
jednogłośnie podkreślają ogromny talent gó sp 1 translatorski 
oskarżonego. Na próżno, eyrot Bejwyrudniej zawfż, Z: onin Jeszoze 
togarzyszka Sawieliewa vraz 2 Zannikani weszła na selg, Sana Sas» 
Ją zrosztę, jai to zuykle hyva w takich wypadkach, w większości 
Zopolgüa corani "here Sarita Jaca eenig Fada okrzykmt? 


"Eragüos pisarze to pacgsycrib", "wezsotkigh by 1ch przegnoć 2 


; Laningradu!" itp, Oskarżyciceł Społeczny Sorokin swoja przeńwówice 
nic konstruuje przevażnie z obelg, którymi obrzucu nie tylko ` 


oskarZonego, ale i Świachów abren ie płóvwnyw Wateriauzcen douodowyd 


są dla miego 2ytoiy Z- dziecięcych dzienników Drodskiego, nio 


& 


x | 117 
mające zadnego logloznego aai preuncgo związku z aktom ogkarżow 
nia, Odważne przemówienie obrosfoy nia nie pomeca, Sąd ókaznje 
poetę na pigé lat robót przymusowych, wyrażając przy okazji "3 
tenienie pod adresez broniących Brodskiego literutów /już uts 
00 gorliwy A.Prokoflew rozpocznie pa tej podstawie rozróbkę w 
owojm oddziale Związku Tisarzy, posługują się zresztą sisko 
ranyni stenogranani zeznań Świadków obrony/, 

Do dnia 22 marca Brodski trzymsny Jest w więzieniu; następne 
nie w towarzystwie kryminalistów zostcje wyprzwiony etapem na 
półnoo, Go obnedu archangielskiego. Tutaj w jednym 2 sowchozów 
poeta podejmnje "uczciwą pracę dla dobra Ojczyzny” przy rozwo£ee 
"T Cé | 

Nie jest to jednak koniec oułej historii, Przyjaciele Brod- 
skiego starają się nadać Jej rozgłos 1 wkrótce w zuchsdnich oza- 
Sopituach ukazują się notatki z procesu, dokonane przez pisarkę 
Frydę Vigcoroug, "Sprawa Brodskiego” staje Się głośna, wiącejz 
synboliczna, dest rok 1964, nadzieje na odwilż kulturalną, tak 
silne tuż po dojściu do władzy Chruszczowa, słabną coraz bardziej. 
W tej srtuscji rażąca niesprawiedliwość leningradzkiego procesu 
otwiera do koifoa oczy wielu nairnnym: Choć nie włódzą oni Jesz= 
cze, że na horyzoncie majaczy Już wicmo nestępnego procesu - 
Daniela i Sintasskiego, KGB podejmuje oczywiście kontrakoję 
propagznaową: w listonadzie 196% powiedamia Koresponden tów za 
graniczry ch u Meskuiíe, Że Brodski został przedtermeinowo 2u0le | 
niony i uróciź do Leningruda.Viadomość okazuje się jednak typow 
en "falszyeką". Broáski przebywa na zesłanihn jeszcze rok, no 
czym Gopiero etaronia przyjzciół w kraju í za grenicą przynoszą 
skutek w postaci zwolnienia, 


Dalsze koleje losu posty odnoszą się ju^ do epoki brażnie= 


Pealiu "sprawy Brodski.ego"czerpię głównie za cstępu Gieorgija 


Stukowa Go tomu: I.Brodskij, Stichotuorlenija 1 pocny, N.York 
1965, > 


716 
wowsctiej, kżiedą toy uzniecjęzym nis "Pano? y „Kiatuo" wo yv cm oce 
Kroon wohoo Brodakiego stota cio kwestia : ono £ydocskieopo poe 
cnodzeala Or: publikowanie utworów za Eranlegze Vres 2 wlelomna 
innwxo$i pisarzami 4 int elektnalichmi, których excdus przypada 
na to lata, cutor "wicltiej elegii ëlo Johna Donne!" 2021^5jo 
W roku 1972 zawugzońy do opuszozeniu ojczyzny, Obecnie przebywa 
na jelnyd z ün'ucro cetóu ocuüerykatasticu: wykłada, tłumaczy. 

a przede uczystkiag © pisze wiersze, wiersze, którym radziegkia 
nde po dziś dzień nie mosą wybacvyé ich autoras nie tek Qaya 
ho aresztowany został przyjaciel. Brodskiego, którego jedyną 


ving było, iż wiercze te zbierał 4 układał z nich tom zdiorcny 


dla” Sati zäit, 
III 


"epreua Brodskiego! przypomina wcześniejszą o dokładnie 
trzyczłieści let "spravę Mandelsztema”, Ie zakończyła się-na 
czazętcie = tak trapicznzu finałem: jej przebieg dest o tyte he 


1l e "Liberaluicjsza" jest era chruszozowowskow 
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breżniewowska od tego opogeUua terroru, za jakie wypada tznać 
ctzlinowokie leta trzydzieste, Podobieństwo asuva się raczej 
przy próbie odpowiedzi na prtanior "O co wzaściuje POSZŁO", 

I Mandelgzton,1 Brodski to pocoi w gruncła rzeczy «polityczni 
/uiersz lUandelsztuaa 6 Stalinie Dat przecież tylio pretekstem 
GO aresztowania, które i Sal micro nosctarió/. Gesin GLQ vrase 
Giwie nirozili pszechpatążnanu £otzlnenu systcerowi ci dwaj) nace 
wrażliwi, Uvalcentowani, kochający poczję 1 żyjący tylko poezją 
1udzie? Kona 4 czewu cziodziio ich ślęczcnie nad "Boską Kcacażą" 
i dohnom Donne?n? Czy nie można ich było re prostu zostzwić a 
spokoju? x 


uiedy właśnie o to chodzi, Xe nie było nożna, Logika totz- 


Jitaryzmu jest nicubłacguna, Niszczy on nie tylko swoich uuten= 


1172 
tycznych przecivników 4 Die tylko <w których pocojrzewa o Ya, 
So takimi przeciynikoani dopiero m o r się studs: niezosy nawet 
tych, którzy = ahoćby s racji temperamentu <: naprawdę atoja z 
boku, 1 nio przyłączają się, Da oklasknja, nie wiratują Żylxo 
dlatego, £o ch Zo po prostu nio interesuje, "Kto nie jest e? je 
mi. jest przsoiwko nam”, Sentenoja okrutna, ale s punktu widzenia 
dyxtatorów nio pozbawiona praktycznej słus ano ści, Rzeczywiście: 
64, którzy posiadają tyle siły wewnętrznej, aby sło przynajmnie j 
NIG przyiączać i nie oklaskiwać, dają tym douód takiego stodnia 
` $ednostkouoj niezależności, który dla totalitarnego systemu jest 
Już niebozoieczny, Albowiem, jak słusznie pisze Soiżenicyn Ze 
“Zie nie po Łżił/, cysStenń ten upadły u jednej chwili, gdyby znam 
lezto się dostatecznie wielu takich, którzy umieliby po prostu 
 oćaówić Gspółudziażu w nasowyn kłamstwie, "ED JEES główną 
PERA totalnej vładzyk, 

Toteż nie bez racji stwierdzili po proaeste Brodski ego jego 
przyjaciele, Że na rożprawie tej osądzono "zawód pisarza Jako. ta» 
ki”, Nie chodziło przecież tylko o naganny w radzieckiej rzeczy- 
wiatości brak etatowego zatrudużenia, Chodziło o nadnierhą niee 
zależność pisarza, niezależność ed instytucji, od "naczalstwa", 
od państwa, Proces nid być przestrogą - nie tyle pod adresem 
nicz zatrudnionych nigdzie "pasożytów", © pod adresen E E 
nych pisarzy, Poutórzuy, niepokornych nie tylko w sensie polis 
tyoznys /jok to będzie już wkrótce w odniesieniu go Daniela 1 
Siniawskiego, a potem tylu innych twórców/, Również w najogóle 
niejszym planie oralnym, w którym niepokorność polega na sanya 
tylko uSu$adosieniu sobie podstawowego faktu, że is onieją toen 
dzie rzeczy należna Cezauroyi 1 należne Paco, ale że tient? 
suuienie pisarza na pewno nie pochodzą z Gozaronago nadania 4 
Jako takle nie są Cezuvowi należne, "Myślę, m to od Boga", Hie 


trzeła być pisarzeu jednoznacznie zaangażowanym po stronie DO" 


litycznej opozyc Ji, aby drjść do takiego wniosku, I dlatero nie 
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cy Jost 1 guwsza todzío czymó, a0 spądzu tcu z powiek dyktatora, 
TV 


Ep = keet K ' 
agay jednak spokój Vioprafii Drodskiono 1 gät my pargo 


Zou o jogo twórczości, Trzeba zucząć od podutiwowej konstata- 


cji: na Ulo wsbóżczesnej liryki rosyjskiej jest to poezja Dies 


" rszujdąca swą odrębnością, Nie t»lko nie ma nia wspólnego Z pontym 


ką Jewtuszcnków 1 Wozniesienskich, ale ha dodatek niemaiernie 


e 


Zrpann wyszukać jed untenatón w pavrzednich pokolaniaGh, jlandol= 
SZ am? Jahog Ski? Dyć może, ale tylko w planie najogólaie]es2ym, 

e mDëSdinaenin ën Llasyaystoscepego buriy- Stagë: be zpośrednich 
prawie nio da się tu stwierdzić. liożna by powicjizie ó, 


Z6 poezja rosyj ska w wieku XX operujo vema zasadni cayal = žaby 


tak slQ wyrazić = tyņnemi dykaji: dykcją pie sniarskoelirj32n4 


/lińia Jasienina/ 3 dekLluaszoyjno-ratoryczną /linia Maja ESUN T 


d 


go/ 1 każda z osobna wiąże stę a okrozZionyad ewei aykonag= 


óżusi” 1 określonymi stylistyka i. 013 5 Brodski jest równie dze 
leki od bieruszego, jak 1 od drugiego tr»ü. Jogo dykoję poetydkę 
można by określić jako $ateLektnalnie-dyskursywnąg chodzi mu nig s 
tylo o stuorzenie lLiryoznoenuzya zne po nastroju luo ratoryczńno= 
zyitnoyjnego efektn, ao 0 taie skonstruowanie utworu, aby box 
przede usz»athim cięgieu zdarzających się aouzjeu ze zoba igoj 

1 konasptóu. /Platago też jest to bodaj Jedyny z wębą nuch 
wsnóżłazesnych poaców rasyjski ch, którego ulersza nia nie tracą 

V aionvm  ozytania =< rodozag gdy loxoetw zarówno Dei o Śr 

nierzy" -Juk "revorów" poiniQ vyraz2u uzyskują z reguły (oi org 

erzy pkośnaj lexturze./ W tym sensie Drodaki więcej ahyba zatie 


aztięcza netafizyczncej noezji angialsiiej XVII wieku nie Sos? : 


tradycji rodzine je 


D a 
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hie zniczy to 2 kolei, uby jcgo poezja była = jak by ło 


Tel 
zapewno chotnie okrediilt Qe) pesooluniog = kosojolit vyuzny 1 
shit iioryozna. Brodski należy do tych postóy, którzy = aby poni e 
^vá tiq sTormnłtowaniam 103 Losa € Róża, Ze "Go Gzysto i gle snos 
realizaje się tylko poprzez doozcone 1 e SOWIE", Jogo najicpe 


` 


czę wiersze /pomijoa mkogzieńcze próby nod: lomanta Gig anty Cz ną 
zitologie/ wyrustają z konkretnego, osadzonego v okrod? Long CZ | 
oie 1 mejo; dcśrlasózemia < Y dopiero no dero podstanie Dr Gs 
ją mesefiíesoozne czr-fhatowiczcfłczną wizję, Toemat "lostćj na 
MUSLYM " roZżposdyna- Sma dnótięzyowyu, Teporta*oorm urącz osioom 
buürzenla greckiej Oerkcl w$ Leninrraczie, obr p Pod oec den? am 
poatawić serię ogólniejszych pytań: 

Dzia e nocy SECHS ës sbozlądając v eko, 

i myślę = aoked gósuliiny tymcza cem? 

ÓG ozcgo birfłiej Jescteśwzy Calcoy! 

od prevosiuwla czy od holleniszmu? 

Geen jesteńwy blisey? Co przed nami? 

Czy vas nie Geck OGtĄd nowa era? 

Jeśli tuk = u CZYM nasa utpólng obcużązelze 

I co wipnitay złożyć jej v ofierze? 

ToGotnie poemat "Pie podziny u rezerenarze" /dłŁyskotliny 
popis nakuroniczned bomorystyki językowej, ruccz tonicu, traktus 
jęca o Fuusoke, cbrituje ue vtręcone wyrażenia niícajookio í poc 
Rüdepiemicokic/ tylko z ponorü 6otyczy ponudczuzowego faustows= 
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kiego mitu: dGecyanje th konkrstrzejący się stopniowo punkt widze» 


ia nurratora, którym ckuzlje się esj Bu el wópółogeśiy, i to 
cpółczesny Rosjiunin, (euer w vakida utwor:sch Jak słynna ""ielka 


olemin Gla dohna Ponra’a" punkt wiazenie test stale konkretny 13 
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hictoryazny, choć rrzeniesiony W ociegla pr» szżość, Dredskiego 


sulercunję e to prawde e genercine rreblezy egzvstzucji luüzhio 4s 
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ET í mictre, sro że Ké 0 LÓ eO i RSYUCK, Jeri CREDO k 


z Epi WOM, Ki ROR SARE ER lucz SAY Ds granicy Świata nit kry 
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(ez 
3 dolete kultnry, song 1 absurd Naszego bytowania na ziemi, lio 
bcz powodu dał swoim wydanym za granica wicrazon motto z róla 
Lcara"s 
ees Mon must endure 
Their going henoo, eyen as Choir coa4ng hither, 
Hipenosg lg all, 

Ale owo goneralne problewy observowone są, powtórzuy čo mz 
40520Zo,; w tym konkretnim tnojelośnienin, jakia jest pojedynczy 
£09 Gzłowiekas czy bodzie niu biblijny Izaak Zon poemacie "Izaak 
i Abrahoam"/, ozy angielski poeta sprzed trzech stuloci, Czy 
wspominany po latach kolega z dzieciństwa /oykl "Antologia szkole 
na*/. Wiersze Droćskiego przy całej swej metafizycznej głębi i | 
iniclcktualnym skonplikowaniu, kipią oà materialnego, życiowego 
konkretu: w jeszcze większej boduj micrze dotyczy to poanutów 
powstażych na emigracji, v których dodatkowym źródłen poetyokich 
napięć Staje 9019 sytnaoja przybysza Zo Uschodniej Zbropy "urzu = 
oonego' jd Swiat nmerykańskich realiów, 

To jećna cecha, która decyduje o SSC "kKloaggoyzuau" 
Brodskiego, Drugą jest skłonność do ironii, Podobnie jak u nag 
Mixosz Czy Herbert /choć Gość odmienną metodą/ Brodski daJonstrue 
je cuój Świadomie ironiczny stpsunek do tradycji kulturalnej: Jae 
ko człowiek współczesny oznje się zmuszony jednocześnie oquozy= 
wać Się do miej /gdyż to pozuala mu odbudowywać zachwiane poozüe 
ole wiary w możli $01 ludzkiego gatunku/ 1 przeciwstawiać Sie 
jej /cóyż doświadczenia hisuoril unaoczniają mu niew spółwierność 
tradycyjJiych 022431 natury lade kic3 2 zachowaniem ozżowis z e zje 
tnacjate krańaowych/. Stąd właśnie ironia, unikająca 2 uźwiadoe 
mienia sobie byśŚlowoj sprzeczności, Brodski starannie oddziela : 
tą postawę od e ileż £aluiejszego e powierzchownego "satkazmu", 
który Jost w Jego oczach postucag Jałową 1 niowicle wyjańniającą, 
nzarażony klasy 0yzno3 Jasna", zdaje sobie spruwą, £o "nie da 


się Coin dosięca 46 Życia”: nie da £19, gdyż sarkazm nið 


— a "- — = 


123 


di SĄ SĄ a a. A, ih RE de A d SE ç 4$ de TT 
potrafi przezwyciężyć najwatżnicjnzej Unjonniny żyała, jaką jest 


- Coioró /aytaty z wiercza "Pewnoj »voctoc"/. Innymi Chor, Sana 
keen jest narzędziem vozsunia nicspravnzm, gdy w grą woho eza 
peástawowo zuzadzi £ p rogokuy, m jd: ob ekiada się nuszo egzyce 
ten2ja. Jedyną podną człowieka po vods deat tu ukecnptacju faktu 
śstnicnia tych zagadek, al jopuacja pase dolsaktioża shanka fu 
GyGia? io właśnie owa uzckzpirousha "dojrzałość, która jest 
wszystkiu”, Možna by ją nazva Jeszcze inuczej: viurą,' Ale wia >a 
paracolsalng, która wynika z dostrzegania sens UU insat zo Ai 
Lüuazkiejd poniuo pełnej ćuiabności wszystkich jej opraniczerń: 

Jest mistyka, Jest wiara, I jest Zon Busz, 

Vszyseto to razon rzaGz różną, I jedna, 
Pla jednych otchłań, dla innych æ hosanna, 


iiieuiara ślepa jest, A częściej = wredna. 


Bóg w dí Si Qa, Ludzie w górą, "EO, 
patrzą na życie nio z toj saucj strony, 
Bóg organiczny jest, ułaśnie, A człowiek? 


A Gząowiek = można rzc3 = ograniozony, 


/Dwie godziny w rezeruuarze/ 
Zauwakiy rzecz bardzo is totną: wiarą zostaje tn oddzielona 


cà mistyki, Tostrzczanie Sensu w egzystencji możliwe jest bovi m 


Kai 


e zanten Brodskiego e tylko "wiody, gdy traktujemy je w ka Tegore 


mëi 


fach "zadania duchowego” dla nas samych, zadania czekającego 
nas tu, na zionis 
są to prawdziwe duchowe zadania, 
A mistyka = vo tylko nicudana 
próba sprostania An, Und ích bin zdanła, 
Zo nie mą sensu rzucać słów na viatr, | 
/tanże/ 


Pochodziny więg do punctu TETAY = do Uu2acaócníonia Zz0ob= 


» 


x š; sa go rŠ + wx w" 9, ele. EDT s. e ^ ext ł.1-,. M 
Gorogo0uonc,: dc^ dd `" i wh, s "Mn Yoc eise ke ba Š ZZŁOrR WYŁ GA Broñs 4 * 
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1: c 


4 b 1 i 6n. è 4! 
czngiwonio sig nanacalnya i n4 storycańym konkretem, To Je odnak 


uło wszycyko, Z tej swoistej filozo fii poctyokiaj wyatka Logtez- 
nio, choć nio bezpoóroónio, określona konocpoja poctyckiego dër 
zyka. Hieoghoó do "wigtyki" reprezentowana Jest w niej przez nacy- 
Qcnio stylu konkretnymi nazwami, przez unikanie alerori1 /je 6134 
powinąć nicctórc wiorsza z najwozcśniejszłgo o'z esu/, nieraz 
przoz reportażową Grenz Coon noid języka /jek w azuższm o= 
gacie "Todykovcne Jarole* ozy w "Antologii szkolnej"/, EE 
nie metafizycznych zagadek znajduje swoja odbicie w szłonnoścł 
do paradoksu 1 cntytezy / tutaj szczególnie DBrodski okazuje się 
pojętym uczniem siedennastowiecznych Anglików/, I wreszaie, 
rzecz może najbardziej churakteny styczna: jakby w wewnętrznej 
opczycji do nurtu "repartażowej dodłowności”, reprezentovnanego 
przez niextóro poesaty, rozvíja się w twórczości Erodskiog 
doszadnie przeciwstawny nert kuosżtorności 1 komplikacji stylis E 
tyczn. oj. Zdorzenie Xlasyorystyoznego poozaocia sensu z docieke 
iieą lronig daja w płaszczyśnie stylu misterne efekty, poleg ajae 
j Ge na maksyaalnys podporządkowaniu struttury wiersza pewnej nas 


SO 


częlnej zasadzie przy | Jednoczesnym podkreśluniu umouno:oci tej 
Cer? 

sacado, Przyjęcie Bb. określonej zasady BRN /iak oe 
wierszn "Pewnej poetce”* lub poemacię "1972"/ z tak ostentacyjnyw 
wyczsponowanien 1 rogłęlieniem rymu, że staje sie on w każdym 
wypadkn niewalże sasodziclnym kalanboraz, Dzieje eio tek, jakby 
Brodoxi powiacaź: Śalat jest ubsurdziny, ale aby w ogóle na nin 
żyć, trzeba Założ IE Žo ma to jakiś sens; analogicznie i język 
a póabicie świata = jest abserdziny, sle CE Śnie alatepo trzeba 
go maksymalnie zórezmizować, marcrządkowcć aż sc krańqowości 
Dien Z zóry ZGZOŻCNYU Foie, nie zmżaniajęcyś $19 nawet na 
przestrzeni olbrzymich romytarami poematów, » tąd ulasnie obfie 
tość wszelkich takich środków stylistycznych = wielokrotnych 4 


czębckioh rymów, paronomuzji, kalumburów, sukonplikowanej stro» 


4 L T2442. ` d s j). AOI, 
fiki 15p = które talinją narzuoif bezłudGo:i języ 


"- 
— 


e ` be. re e $ /,H^ ma WSE ay a. P> ssb A c t ` : PIN A dé # „4 3 e ^ p e s ża. AE T 
üperzudiouan"u, opartą un rzekomych pokrauicństwaoh, wspóźłsulażuo ds 


b 


4 4. i 7 p * vie "a ber E d Le ` = ei ` 4 by d e = e » b £ m. 
Giagh i óoyaovrioch, Prodzzi dasdonsycuje LU niejedwwkrornie prawe 


a P A : š a + " ? z A * vh PT 5 d 4- 2.1 . y. TES] 3 £ * A ex) > 
dzisą KIE stric aGoyii L ML Ac A | dek) us. LBE OG Jast " Si On DT? YD 


gperzyé Jtgikieg zgryzoś, alo 1 wlelkich nieraz satyofuseji. Naje 


Jenszym dowoden tega Bëbee jest fakt, Xo ten truday poeta 

Dik w Polsoe tok wielu tłumaczy /A,Brawicz, S.Pollak, L,Sicnastm 
R Wiręs za, 

kiewicz A GOT 22 uk SK Së 1 =p 


Q te srona giy vósit Broda! a ma lat 27 t Jost = jak moz- 


i^ 
CH 
N 


na vedle wszelkich oznak sądzić e w apogouu swego twórazego roz- 
voji. Ia podu jwowańie więc Za wcześnie, Każdy rok przynosi dzie” 
siątxi nowych utworów poety, publikowane w uychodzących na Zaw 
onedzie ozasopistucch rosyjskich, malgraaja nie dsłabża jego SIS 
tywaości i nie spęlała twórazcgo rozdachu, dak w aoarohanglelasklu 
souchozie, fak í na emerykańskin uniworcsytecie Brodski pozostaje 


sobą; pocta, którego nio nio jest w ctoanie sprowadzić z obranej 


vantszaw Barańczak 


Jonii Brodská 

WIERSZE 
wa MAUTRILM I CZUZODOIS x 

Ae Gorbunowowi 

Znón ns kolacją był makaron z Gody, ' 
1 ty, Mickieuioz, nie tknqted go vrawie, 
mówiąc, że dzisiaj nto ozniesz cię głodny, 
Wigo bez obawy, 5o w naszej postouio 
plelepgniarz zuęszy ślady kraąbrnej buty, 
po małej chvili naska się tož | 
do hbikąacjie Za oknea byż zaierzoh, 
“Zawsze jest najpieru stycze;i, potað luty, 
A po nim marze.” Urywki roziowy, 
LóniX kafli blask poroelenowy 


4 dźuięcznie kapat kran zebsutye 


$ s 


IMioxieuloz leżał = już z ustępu wrócił = 
& wleplakt wzrok w powarańczony drucik 
żawówki, /itóże widział tau swój los/, 
Pieloghniarz wyszedł Za drzuwłż, wywołany 
przez Dabanowa, Wyglądałem w noo 

i telewizor oXyszeiou zza Ściany, 

"Spójrz no, Gorbunow > zupcłnie jak ogon." 
"UA tam znów oko," "A uiczicz tuż obok 
narośl nod płetuą?" "widzą = Qażłkiea niby 
wrzód”, lol vo, przez nienzte szyby | 
E£api40 sig u lutym ma śuiaćlziste Ryby, 


vznieślidwy w niebo Łycisjąge Czola,; 


tam, gdzłe pod nogi pluć e to zwycła rzeoz, 


nio ma wióclcóg nl noży na stoXaoh. 


yk 


, 
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Gdy codzień biuro a nid płową szer, 
Foni Lputtoa nasz viel zwać olsa zna, 
i navet czżowich mie vocznż pi rasu, 
Zc, s RF Lilacycy2usm Jas, 

po ostrzh noża Utezostannle szadi, 


vzić już przyjaźni naszej "7 krauce 
UGŁĘG się zaczna waojaape pretensje, 
Przeszhoda w panl czlhżbowyw awansie 

Już vyllo Bakchóg bodzio, vylzo on, 

Koj wzrost na nivie zacząwszy, zakończę 
Q tym sanya Stacitum, Zastysrze nio więcej 
Ais Tterkculanum w Jawie twaraniejądaej, 

Dla pani nie Grynie nawet woja dłow, 


` 


Mość porachuniów, Znoszę dziś niewolę, 
Sa sianie Sypina 1 jaaa niewiele, 


Na znanym pani eżolzieju nio gore 
dostatnia czapla, lecz Xysiny krąg, 

Ja, cpigroXzra papūga, Unieważa 

tani zig na unio, wolac nic nie uicdzicńś, 
Leoz kiedy wyxcx prawą mnie zniewelcź, 
Gobiegi mnia odgłos pani uicszoz _ych klatw. 


t 


SŁhŻżba Kuz violu rzeczy voroat nie cierpi, 
Goa NES "Groo popędza i czarpie, 

aż ten ze óoiętyca cuoio dreszozy czerpie 
A pooto Sé, e aX PZA Bóg, 


W Ractnnieniu jetem wieczoż Sporuądze roport, 


ZEW GVB, 5ule-resclewa Der pupier. 
A trzeci w pysku tic przynieść uport 


40 


— 


et 


i powie ćwierć, zo nio du się sarkuzmeus 
dosięgnąć życia, Tvr2o0hnodzqn przez pryzaat, 
Barkużm ośŚwicYli komórkową vloz5o, 

clo nie jądro e to AZ fat. 

służbę tak dlugi czas pcinigo przy Muzach, 
ugrzązłteu wreszcie w nsolca klasycgzugach, * 
ohoć mogten, tak jak mietzyk o Syrukuzach, 
5 giQbim oedbrzywa spoglądać na świat, 


T 


Dość pórachunków, Moża to í słabość, 
To Góź ma pani sarkczu naie.oSlepiaéc? 
Żyją, oduionno£ó suoją błoposzuwi._ 463 
bzycząda w górze oskarżenia os 


w Gkroząpa rumlanuzu budzą bojaźliuośće  . 
Vicu Vardzo. dobrze, że vizodo muy przepaść, 
I zawrót gxowy mam, jakby w niej SE 
kręciła jakuó nieugięta o8, 


Oto szewo szyje but, Dla dzieci grzecznych 
cukicrnik ciastka pieoza, Uzżarnokoiężnik 
wertnje grube foliazy. A grzesznik 
Gzion w Gzicesi popełnia jakiś novy grzech, 
Płyną delfiny przez worszie mielizny | 
1 püzic$ Apollo patrzy niedosiężny 
na bezzraniaznie poslerzohownych bliźnich, 


Lag szusi, 5 nicba Lniano Spływa zmiorzQh, | à 
Jesień eh E Już zosgzyty uszędzie PB 


viviga w szkolnych teczkach, W nadchodzącym chłodzi 
rodovne pani Czarownica przędzą 

zwijają w ktobok, zapztrzoae w dale 

Wsypoaineń dauny epizod w Tauvydzie, . 

rozniżowanńie nas duojga w przyrodzie, 

W tej, op się pleni dziko í odiicie, 

1 dzivcie mi jest, 1 mutno, madome, 
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Josif Brodsici, 


NE UN U 


Mam mzeć „ że jesteś naprtwy? 
Lecz żyłeś tylxo 
dobę; smutne, motylka, 
są Stwórcy żerty ! 
Słowo "żyć" pus%o bęzmik, - 
gdy kilka godzin ! 
dzieli Śmierć od narodzin, 
LP L may Fi 
w jednej daty granice, 
w ten dzień niedługi ` "à 
wtioczyó jedno i drugie = 
Y onere. GYCIE, 


LL 


Bo dni są dla nas, żywych, 
niczym. i tyle: 
niczym, Dni nie przyszpili 

| wzrok, by się żywić 
ich barwą: one mkną 
na swym tle białym, 

niewidzialne, bez ciała, 


. ulotne. S& 
Jak ty; pówaeń iraczej a 
dzień, pomniejszony . 
do trwania twej agonii, 
| czyż waele £0&0o2y ? 


III 


Mam rzec, że ciobio wcale 
hio ma? lecz bary 
z twych skrzydeł się nie starły: 
istnioja el Ee p. 
Jak lstniaży, Kto im | 
Wciąż podpowiada, 
jak mają się nakladaé?' 
A ja, ze swym 
gliniastym, ciężkim SŁOWEM, 
Z mową bezbarwuna 
jak mam dorównać farbon 


palety'owoj? 


IV 


Na twych rozwartych skrzydłach " 
rzęsy, źrenice — | 
dziewice pieknolice, 
ptaki, straszydła? 
Czyja na tobie twarz 
Sportretowana , 
w przelocie? W cęvtzach, w plamach, 
jakimi trwasz 
martwymi naturami ` 
pośród żywiołów ? 
; Co w tobie tkwi: ryb połów? 
STÓŁ z owocami? 


dii 


| Może jestes pejzażem? 
Może przez lupę 
dostrzegę w tobie grubo 
i nimf, pląsy, plażę? 
Czy jasno tam, jak w Gzioń? 
czy mroki. nocne 
panują? jaxie słońce 
besjosni cień, 
gdy nad pejzażem wstanie? 
Jakie v nim chnury? 
| jakiej jest natury 
odwzorowanien? 


VI 


Myślę, żeś jest zarazem 
1 tym i owym: 
gwiazdą, głębiną, głową, 
rzeczą, pejzażem, 
Jakiż to złotnik siadł 
i, brwi nie chmurzac, 
w tobie jak w miniaturze 
wyrył ten świat, 
gdzie wszystko oszalamia, 
zwodzi l przóczy, 
gdzie tyś jest = myśl o rzeczy, 
a my ~ rzecz sama? 


z 
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VII 


FfR- u ten deseń 
dostał się tobie 
na jedna 


skoro trwa przestrze 
odbita w rtęci wód 
wiecznie i wiernie ? 
Tak krótki jest twój termin, 
| że skrzydeł cud 
daremny jest: tak rzadko 


trzepoczosz w dłoni, 


lub umyxasz pogoni 
zbieracza z siatką. 


ulll 


Nie powiesz mi niczego; 


lecz nie z przyczyny . 
bojażni ani winy, 


4 nie dlatego, 
żeś martwy i żeś motyl, 
Żywe czy zmarłe, 
każde stworzenie marne 

na znak wspólnoty 
gios ma od Boga dla 
brzmienia, znaczenia 


ala przedłużenia mgnienia, 
minuty, dnia, 


152. 


dobić nikt nie wypłacił 
WC £l EO uL. 
Lecz po cóż na nią liczyć ? 
L 8 jókiej pasi m 
masz sie znaleźć w rejestrze 
| ałużnizów nieba? 
Nie smuć się: widać trzeba, 


abyS bi jeszcze 
niemy, słaby i wczesny 
/ciężar słów = mcozy/: 
bardziej niż czas bezdźwięczny 
i bezcielesny. 


Zbyt Śmiertelny, by bać sie, 
lekki, nieczuły, 
wzlatujesz nad kopużę 
klombu, tak właśnie 
Jakby ci uciec przyszło 
z zaduchu więzień, 
gdzie tkwią "było" i "będzie", 
przeszłość i przyszłość; 

i kiedy lecisz w dal, 
nad kwiaty polne, 

jest tak, jak gdybyś formę 


powietrzu dał, 


Ke 
i 
XI 
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Tak wiaśnie pióro wat, 
3 mknac po otwartych 
równinach śnieżnej karty, 
nie wiedząc, czyli ` 
z zapisywanych stron 
Sens czy nonsens powstaje - 
ono się tylko zdaje 
na mądrą dłoń, 
dłoń, w której palcach nieme 
słowo pulsuje, 
nie pył z kwiatów zdejmując, 
lecz z ranion brzeaie. 


d 


XII 
3 | K 
Takie piękno, z tak bliską | Š 
śmiercią złączone, . | 
orze czoło znęczoną 
bruzdą donysłu: 
trudno dowieść jaskrawiej, 
że — przyjacielu = 
świat stworzono bez celu, 
a jeśli nawet, 
to cel nie w nas jest, bracie 
Entomologu, 
"ale w światła i mroku 
wieczny kieracie, 
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Ptak ju2 nie wpada przez lafoik, żawzięciej 
dzicuozę aertuje sią 2 mażdzu zapięciem, 
„Gdy się poślizną v uliczny zemęcie, 

nie paaa już: tarcia rośnie, 

ady Spada azybkość < fizyka ponaza, 
Waeuiórczym skokiem Gerda cię porusza 

w gzźzęziach Zobor. Bierze mnie pokusa 
zakrzyknąć+ żegnaj, codo: ści i 


etarze cia pie! Wądchodzi wiek podeusziyt 

Aykach strusienie krui üawno podoschły 

i coraz wolniej stąrcją rodesczuy 

nóg niegdyś $uauyoh. Niedobrze 

ZNOSZĘG Vo wĘzystko, Go Cziała na piąty 
2nysz, plaster skrzętnie przylepisu na pie ty 

przeciw odciskon, Łowi słuch napięty 


oćlegicej Łopaty pobrzęłe, 


Cóż: Nia już ciąże nie zrobi różnicy, 


duużo się, Łkuko = wszystko po pró: nicy, 
HiQ w jusio untuej nie coTnię próuhniay, 
oduiecznej jak grecki posąg, 

Odór oddechu, oczu Dreis kaprawa 
czystość zwierciacta nącę, Ló3 karawan 
dulcco, Loz przez drwi orzenika raban 
tych, co enie uXxróton wyniosą, 


Witajcie, ułodzi, obcy! Zug cłe_nieje 
bzyczenie azaga nad moin eilenionicm; 
niczyn szarańcza wokoło olesnieje 

dni moich Earioczne Gtcgdo, 


Zunęt pod usoen a pustki po vierzohun 
Dap, we I tick Jok Goryca w powietrzu szu 


Czuła Iwana = Ja czuję po mmierzchu 


Cień Śńsierci, 60 na mnie pada, 


ZE, czuję bpiazg, Kulo Się w poóoioli, 
Gdyby unie nuwot pociągi poczęty 
miazdzyd 1 w paski kołami poolqky = 
trgażaby pra uyobraźni, 

Jak kujoa, wznoszoa oczy Znad ttzontagok, 
niury bierze czyjć stuntozek Q 

tak bólekrótkowida wizi ostuwicznie 


eg, mpglicte Jak konttr Azji, 


EI nai 7, St r; De CO I0 i60 níraciá - troat ten 
GO Ra Alo t się nie trzpiłeds 
Gózia Los mi kazał trafić, tem trufinen, 


Kiozcżo w Życiu nia zmieni 
w kuzużczym gtocle utryta irzenowiodała, 
bźxuoban jej w nocy, choć rii nicpotrzebna? 


z biegiem lat wedacnia wi słuch, Go poprzednio 


tylo w tyn oieie Ónicroi! Postradażo 
tylo już życia! (ak się postarzało! 
gr Szołcu światło nimbu posSzarzuło 

w Jasny dzień bije w cozy 

Qzarny reżlektor, co z mioócni wykrada 

iy, lecz wciąż unie nie nąęci wypraua 
na drüra S%rong: ludziom nie vypuda 
wyręczeć Pana w robocie, 


Winne jest zresztą to ciągło truchlenie, 

Ton strach, Techniczne sprawy ntrudnienie, 
Czuć Już u tym przyszłe zapachy truwienne? 
rozkiad narusza wpierw vole, 

a in mniej voli, tym więcej bezwżedu 

[prano statyki, skłudnik nej dazłućnej 

wiedzy z lat eskolreGh/, viga wołam bezrudnie: 


bracia oczyśćcie mi pole! 


EPyżen jak wszyscy, I żył dm nododnym 
voie, 2 keiabzai 1 llocm porodaym 
Diodzaioen w gości, PijazZom w spocobnym 
czaGle, błaznująa, Co dali, 

Von brał, przemocą mic unic oscąc odbier 


bd 


LIŻUECH 925 Gzaiedlę, punkt by Js orierać, 


— 


nźwiękica fujarki chciażae świat opievać, 
100% kileuka Spada... Co dalcj? 


Co wan powedzieć, wrogowie £ brugia? 

Hie u inig słewy był máj vot 4 praca 

w ó;leclo, gdzie posinoh ma kino i prasaj 
ule v iulę Cou e lecz Głowa, 

Z przyczyny owych ksnłańskich narow5w 

BN ag lekarzem e Logz się san w nagrodo/ 
zrzekłen się miejcca przy stola nurocn 

$ oto cam mówią do was, 


móvię z duleku, Ciemno just, I ugliście, 
wiatr na each ciska gałęz 

Tek, jeateń pewny: kiedyś rzeczywiście 
Gäre fu, tracąc stopniowo 

vosy, snfiksy, zęby i lebt wë 
Suzüsloxim nergas mojej cvklistóski 
CZerpirnc oceen, by z wodnej kryjówki 
vyżowić rybę curową, 


starzeję siet DacohodZ1 azas wyznania 

prawdy, Wyzwania wobeo niej, wygania. 

Ozas uygrywania 9 ala do wygrania 

jest tylko ból, Trzeba cie rzieć, 

przyjąć ból, skoro jest. Krzyknę dopiero, 

Gdy ponad uliarę już zacznie doszwierać, 
Jeśli do twarzy uej ciíiopio dovisra, 

to z krwi, nie z mózgu je czerpię, 


Rozpacz? Być może, ale bez znaczenia, 

Ta pieśń io skutek zdzigzcaia, męczenia, 

To ~ ńciślcej nmóvuig0 = pierwszy krzyk milczenia, 
którego królestno ni cze | 

Jest suma dźriękćw, jekia poustanały 

w krtani wilpotnej nieżJyś, postarzałej 
dziad Jak masctee nctürir śióżcRej, 

To nawet lopioj. Tak nnicuoam, 


š 


Otóż to zs tuki sens ma ten porno tł 


Die vyZlot, nie otchłań, leos prównia pojemna 
u krest azeka nas e 1 niepojąta 


en M ` e + m | TE ; : a 
Y»rzemlono Okis w TOCA Każą, 


to nawet lapioj, "zeoz nie zna obawy, 
Chce jej leku cielesne obízsy < | 
ałubość w kolanach, drzania, pot chłodnawy < 


nawut gdy spada Śnierć nagta, 


JiGzym Tezoudz, co płŁowę odri buk 
bestii i przestnwzeń otdartą ogląda, 
horyzont ska widzę jak ogromny 
mits ba uGZySU KINA GOD przeżyze 
Det fen OSLPRCJSZU DOC micz, fakt, 


H 


Jenszą Qzęść Życia, Tak ocet oà vina 
> 


Łyzoba cd 


© 
y 


óżnić bystrymi oczyma, 
mau une, Lecz żKkoć nie nalezy. 

Daozei bij w bęben, głosząc, 25$ zuwierzył 
oun noáZgoon, od których zależy 

lob D7SU, Szieró iu więcej Ci zukierze, 
tym bardziej zrówna cię 2 Hogicu,. 

/Jest to desiza, którą bo polecił 

veósnio kochankou nagin, jaz poeaie/, 

Dij w bęben, póki nic puśGiGZ paisozok, 

i a oioniea waszaruj w nosę, 


srudzień 1972 


. | yrzeżożyż Stanisław Burcńozak 
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Jerzy edit 
MIADZNT OLZILOZUÉ 
Do nalot ZAPISU zodeży 3 ta, że można w nim pol «zi zować 
D przyjaciówni, nie obuwdając się e jok to nieraz bywa, gdy 


się druzujo w prasie oficjalnoj = że ułażia Dio zadanio iya, 
któcym by sin niczego ułatwiać nie chciaż0, źe "konie gig 
Lopanych? czy "atakuje atakowanych", A ponadto = w ZAPISIŞ 
nozna Qopowloloioó i uzupeźnić to, czego uzupełniać 4 dopełni eć 
nie romala csnsura prewencyjna, czuwajyca nad Gute by ukazywze 
to się 3 x owanechni ało tyl:o to; co jej EES ës niray zaś 
VO, CO ziewycodneę 

4 toj nowej pykuacji cheiolbym skorzystać, vo piorwozüs aby 
nyrazić suojz niczgodą s pounyui tezami, jakie occzytoton W 
atiyruje Barbary Toruńczyk pt."Poozja i vojna", zanieszczonym 
w SISIE rr 1, po drugie zaś = aby podjąć powin zadawniony a 
gpór u Janem Józefem Czczcepaskim i Stoniszauon Stormą, Lio- 
zm ein e poważajęc wszysucich vysicnionyoh autorów, rad jestem, 
że fuieno powstaly kontekst rodskeyjny i i puolicyctyczny Sonusze 
cza prowadzenio dyzzusji rzeczowej i svoboónej, bez lęku o 
uboczne cuu, 

4 
ża jeslicń roku 1942, Zaproszony na konspiracyjne "zobra- 

nio dyskusyjna", nie bardzo viedziaiaż, kto jest jego orca- 
nizatorci. Pyz % przecież czas, kiedy nie należało zadawać 
Su viclu pytań, osoua za napruszającoco tuüniza zeulanai Ge 
Dziwiło mnie trochę, Zo chciano zapraszać tik młodych, GlO zimie 
ŻyWSZJ, Że m wielu ctron = i zo urozuriatych powodów = "»9olo- 
wano na nżodych”?, szytno zrozuciałea 1 io. Loi, jak vXxrót- 
co ujrzażoi, przesvażsli, natomiast stard panowie = gospodo- 


Trze i otemt zetor rzy - “ioli iizjo0no3ilo i zaonovanio bolfrów, 


 — y... mm. -., qar ws 


po | 
«4» 
<. 


/*Àni jognoso VOJKO. es” = szepnął ni ton, który mato 
wprowadził. Duszą ncoreuia był wieócivio jodon ntaracy pan, 
boifor bardzo tyzowy, który sua prolcxc]o zręczao prz Gryważ 
co j&i czuj A gati onia? w dyskusję, by później znova "irzy- 
mać pios" na vór vykiedu. W miarę słuchania coraz bardzi cj 
wydeważo mi się, że śnię, Ko, bo jakso; za ścieną, za oknami 
e ulica otupacyjnej Varszesy, pełna zdrad i nd. cbezpi.cczeństw, 
choć tak nadziorma 4 cwaniacko-wesoła, jutro nie vdadono czy 
nio zinio się od przypadiowej strzelaniny ulscznej, albo uo 


nysząznie” w ulicznej £apance i nie wyląduje w otozie alko 


pod ścianą, nio wiadomo Gran wziać tyle git, by przetrwać ion. 


tydzień, ten miesiąc, drugi czuerty, aziesiąty L przejść 
vrzez noc do upragnioncgo śydtu = a tu w zacisznya pozoju 
starszy pon o spokojnej twarzy boz cienia fanstycmu rozanuwa 


Ld 
r 


nem przed ocso miraż Uiolkioj Polski. Słyszeć o Polsce 
vielkiej W dniach jej ponańbienia i codziennego 
zniejażania oraz na tle powolnego jej biologicznego wynlsz- j 
` ' ; 
czania = to byza rzecz cudowna, można się byżo tym UpLÓsee 
Ale coś w tya obrazie raziło, zogrzytało, aziwiżo /prele= 
sent aorizował wszystxo powoli/. VU głowie uparcie nękażo nio 
chcące odejść pytanie £ "Co jutro jeść? Chlob kartkowy Wy” 
dają dopiero pojutrze" = a tu przed oczani rosło 1 pęczni ało 
oibzaynie, rotozno, gyte i vładcze,.. co? imperium Sowia- 
gkio. Zaraz, ZOIGZeee O co tu chodzi? Czy o wolną żouoracją 


naroców & niozslo2uych państw w jakimś óroCroUg-curo- 


wolnych 
pojsxim I10tu, ztóry by rost Six wspólnio bronić przeciw dwu 


vacraóc]gcyn im molocnons niexiockiccu i rosyjs:ionu = pro- 


TE wspólną politykę GRZTADICZNY uzsadniając nilitarna 


styctegię i1 inicjując OXyweu wyja ana gospodarczą? Dic z 
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tych rzeczy, To imporiuwa niaio być polskie, Jak to? 
Więo wszystkie narody słowiańskie pod egidą i rządam polaldm?. 
Z (tupia front zapytałem: "Przepraszan = a Borach? Przecież 
to nie są Słowianie, a ich pañst;o loży na drodze do naszoe- 
go zlmia się z Jugosławią 1 Bułgarią", Otrzymałen najspo= 
kojniejszą odpowiedź: "Zajmie się część terytorium voclorskío- 
£0, by uzyskać połączenie z porudnlovyai państvaodi srovinar- | 
Dkini, a wzgrów się wysiedli", Viedziaren już wszystko. Tota- 
112m, | "AN 

Po wyjściu byżo o czym myśleć, Oto jest drucie poha-ibie= 
nio Pols:1, znieważanie jej może nawet rorszo od toro, któ” 
rego dopuszczają się lioacy i Rosjanie; pohashienie Polski 
przez zdradę Polski vy tyn, co stanowiło jej charakter i tra~ 
dycję. Była to niejazo zdradą "od wesmątrz", polegająca na ` 
sapasnniu jej bakcylen obcego nan totaliznu, Vizja Pols4 
pozbawionej "ducha Polski" wydała ni się nio tylko odstrc- : 
czająca i upiorna z taka, z której, Jak z koszmarnego snu, 
chciałoby się najdalej uciec = ale nadto także całkowicie 
niedorzeczna na tle cierpień, jakie na Polaków 
' Dpadoty ze strony totaliszu hitlerowskiego i totaliznu ko- 
nunistycznogo oraz na tle Éniertolnogo pojedyrzu połowy świa- 
ta z totaliznen właśnie, Więc ny, którzyśmy z takim trudem po- 
decyali świat do otrozy swobód przynależnych społeczeństwom 
słożonyn z jednostek wyposażonych w niezbywalne prawa = my mie. 
libyśmy te sano swobody i prawa innych gwałcić? Zbrodnia = 4 
bzdura zarazed, 

"Jacio to szczęście = nyólozen = że grupa ta nie 


wyraża powszechnych w Polsce nastrojów, opinii, zmia- 


rów i poglądów, Lio oni nadają ton, nie onii” 
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Czy ma wazolcho nadal. racją Stovacki, wotnjąc z GDL oz? 
"Polo < cloblo się Zadna zaraza nio inde.” 


Chyba ma ją nodal, Po wyjątok — nyólnteu — jest ułaćnie 


(7? 


wyjąuica, Do nieliczna grupa jest ni elicma grupg. Owuzedz 
"nlcliozno grupy” potroflry nickiody obezwrodnió społtoczchńm 
stwa i narzucić im swą vele, Ale nie chodzi w tej chwili o 
prężność 1 skutcczność dziatania nie liczących się 5 noto- 
dani, drobnych grup — bo to zupełnie inny problea < lees o 
Zort że pewne rzeczy są nam, Polako, rzeczywiócie obce, 
áo icn nie choooy, Elody więc ujmować pvrzesztość okupzeyj= 
ną i podzienuą Polski w s p >a w i o d 1 1 y yen 
proporcjach = noina koncopojcui grupy ui 
nej z "Konfederacją Narodu” w tym sonym stopniu się nio li- 
czyć, w jakin nie liczy się Coen Nistoryk z tym, co dla 
analizoraneżo przezeń odcinka czasu okazuje cię mare 
Gina ln e: opuszczanie nie jest upraszczasi en wtedy, 
gdy jest sięcanica tylio do iego, co typowe, co ro~ 
prezemiatywnee 
Ucieszyłemn sżę bardzo, gdy na pierwszej stronie artyku 

łu Barbary Toruńczyk /ZAPIS nr 1/ nafżtmąłem sią 

na zdanie następujące: "iras modych publicystów zgronadzo” 

nych wokół SZTUKI I NARODU w żadnej nierze 

/podureślenie moje = J.li./ pod względea ldcowym i unysto- 

vyn nio był ropronentatyemy dla całości podzienia", Fowtae 

rZen: bordze nie to zeni ucicowyko, joko że w historio» 

grafii tego okresu, wciąż połucj mieporozumioń, niedopaże 

nień i zafałazowań, nigdy Coó6 nawoływania do stosowwia wła. 
| śćciwych proporcji - a tua właśnie w cyiovonya zdaniu propor- 

cjo to zostaty rocno socáaaczone, Lecz radość moja była kr- 


ciutka. Oczy przcciorézon so zdumienia cuytojoo. dua nasgtep- 


ne zdanią tegoż arapivu, Przepresyan: czy Liya Autori nie 
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obowiyrajo nejzwylejejcza Lodka i = nio na rady =~ trmoba nio 
joj trzymać, Join więc Cuüca Barbara Toruśczyk chce nówló 
O zasadniczych zysach polgciego życia wnysio- 


wego lat okupacji w oyorciu omalisę o Q o o o b nio n o <š 
Go nurtu tegoż życia umysłowego < necp iapraudę ani w ząb 
pojęć nio Rogge W Fani zaaniu: "Cóż Sic PA iwzydarzywo 
zéi, edorości kulturalnej podezas ckumcji?" - zdaniu zomyka= 
jącym azapity a stwarzającym pozory jakicgoć padwejćcie lomgliosn- 
nego = Sżowo paton" nio na prawa występować, ponieważ nie 
uachoazi tan żadne wynikanle między popresednikica a nastope 


nikicn, albo - zważywszy, że nie operuje Pani tzw.okvwosom wa= 
runom = nie na żacnego przojócia od racji do Nei Sta: 
£o nio jest czepialstwo, łapania ga ui ezręczne słóvizo = 
to jest wskazanie na waśny dla cażości błąd Autorki. tyn bar- 
Gziej, Zo bzad tea zostal "podparty" innym, alej vwystępuja- 
cya, bzcàem o pozorach słuszności, co Sprawia , £o cażość 
Gia czytelnika rio znającego tych czasów z smtopsji może się 
wydać trafna. Ten drugi mad wo n1i50drT0Pi$énianioe 
przez Barbarę Vorocrezyk dwu zupezale różnych postulatów szóue 
ki, która chco być zaangażowanag postulatu insirunentalnogo 
jej traktowania w sibie ideologii grupy 
i jej polityki = oraz poctulatu OLIOSTĄCOZO Glo do jej funk- 
cji, jaro mogniza najwyśszych ogólnollv 
daia em ¿L Wa fe PCA wtedy, cJy wartości to = pode 
stawa samego isula Kulur = 0% zagrożone U Syych korze- 
ni. fon drugi postulat był rzeczywiście wysu:mny przez więk= 
szoóć publicystów poGzicaia poluxiogo, alo = na liiośćł = 


a P 
to zupeźnie c0 immego, niż io, co provodowali 1 czego ol 


sgtuxi dois ae Was = 


, gali sig publicgzci Pogtumi i narodu" czy ludzie 


$46 

z konfoóezac]i Karodu, Prawio wczyacy byli wtedy przeciwni 
hosiu "sztuka dla sztuki" — $ex. Gare enokravyczua więcszość, 
jas i totalismen zarażona grupka s wonfoderacji Karogu — alg 
kazai stroma robis io 5 mx yoco h pobudek 
ideowych,. JosiL i ci, 1 ci używali np. głowa 'za- 
aijażowanioe”, "siużba"evc, — to i cóż a Zeen wynika? lic» 
Chyba nio trzeba Żowvarze Toruńczyk przypominać, że gdy 
dwóch mówi Co sang, to nie zawsze znaczy to samo, Polskiej 
Świadomości kulturalnej w latach oxupecji nie się nie 
przydarzyżo nowego, nie zaszkazującego: była wi lose 
na swej starej tradycji, owej hieraronil wartości, której la- 
pidarny vyras i skrót daz SŚlowmcki, mówiąc, zo "nie czag 
żeżować rów = gdy płoną lasy". Powtórzay to jeszcze razz 
trzeba wyraźnie rozgraniczać między servitutani 
Łdeologiczno-politycznym i szuk, 
j&-ichn donagażło się grono ludzi ze "Sztuki i Narodu", a t3 
"cechą* swuituki, która się odnosi do jej 18 TWO sb X 
jako nos Sei ke nejsyższych war ta” 

© 4, To pierwaze jest rzeczywistym upoxnarzanieaa sztuki po- 


przez jej zniewalanie, jest jej zdrady = í na dobre zostało 


tI 


zrealizowano przez oxzres soc=realizmu - to drugie zaś płynie 
z przecozania, w tradycji polskiej ugruniowanego, i2 sztuka 
winna być dla ludzi, n nie dla siebie sanej, czy dla artys- 
ty, wtedy gdy ludzie ging, a wraz z nimi ginie sana podstawa 
kvitury, 2rzekorerie to dorrowedzazo niektórycan Polaków Go 
wyciągania z ero krańcowych kops3ezwyoncji, bo Go porzucania 
SUN Ala czynu zbrojnego, (srzyz Copina w liscie do Tytu- 
-ieros "Czimu nie noge chociaż bcznicl" < czy 
to jos? UCylkO wjT-S"rezpoecy człowi.cka oudzlomc 59 od najbliz- 


szych uwikłenyca w walkę i w jej níocborpioczonstwa? Chyba 
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nie tyJzo.Fożwodlę sobla na nieprzyzwoltość cytowania sanego 


c 
ws 


Lobie z povwnoj nosoli, ociaującej podobuy spórz 
"Dobrze bęynić emy na roku tworzyć arcydzisto? Gdyby 
so poni vicdy o to sapytata, zobaczyłoby pam, jas s pasją wyw 
zuchzby sa okno mity, OWSA, pozogioł dokoa vLelkaocj pol- 
alic] sprawy = i wszz;dsio, gamie Polacy schodzili się z nim 
4 zo goba, on ciągle nawoływał, ciągle wzywał, kzoyczaż, on 
wciąż nie daważ kapitulować, A Geen się tak stało? Do tan- 
tym zwykłym dobogzau nie został? Zgoda. ALe takżo dlatego, 
40 vamtyu zwyckym Go onsen tax bardzo być prognigr. iloch pa- 
ni pomyśli, czym byłaby va muzyka, cóyby nie to poknig;cio, 
Edyby nio ta rozpacz, ien wyrmt piokucy, Zo río lont przyncj= 


mniej doboszea, gdy inni... Sgtuca nie mija? Za szoseSclo! 


13005 vacri preoa t0, 30 ml Op ważniejszych jest od niej 
gio rzeczy Dnieti BEE 


Si 
Jakich? A więc tu:ich jak życie ludzie, jego spokój 1 
prawo do bezkoszmornej zwy TPN "oxich, o jakie upomina 
się Jzoniaszi w wierszu tek niciądrue zantakowanya przez 
Gajcego-publicyst;. Tak jak Tarbara Moruwiczyk = ja również 


* 


zacytuję ów vioroz, bo dla wysodow niniejszych jest ważny. 


ELI O co ny tok walczymy, 
i Za Czym , Soft tęskniny? 
Jakież skarby nam wielkie ocàjeto? 
Hio O SIs» tLogactwo 
, 
Cayo naszo tulacivo, 
Lecz o sprawę i viqzsz3 i świętą, 
*áo o uzadzę nad ówiaten, 


Ale o to, by latem 


Z koigi ucięćść pod starym Jawora, 


Gucci wŁojszich vroggarós 

£ bIIĘCZĄCYCH konarów, 

Koni. ruącycu na mazach wjiocroren, 
Die — by zządzić inu, 


acz vy w doam z molni 


LA 


Sprawiedliwym przełamać się chleben. 
Wyjóć na drogę i czyste 
witać niebo oyiaździave, 


Y spokojnie móc spać pod tym niebon,/.../" 


Nie pojmuję zupełnie Gajcego za Jego atak na ton wiersze 


Czyżby ten dojrzały artysta, a przede w32j stziu dojrzaxy i 


przed czasem - ja: ny wveuy wszyscy = cziowidcr nie OILL N 
paz, że spozojnea azwyczazajność, i tórej 


pociwużą głosił wiersz Moninszio$go, urosza nagle w dobie 
kranatoriów, zsyłaz, Katyniów, obozów, na ie n^" 5 Le 
— do rangi sprawy najważniejszej? ża to o to = vzażnia o to = 
lázie ta wiolka, tax ciężce, tylu ofiar 1 tośrięceń Wynasz= 
jąca walka? Log. Sio tyiko Gomyślać, że Gajcego oda" pCZAŁO 
donyzlno "tyllo o to", jakie wyesytat w voa, Góż można 
by na to odpovwiedzieć? Chyba tylko to, £o on, Gajcy, bylu 
innym - raz szussnie, raz niesłusznie = zaraucający pino- 
ĉuchostwo, odkrył vu oblicze swoistego pigmoĉucha. Xo choć 
vieras Sżondasziego nio đaje podstwi do odczytywania go W' 
ten spesób /šə = tylko o to/, W dobio dynizcych Xronatoriór, 
e dotio tortur, rosstrseliwai, z9jlex, etoterninacji — ovo 


tylko urasta do aš. "ratować ludziom ich prawo do 


spokojnej zujezajności — czyżby to było O15 Cajcogo zadanie 


niniaalistyczne? iie pojzuję. Ale pzziętan dobrze jedno: że 


T ^a E "m A S "TR Pa. TEE, ` E Kg be, 

ta vkoónie o ton Dech ehodolzo większości. Polas 
£ r, u* = = eh D "fr e Ls Pad ^ / < 4 id w Se * KÉ H y > WÉI p , m`. » 95 a 

x (E * mM Sé L ` ) j M O : , wh Ao M š AT 19 pies. kaf uc VU NW 14% I. A ` Lä LTA' a = 


" de wem Ty v = sł. `, 
Q E ab J xt e e DÄ Dë A Jai E me GĘSI 


bo panująca nad innyni, Yolora = nie nadawali, bjnajmiejs 


Ale oto races, która maje snova dziwi u Dorbory Toruni- 
żyw, Hinin Lini programu aarartogo w ulergzu oroniasXiegco 
rosiz bardzo ideologów Lonfodorso]i lluvodu, mio nie razi 
wcale, be jest to użnimalizn reciony, Dziwi mnie na vOOiagu 


co inneso: że Barbaro Toruńczyk = Ittóra;, podobuia jaz ja, Zoe 


je 
we 
© 
C 


ilo a projruna viergsaa SŁoninoki ego A która z pomoże 
cis nie umia go za nix iuaji styecny e 1410 ap š 
sakośó wcale, przy jej noxoynol javie ebtctycznyn, 
y aanszych partiach awtyrusu mocno Gaznaczonym, a Zi e 
nalisn artystyczny tego łŁawidutiiego 
vioroszy który = ód REG = mógł costeó n&ploany przez 
każacjo zięeznicjszego W roon iośle poetę. Sąd cię bierze to 
czagcakujoce "poni Qld" 8 pogladach Barbary Toruiczyk? da 
koś tego przy vorovu Szoniagziegjo nie zaznacza, choć dalej 
tox skrzętnie notuje cudso postulaty o wyższości spraw cty- 
cznych, djiztowanych wa lkg o wolność, nad sprawami, ostotycze 
nymi, cytuji;c wyp wiedci publicystów z najróżniejszych pol- 
skich rodzi emych organów prasowych, tych, CO = wv przoci= 
wvicistzie do Gl u - otancul£Ey więkezość i nadawały rzeczy 


visty ton polõiri esa zyciu UL ygrov ou 4aztych lat, Poprbara To- 


, 


ruiezyk wydsje się wyracnio dostrzo,.u6 zówsiewajico piqkno- 


duehoztuo Gajcego; dla któwazo velka o £poxoju. BYC ezejność 
(nsredu, postulowana w viorozu nl Sie jos myn 


mininuslizmnesz, nie maaa + gag jakoú zopetnio = proszę ni 
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darować < włŁasnago pięknoduchostua, zawartego w jej protoni- 
9jech sugerovenych tym, co nio chciali myśleć przodo vozysizin 
o autonomia sziukiwcoasio jej zagrożenia u pod- 
Staw Co do nnio, to różnię się zarówno z aptypatycznyni ido- 
olo eni KN, Jak i z Barbarą Torwiíczyk, to = jedli już trzymać 
się utworu Sżoninskiego ~ oni nie widzę w programie tego vior- 
sza żadnego nininaliznu, ani nie uważam, by Groaby wloro2yk; 
niosocy słuszny progran nio byż czasem cenniejszy od przopiqz- 
nego poematu asonantyccnego /uargires: nie zcadzen się z Anna 
Keniońską, że każda poezja jest setantyczia, oni oz 
1stnieją 4 təkə utwory, jaz znana "Sżopiormie", złożone z nic 
nio znacezzcych wyrazów, i inne, iíóro, chociaż zżcżona 5 wyra- 
zów znaczących, operują nie zaaczącymi. uzłademi. zdaniovyni/, 
Zawsze w podobnych poleuikach powożuję się na ton przykład z 
Blełoczewskim = dzić zrobię to jeszcze raz, bo do porórnań jest 
najvygjodniejszy» A więc mmekonity "wizerunez jagodny Tarnowca" . 
— ten zdumievajscy, olśniewający kalejdoskop barw i bardzo 
lużnych skojarzeń, któro zaledrde sugerują 1 to uzomizi jakichś 
EnaczGi = wzrusza mnie znacznie bardziej od wapone 
nionego wierszyka Oloninskiogo, podczas cdy Z kolei ów wier- 
szyk = jazkoluisk łŁatwiutki $ mimo to, że łatwiut2 = 
wzrusza mnie głębiej. Wspomniane "waruszanie bar- 
Lei eg +ó oczywiście wWorusconlao estotyczno i tylko czysto 
SE E Eatoniss5 "unruszanioe głębiej” to to, kt ów 
re alęga najistotniej szych egzystencjalnych pran ludzkich, 
Periętan, ja: Przyboś w Oborzeh, vddząc Stonimsakiego, vwycho= 
(25cecco ze siwego pokoju, syznzi zjedliwia do swego sasiada 


przy stolo; "uierszceklota..a" Czy był tak najzupełniej nie- 


sprawdcdliwy w tej złośliwości? Lytlę, że nio = i chyba nożna 


to spolzojnio powiodaioć dzić, gdy obaj nio żyją, żyją zań nar 
dal: sprawy, o któro jeden walczył ostatnio z zadziviającą kon- 
gckrcncję =< A. pickno, któram drugi vytrvalo sSkusyk z zaüzivia- 
jącą, jek na dojrzazogo człowieka, vyżącznością. Sionincki był 
znacznie słabszym artystę słowa od Przybosia = a wszak 
poezja Jest + pozostanie chyba à z tuka a rowa. Alet 
kto sie-choC chyllę zastcnowi nad pięknym viorozykioa Sžonin- 
3kiego, caży czas tutaj omawianym- ewozunie szybko, Zo pig- 
kno tego Ławiutkicego utworu ~ choć od strony fornalnoj 
jest tylko zgrany í wdzięczny - bierze się główmie z O g- 
romnej wagi spra wy o których nóvul. Do ono praya- 
ją przednivmej lotności tem utuoxowi, Czy przydają mu jej = 
by tak poviedzieć trochę przedadaio-na zawsze? 
Oczy;viócio, że nie. Gdyby Polska mogła sobie "zafundować" tysiąc= 
lecie spokojnego, niecezawistego i wolności.owego bytu = historycy 
literatury muzicliby azuclni komcntarzani objaśniać ewentual- 
nyn czyżelnikon utworu Stoninskiego cały kontekst spraw, który 
"Yicdyá, kielyá , gdy Polska była wciąż zagrożona w owym Spokoj- 
nya bycie i w bycie w ogóle", sprawiał, iż utwór SłŁonimalj. oro, 
choć foinalnio tak przeciętny, tx głęboko poruszał 
jego ówczesnych czytelników. rrawdopođobnie jednak historycy 

e zajmowali-by się tya wierszem Słoninski ego, albo zajmowali- 
e glo nim drugoblanowvo; Jak dzić my Ronanovskin =- i chcąc po~- 
kazywać nojcolniejsze Rokonania artystyczno "czasu nocy", OMA 
vialiby utwory Baczy:siciego. 7 chyba sius sznie. | 

Rodovóéd gaznzażowania idcolojicznego L politycznego poczji 
wywodzi siç. z konun nistycznej Ro we 


sj 1, a nio z Dolazi olupacyjnej = 1 Barbara Torur «'czyk nie 


< 


robi dobrze, Sly s poclndóu grupki nicroprozentatymej dla 


polskicgo życia umystowego tych lat, z porilodów grupki skui- 
piono] vy EN, czyni anvtycypację BoGp One 
L4 z m u, rzekomo wyhodowaw, przes ogół Pol.aicówe Postużab 
zaanzażowania ideologiczno-pojitycznego Bztvki zostaż do 
Polski pxzedo wszystkim £ mp o > t o w a n y = że zaś nie- 
liczna grupka z Ki-u miata akurat pogla4dy podobno do moskio- 
wszłch, to nic świadczy io o nicz ym z wyjąucien jednego; o 
czym wie każdy: że na ekstrenach często dochodzi. do zbiiżoń, 
X wreszcie, Zaangażowanie poety w obronę najwyższych 
wartości nie musi wcale prowadzić do zacieśnimia jego ho- 
ryzontów eriystycznych = to raczej kwestia talentu ioo dch 
choćby twórczość Baczyńskiego, a taxże Gajcego, GdY prz emar- 
wia nie z pozycji publicysty zaangażowanego polit oznie/ » 
je5li zaś czasem prowadziło do pamych świ adomych sonoogra- 
niczoń estetycznych, naxładanych przez poetę Om) sobie - 
zressta, tylko przez niektórych = to sanoograniczenia to 
nie płynęły wtedy /to trzeba podireślić/ 
e założeń, m prokoncepcji dyktowanych 1deologiani; 
lecz były szukaniem Łatwiej szej fo- 
rmy, bo vzaóonie ona potrafiła zpomić szerszy 
odbiór utworon, które miały nio tyle aabicję, co 
pragnienie docierania do tych ludzi, od których 
zależały wtedy losy świata, a z nin losy kultury: do £oi- 
nierzy = tych z Fo i tych bez broni, Pretensja Larbary 
Toruńczyk, zawarta w jej camiu: "zerwano więzy z terazniej= 
szością, a więc zlekceważono kontretny trud tworzenia i ku- 
nulousnia Da, - jest podwójnie zdumiewająca, BO o k ue 
mulowaniu kultury dość trudno jest myśloć / robiono, 


zresutę, 1 to/, gdy trzeba ratować seno podstawy 


joj lev 5353 an Wes nyślcnie zaś przeda van o 
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raivowaniu tych podstaw i nastovionie na oto ratowania nio 
jest chyba "znywanicu vwięsów z Vora niojazością”, lecz właś 
nie oduroinico: dowodon.iatnienia naj- 


Ld * 


ócils5loejszyoch ~ bo do korzeni si,;cajacych = 


t: 


Xd BE mes y Ó w. Łe zaś nestarienio nio na B Bn 
Do kumulowanice kultury wydało 2kurat najws panialszy owoo 
szunulLoweadej Late togo okresu = poezję Taczyński.ego = 
żaden to dla mnie paradoks, Raczej = pravidłowość+ I to mi- 
mo, iż oyZ5yu ostatnim, który by chciaż sztuce odbierać jej 
autonctdy, czy proponować utylitorno do niej podejście, 2 
własnych moich zdań cytowanych wyżejs "& Sztuka nie mija? Ha 
bucząćcie! Lecz władnie przez ġo, że mijają, ważniejszych 
Jest oda niej sto rzoczy niotruałych” = wynika nie tylko prze» 
Konanio o wyższości nietrwyażych SPRA życia, alo rówaoczed— 


Le PRAEOWAAQOGENLE o ve D siej randze ponadczasowej sztuki, 
która na czezęście-= tra, 

W polemice z Darbsrą ori ey chodziło głównie o tzw, 
prowde eprawiedaliwych proporce j i. Po 
dobnie bgdzie i w polemice z nioco staresyni publikacjami = 
chocicż nio tylko, bo będzie tu także o %zw. vrawdzie 
FoU m w jej rolacji do poczucia od- 
powf$edziaolnodéol1,wobu bowioa kwestiach bodaj 
najwięcej bywa nieporozumier i pogzatwania, tyn bardziej, 


ża obie prawdy potrafię wcnodzić ze sobą w przedziune kon- 


flikiy. 

Zopownos: to bawdzo żle, gdy pisarze polscy hodują w sobie 
nezatyrmejo "wowagirznopgo cenzora” 1 z góry = tax jak nicctó- 
rzy nazbyt ostrożni reduztvorzy vydani cty - uprzadzają £y- 
czenia cenzury prewencyjnej już przy owych biunnch, wi EGZZC, 


40 to i tanto "napevmo nie przejdzie”, że tego 1 tantero nis 


vario pisać, bo "wylsej”, i Ten muj £ Góry a pracnycania 
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choćby użtomków prawdy z ogrozmego obgzzru nilczosiu, jaki 
nam nargucono od lat — ale mycię, Ze pozytywny "cenzor We- 
wagtrzny", jaiii jest pocmicie odpown.odzialności, szuszni.o 
vobi, gdy każe nam schować na lepsze czasy do szuflody utwór, 
który, choć ukczujo nie skzłamany w niczym, 
najprawdzawezy fragment jakiegoś obrazu prze- 
szłości, odecratby = gdyby costar opurlikovany przy istnie= 
niu cerzury prewoncyjnej, czuwajzcej,by dany obraz nie po 
Siadeł czasca uzuneżnicń niepożądanych na iysiej — role 
fałszują cą, a fatszujecą tylko dzięti tem, że za- 


chwiano byłyby przezń sprawiedliwe proporcje rz rzeczywistego 


sko 


urzedu cieni i ćviateł obrozu, *o dlatego uważam, Zo Jan Jó- 


tx 


of Szczenactii, którego szanuję i cenię, publizując swoja 
osłarwdone DUTY popełnił rzecz karyodną, poniesraż robił to 
w czasie, gdy stalinosskie więzienia przepełnione byży naj- 
ofiarniejszyai, najbardziej ideowymi ludźmi z Aa = i ponio- 
waż publirował to w kraju, gdzie aparat propagandowy oczer- 
niak, opluwał Armię Erajowa, jej szarych bohaterów i jej ío- 
nende Główną. Znam przypadex chyba gorszy od tego opisanego 
przecz J.J.Szczepańsiiego, alo go nie opiszę i nie opubliku= 
ję = chyba dopiero wtedy, gdy nic już nie zdoła zachwiać w 
świadomości społecznej sprawiedliwych proporcji, o których 
wyżej. Przypadek = który podotnie jak ten SG "Duióu" SZCZ3% 
pańsiiezo = jest ohydny sam w sobie, alo, bynajmniej nie 
mej diwi e PE 
rzuca FXazamyninterwnrnzunuzm ego cienia 
na przytłaczającą większośe 
żołnierzy Armii Zrajowe j, anie rzuca 
go alatego, że ma sie = jak i przypadek z "Butów" = do ide- 


owej, bohatergzio] i Eunanitorno) roszty ludz zi Z AK jek 


1 do 100.000, 2 no2o 1 jeczcze mioj. Czy warto opisyvać 
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talk odozobniony przypadez? Identyczne pytonio podXo po uli 
senin pig" Zz1ejÓóu grzechu” Loronoskiogo. Pytunio zupa! 3.9 nlo- 
njüro. Po, oczywiście, że varioe i to berdzo wartos Bowicm 
a punktu widzenia sztwwi odosobnione przy” 
padk di są najciezzuszo, S4 "fotogeni.czne"*. Różnica jo- 
dynie w tym /ale to nia dotyczy v"Dziojów £grzocbu"/, żo sruu= 
Xa — choć bezwzględnie imsi być autonomiczna = nio Jost w 
Świecie spraw ludzkich wartościąnajwyśscząęy tag, 
lióroj może nio obciodzić ko h tok s i sytuacy je” 
n y. Różnica w tym, że nie w każdyn czasie 
nona publikować wszystko, co najszczcrzej i najuczciw.ej 
napiszemy. Gdy dochodzi do konfliktu między 8 2 C 2 0 X O =— 
á cia sztuki a prawdę 5 oe Zeg ¿ A - 
wyć ka gege ja hiśtorycsnyech, w 
piervcza musí csosSovo milczeć w tych krajach, gdzie Sorovie- 

liuych proporcji uxozywaó nie wolno /bo są rommyślnie Gute 
szowane/ i w tych kontekstach sytuacji poli tyczaio-policyj- 
nej, gdzie publikzeja opisu odosobnioneco ohyOnogo przypad 
ku może być odczuwa jako policzek przeor tych, których tortu- 
rują i rozstrzeliwują ša to, 20 należeli Go ogronnej rzeszy 
bohaterów. Fyjaśnimia J.J.Szczcpuskiego,zżożcno w trakcio 
jego prelakcji w Pid-clubie, że utvorem swym chcial wskazać 


na "zarażenie sig to t&aliznent", Gd którego io zarazcnia cig 

bylićny = jckoby ~ nio volni, niczego nie wyjaśnia, jako Ge 

opisywany przezeń przypadcew EA chóć młowztpłżty; 

był wisório mm y $ & Y K 4 em. Oprozna, ODOoLNa i63S2v4 

seras mie nio uległa = po cO "więc ta przosaca? Dedu vo zawcze 

powtarzaż, nino, 1ż = jez mówiłeń = uraz onydaiejiuy przy- 
à 


WË 


tozo, "EC? znał i opbisaż mczaupaiszi Nile chodai 


wcale o to, by ze wszystzich co do Jednego żoż- 


m 
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nierzy AK robić exsyok aniołów alt aire, Ale chodzi e 
to, by e bardzo, berdzo odosobatonąro przypadku nie rzucać 
cjimie najrosztę niewątpliwych bo = 
bate ró v. Jnfantylne socjrzenio nie ogzrniajycego cte 
Ż0rci Oziecka zostswmy Piałosuewskiem:, iiepisał makoni tc vĄ 
relację powsiatczą z perszactywy Te piwnicy £ w spe- 


cyticznoj optyce wystyJizowenej "nikiforszczyzny" /oUpoeñnle- 


nig Vjki/. Pierwszy najlepiej oddał sencnne cierpień Jupe 
ci cywilnej z późniejsz tvygadui walczącej wavczawy Zocko 


slim w "Tygodniku Powszechnym" entuzjaatgezna recenzję z 
tej książki - pierwszy w prable krajowe]/, ale gūyLy nie bye 
£o świcdków kistorii, gdyby"na plonie" pozostał tylko "Par 
niętnik” Fiałoszewskiego L gdyby kto chciaż rcufać w przy 
szłoćci opinii pana wiihelsiego zo "Fotępnu", i6 "Pamlętnit" 
ocdajo wierni e nastrój vaw.ezycej stolicy - ion by 
nisz właśnie ni o w 1 ° > n y obrzz Zuch nastrojów o ty- 
lo, że z pierwszego, wręcz entuzjastycznego tygocnia zowstajńe 
czej Warczazwy, kiody to jeszose /miro pierwszych ofisr/ nio 
było koaganarów, a Warszawa zdawała się bes przesady ulatywać 
na srrzydzach radosnego waj esi amża, nic zncloniby u Slało” 
Szewskiego kompletnie nie /poza tym, skądinąd 
Syupuvycznym, ale infantylny, oirzykicun cziewczyny, ktćra 
patrząc z autorce przez okno na pierwszego powstańca, zaw 2" 
lacta spontanicznie: Dé wl682, OECD, ja bym sic m odda 


ża! Bei ! 


I druga Sprawa. Svzniszaw Stow, ztóraze szwunujo, DÉI Sen 
zólzdo ro jogo "konstytucyjńej ovozycj]i", nio povinien był, 


` uoin niosirormia zdaniem, publikować w stulecie Powstania 


Styczniowego suego ertyułu rocznicowego na ławach "Tyrodni- 
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ką Powszechnego”. Baa zobie winien poradzić sohowmia Co 
do szuflady » na inme czasy ~ ko »iscnio o tantych Poltutów 
"lXonplcoceio x mo ape w Polsce dzisiodsso0j = brasi wręcz 
sroteckowe nlcodpov Aolsislnie, Coty sresztą ariykuł byż kon 

roworsyjny à nie tax trudne d9 zakwegtionowania były różne 
jego tezy. lapisałca w rok 1963 poleuikę 5s artykułem tot: 
ny, usiłując dovicóó, Zo to nie żaden rkomoLóks?, Leca ine 
no rzoczy zmoszaky do podjęcia decyz ji powstania = Turowicz 
icünaz odnórdx druku, Uiar prao nie zgadzać się zo Un, 
zgadzać się ze STONN, ae myślę, £o chaj nie mieli prowa 
do ztstranovwania od obecnego kontekstu 
sytuacji polskie 3, /¿mtyzut Stomny był priy- 
jęty przez wielu c2 zytelników z pra amis ym züxieniem. Pyta- 
no: "Ogy autor miesoxa na kal ożycu?"/.Czy Stoma był 
ano ong w swych, publikowmych wicdy, poglądach? 
7 parmością, Albo = nojprawdopodobnio], Ale co komu % toj 
szczerości, zoro każdy wie, że nie nów. sle o e try OG Ge 
ku w rodzinie wisielca. Kardynoż Iilond 
pie zaproponowaź i atolikon polsidn przebaczenia swyn CL Ges 
niężcom vi czasie trwania osumcji, a kardynał uyszynsid nie 
zaproponował — B ani w pięć lot po okupacji, ani 
nawet w dziesi lecz grubo później, Szkoda, że Stomna nie 
pomyślał o tyn, ¿o nie pojął, iż o "kompl.cxsiC antyrosyj Gs 
kim" pisać dzić nie można primo alatego, że wŁaćnie "joszozo 
nie czas", «scundo dletego, iż obecny nasz "kouploccao" nio 
jest, niestety» uydunony, lecz ms swe smutne soqta 2 
tertio dlatczo, 29 artyku? piszący na vodobny tezat nie 


będzie a ó cx nioć polemik i, ponieważ 


cenzura postara gl, Już o to, by żadna polonika nio mogła 
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Quie publikacje stanowią jedynie w aM = to bardzo jazki- 


Tavą = ich Żiustrację. 
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wiktor woroczylę Ni 


he sl ka = apt [E M " po 
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LIS. Be ze x" "a 2 B= 
Oil rolggima £ Dole ss 


Ztadzun Sig z derzyu Narbuttem, kiedy za Joaną z c2ans, joe 
kich vżycze nam "Zapis", uważn możliwość szczerej dyszusji ponię= 
üzy sprzyjejąęcyni sobie uzgajcunie ladźmi na wszelkie, choćby 1 

rażliwe tedatya 

okorzystam 1 da 2 tej Sszancy, ponieważ GH tm nie zgadza 


sje z "Sesanbhtos poleniEZNnSA" pps w żadnyw pnnxgio, 2 samym 


z 


znó Ncrlutten Łączy nas zbyt wiele, £ebys chciał i oiaz praw 
przejść do porzo dzienuo?nOo nod iyu, Go nag różni, 

Zresztą nie tylko dlatęgo: sądzę, Że przynajmniej 'ozęść 
wyłożonych przez siebie poglądów fzieli autor z Ceżym odławem 
nasze? "aiLczącej uiękazości", pełnym dobrej woli, przywiązanym 
rale = po do biał € Jak on = do sposobu myślenie, którego nie 
wogę przyjąć, 

Nie tylko Z Xarouvteü podejmuję przeto niniejszą burizo 
gzkicowa i fraguentaryczną poleníiko, 

* 

Yvoblem z Gziedziny estetysi stosowanej; czy może istnieć 
wiersz piękny, bądry i wzruszejęcy w swojej warstwie treściowej, 
a zarazem przeczący "minimali sa CH artystycznym" 41 dający się 
określić jako "żatwiutki ciorozyL, który od biedy mógł zoataá 
Jupisany pezez Każdego zręczniejszcgo w rzemiośle poctę"? 

Dowątpiewan w to w ogóle = 4 w szczególności za nietrafrą 
prażan Lola churakteri stykę wojennego wiersza Słoniuskiego pt, 


Wf fe cz xŠ 4- tko n 


Antolosie poezji puiriotyozn3] bywcją vielkEusi Cacatarzyskąe 


m "Łaiużutkich wierszyków", przez nzjzaonicejsze intencje pod 
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uecpniqtych suero czasu takia sobie STE ORTA postale" e 
Sza forua bych utworu np ti g Q y nio kryjo wyróżnicjącej i 
trcócgi; aLbonien Es ke troćd nie może gy takie j 
forie Zostać zakowunikowuna bez zasadniczego nuzczepdku dla 
sicbiece 

Z podohną twórczością nie ma nio wspólnego "Wszystio” dzo” 
uusziegot wiersz, zawierający nie, jake ujnuje to Barbutt, ve 
ong program", Lecz rewelację psychologiczno-Szożeczią, o GE ` 
ry li a, alezuysle proste 1 wielkie u Saojej prostocie, ST 
knjąge 1 nio do odparcia, naivne jak piosenka 1 ngdro jaz przys 
powieść, W Kró Uia biy sku pootrokiego olónicnio skupiające dose 
wiadczenie vieków = Że w walca Ludów Z Giemięzcą, teraz 1 zave 
sze, chodzi /a to znóu Ładnie słoruużował Varktutt/ "t ei k o 
1 a EZ" o parę elcnentarnych potrzeb 1 tęsknot, wypcsiniojqoyoh 
czzystencję Człowieczą, o prawo do ich snhełnicnia, MIG więcej... 
I to odkrycie jest jednocześnie przeżyciea lirjoznyu, za pronen | 
szozepólnego wzruszenia, najpierw sc3ego odkrywcy, W Ślad za 
dene który jest zdolny to poj & i przeżyć; 1 jest 
%eż strukturą poetyczą, której nożna zarzucić 1 tradycjonziizu, 
4 nauct nocna stylizację /jezell to zrzuty - 1 tradycyjna poce 
tykasbowiem, i stylizacja może służyć okroólonocau zadalarowi Ge 
tjystyoznuenug a czy/ułaśnie tutaj nie służy lepiej, niz skużyzaby 
joma bardziej "awangardowa", to rzecz do dyskusji/, ale nie 
można zarzucić zbędzoćai, niecelowości, faższywego orzuicnia, 
wadliwego uaiejscowicnia chociaż by jednego Słowaz ten viersz 
cały oddycha tym,o czym mówi = słychać dźwięki, które wsyowina, 


vidad obrazy, które przycozuje, jJezo nłebo giłaździste nz rose 


PJ 


rozpościera się zad nomi, jego chleb pachnie óufetya ohlobas, 
jojo sirouna forna jest Gosuosałya nośnikiem Gah reel, imę” 
Gei, ale nie ubogiej 4 byzajzziej Jex Się oiroZu aja, Ie "4&$ e, 


I rio noże tyś inaczej, nie woże być overo"s;zruszznia £ > 


wq. er ef P T TM "D 3 e " - Tw. S 42 g 
bicj", ktíre odczuż w osCzuuniu Z tym wicrSzeg DH ke vez 


Ao L 
mcietycznej puni znuczącego utworu, 1 dziwię cię, Ze Naurnutt 
2£wicózlony ploccnsową prostotą toxsctu, owierzył w S6PPo CZE: uic 
pełńowartodciowocć śwego uzruszemia, 

D2iule cię też, że przyznaje jakąś rację "oykoui" scturero 
adversarza "uie szoklety”; w okresie owego oyku” w Oborach zu 
"Bowatorunimi" dograńcmi nie staża Jus Żadna żywa 4 poruczająca 
praktyka poetycka; í nawet nowej Tali dvndziestoletnich poetóu 
/byncjunicej nia paceistów/ bliższy był z różnych WEZLĘCJY x 
Dnin5Ekl ni^ jego zacłetrzewiony %vępiciel, Wo I 

Najvardziej jodnak zdumiewa mnie, że broniąc Stonimskiero 


przed Gajcya, Narvutt giuchotę tego ostatniego na valory dvskuto= 


A cho 

uaąacgo wiersza przypisuje jaxienu$ "pieknoduohostua". Z cetykniu 
Gajaego wynika przecież wyraźnie, że nie onodziło mu o prawdziwe 
czy rzekome braki artys tyczna utworu, leaz o to, 5e data PTE 
%yozna wizja czoninskiego < jek przekonywaująco udowodniła Barbera 
Toruńczyk  rozmijaża Się z mojonalistyczno=totalitarną wizją 
Gajgego»publicysty, A w końcu chodziło także o to, żeby raz ama 

ze rzucidó o taarz sSzoniasziezu = Ja ak Juwimogł i leżącenn już y 
grobie Leśnicnowi = tyle razy wyzominsną "oboosó", 

e 


- 


D. Bównież wizja Krzysztofa Kamila Baczyńskiego rozuijata się 


ze "Sztuką 1 Narodem" = więc również 1 do niego sirzolano z gru 


D 


tej rury "narodowej? iócologii, A Ee, OE 


Tak potraktowano też niezależny od BiNowskich schcwatów 
debiut Tadeusza P rosvs<iczo ZA 1 
To latach Barbara Toruíozyk studiojo RE ży I bada ssns 
nych krytyk » a Narbutta to razi, ponieważ unlema, że wrcuot 
niereprezeadztywnej En lepiej zapounieć, a wyciąganie lun 
niepotrzebnie rzuca cieá na wlęsgze zticrowości, których co vovo 


^ mę ba € $ enap * xA x FI T c 
42192314 nuleży strzec hicustunnies patriot 


$ach okuvacji, ogół syożcczeństwa, naród polcki, 


Zarzuca badzczee Li4g logiczny: z Jednej strony, cous o 
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SZL. ` j D, 4 7 2 A 1 d e e 
l . i ) ` raf! | 3 wee >s ka hei aeéebhe 4- ` er? 4 m. 4 1 ` ` 1 p 
peupio "w Zadzoj mnlurzo ss» üle roprozentatycnoj dla Gutosgi 


podziewia”, z drugtoj = o tym, Ae jej "uyól knlturalna,.. s 
wala odkryć Züufsiadnioze yuy obrazu ÓWCZE OBCO GyQin uncvyoclowopo", 
Jak to mośliwe? 

Zgadza sią przecież, Zo sa dzicüziny życia, w których obsere 
vaoja oachyleń, wyolbrzynień 4 patologii dostarczą też wiedzy 
o norwie, powszechności, przuwidłowości, x | 

Tak ma być na przykład w psychologii 2 psychiatrią, ale 
nie /ódlaczego ułaścinie?/ w Życiu społecznym, w polityce, w Żye 
Gin formużowanych i ucielanych w praktykę idej. | 

Ta = na 519 liczyć wyżącznie reprezontutywność ilośdiowa, 

Ale skoro tsk 9 dlaczego w ogóle zajnujeny 51g Sek 
poetami? < zą tak niereprezentatywni w społeczeństwach, sbaty Se 
tycznie po prostu nie istnieją, navet gdy dożywają sądziwego 
wieku, a tya bardziej gdy ging Diogo | d 

Również ideologowie są niereprezentatywni śród ogółu naro= 
du, | F m | ú 

. CGCokontoote podziesnych stronnictw, akstrenióci, pośwuięadają= 
cy się bojownicy, ludzie syabolicznego gestu, Z którego nie viae 
deno Jaka wyrośnie przyszłość, | 
| A jednak pemięta my o nich, przypisujeny wagę /í sXusznie/ 

złożeniu wieńca pod pounikien astronoma przez trzech sajotnych 
młodzieńców podczas okupacji, tmleszczany w antologiach wier= 
52e, które wtedy mało kto czytał, 1 piosenki, których prawdziwa 
popularność zaczęła się grubo po WSZYS t ki m, | 
z, W życiu społcczyym bowiem, w kulturze, w kistorii nurodo= 
vej = róunict liczy cię nie tylka statystyczna norma, lecz = | 
obok niej e urjątek, odosobaiony gest, myśl dyskutowana w nic- 
wielkim gronie, tekst dostępzy na razie niewielu, 

Dotyczy to Zarówno zjiwisk, które po latach podziwiany, ' 


jak tych, nad którymi ubolewany, 


bardzo | 
ALe ozy to, o co chodzi, było rzeczyuwiś — 
d ? P ovv eczyuiścia tak lmargino 50:0? 


16 3 


idcologia nuojonalisiycoznsetotulftarfis, u różnych /ulo 
grunałe racczy nie Lturdzo różaych/ odalunać a, Ww ostatnich Latach 
praga vojaj ymau, populurnmożć w rozwuajtych warstwach Du tone, 
w rozumnitych środowiskach, między inny3i na wyższych uczelniaci 
iu zzkoioch średnich, Czyż muxo miwiący jest fact, że wielu 
utalentowanych mlodych postów, wstępujących w życie podczas fe 
pacji, nie upto znaleźć dla słebie innepo obs Zaru ez aeokroeclen 
adeovego, poza tyn, który €ytyo2aza myśl post-OlFteugta? Tholli e 
nia wbrew /jak siusznie wskazuje Horbatt/ istocio ERST 
6Zonia toj vojny, a takia wbrew własnyd iupule som twórazya, nis- 
kledp w ewidentny cixóconiu z tým, Go tworzyli Juko poscit, Alo 
Z kolel e Skoro Gł ulaónie ludzie, tak skądinąd ważni dla nas, 
tak wyLitni 1 bohaterscy, talk onłukiwuani do dzisiaj; jako lacc- 
Lodzy Couili w zaazarowańya kręgu takich, a nie inngch, wpobrzw 
Ze i postulatów = Czyż wszystko to może nom być ohojętse, czyż 
możcwy skuitować podyłkę Gzjcego 1 Trzebińskiego pobiosliujm 


stuierdzenich, że nie była ona roprezentatsuna Qla Ccozo*oci UTR 


ciclo? 


Kie sądzę, żebyśdy mogli sobie na to przwolić, à cenię ZC 
jętą przez Barbarę Toru:czyk spozojną próbę przeczytaniu Kinds 
tu "Sztuki 4 Narodu? u kontekscie innych putlikaoji tuatonro Zb 
sh, Uydaje mi się, że auńtorza nie sugeruje przy tya tożsuuości 


myśli kulturalnej uyaoionton2g5c czugopiska I tntyGh czaSon Hu 


* 


konzpiracyjnych = vykazuje Jednax ich 4 sS5siadovanie ze soba, 
współictnienie w rzeczpuistocci taysłowej, w której nie mecły 


nie oddziełzuać na nie częściowo te same wzływy, montolnocci, 


ct 


trudycje, exotrozictyozas voie /9X1i/ Bądź uziorkowane /in:- Uie 


na/ dawanie uyrczü rewnya rocobnya prześciadczeniom, niej. Cx 


so Zre3zij Gotywa: Ger Iw $39? senSie Góvei ans = 3 fu KELE 


b) da v ju “= 


mówić < o tzu, "co się przydarzyło świuuowości kol iuralnej "PE 


czas Es Eh 1”, | - 
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$Crzogo Novbutba razi też ironiczna kon'*luzju Bar bary To~ 
ZDmGzeoit, Zo utosugek 2o ostulą publicystów Gin /zasadnicza M 
kiadulność dzieła na "treen J "iorudo", podporządkowanie gztuüti 
zadonion przekazu ok eslonyeh trości ideologicznych 1 przekszta i- 
Genie jej u narzędzie propagandy/ znalazł og końsu urz QG 21 ë runi ce 
nio w povojcąnym soorealizaie, /"Ostateczny keztatt = pisze ate 
torka "Poozji 1 20jny" - nadali tenu rprogronoot teoretycy 1 prak 
tycy kultury lać pięćdziesiątych," W inaym Zuś miejscu o Borowe 
skim, który poáazas okupacji potępiał przyjacióx za "Sztuką 4 
iarodu” 1 był rotopleny przez nich: "WX parę lat później zuwierzył 
siebie 1nnej ideologii, Oparł na niej nie tylko Stoją pu 
tyzę literacką 1 społeczną, denagsdeo 5109... Zoonga^ouonia sztuki 
ç najcżuszniejszy ze śriatopoglądów, Oddał lideologii suój talent, 
 Paradoksalnyu zbiogiem okoliczności to on, a nie posci »Sztuki 1 
Narodu”, przeszedł do końca uskazaną przez nich orogę"./, 

"Rogovód zuanzażonania ldeolopieznego 4 poli tycznego poezji 
wywodzi się z k 3 Dani e sy GZ EA 4 R o= 
e 23 1, a nie z Polski okupsoyjnej e obrusza CH na to Narbutt e 
4 Dombara Toruiczyk nie robi dobrze, gdy z roglądów grupki bes 
reprezentatjuncj dla polskiego życia uaystozego tych lat... 
czynia ntycypację socrealizm u, rzekomo ge 
hodouana przez ogół Polaków, Postulat zaangażovania ideologicznoe 
politycznego sztuki zastał do Polski przeda wszystkim 15po re 
towa Ry..." ` | 

To ostatnie = bardzo słeszne, tlko £e «w Daradoksalnych, 

Jak je Sana określa, obserwacjach Toruńczykówny nie źnalazżem 
eni słowa na tedat'ogółu Polaków”, ani nawet cugestii, jakoby 
Gocreallzu bezpośrednio  ozcrpał svoje podysły ze 
wzorów olLu,. Nową jeżynie o tyn, że idee jednego totalizau /ktá- 


ry nigdy nie misi zaponoweć m tym kraju/ okazały się gzdunieuaja- 


co podobne do idej w tym zukresie innego tota alizau, który paro 


J. ac 


później objął tu władzę, dosa teź o deuauoje j zażwianiu piscu- 
rza, który oparł się pokuzon tego pierwszego totalizau f/cneć u 
barwace Jego wyStąpowuli koledzy 1 prz sydzcażele/f, żeby ulco czu” 


i 
ro drugiego » ltukże w tym, co obydwu lu było wspólne, Vprowi= 
dzając zaś do naszych rozważań, Za Harbutten, cezencnt ilcolo;ii 
importowancj, dJopowiedzty wreszcie, że mowa o takton idcach 
tok alizuu Z importu, które natraíi ky w Folsce ng Ślad /noże 
niky, ale rzeazyvicty/ po pokrewnych sobie ldeach totolizen 
ryüzennego = i, być noże, ułutwiło iu to ki&íikovanie i roz kuit, 
Tawicsen móviqa, Zżo loportouano nie jest problensen intelcke 
£ualnya oni uorulnyu, Jest nim to, które kryje Się w SA COD 
naszego Gain, należy Go naczej ar Lr wychowania ,Stereotypu, 
gotowości, Sżabości, To, które Zawsze moża Zostać przywołane 
ha pooo, vodporządzowane sobie 1 ubrane w aktualny mundur przez 
potężnicjsze zło przybyłe Z zewnątrz, Dotyczy to uto tylko soos 
yealizzus 3 | 
Go zuś do fatalnej spuści zany Sillu, to gocecalizn uarcszaw 
ski naulazysax do niej na ogół nłeświadowie fulo czasew też $iia- 
Godjlie = Vide zaańgażowana I ublioystyka Bra$nago w owych latuch/, 
Doziezo w Latach 1908=1969 CC? pisma m tolsae zaczęły prze 
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Navięzująg do kolejnej sprawy, 0 którą będę się Spierał z 
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Jona Józefa vdzoezepańszi ego uraehaaia wechanizu, wyrisz-uņyaaluĵj, 
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GCZU woj Git AAU Plus UA Joe Gu i Qo NI ŻY012 tzjęcka i Dn po 
ch£opou, który dopiero co przydtaż do richs decyzjia ta zaá 
przyonoczi Zo tys Xutuiej, że chżojpica desi tnnea kolaborunta, 
5 viqo ex doflużtionc kiwá Cor2?ys od nic5, niegodnym troski, 
ławiyw do spisania ua Straty w ogólny rzchunku toczonych T 
gel, 

Anl przez cha51lQ nie przychodziło wi ra wyól, że to Świda te 
ra, jak uważutem /1 nadal twużei/, kolążką można odebrać jako 
znierzajycą do skcepromi towania ruchu partyzgunekiczo na TESS 
Si u lutach minionej wojny, wydawało bi sio raczej oozywi sto, 
że chodzi w niej o potazinie, juk trugicznewu wykoślawieniu uled 
Dote charaktery, postuwy woralne, kryteria Lostęvosania W warune 
kaca nieluczkicj próby, jakiej zostały tuw 1 wtedy poddanej Że 
Chodzi e jeżeli rrzesłudać nie tylko z białoruskiego ns poli 
Jeng również, co burdziej ryzykowne, z języka obrzzśw literackich 
i zawartych u dziele vpegetracji psycholopicznych na język aktue 
alizacji etycznej i społecznej = o sprzeciw wobec vszelkicj 
nieludz zkości, vezel złej zniuczulioy, wszelkiego fałszywego ras 
chunku, w którym autentyczne kryteria worelne zostają zlekcewae 
Zone Ze vzględu na jakis ccl prapnutyczny, 

Alo nie posiew, Zebun się specjalnie zdziwił, kiedy zaczęły 
do mnie docierzć "listy" indywidualne i zbiorowe, publikowana 
np» w piŚświe "Ogoniok", pełne takich zdań: "ese po Qo autorovi 
potrzebne było tokiex zniekształcenie 1 oświcszenie świętej 
Sprawy e ofiarncj valki narodu rudzieckiego przeciw niemiecko= 
faszystowskim noje£04004?,.. /bohatcwowia Bykowa/ to tyrouo Wy 
rojki, rrzędatawiujące skrajrie rzadkie zjawicko w partyzanckich 
CäotaE Ch, we Taki obraz, goëiue outora, typowy Jest dla ruchu 
partyzanokiepgo Dizłorusi, a zzodnio z prawasi artystyczne go 
uogólnienia takie dla całego ruchu zartyzadckicz0,», dUszystko 
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o 10, Dy Z bardzo, bardzo odosobnionego pvzypaciu nio rzucać 
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za tabu = jak dalece Ji pod jakimi względasi / uyjątsowy byl 
przypadek, na któryu Szczepański oparł fabuie swoich "Batóy"" 
/*jyuordosanie przez oddział partyzancki grupy "kałmuków", kts- 
rzy po cznżbie u Nieoców przeszli na jego strone/. Narbutt uważa, 
Wira e Się to "do id6009J, bonaterskiej 1 humanitarnej reszty 
ludzi z AK jak 1 do 160 CO0, a woże i jeszcza onlej". Nlo wien, 
pa czym oparte są takie eram sądzę, że w żadne 
partyz antoe, niezależnie cd na: oOioności i sztandaru, nis uycląw 
Gato ta tak różowo, 1 Że zwłaszcza w warunkach, Jes przedzine 


włona vu opeciaüadiu 2202 enanczkiego /5Xoapnlikowana sytuaoja W. 
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fowiekg, tym eem no S93 2e sobą 1 tyn Tend dimych.ludeis 
tropienie 1 ocsłanienie tego, czegc bez literatury czżowiek nie 
wie o sobie, Czagen vəli nie wiedzieć albo nie o£s1cla się wie= 
dzioć, przeczuwaenie tego, czego sza nie potrafi przeczuć ani | 
nio przeogzüsa Żadna zę służących mu nauk = także mosliso ści zła, 
możliwości zagrożeń tuylączych w nim sc2y3 1 w cytuwcjzch niędzye 
ludzkich, w jakiś misordcOnie wchodzi, w sytusejach społcoziy ob, io 
To jest rzeczą llterzttry = 1 sprzeniculerzy się Syveunu poe 
wołzhiu plecra, który zrezysnauje z posiaelanej osy nrzeczuwans,; 
i1e82y o czzowicku, wyrzeknio się trepiącego probles0, stiu 
v sobie gorycz i ból doświadczenia = w obawie, że moża to być 
niezgodne 2 juekąqś wymyćloną Ttyronością" Gzy Fsprawiedlicywi 
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akowcką w roxsCcaz nigdy nis ponoł.,ia się oca /1 w gruncie rZou2y 
nie mogża się poucçtaé/ na "Duzy"; nio 3 to oskarżóała, nle Ż tych 
pozycji, nie w języku tych raztezek 4 proolomóa moralayonj 
ołyszczyzny rozrachtnaku huwamistycznogo FButów" Xi porzucnuUdków 
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na nja, 2 odmową rozgrzeszenia, Z wieczaya cio raicu y duszy, 
nie tylko nigdy nie byly Sojnszuikics ovoj „zorulij propugendy, 
alo zawsze były groźnym Jej prrzegiuałkicn, 1 ona Goin o tya vice 
ziala, | 
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Pońtstawowj zazndj notodoloziczni|], 223 sosowany w tej kal rż 
coż, Jest xyezlilwoió w spojrzeniu na i aunycho Cd stosowania 
toj sagady Lichnik powożrz ymija się jadynio wówcze Sp kiedy sis 
Gz1, Że chodzi o wyroínio zły *Slqe Stid tyle czystojej 1 piok- 
na w tej ksli,3:o0, l 

da owojo uwagi sforzużują w zupełnie innod tonacji, Ohoicke 
bys mianowicie wypowiedzieć niottóre r Gorycze i obowy, która 
» jak D ;dz9 = nurtują podźwiadomie współczosny kościóz, d ja- 
kics sensio będzie to wiąc głos chara cteryatyczny dla urazowcśwe 
wszakża Kościół i myśl chrzojcijaiska doznał w ostatnich Stu- 
lecinch = 1 weż iż doznają =< tyle EfRYvdO i nietolorcacji, 5o | 
urazy wydaj; ein jeko uzasadnione. 

Powisn od razu, Zo chodzi mi nio tylo O keday wyraądzone 
Kościołowi przez różnorakie reżimy totolitarno. lan na : mysli 
raczej tą -~ poutarzoa) przez najwybitniejszych twóweów ku? tury 
uż po nauczycieli szkół podstawowych š ekskomuniką curześci= 
Jointza s rzędu ejawisz zasługujących na szacunock, dejli nie 

chce byś ono (albo nie było; bo ekskom nika obejcujo rósmież 
chrzejcijajstwo historyczne) li5oraiistyczho. Człowiek niee 
wiorz cy Zopouno nio zdaje sobio Sprawy g tego; jak boli chrze £ 
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ówoj; propozycją pojodlnonia looioy aakckfoj e rojaloXor 
$ Eo35clola g locie; wAchnik oforzalosał uinjaio na płaca CZYŚAŻO 
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c:eoto.roi OGioczatał Pala ra woluojol Ola tych, co nio oho; 
przyj: raaad Attoralizscmi"e 
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nepraudo, a nio tylko w A poglidachs deii nie chce podda? 
gio teu ograniczaniu, Jest nazywany obskuranton, inkwizytored, 
doztryneren = mino Za doprawdy nie wydaja mi sią, aby konso- 
wentna wlcra w Boga stanowiła zagrożenie dla praw ludsi inaczej 
nyślicych ello żeby była Świadeotwen uxysłowezo ograniezonia: 
a Podam przykżiad, iywodz;cy 319 m llboraliz mu tzw, CcCzłoviox 
wspóźcze o3ny (a. ia. Kuntoż socjalista) powiada ni: "Sy vilosisa 
ink, ja widzą inaczej, wiara i niewiara to sprawa odmiennych 

cy3ji". Taxl Jost Joco punkt widzenia í ja go Szanująs Ale 
cn ż;:0a odo mnie, "lebyan Ja przyjił jogo punkt wiezeniac Jesli 
Baj odnagion, przykleja mi evykiotką fanatyka; przeciwnika 
sJolmości 1 nie wiadomo kogo joszczge 

Tymegasen mój punkt wiazenio Jest następuj „cy: "Iiorzę, Ż0 
BSE istntolo rzGoszyvijSole, a nie tylko w moich poglidach, ie 
rzą też, że obaj Josteżny grz szni 1 że grzech utrudnia ezio- 
viekori rozpoznanie Loca. voboc tego wierzę, ża 1 ty zobaczyłe 
byś Loga, glyty było w toble więcej dobra, Die m5uio, że ja 
Josten lepszy oł ciebie, Ey: moża ty jesteś dGziesię$ rezy lorp- 
 ezy ode mnie, żyć może próg wśdzinalności Boga jest ois ka:do:0 
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cachołato mi sig dzioll? l1uici na tych Jopszych ee WiOrz%cychy 
i tych gorszych e nicuirz :cyche 

Alo, Kochi lteratczio, patrzcie na rąco rSymicż gobio, 
Przocioż ja nikogo nto potępicen, nio jesten zwolennikieu reprog 
Ji ani towarzyskiego ostracyzm, nia chog taż nikogo cbra:aó, 
Co do tego vszystixlezo,jest nawot wręcz przecionio. Ja tylko 
nie chcę przyj poglidu; opartego na przeświadczeniu, jakoby 
wiere Ssprowadzeła si9 wyiicznio do moich przeżyć paychicznyche 
Giel Zeg więc tak złoszczy 813 na mnie cå, którzy głoszą sza” 
carek dla cudzych pozlądów? Ja rrzocioż uznają, Zo inni maj? Ó 
inne poglidy 1 nie kuestionują ich prava do wyrażania Swoich 
poslidóws Ja tylko pokornie prosz), aby można mi było wyznawać 
1 spoxojauiío wyraża moje poglidye 

2829 powyższe zreszt)j v najaniejszya stopniu nie dotyczą 
Aana Míchnika,. Chciażea tylko zobrazowaś, jaki typ wiytpliwoś= 
ci może sią zrodzić wórod chrześcijan, jejli im sią proponuje 
dialog na płoszczyznie zasad literaolistycznyche Otóż po pierw 
sze; chrzojoljaistvu marzykby sią jednac dialog na nasadzie 
ttiysrułistyeznej równorzącnoście 

Po wtóre; mem w;tpliwości co do literalistycznego pojmowae 
nia prawa oraz wolności, chrześcijanie tradycyjnie zarzucają 
liboralizusowi, Ze zbytnio rozluśnił związek prawa (które prze= 
clo» Jost = powinno tyś = strażnikica i gwarantom wolności) 
B moralności je To prawón, ŻE zri zok ton z natury jest etosun- 
kowo lucnye Już, Śwe Tonagz z /kwinu pisał, Ze "nio jest zadae= 
niem prawa ludzkicgo zakazywanie wszelkiego zia. Zakaz prawny 
po:inien obojnowaś jodynio zło poważniejsze, od którego więk= 


$2053 ludzi noia gią povstrzymaj; a zwłaszcza tokio rio, któro 


szkodzi lunya 1 Stanowi zajrosenie dla luizkioj cpołeczności" 


(Suma toologiczna l=2, q 96, a 2). Jednak liboralića rozlucull 
Ber prawa g norainości ponad dopuszczalną miara s 

Spróbuję to pokazaj nn przykładzie stozgumzu do PIANA Yoigo 
doweg0o Szcząśliwia uinąły czteJys kiody ksią*a byli Cam 
HÄ sawcjai karnym Co udzielania Ślulu zojciodlnego osobon; 
które otrzymaty rozw.są cywilny». vzlało sią to nio tylko w roo" 
1ucyjnej Francji, Zale nawot w is123tzlo Varszawszia (pore now 
morsał biskupów Księstwa do króla s 3 marca 1392), varto o tyn 
przypoznieś, bo nto zawsze sprzeciwy Kościoła wobóc BAJAdY — 
ziau Kościoła od państwa byy tax tępo, jak nou sią nickżady 
vydajoe Po prostu zazada ta nia zawsze znaczyła to, co znaczy 
we wspóźczoznych paistwach domokratycznyche 

Alo wrośmy do tenatu, bo gboczyłen z niego, gonlm do nioro 
preyotipitom. Dlaczego liberalizm = 1 nurty od niego rochodaó 
æ tok sią caancażoważy w przeprowadzenie prawa FTozwodowago? 
Chodziło oczywiście o rozszerzenie swobsd jJednostxi iudzkiojs 
chodciio rówaież oszcządzcnio udręki wspólnogo życia ludziom; 
którya małżośstwo się nie udało, Zwolennicy legalizacji rozuc= 
dów lubili przedstawiać stanowisko Kościoła jako bez Gusz 
otron2 ogźlnych zagad kosżtea konkretnego człowieka: 

Co man przeciwzo llboarollstyeznezu stanowisku na ton tenat? 
Froe wszystkim 2arzucaa swolennikoa prova rozwodowego SXIAJ- 
ny indyvidualizne Zwolennicy rozwođ‘w nie dogtrzecali albo 
bacatelizcweli sSpołaczna wymiary preva. Tymoscsem proso nie 
tylko nakazuje; opuszcza lub zakazujo, Frawo zolenia montoj 
nož ksztattujo postawy, rozszerza lub zawąża wyooraśnią 
społoczny w po qanya lub niopoźtdanym kicrunkue Prawo roz;c- 


dowe, w i21) przyjscia m pomocy nioszczęśliwym motsonxoa, 


pracuje na rzecz zuiękazonie liczby nastęopnych taktech 
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uieszędliwych p-Lteintz, Co Gor ^g pracuje na rzoos mulqkozonin 
Jiczby niesząślicych Qzíooi, lo,co u sgwojogo zażzożenia mialo 


p 


Ep OO Gumą oiorpiconis na dwiccic, przyczyałża cio do coraz 
to Xi1cosnlojssrych, nie (duin przemyślanych decyzji, 5 których 
rodzi 619 nowo krzywdy i czerpicniae 
| liio oc Zoby oboenio było możliwe aluo wskazana cniosio- 
nie u nas prana rozwodoówego (choć prawdopodobnie jaktes jego 
Gzraniczenie byłoby pożytoczne). lie ma powrotu do stanu pior- 
rotnego. Dziś trzeba nyśleć raczej o stworzeniu jakichś Donnie 
prawaych Jnatytucji, które kara yby trważości, rodziny 1 maż 
żedstwas Natomiast dziwią Big tej niozi3e0noj, niemal. dziociog- 
cej radości = znajdują ją również w książce iicknika że 
prawo rozwodowe zostało jednak przeprowadzono wnoszą stĄdy 
£o liberalizm nie poczuwa się w tym względzie do żadnej winy. 
Stwierdzam to nie bos smutku, bo nie rokuje to wielkich na» ` 
dzieł na współpracę myśli chrześcijańskiej z liberalnyn nurtem 
naszej kultury w dziele tworzenia owych ponadprawnych insty- 
tucji na rzecz trwałości rodziny; o których wyżej wspouniałeme 
zdaniem Mlehnika, Ewangelia leży u fundanentów naszej kule 
tury 4 to powinien uznać każdy Europejczyk; niezależnie od 
tego, czy jest chrześcijaninem czy niee Stanowisko takie budzi 
wo mio nadzioją, ż6 może nadchodzi właśnie czas, kiedy myśl 
loicka zrewiduje swój stosunek do tych moralnych wartod$oi 
Ewangolii, które tradycyjnie odrzucała, Ja rozumien, Zo tra 
dycyjna dla rozwizzań laicietch niepewność co do wia$ciworo 
zachowanią sią w sytuacjach trudnych = takich jak nieudane 
naizoüstuo, krzywda doznana na skutok czyjejś złej woli, poe 


kuga zakończenia życia i tok już sią koiczicego < może mieć 


estotyczu) wanioszojć 1 atrakcyjność, Rozumiea, 5o Jednozneaczne 


47 . 
przykazania Ewangelii < 10511 nio dą poparto Spontaniczn,; 


9 ^? h*» "* cvpw wë EE te m v 1 P 9 ' ex, 39 ur ra * 3. u^ P + 
Pio) Wounjitrzn osoby zalntieresowanoj < mogą kys odezytzag 


aso nakazy hsyzoroa2oniconge Alo wbrow pozorom, rożnica mię ley 
moralnosci; eurzo$cijaisk3 a „aicką nie dotyczą byn: janioj 
j&xichj tylko marginesów albo saueżo tylko stosunku do nad- 
przyrodzonoga wyniau rzeczywistości. 7 tych marginegowych 
wycawałcby 919 różnicach dochodzi čo głosu ocrobna hioraro ią 
wartoścź oraz inna kcncepeja moralności, Chodzi zułaszeza o to, 
czy ludzkio szcząście oraz chęś rm aniojszania cierpień wynnn- 
czad? noruą roralnj, czy też s} jej podporz ;dkozano. Tradycyj= 
na moralność laicka opowiadała sią. za alternatywy piarwsz'y. 
Michnik — wióz?c, Jakie konsekwencje wyciąga totalitaryca e 
padacy, jakoby wartości moralna były jedynie czytaj wagiaenyr 
m broni z pozycji lalckich tezy o bezwaglądności wartości ng 
ra.nych, Ctwlera to ciekawa 1 nadzwyczaj interes uj cs perspak= 
tywy dialogu z cLirześcijatstweme Wszakże e dialogu tyn nio 
można Dio TTE Jak s3dza, do problemów moralności poli 
tycznej, ktora Lichnika interesuje szczezślnie, Dicloclen po- 
winay byś ponadto obj2to co najunioj tradycyjno punkty Sporna 
moralności, Lalccjiej z chrześcijańskie) : 

lHigūzy lnzyzi przedniotea dialogu powinien sią stać probtlen 
Zul1zku prawa z moralnością oraz gang pojmowanie wolnoście 
Jost rzeczy powszechnie znaną, że Liboralistyczna koncepcja 
wolnojci jest 4938 amoxalnde Ujawniżo Sie to spok arularalg 


w przezwyciąconych już na szcząjcie zasadach lesofertemu 


` wv 


+ 


gosrodarczego, Liboralistyczno spojrzenie na wolncśś coinda 
wstręt Go wszalsich gange które niowoly człowieka 1 UEN lm 
miej? jeso ronwoja Zarassa liboralizm Siet malo eeneg 


poówiąca wiozou, które buuujy í życzy, a ktorych brak oznaczą 
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podotnoćś mn wiązy, kt re niewolje Tynezason nawo nass język 
odnótoruje fakt $stnieula ronupbityoh oi oa A nigdzyludz- 
Kiche & w ¿ n g K ó q uiłości czy przyjażni, moreinych 
obowiązków itd, Otóż ezdzę; 20 m.in. brak równowagi, 
y refleksja nad tynt dwoma typami, wiązów jest powodem, ża ką 
pyosny liberaż będzie głośniej mówił o prawie do rozerwania 
zwdą uku nmażżedńskiego nik o obowiązku wiornošci, 
bądzłe mówią raczej o prawie matki do zabicła nienarodzonego 
aziecka ni*5 o prenio tegoż Qdzlecka do Zyola, | 

Po trzecias W Liborodiiznie i socjallzuie — a może 4est to 
w ogółe cocha lalckiogo nurtu kultury europejskiej =< niepokoi 
mnie nominolistyczna teologia (słowa teologia używam tu w d 
5cn910: koncepcja wartości najwyższej). Lichnik rozlicza sią 
£ tą itcolorij, ale chyba nie do końca, lidanowicie nominelióci 
XIV wieku po raz piervszy z taki ostrości sformuzowali pogląd, 
jakoby Boga nie obovizzywały zasady moralnee Jak wiadomys ehrze- 
éeljaáska Xuropa sidziża dotychczas; ^o zasady moralne 83 
odbiciem natury Loga; 4o wypływają z Dora ta: jak promienia 


(2^0 postonovas w specób dla nag nienojąty, ale nigJ 
słoneczne Wypzywaj: Z SŁOJCAs toteż zog"nozd póstępówas nige 


zgodnio z zasadami moralnymi, które obowiizują stworcenioe 

Otóż wydaje mi 819, że myją laicka ciągle jest narażona 
na pokusę, żeby swolniś wartość najwyższą od przestrzegania 
jej właanych zagad. Stqd praktyczne = i tak groźne = wnioski, 
1% sprauiodlivo$5 jest wartoścń?ą tok wielką, ża wprowadzaj 36 
43 niexoniecznie musi sią postępowaś sprawiodliwie, a nawo$ 
wiącej: ża niesprawiodliwość staje się sprawiedliwą przez 
san fakt; 13% spałniono j: w służbie sprawiedliwości. Anclogicg- 


nia można myślsj o godności ludzkiej, wolności itd. Lichnik 


kllknirotnie oxprassis verbis kategorycznie odrzuca taką 


moralność niomniod tastsnneina sala by 

pnalizy zachowania oko znucznej cząęjcą lewicy loicki 
wach 1015-1955. Zuiaszezaü £o opls tantcgo okresu neu? 
przoproradzęny rzetelnie i m cażym souozoparcicue 

No bo jednak Polacy roku 2249 powinal sporo letz 
tenat tego ustroju, a to na podstawie przedwojcnych 
Zad zku Radzieckiczo w Gaxreslo powiąkscania uclności 
sprawiedliwości społecznoj zresatą również, Jok wiza 
otar; że tylu wspaniałych częstokroć ludzi + rogun. 
nych, ofiarnych = "nloli oczy, żeby widzieś, 2 nia wi 
Skąd tylo pychy, ktora dawata ia głąbokie przodwiadz:: 
Sp caży rt 515 myllęzastył kel CIC naga racje? La 
postawy zasżugują na wnikliuwsza analizy; bo nio daj š 
Bis joszcze kiedyś powtórzyśe 

Po czwarte, Dialog lovicy laioxlo] z Kościołca Lic. 
obrześ na prawdzie, Wd tym celu przGprowacza rachunch 
którego rzeczowojć 4 wielkoduszność naprawdę podzicir 
chclnloby 512; Żeby reakcja na propozycję Qinlocu alt 
Kościoła była mniej powści jgliwa niź odpowiedź bisku; 
mieckich na słynne orędziex Episkopatu polskiego: :2 
$0, l nie może byś; roakeja oficjalna; ani szeroka ro 
oadolna, wynika to s sauego charakteru złożonej oxert, 
to więc dinlog 2 konieczności elitarny, Tyu baróizioj 
winien byś intelektualnie ważki, a moralnie rzetolry, 

Chciażbym sformutowaś jeden postulat e przyuiiuo; 

wielki wass = pod adresem tego dialogu. '"ozilozonlo I 
lolckio] za ckros istnienia PRL Zichnlk przoproscüánr5 


żem: "byliSwy grzessni", Z ozroaną życziiwościj, ale v 


ulcozej proponuje KEc3eiolowi; "Zastanówcie slo, to no 


4.30 
; ; $3445 ia Junk ech ena 310 Ur 
d. j ) Í ! sii, Ñ 3 , 1 10 WOJO 4 $ [ VA di Lë d O 
| "M : : 1 4 
R | J ° D e ) 111 H LO ed wv O | ` HC, 
9x4 9. ood | "RELETLOS TA -— ex A PR M 1 " TAT s > "t. nS s d 
j C 4 5. Let veis. II L ©) KI ka A ) v ja Q 11: ES wl dż ii Ca CR d 5 wë C e p d = ! I) LO ) t = vac zi NEJ 


4 c "Wen $ `. ooe ' WS: VOTE PR 
e Chos chconmy rozmawia) 4 dalażażć w dobrej voli e nio joutcSay 
KS ^ xŠ 1 a pw ' ? - £e za Wi M Bang, ZC 
hon grzoczu, Autozaenonisacja oras niożyczliyua £prasicoliuo3ó 
A 


w ocenio "ad $i brnterw dru;io) strony Goiloeontolo wszedł 


dialog, chośby zarowdodał sig jak najlepioje 


ks. Jacok galij 


K Et; GM AË IL. Mex is QA SIOLAA 


8 crudnia 1975 x, gnar, w Czoskim Cisszynio poata poloki 
Henryk Jagiczok, Przożyk 57 lat. Ryż dziażaczom polonijnym 
na Sisku Cioszysslim, rodaktorem, wydawoj, publicysti,. Od 
1968 roku, rdegxadovany do fuunkeji nocnego korcktora, nio mógł 
przyjesd2a$ do Polski nazas w odwiedziny do chorej matki, 
Urwał £19 odtza jego kontakt z polskia środowiskiem iitoraeckin. 

dako poeta dobiutowak w ro 1943 tomem wierazy "5oznuowy m 
ciszy» Dalsze publikacje poatyckia to "Blizay peuigci" Å 
"zemyślomia"e Prócz tego opublikowat dwa tony roportaży: "Loreto 
Czarna jost błękitne” A "Przywiozą ci krokodyla". Dyi nutoren 
ksiq1żek dia dzieci; wyda wad gadek ludowych., żegnano go Jako 
człowieka wioltziej prawości, i sziachotności, zaszczutego i 
%rari.cznegoe 

Prasa polska nie mogła odnotować faktu śmierci Henryka 
Jasiczka; jego wicrgzę zdejmowane 83 prZez cenaurąe kawo? po 
daierci nazwisko jego jest na indeksie, 

Ostatni list do przyjaciola w kraju wysłał 28 wrześnią 
3976 r, Oto fragmonty togo listu: | 


"À u nas jesień; piękna, beskidzka, A w górach umarł stary 
Jeżowiez = 97lotn, góral = zogarolstra e a według prof, 
Krzyżanowskiego, jedon s największych gawędziarzy w Europie, 
o fonononalnoj worogt pamiąci, Potrafił opowinda$ setki przy- 
powiości, bajek; zonogdot. Poszedł na drugi stroną czasu, 

U nag w suizzku dzieją sig ciekawe rzeczy. Coraz częściej 
pojiasinji sią nazwiska autorow skazanych na wygnanie w krainę 


milczenia, Ostatnio pojawiiy sią wiersze Jaroalarwa Seiferta’ 


cezeskiaro Stafra, byłego przzowodnloz;cegzo zyiliyzku literatów, 
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6 powodu Jego nasultka drukowano na nouo ezytenki szkolnuo. 
Różno ot przyczyny tego kroku. Nic nia dzieje sią przypadkowo. 
Nilczicy piaarz, zdaje ois, wcale nie milczy, Milozonio oskarzae 

lallenonlo może bys nileozio? nio rosładewaną MAN zę 

aso przostażom onu$ rozmnażania o moin wyjeździe do rat, 
Lawet nojviąkszy aiżacz Giewontu nie podniesie, A txyąBienia 
ziemi w naszych stronach sdarsaj+t sio rzadko, Skutoczniojcze 
bywajt krople wody. udidziażem kiedyś w Palboku głaz; gromy 
Obolisk zwalony po trzęsieniu ziemi, Z sigioednlogo pzynsu 
'mpuła woda żiobiie w granicie wcalo pokaśny'otxir, Yoda kapata 
tylko 700 lat! 


Wigo trzoba sis uzbrożó w cierpliwośó"ę 


Henryk Jasiczek | | AR 


WIERSZE 


Noc 11stopadowa NE 
bez werbili 

Bzczekania psów 

parszania koni 
Noc llstopadową 

w «ombinazonie roboczym 

w gtukocilo maszyń ZE 


p miot, 


zamiagt broni 


lioc Liutopadowa 
kto ga dużo widzą 
trzeba go o510n45 
Gei ġo jest nari? 
Kto ro powiedział? 
waecznio ci sami 


złoci i poeci 


Hoo listopadowa 
Stowa w kajdanach 

i skrzydła krwauli 
na renionach 

Watań poeto! 

Skazany na dożywotnią 


katorgą milczania 


Jestejny między wczoraj 1 Jutro 
wczoraj nas jeszcze nie było 
Jutro nag już nia będzie 

nasz czas jest ziarnkiem piasku 


na dnia Oceanu Spokojnego 


To tylko my jesteśmy | 
bardzo niespokojni. 

nawet wtedy 

kiedy nie dopuszczany do siebio 


myŚli o $mierel 


Ona i tnc nloczke-w nag 
podszuchuje groptu gores 
üiodzi każde? jego potkniocio 
wprowadza Groot U snach 

A kiedy odwracomy sig 

do ściany 

i przymykany oczy 

to ona 


nrzyśpiosza tętent zegarów 


ER e Cer T2, 
IM OŁYBSZA NOC 


Rażdy vick ma swoje średniowiecze 
I zawsze cnajdi sią papież 
wyliinaj og sią wzajeznie 
rozdaj:cy jedn, ręką odpusty 


a druz? anatemy 


X zawsze znajdzie sią armia inkwizytorów 
polujicych na czarownice 
4 zawsze znajd} sią teologowie 
udowadniaj?e 
Ze Adam miał pąpok | 
Zo Adan nio miat pępka 
że na konioe szpilki vojdzio 
tysiące 130 aniożów 
i zawsze znajd; sią horetycy 
nio mogicy sią pozodzić g tym 


że dwa razy Ova jest pigó 


albo trzy 
pailosxnio 3: R toro Geleet? 


E CO ép dë > Y e 
dobro Sprawy Ojezysny Ido4 
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Eo każdo atulecio 

ma swojo Średnżowiacz 

amienlaj: vig tylko | | | M 
kulisy i kostiwuuy 

pozornie zmieniają sią argwmienty 
pozostaje tylko ton san strach 
ta sama nienawiść 

io sans motywy 

4 ta nana naiunośś 

gtaruszki z Konstancji 

rzucaj cej gażizeczkę chrustu 
na stos heretyka 

w bzogioj wierze 

$o za to kiedyś bądzie mogła 
ogrzaś zziąbniąte rqca 

w raju niebieskim 


Każde stulecie na swoje $rodniowloozo 
swońch dozgnatyków 

swoich horotyków 

£ zawszo większość odwoła 


a nieliczni idi na atog 


I zawsze 

zi edy epaśnie ostatnia iskra 

kiedy zapanuje joszoza głąbsza ciecnno$ó 
strach Skaczo katon do cordia 


ort wiedzi. że ia pi,tz2za8 noq 
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nadzieja jest machca?ą midrych 


Jeśli rzuclsz w kogo kaudonien 


podalwiaó bod} twoją celność 


La 


jesli nie trafisz 


uxauienujy cią 


Jeśli tędziogz pchał się łokciami 


w 


powiedz; jaxlś zaradny 


Jeżeli sie gewahasg ' 
`ç 


"girjo) Go na dno 


ż0:1ce jadnakowo Świeci 
walkom i$ barankom 


-= 


jastrzątiom 1 słowikoa 


4 nie romożo kołatanie modli tvang 


KE 


w brang niebieską 


Staruszok 1 tak nio może zrozumioó 
dlaczego zanmordowaliśrny m 


jedynego syna 
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Otwiora radżen zioalg 
sypia do nioj ziarno 


wróży m zachodu stoíca 


owce przy studni liczy 


3 
2 
pe? 
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ve Clo a ZD 2 CoD d 
pźjo mlciko z čakany 
cierpliwie cor vcníata 


i myjo noci przed venom 
Ba eiobio ezeka Zadnie 


W mocy na skóxzo barariej 
ciato powierza suoui 
Vito nadchodzi archanioł 


a ornistyua mleczem w ręku 


Aniele zbudź Abla 
niech sią broni 


nioch zabije Kaina 


ionryk Jasiosok 


Piotr Wierzbicki 


e W TDAGRZIA 


Nazajutrz po nieudanej premierze dyrektor teatru wezwał do 
sleble redaktora gazetki Sclenne], tak zwanej "Złyskawicy", | 
A gé, mać 

- żazywanio naszych osizgnięć artystycznych przestało Vy 
Starczać w obecnym sezonie teatrolnym.^"IXyslowica" musi teras 
zamieszczać Dt materiałów krytycznych; wytykajgcych niee 
docięgnięcia, Za dużo jest u was lakiernictwa i taniego opty 
„mizm, a z odwagą jakby kruchoe | x 
e Staramy sią... - zaczął się usprawiedliwiać redaktor, ' 
ale dyrektor mu przerwał» | 

æ Wszyscy się starany, ale widocznie za maio. Sala pusta, 
chżodna recenzje w gazetach, nikt już prawie nie chce nas 
oglas. A dlaczego, jak sądzicie, redaxtorze? 

- Bo, bo, bOese e | 

e To ja wam powiem, jak nia wiecie» Bo popadliśmy w sanoe 
zadowolenie. Zwiększyliśmy przyrost ilości premier» A o czymś 
ze to zapomnieliśmy, Ko, o ozyu, jak wam sią wydaje? | 

= O pub, pub, pub... 

œ Dobrze mówicie: o publicznoście Ożywicie zatem "Błyskawicę" 
Koniec ze wstępniakani i laukkami. Będziecie pisać prawdą, 
jeśli zajdzie potrzeba, to smutną frente Zrozumieliście? 


e Prawdą o czym? 


e H wszystkim: chośby o wczorajszej prenierze, Czy 


499 


myślicie, Zo to, 1% nie przyszedź anl jeden recenz ent, a na 


Gell byta tylko nanczycioika, która poros tola po Kumi wycieczca 
szkolnej, da 519 wiryć przsd ludźui? Nic da się; rodaxiorzo; 


chońbtyjcia tego chcieli, Wieo napicucoie o tym 4 to natychmieste 


Fusliay odzyska$ zeufcnio publiczności» 

Redaktor "DEyskewiog" wyszodź z gabinetu dyrektora i po 
podzinlo wrócił z projektem krytycznej notatki na tonat niofor- 
-"unnoj preniery: 

"Nasza najnowsza premiera zakończyła sią nieco mniejszym 
Bittcgsen Ad zwykla. Przy niecałkowicio wypełhionej sali 
artyści nie osiągnęli szczytu swych. możliwości, co stało si zq 
powodem mniejszych niź zazwyczaj oklasków" o 

e Widzicie, jak to zaraz żywo i barwaie brzmi š zaTcagował 
Życmliwie dyrektor - bardzo dobrze; tylko Jeszcze bym mocaiej 
urypukliż przyczyny tego stanu rzeczy. Głębiej, dogiąbniej; 
widząc wszystkie związki i zależności. Nie można rozpatrywać 
toatru w oderwaniu od całości, Pokażcie to jeszcze ram, 

Dyrektor sięgnął po tekst, pochylił sig mad nim i dorobiż 
do niego początek następujący: i 

"Ha skutek zastoju w światowej dramaturgii i braku w ostat 
nich latach wartościowych sztuk współczesnych nasza najnowszą 
prem.era... (daloj jak w pierwszej wersji). 

e Teraz - mówił, umracając kartkę redaktorowi = to jost 
chyba anlej powierzehowne. Jeszcze tylko bg, e 

« Btonowaó$eee ~ PrObowWAŁ Odzadnąć redaktore 

e Prz ecinic: zaogtrzyć. Ale konkretnie; wskazaś teso, kto 
zawalił, palcem, A kto zawalił, jez się wan wydajo, redaktorze? 


Key kto nie sprzedał bilotów, a powinien? Ka, KA; taora 


does 


- Bjerka? —.odgadnił redaktor» 
= didzicio: wiecie, a robicie unik, "prowadzić, 


"- sil "WT RIES, WK a PEM WEN 20 Qz ; et. Twice t 3 
uadaktcr pochylił sio nsd tékstom i po ukonkxrotnioniu 


"Na Skutek zastoju w światowej arauat urgii i braku w 
ostatnich latach wartościowych sztuk współ czesnych nasz 
najnowsza premiera Zakouczyia się nieco rniejszszyn sukcesem 
niź zwykle., Przed gali, której wszystkich możliyości nie 
wykorzystano (na Si xagjerzy powinni wciąż dos kong alić swoje 
auzlitikacje zawodowe) artyści+«» (dalej jaz w pierwszej 
werczji)e 

~ Odawina sio, powiedział dyrektor po przeczyta Sri tekstu 
= 4G czytelnik tej już bardzo dojrz „eioj krytyki mógłby jed- 
nak odnieść wrzionio, 15 sutor ucieka cd wskasania na csotis= 
+: OGpoviodzinlnoáó dyrektora za to, co się stało. ledaktorze, 
śnieżo, przecież vam nie urwę piov 

Redaktor rzeczywiście nie Stchórzy£ i teżaz cały tekst 
przedstawiał sią, jek nastę puje: 

"Fa skutok zastoju w światowej dra anaturgii i braku y 
ostatnich latach wartościowych sztuk współczesnych możliwości 
Stworzone przez dy rekcję dia naszej nowej premiery WyKXOrzys- 
tane zostały niemal w stu procentach, Nasi kasjerzy powinni, 
nadal pogłąbiaś swoje ksalifikacjo zawodowe, aby w ten spo= 
sóh jeszcza bardziej zwiększyć frekwencją na naszych przede 
stawieniach» 

Dyrxrextor przetzytajc i skinął głową. Redaktor wyszedł na 
Kor ytarz, otworzył Gablcią "Błyskawicy", zerwał z niej 


hurra obtymistyczny wstopnintX 1 cztersaa pinoszani przypi”ł 


na jego miejsce krytyczny notatko. 


„ASY 


2. ZWIERZĘCY OPÓR 


W czasio odjazdu odlegiych prowincji — a były to Czasy; 
gdy sławiło krwla í kochało już wszystko, co dwunošno; 
pieśniarze i poeci, rycerze i pasterze, starcy i dzieci - 
humor króla popsuło pasęce sią na stepie stado krów o zadach 
chudych niemiłosiernie i wymionach mizernych, jaxdby to były 
kczy» I gdy pasterze wezwani przed oblicze tłumaczyli się 
z fatalnego stanu powierzonych sobie trzód, zapewniając, 
że służbą swą pexnig gorliwie, tylko słońce step wysusza, 
na co jaż wpływu nie mają, í że wyczerpali ukl A Ea 
Środki oddziaływania na mloczność krów, król postawił pytania: 

Ke A czy pomyślał ktoś o tym, żeby tym stworzeniem powio- 
dzieć, że w tym kraju panuję właśnie ja? | 

Straszuliwe milczenie, które zapanowało wór_ód świty 1 
, wśród pasterzy, było odpowiedzią jednoznaczną: nikt nie 
pomyślał e Zaabsozbowani troszczeniem się o krowie żożądki, 
zapomnieli o świadomości. Nie przyszło im do głowy, że, aby 
dauaó mleko, krowa powinna mieć motywację, wiedzieć, komu 
eno ë służyć. Nie dostarczyli krowom informacji, która moż 
wyzwolić w nich niezgłębione pokłady mleczno$ci. 

A gdy król, odwróciwszy wzrok od pasterzy, zasępił się yanka 
rapten jeszcze głębiej niź przed chwilą, po czym przeniósł 
spojrzenie na swoją świtę, cisza zrobiła sią jeszcze strasze 
liwsza i wszyscy, odgadując myśl ogólniejszą, która mu właje 
nie przyszła co głowy, i uprzedzając gromy, która sią za 
chwilę na nich posybią, peadłszy na twarze począli sklada 
dalszą sanokrytykę jeden przez drugiego: jak mogliśmy dom 


puścić, że w twojej krainie, w ktorej wszystko, co dwunożne, 
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słewl cię i podziwia, nie wiodzą © tobie nie ani krowy; eni 
wielbłydy, ani osły, ani wierzehowce, ani DEEN pszczoły; 
ani iotylo, nio karz nss, a pójdziony ku nim przekaać in 
prawdę o tobio, 

Król wybaczył swoim poddanym, a oni, jak obiecalń, rozpo~ 
cząj.i akcjo podnoszenia ogólnej świađomości z zwierząt zanissz= 
kujacyeh królestwo Szli na pastwiska, do wodopojów, w por 
bliże mrowisk, uysich nor, dziupli 1 ptasich gniazd 1 wycis- 
szali swa referaty, odozyty i prelekcje na temat szcząścia, 
„oxim jest dla kraju fekt, iż panuje w nim mónarcha, Panie 
e mówili po powrocie Go zamku < wiedzą już o tobie nio tylko 
trzody na stepie, lecz również ryby, ptaki, ryjŚwki ni 
newoł nojialojsze spośród owadów, które odtąd Swoim brzoezee 
niem słavią two panowanio, | 

L trwało tax, dopóki król nie udał się na następny ebjazż 
prowincji, Jezo wzrok padł na trzodą pasicqa Sio na stepie | 
A w iwicie nagle zamilkży rozmowy: krowy o gadach wychudzo- 
nyca niezlżosiernie miaty nadal ona mizerne, jakby to były 
kozy. I gdy czżonkowie ówity rzucili się tłumaczyć = byli tu 
z prolczcjąi trzykrotnie, temat atrakcyjny, frekwencja stue 
procentowa, sami nie wiedzą, co się stało =- król zapytał: 

e A czy indywiduaiisujocie? | 

Strspione miny członków świty byży odpowiedzią jedno- 
zraczni: nie indyridualizują, gaabsorbowani stadem zapomnieli 
o krowie indywidualnej, nie przyszło im do głowy; Zo trzeba 
wy)É do pojedyńczej krowy, zazaün:f o problemy, które i3 
nurtują, O pytania, wątpliwości, kłopoty, że trzeba przoe- 


manta do niej jej językiem, językica zrozuniazyn dla wszyst 


kich, nie uchyla si? od pytańi, nawet czażliwych. I obiecali 
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królo dP Ze jezoli im wybaczy, to na przyszłość indywidus- 
lizowaó dada 

Król wybaczył, a oni obstąpili zaraz pewnego cielaka, 
starając się wysondować, jakie ma kłop ty W zakresie spędza 
nia czasu wolnego i racjonalnej rekreacji. na Świcżym 
powietrzu» | | : 

Ale również indywiduallzovanie nie pomogło, Zwierzęta 
uiechątale poddawały się rozmowom, odchodziły, uciekaży, 


a nawet gryzły swoich rozmówców. Przed następną inspeskcją 


" o AE < J 


króla trzeba byZzovstado kojektywem bardziej skorym do słuchania. 


I oto; pasterze oraz pomniejsi członkowie świty, Z przy- 
prawionyui krowini pyskaui, haa 1 ogonami, skubiąc 
trawkę siuchają referatu Krowuli, król zaś, odwróciwszy 
wzrok od wymion wysczniętych, dyndających im na sznurku 
między nogami, podziwia ich wielkie, czujne, nabrzmiałe 


- - ` > ` 


zyozumienliem,.,.. uSZye 


3, ZZOTO W TUBCE 


Red. Liszoczka z tygodnika "Politura", gdy; odbywające 
jeszcze w swym przyszłym organie praktykę stażową, przyniósł 
kierownikowi działu pierwszą notkę informacyjną i usłyszał. 

o niej opinię, że to niezłe, ale nieco oschłe w wyrazie, 
wstąpił w drodze z ródakcji do aptexi, poprosił o tubkę wa- 
zeliny 1 w domu przed ł% lustrem posmarował sobie bezwonną, 
przezroczyst? mazią usta, nozdrza oraz Środkowe części policz 
ków. Posmarowane części ciała zalóniły w świetle żarówki, 

red. Liszeczka poprawił krawat, wyszedł na miasto dla zebra 


nia materiałów do drugiej notki informacyjnej 1 gdy następnago 


RER RK eer Kee en ere 
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nia ułożył ją kiorosmikcui działu, ton pochwnllt dziożo za 
Jego sympatyczna” „cdopzą tonacja. Rad, ldsueczka smarował 

odtęa wazelin? wymtonione teazmcaty luarzy có rano; a redaxcja 
arukcuvaża teksty bez zastrzeżeńe 

„iw;ł półroczny okres stażu i rod. Liszeczka 5 okazji przy- 
Jęcia na etat prośtnsił kolegom redakcyjnym wodkę, | czasie 
picia weteran dziennikarstwa, red. Sępulik, wykorzystująie 
nieuwagę naczelnego, pochylił się nad Ziszeczko 1 szopna2f 
"brawo, brawo, ale co wy tacy starośdwieccy?" E EENE 
dnia rono Liszeczka siedział w łazionce dłużej niż zwykle, 
a gdy wyszedł m niej, grubà warstwę wazeliny posuarowvana tyża 
cała Jego twarz. Odnotowane to zostało należycie, hed, Sopu- 
1115. e dem cc M nini sig na korytarzu, potrzejonęł 
w.jego kierunku zacióniętą pięścią, zaś kierownik Gziału no 
przywitaniu przez pewien czas w napięciu przygliáóat się jego 
iónizcej twarzy, po czyn wyciqgnył rękę i dolikatzym ruchem 
palca muzn ił jego policzek, Tego dnia wisczorem red. Liczeczka 
posmarował sobie wazeliny dodatkowo również uszy, I oätod 
przez kilka najblitszych lat red. Liszeczxka smarował sobie. 
wazeliną codziennie te dwie części ciała. 
szyja 1 wierzchy dont pokryły się u red, Liszeczki warst- 

vw: wazeliny nazajutrz po zar P EER ad przez niego z arku- 
szem, na którym w piqśdziesiąciu rubryka ch ujęta została | 


okresowa ocena vuystasiona mu przez komis ję DŁrASOZNANCÓW; 


a w niej sfor:użowanko: "romantyk", To określenie już sią 
też nigdy potem nie powtórzyło, pojawiły się za to uwagi, 
że dobrze by było niooo głębiej wchodzić w tezat. ucd. 
Liczoczk: zacziż wiąc nesaszoz2a2 vazelin: również wyztaj oo 


4. 3 =. ` ys uS "ww 
p,& także czubok giowy. kliw 


części rant bodor g 
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orocynonuiczny, oplywowy, kaxieta! Wazeliną, zeakupywani raw 

na tydzień w porcjach kilkuwilcgtanowych, trzymał w miednicy, 
a do smarowania używał zwykłego pądzla do golenia, W tym cza 
sie opinia zadziornego karcovnika, jaką sią cioa zył w kręgach 
intelextualnych, byża już jednak trudna do pogodzenia z wyno” 
ganl prozy życia i red, Liszeczka coraz poważniej myślał o 
zakupie takicejzy porztdnoj drewnianej ballii, Kt:regoś pcpotud- 
nia zemlar przerodził się w czyn, liszeczka wstipił jJeszeze 
po drodze ap apteki 1 następnego dnia rano rozkra czony nad 
naczynien wypeznionyu srebrzysta mazi? pucował nią sobie koT= 
pus, od szyi do pasa, | 

palla okazała sią zbawienie, mógł bowiem red, Liszeezka 
bez dalszych Inwestycji w tej dziedzinie posuwać sią w malowae 
niu wazeliny coraz odważniej do przodu, aż w ostatnin okresie 
nie posmarovane zostało ju? tylko to, do czego nie mógł nędz= 
lem sięgnió. I właśnie terza stary red, Sępulik musiał na 
niego naskoczyó z tym swoim "wieczny Don Kichot, wieczny Don 
kichot!" ee cizg znańy. Liszeczka przytaszczył do domu 
Don: xti ee kadí, Przed jego donem na parkincu widziano 
wazeliniarkę. Jak nic wskoczy i unażc się całkowicie, 

Liszeczka, nio rób tego, bo sobie zaszkodzisz, Czy uczyłeś 
się na historii o chłopcu, którego w czasie jakichś uroczyg= 
tości w dawnym krakowie powlekli całego 1 gołego dla zabawy 
złot? powłoką? Ten chłepiee umarł, Fo w ludzkiej okórze są 


pory; przez które człowiok oddycha. Wazelina pory pozatyka 


i cziowiek umrzo. 


. 196 


=. ipe PRETTY 
de LOT DCH 


Zu Jost arcna, na kterej popisują się artyści, a to jest 
dyrektor cyrku, pan, który tutaj rządzi, A któś to tam, w foe 
telu, w ktębach fajki, narszezy się 1 puszy, jakby wszystkie 

onuzy pozjadaż? To teoretyk, pracownik koncepcyjny, mózg 
cyrku., Za przykiadem Henry Xissivgera i inaoych doradców, xzo- 
czoznawców i ekspertów doradza, wspiera, zapiaünia. $3 artyí- 
ci. Jest dyrektor, ale to viidoeznio za mato, Zo: SE SE tre- 
Sowas zwierzęta, robís sztuki, nawot kierować cyrxlem nie 
wystarczyło, Trzeba było jeszcze kogoś o podejściu teoretycze 
 nmyn, 0 SGCLSZJA spojrzeniu, mózg cyrku w cyrku nigdy przedtem 
nie pracował. Nie umie pokazywać sztuk, trosowanych zwierząt 
boi się panicznie, na reny wchodzi raz w roku (x referatem 


La 


w czasie oXxolicznoóciowoj uroczystości). Za to patrzy dalej 
i cłębiej. Uogólnia, syntetyzuje; unaukswia. Wie, czyn cyrk 
jest, czym nie jest, a czya być powinien. Z całego cyrku naj- 
midrzej o cyrku mőwi właśnie on. Artyści reprezentuję w cyrku 
rzezdiosło. Dyrektor = czyn, On - midrość. 
spędza czas przeważnie u dyrektora, Szepce mu do ucha swoje 
Seb spostrzeżenia, paralele i ańalogie, refleksje i 
Dë, Przede wszystkim abawys To on odradził wprowadzenie 
numeru z małp? pisząc? ksiiżkę, obraźliwego Jego zdanien 
w stosunku Go pisarzy. To oa doradził, żeby rozmową z żyraf; 
zasty:piś rpvmową z prezeseu. To on w miejsce żonglerxi kape- 
lussemi wylansowar dyskusyjne forum cyrkowe, czyli żonglera 
słowaai: oną bardziej jego zdaniem SODA z trendami 


MOZE cyrku sigga okien daloko. Unsen fiknie kozioika, 


tygrys machnie ogenen - on widzi nie tyiko te fakty, lecz 
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również ich konsekwencje. A jak zmarszezy czożo, jaxc spojrzy 
w dal, jak sięgnie wzroklem jeszcze daloj, to widzi równiaż 
konsekwencje tych konsekwencji. Dla kultury 1 dila cywilizacji 
główaie. Nie istnieją dla niej oderwane fokty, tylko związki 
między nimi, Pokazuje je zdumionemu dyrektorowi i artystom 

wielką sugestyvnością, Tradycyjne navyki cyrkowa przestały 
odpowiadać. Dotychczas traktowano cyrk statycznie, trzeba | 
dynamicznie. WVijzaó z ewolucją naukowo-tecchniczn3, z telewizją, 
s Trzecim Światem. Patrzeć nie wąsko, lecz szerzej. Całościo= 
WO. "7j18Xo0 pojęta sztuka cyrkowa odpowiadaia dawnej publicznoś- 
d, cyrkowej. Natomiast rozwiniętej publiczności Se? odpo- 
wiada juź tylko szerzej pojąta sztuka cyrkowa, Całościowo 1 
przyszłościowo: Perspekt Hd s ZR1Ssrspektywi na rok 2000. 
Już zgłosił zastrzeżenia X przeciw koblecie-gumie, już nasta- 
wii dyrektora przeciw akrobatom, już zakwestionował inteloktuats 
Any Dee błaznów (błaznów niszczy najbardziej, w cyrku po- 
winno być poważnie), już coraz ciszej na widowni, coraz głoś 
niej na arenie (od gadania), już zwierzęta nie nakarmione 
ryczą w klatkach, óćeszcz leje się przez dziurę w namiocie, 
bileter nazsnia publicznośś, która nie chce patrzeć, już ga- 
miast osła na arenie produkuje się docent, już iluzjonista 
zamiast pokazywaó sztuki weryfikuje Jakle$ hipotezy, a jemu 
š jeszcze mało: dręczą go błazeństwa niedźwiadków, prezentowane 
ku uciesze gawiedzi, nie skorelowane z niczym, nie przypo- 
, 
rządkowane systemowi e 
Mózg cyrku jest szarą eminencją. Przebywa raczej w cieniu, 
publicznie występuje rz&zxo, biaznom zazdrości powodzenią, i 


I czasom, gdy wśród fajkowego dymu usiłuje kt.ryś już raz 


z xx22u rządu wytlunaczy3 nicdej treserce, Ze nie jest przeciw 
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niodźwiodkom, chciatby tylko nudaś tecu numorowi jek; ssersżą 
optyką, dek? intelektnalni pexspoktywa; poduloze5 ro do kon- 


cepeji, dGlognony, albo prognozy, a ona patrz w na nleco 
SGCTORO Owuartywi oczyma o2powlada "wiqzaż nio trzeba, oni 
nio ugryzs, micch sią pan nio bot", odcaje się morzenióm i 
 xefar-ujo jej w natehnioniu swoją koncepcją prz MySztOPolous, 
na jutro już nie cyrku, lecz cyrku o cyrku, Det Ge -0yrXu, cyrku. 


który zamiast żartów i wygłupów Qawatby rzetelny wiedzą 


O 


cyrku, jego probloaach 1 perspektywach, de Ge + uwa 
runzorsaniach, wiedzą ua poziomie światowyn, syatetycz 11, dyna- 
Hiczni;, iynanivrujie? i kulturotwóreczą, wiedzę o jego gatunkach, 
rodzajach, typach, odmianach, aspektach, walorach, relacjaca, 


pozytysach; negatyvaca i niebezpiooz GS twach; Zuleszeza nio- 
bezpieczeństwach. I oczyma wyobraźni widzi siebio na pustej. 
arenie, 5 wielk? kartk; w reku, tiwy na widowni porware Jego 
referatem o cyrku (zamiast cyrku), treserxa ze wzrokiem utkwio- 
nyn w niego poddalczo, zasżuchane zwierzęta w klatkach, jest 
już nie tylko mózpiemn cyrku; również dyrextorea, artystą, 

w końcu cyrkien Sc, a% wzdęty jak kopuła namiotu unosi Si^ 


ponad ziemię, coraz wyżej i wyżeje 


. di ZE Sl a ab a: d Ui es 


e 


Deurze jest, gdy felietonista, zawsze-w pogoni za chwila, 
zatrzyma sio na moncnt w Suy szedmiodniOTym kry ehin po 
ilozetncn, popatrzy wstecz 1, zostasloj:c bicz wydarzeń zo 
Scola na ich tozat pisaniem, spróbuje zrobić rachunek sumienia, 
pomyśleć, o czym napisaś gapezniał, co ponin} niesłusznie, 


I ja saien silężna no chwilą pazizeij wstecz i zastanawlon sie, 


czy nia Zapsonnlall£ji &vy w suoich ostatnich felietonach 
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chcgoś odnotowaś, skrytykować lub pochwalić, Zastanawiam się 
i znajduję! Jest to tokst. Tekst, który; gdy go czytałom kilka 
miosiecy temu, poruszył male tak bardzo, Że aż go wyciitem 

z gazety i wiożyłenm do szuflady. Ukazał się w "Trybunie Ludu" 
z 14 lutego 1977 roku A brzmi dosłownie tak: 

"Dyszryminacja dziennikarzy=ekonunistów we Francii. katogoe 
ryczńy protest FOR. Faryż (PAP). Pracujtcy we francuskiej 
radiostacji w Alzacji Patrick Duval dat sią poznaś jako uta- 
lentowany dziennikarz, Foczątkowo był wspóźpracownikiem nlectażey 
towym, jednak w niedługim czasie staż się jednym z czołowych 
stałych reporterów dzienników radiowych. 

Niedawno kiercunictwo radiostacji, nie podaj;e żadnych po 
wodów, zwolniżo Duvala z pracy. Znalazł się on na ulicy, gdy. 
dowledziano sis o jego przynależności do PPE, Mimo protestów 
kolegów dyrekcja nio zgodziia się nawet naluź n? współpracę, 

Patrick Duval jest xolejn: ofiarą "zakazu wykonywania 
zawodu” we Francji, gdzie dyskryminacja dziennikarzy z powodu 
pozglydów politycznych nabiera = jak pisze "Humanitó" = charak- 
teru "polowania na czarownice", ' 

FPK opublikowała oświadczenie, w którym kate: 5orycznie po- 
téópiza bezpodstawne zwolnienie z pracy dziennikarza-komunisty, 
stanowitce "naruszenie konstytucji 1 zamach na swobody obywa- 
telskie". Członek Diura Politycznego FEFK, dpputowany do | 
Zgrowadzenia larodovuoro Paul Laurent wystąpił z interpelacja 
pod adresem premiera, żđaj:c, natychmiastowego położenia kresu 
ograaiczeniom 'swobSd osobistych we Francji". 

Frześladowanie we Francji "niepravouny3luych", postępowych 


pracowników Środk w masowego przekazu natiera coraz większych 


rozmiarów. Oto kilka przyxXadow z ostatnieso okrasu, Z ielewizją, 


200 
PZUJLWORCJ Zrolniono eniennirarko Frangojco Gernoin-nobin, 


> 


Nalezy ona do FIR. Za prsexonanta nie odpowiadające vin$íoielo- 
lowi pozety "Ouost rzence"fz pracy usunięto Pierre bDucioga; 
ackrotaraa sekcii Zwijzku Dziennikarzy Francusxiche 

| Od T lat bezskutecznie zabiega o zatrudnienie w redzkcji 

' w 
dzienników tolewizji franc vacio] dziennikarz-xomunicta, uezegt- 
nik ruchu oporu f*Y5moo15 Gremicr+ Trybunał paryski wydał 
statnio wiele wyrcków skazuje na kary grzywny | postępowe 
pisma 1 dzienniki, w tym "Hunanite" i "Humanitó-Dimanche", 
Anz2nie przez wiedze i monopole prasowa don oxratycznych praw 
dzicanikarzy, nesllenie represji przeciwko nim zostało zdscy- 
dosanie potępione przez scksjo krajovogo związku zewodowenro 
dzienaikarzy okręgu paryskiego. | 
Gdy problem jest błahy, felietonista używa zwykle słów 

3E komi lxowanych, Gdy probisa Jost ważny, felietonista powie 
nien użyć słów najprostszych, wiece gorco pobpieran deputowanc= 
go do zgromadzenia iarodosego Paula Laurenta w jego żzčaniu 
natychalastowego położenia kresu naruszaniu praw obywatelskich, 
seccją krajowego związku zawodowego dziennikarzy okręgu parys- 
kiego w jej proteście przeciw haniebnym praktykom oraz "Trybu= 
A9 Ludu" w jej oburzeniu na zwalnianie z pracy dziennikarzy 


za ien poglady. 


i Piotr Wierzbicki 
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CAP pod tytusen "Teatr Uliczny 4 Domowy". 


Tadeusz Üalendowsk 
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y zuazzku z pismem z dnia 25 stycznia br, Gabinet rrezesa 
uprzejmie informuje, że załatwiente niniejszej sprawy nie leży 
w gestii tut. Urządu, 

Zgodnie z obowiązuj” cymi przepisami uprawnienie do wydawa- 
nig publikacji nicperio: aycznyeh posiadaj; koncesjonowane 
instytucje wydawnicze» ° 


w zuljzku z powyższym Gabinet rrozesa zvraca otrzymany 


maszyncpige 


Starszy Faca Fravmy 
(Teresa voronowicz) 


4202 


° 44 1* Í » G gg Pk] r » U 

; Warzzoza, On.9.C2. 15 rə 
re , Lem Doa : 1 -ep CET . 
2Qacusm dJaloncouski 
*. e ^r? P, 7 E. 
Purs a l0 fei 
K Ve E , e^, b * DI 
Qe OD rarszawa ^ 


Otrzyaalosm wioinie wasze posue g in.»2.02.' TD z nwaoro 
GCP.IV.C4l/2/ 19 zauisra loce dipowiel4 na iwode- -pisno dotyczące 
zezwolenia na powielanie 200 egzeupiarzy tekstu pt. "entr 
Uliezny i Domowy”. Obecnie preszę o dedatkoza wyja nienia 
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= przoedsiąbiorstw i instytucji: artystycznych 1 widowisko rych 
Wem czyca, kSiLęgarskich, 
Przepis gzezcgoółowy w/wym. rozporzadzenia stanowi w 

né 1. Zakres działania „inistra Kultury i Sztuki o»2 Jauje 

sprawy: 

11) opracowywania pa4S twowog yo planu wydawniczego, zatwierdza= 
nia tematycznych planów poszczególnych wydawnictw z zastrzes 
Zenion uprzedniego zasięgnięcia opinii właściwych minist- 
rów co do planów podległych. im wydawaietw, nadzoru nad 
org ani.zacj | i działalnością wydawnictw, przemysiu graficze 
nego i księgarstwa, koordynacji działalności jednostek 
wydawniczych, księgarsxich i poligraficznych, podległych 

nym ministrom, instytueion2 paastvowym i radom narodowym, 
organizacjom Spoidzieloz „ym oraz JĘCZDE tem Gospodarki nie= 
uspoieeznionej, jax również udzielania na podstawie obo- 
wiązuj cyh przepisów zezwoleń i koncesji na prowadzenie 
działalności wydawniczej; poligraficznej 3 księgarskiej", 
Ponadto Gabinet Prezesa uprzejmie informuje, że szczegółowa 

Ré 016 dotyczące wydawnictwa, które specjalizuje się w wy 

dawaniu pozycji z zaxresu interesującego Obywatola, można uzyg= 

kać w Naczelnym Zarządzie Wydawnictw Warszawa, ul, Krakowskie 

Przedmieście 15/17. d 


starszy Radca Prawny 
(Teresa Xoronovicz) 
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Tadeusz talendowski. & 5 
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wanlo l rozwinięcie w polskim życiu teatralnym ruchu noszuęue 
jącego nowej artystycznej formuły dla teatru saangażowanezo 

i ludovoego. Chcę insplrować 1 publikować oryginalną twórczość 
„iWefackz dla toatra i 6 teatrze, pabucdzać i dokumontować 
dziaialność teatralną blisk? zakreślonenu programowi, Zomnio- 
rzam wydawać materiały na temat lewicuj:cego'i ludowego toat- 
ru w Folsce międzywojonnej oras doświadczenia teatralnej Lewi- 
cy w krajach Ameryki Lacińskiej i Północnej i Huropy zachod= 
nicje 

Będą także publikowąć przekłady, 

Pismo skięrowane jest do ludzi tliskich tez atrowi, a wiąe 
przede wszystkią pracujicych w teatrze zawodowym 1 niezawodo= 
wym orse do środowiska litorackiego:. er ia. Odzew tych; TEF 
rzy poszukuję raczej niź tych, co znaleźli, dojrzoli = myślą 
więc, że "Teatr Uliczny 1 Domowy" stanie się miejscem spotka- 


dzi mego pokolenia (nam 30 lat), jakkolwiek nie mam 
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absolutnie zaniaru kontrolować motryk urodzeniae 

Dwa piczwsze zeszyty sa wyłącznie mego autorstwa 1 zostały 
pomyślane jako wstęp do rozmów z potencjalnymi wspjłpracown 
kami, rodzaj sondy spraswdzajtcej gotowość do przyjęcia propono- 
wanych przeze mnie idei. Vstępne wyniki toj sondy, jakkolwiek 
dość ograniczonej, bardzo mnie zachęcajęy do kontynuowania 
zGaposzorej pracy. Usllidie faten proszę © vnikliwe 1 pozytywae 
rozpatrzenie tej spray, ołużę też w każdej chwili dodatkowymi 
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: k tod) 2 rozmowia = Di2ügy Wen — ZACZYNA SL% wasn toatr. 
Zasłuśczy pracownik handlu nüipokacznionoro 
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^no względy przonasis]: zA występowi trop dwuosobowych: 

Uaiojątu935 gry na Anotrunontach u attorów bardzo poža» 

o, Czukaś publiczności nolo2y motodą losową z colougnikiom 
socjoloricznym, czyli sposoben kolo odników uzupeinlonym o 


dwiadowość dla kogo cheo się grać: 


3, Graś w mieszkaniach L tylko przy wył iczonym telowizorze 
eloktryosnynme ue 


A, Kształt przenośnego Łelewizora ręcznego Zalozy wyżacznie od 


aro tzórey, Moso mieś obraz czarno-biaty lub kolorowy, pias- 
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* Jho tzojrraLarówy; sżatyczny lub ruüchomy, może też 
wcale nie mieć obrazue 
o braku telewizora ręcznogo zastępuje go elektr Tay wy» 
Łączony i dobrze ostyżtye 


Esztatit i długość progroeuu telewizji ręcznej zależy wyżącze 
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nie od jego nutorów. Jest bardzo poźiaane, by RR mieli 


suobodą zcizponowania prograna zależnie od sytuacji 1 dla 


6. Jeżeli po programie publiczność wykazuje chos rozowy, 
trzeba rozmową podj;ój. Vo jedna z naszych przewa, nad 
Troid elektryczne 
7, Przed poseznanien 2 publicznością należy prosić o dobro- 
wolną zapłatą, La to duże znaczenie moralne» TPTozatem = 
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roatr Uliczny 1 Domowy 


Teatr Uliczny i Pomowy szuka odnowy guchorej 1 moralnej, 
rtystycznoj L srolec uno życia teatralnego w sytuacji, 50) 


í K. sad 
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teatr opuścił Polskę i Polezvw. 
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yiloruczyu warumiiem tokioj odnowy jest odzyskanie utzacone 


wspolnoty uczestników sgektaxklu: aktora 1 widza, sceny i vg- 
dosni, teatru i społeczeństwa, w któryu dziata, Dlatego L 
Uliczny 1 Domowy vychodzi na g etkanie Gzaczyńa roszowe, 
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1. ŚWIĄTECZNY poOUnoT 


(kwiecień 1976) 


A więc 5 kwietnia Roku pańskiego 1976 wylądowatem samolotem 
Lufthansy z Frankfurtu na warszawskim Okęciu po przeszło pół= 
rocznym niewżdzeniu się z Ojczyzną, Przywitanie było mocno 
średnie, acz grzeczne - Jednakże nie narzekam, tego sią właśm 
nie człowiek spodziewał, będąc realistą ze szkoły Stanisława 
Stomny (co prawda realiści czasem mimowolnie popadają w ro-. 
mantyzm, co się im zresztą bardzo chwali - wszakże życie nies 
da się z przeciwieństw i ich walki, o czym nauczał uważający 
sią za realistę Karol Marks — ma on zresztą ulicę swego imie- 
nia nawet We.» Bonn, czego zapcwnę nie przewidział)e 

Z rozrzewnienicn, a także aby zalać powitalnego robaka, 
napiłem się z synem wódki we wcale miłej restauracji na Okęciu, ` 
e równym rozrzewnieniem przyglądałem się pas potem drzewom, 
okalającym piękną aleję Żwirki i Wigury. Ha drzewadh przede 
wiosenne pączki, nie tak rozwinięte jak w Berlinie, ale my- 
przecież bardziej na wschód. W Berlinie (zachodnim) byzem 
pierwszy raz w życiu, za tO nosiedziałem pięć dni 1 zuvtedziłem 
wszystko, od ZOO 1 Aquarium po nowoczesną dzielnicę Hansa- 

. Viertel (domy projektowane m.in. przez Nimeyera, Gropiusa i 
Corbusiera), od przedzivmej nowej Filharmonii po radiową wie- 


żę Funkturm, skąd jest gigantyczny widok na cały świat í oba 


Bepliny, od odbudowanego neichstazu, gdzie mieści się teraz 


penijnitlerxowzia wystawa 1 muzeum, do Bramy Brandenburskiej, 
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réžry«vrowo-hanīilowe Europa-Center, od lśniące; 
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kolorami. tęczpwych noonów Kurfurstendamm po idyll 
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schloss Charlottenburg. Widziałem też poświęcony obozom 


tracyjnyn nowoczaczny kościół karin Regina uartyrun, 
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težno wansconlo robią sceny Moki Pańskiej, osPute na 


Ośwlęcinia 1 Treblinki, Spotkałem mnóstwo lugzi mówią 
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selacjo z dobrze oświetlonego domku dla lalek, zwanego szumnie 
Europą, choć jest to w istocie tylko sz ;CZĘtYCEK Europy, Xkadiubo- 
wy półwysep zachodni , istny ogryzek, aczkolwiek w środku wcale 
nieżle rozwinigty. Trzeba wróció do tenatów 1 psycholozicznie 
trudnych 1 skomplikowanych, czasem niepojęcje złożonych 1 
dziwnych. Skończył się Wiek Złoty i życie na niby, wracają rze- 
czy poważne, Tak, Kochani. | 

Ale zaraz; po kolei. OgryŹny ż jeszcze co się da z Europy za- 
chcdniej, zwłaszcza Ze ostatnim etmem byia mi Republika Zwiaz- 
kowa, gdzie z racji podpisania układu z Polską wrzeto przyjeá- 
nie l sauokrytycznie, bicie się w piersi to najmodniejszy bo- 
wiem obecnie zachodnionieniecki masochizm, niech mi Juś nikt nie. 
mówi, 2e oni nie pokutują za Hitlera i nie wyrzekają się go, 
przecivnie, robią to coraz goręcej ¿ z cora to większą lubo$- 
cię, że az strach bierze: film wyświetlany w gmachu Reichstagu 
o getcie warszawskim i. burzeniu warszawy po Powstaniu był 
mocniejszy od wszystkiego, co na ten temat widziałem w samejże 
powojennej Warszawie! A wyświetlany przed gromadami bardzo 
grzecznych i nic nie rozuniejących dzieci. Przedziwna to spra 
wa, owo przemijanie pokoleń 1 ich bistoryczna dialektyka, 
Trzebą wszakże przed tymi dziećmi wyrzec zit się całego płata 
swojej historii, w dodatku wyrzec się kłopotliwie, boć w końcu, 
obserwując zdziwionym okiem i uchem entuzjastycznie ro*.iresz- 
czane hitlerowskie pochody, dzieciak prędzej czy później J zapyta, 
gdzie włańciwie był wtedy ojciec lub dziadek. Do tego zaś, jak 
żywe przypomnienie, po ulicach miast niemieckich kuśtyka 
mnóstwo starych luczi bez nóg 1 ręk, ludzi o twarzach zaciek= 


łych, surowych, zakrzepłych w niezrozuniałym wyrzucie, wyrzut 


wobec czego, wobec Historii? I co to właściwie jest ową 


historia? Zaizto, niotatwo Jest być czizioj Niemcem» W istooi: 
IzeCzy Su oni ciogle jeszcze zmęczeni Hitlorem, a przy tym te: 


Jj Se jn el / ` y e 55 ^ p d R r 4 AZ ^ Am. "ads ` ? ` 
zZasxoczoni Swoim nicspodziewanyu (piezasżużonym, Jax mówic 4 E 


którzy) bogactuen, że nie mogą zająć się nowymi problomawi 
uzisiejszych z kolei wydarzeń świata, przez co znów stają sio 


Winni — sanoxrytyczni, uwięzieni w sobie iz BE Ce), ri J- 


nicy wiasnych ćzicojów "najńowsmaycra", Które Post zeżcnie, 


n OLSEN trzydGiiestu lat z uniwersalnych staży się partykvlerro, 
Tacy są dzisiejsi [iemcy, z ajęci techniką i exonomigse nie yziy- 


gotowsni do novwoj sytuacji światowej, Go Gar camote Om 
50. Jedyny, wydaje się, człowiek, który w puna republica Li; i11 
Jeszcze inaczej, to mój rozmówca Sprzed dwóca”lat — franz 

Joseph Stronsg. Ale też weale a uoolo nie jest ont tapara 


éch +2 nonis RYNY ; Erste Im e vc] 
sd bé e 


technozratów i pragmatyrów opinią boi się jego 1 jego "auwaatur" 

przyznaj mu inteligencję, lecz nie rokują władzy, w dodat 

wéa2i sią w jezioś popsdliwe konflikty pPargonstine i Wszyscy, 

nawet vo właczej partii, się od niego odrzekają. Zabarmo — nie 

Gzusgo Strauss znany badzie sżównie w Polsce, gdzie wychowana 
1 
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Wojnie mamusie będą nin straszyć 


na Podtowińskim, Rakowskim 
Gzieci. Cho w ogóle straszenie na ogół ustaje, ostatni horog 
girne] wojny to niejal:i Karol Sz mazislorz, który w "¿yaku Vare 
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Hamburg - Lubeka < Berlin ~ Frankiturt - vVarszawe. Krótko o mias- 
tach: Kolonia, rajlopiej mi znana, mocao wyburzona i nowa, ma 
swój trudny, specyficzny Charme, styl i dialekt, Bonn — "elekt" 
xoniezna wioska”, gdzie sucha 1 niewdzięczna nowoczesna archi- 
textura kontrastuje z uroczo na nadreńskich wugórzach guic- 
dżącymi się starymi villani. Hamburg - najżywszy, najsympatycz= 
niejszy, malowniczy, migdzynarcdowy. Lubeka (skła pochodzi 
Brandt), miasto idplliczne, ciche, staroniemieckie. Berlin = 

ajdziymiejsze dziś miasto świata, o które Wczoraj i. Jutro | 
grają z sobą w znaczone karty, Frankfurt ~ rozrosły, pracowity, 
hażaśliwy, bogaty = niezbyt lubię, Warszawa = to jus inna, cał- 
kiem prywatna Sprawse 

Francją byłem w końcu zmęczony: oni żyją sobą, poza czasem, 

światem, historią, choć Giscard dla rozrywki wymyśla im jakąś 
politykę afrykańską, podobnie jak de Gaulle bawił ich tudzież 
podniecał wielkością, suwerennością, własną a prywatną "force 
do frappe". Przeciętny Francuz nie zna historii i. geografii 
europejskiej, nie wie, że wszystko się z Sobą +ączy 1 wynika 

z przeszłości, nie uczono go dialektyki, którą myśmy przegryźć 
li tem i nazad. Widaó to choćby po stosunku Francuza do Amery- 
kenówe Nie vie on, że to Ameryka wyzwoliła Francję od Hitlera, 
sądzi, że uczynił to na swoich czołgach generał Leclerc, kie- 
rowany przez de Gaulle'a. Tego zaś, skąd się wzięły owe czołgi 
4 statki do ich przewiezienia przez Kanał, nasz Francuz nio 
wie, podobnie jak obchodząc Dzień Zwycięstwa nie wie, kto to 
właściwie zwyciężył Niemców. Francuz nie wie również, że Frenc- 
ja w dużej kiere zawdzięcza swój powojenny dobrobyt anerykańs— 


kim inwestycjom 1 licencjom, chocty w przemyśle elektronicz- 


nym, wie on natomiast, Z9 Amerykanie chcą mu odebrać czy 


-iO 


przejęó e fabryki, a taxże posbawló Francję suwercano$ei. 
Poza tym onte Prancuz nic już więcej nie wie 1 wicdzieś nie ckco, 
jeśli zaś ktoś coś wie, to milczy, aby nie narazić się roda. 
Na diuższą metę jest to M2CZZCE, ostatnio więc w Paryżu kcntu.- 
towałem sią już wyłącznie z nieiscowymi Polakami, którzy wiedz 
wszystko, ale bszpożytecznie, bo tylko dla siebie, "Kazdenu 
tU. na Czyn mu nniemcsalezy". 


Jadąc do Nieutec, w dodatku na urzędowe ich zaproszenie, pow- 


ny iiu KE m, że zaajdą się wreszcie w ogra syi zegi pich to 
: my z - 

J. to jest prawda, oni ni 13 ŻYJGYJAE mówiłem, Hitlerem a recog, 

to znaczy wyzwalaniem sią od Hitlera, przezwyczężanien go i 


Jlcyidcowanien, ale na to miejsce mają tyike manzżsrski praux- 

iyzu, tax jakby Kitler wyniszczyż raz na zawsze coiy nieżle QL 

roromtyem i historyczny idealizm, Poza tym vra efextowne walki 

rozne, przecwytorcząa konrurencja między SFD a CDU, czyli 

. między socjalistami a spadkobiercami das2ego katolickiego crat- 
rum trwa na cażęgo, a mała portyjXa libe razów (FDP) rozgląda 
się chytrza, najważniejszą, bo ona jest języczkiem u wagi 1 
może poślubić kutdeczo, choć na razie zoXlina się, że będzie 
wierną Schmidtowi i Brandtowi. Trwają też fajerwerkowe popisy 
SS | w parlanencie, Władza w istocie mato tutaj ci;.y, 


bo w gruncie rZoozy techużczndżeekonodiczne syrasy rozstrzyga; 


tw * "8 
- prywatni managerowie, można wise się wyżyć w no 


vri. . 3 7 „4 Tat - i > aen 
g£tyvgeeh, co Darizó n3 reko WXolkRe] prasie, posecena 


gasir- rbk Jab wood US 1 o728zmeuucdo Suscsipuli2 

tacie polityków, üzobicncocwa rozweżaj co Lo. weit loggt u HUI 
Pyłen oczywiście w potężnych redekcejach hamburskich "te. i 
"Spisslz", Uusżyszassa: tan /'3126 anegdot polityozuo-pzrz Om 
—historycziyche tyle że obie te retskcje maja sia za” pobi äi 
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41 redaktorzy wymyślają Jak na zarazę na ntojakieco Aksela 


Wie: "BLLS" 4 "Dio galt". 


CN 
e 

Ca 
e 


Snringera, wydawcę szeregu pism, W 
Korzystając š mojego wachodnicgo inmunitotu, pytałem nicyinnio, 
co im właściwio zawinił ten jakiś Springer, brano to na Ogół za 
niesmaczne żarty, ewentualnie za prowokację czy przekorę. A j& 
naprawią nio żwiem, bo takich tam znów wielkich ideowych różnie 
między poszczególnymi gisiiemi w Niemczech nieidzę, Li to po nie- 
miecku, i to po niemiecku, nil i 

Prasa to potęga» Pomyślcie sobie, taki "Der Stern", awa mi~. 
liony nakładu, trzysta prawie stron druku, toć morze papieru! 
A do tego jeszcze w samym Hamburgu "Der Spiegel", "Die Zeit", 
"Die Welt" i kupa dzienników. Niemiec podniecany jest tą lawing 
papieru, a przecież dziata jeszcze telewizja, prezentująca wciąż 
przeróżnych mężów stanu — w sumie wielki efektowny teatr poli- 
tyczny, pozazdrościć; miał rację redaktor "Loue Zürcher Zeitung” 
Fred Luchsinger, gdy powiedział mi, 2e najzürowszy i najzywot- 
niejszy system parlamentarny jest w Dundesrepublice. Tyle Ze 
robi to czasem wrażenie tylko Wielkiej Formy, bo różnice między 
partiami tax są W istocie nieistotne... Jakiex różnice? Ideowe 
Genytiście. Słowo "ideowe" wprawia tu wszystkich w zakżopotanie, 
Rzecznicy trzech partii w "oficjalnych" rozmowach z niżej pode 
pisanym zaklinali sią, Że są pragmatykani, że nio maja í nio 
chcą mieś żadnej idei, historiozofii czy koncepcji światopoglą= 
dowoj, że nie lubią Straussa (nawet ci z CDU), że chcą dać lu- 
dzion dobrze żyć 1 kwita». No i poza tym bili sią w piersi za 
Hitlera aż huczało, o niczym innym nie dawało się porozmawiać, 
Pomyślałem sobie, że ciekawiej może byłoby pogadać z Adenauerem, 


który cały hitleryzm spądził w swoim ogródku hodujjc kwiaty, ale, 


choć moralista (tak go tutaj określił pewien ksiądz) w piersi 


AN 
" 
<= 


* 


vżasno się nio bie < "iile Litlerem, tłumaczyłem iu, VJXCI- 

czył Hanm a potaa was, Llozolw. Alo co dalej, Ge dzisiaj? dz 

też chciatca Loi pregmatycznym pozytywistą, okazalo S129, Zo mie 

g tego nio wychodzi. Jioc?! Jak 2 macie 1063 na dziś, ro cepto 

Da dzisiejszy swiat? 
Patrzyll ceziwioni, takich p ytaÁá od Polaka Sio nie spoàüzioc- 

wali, myśleli, £o my, tak E Se Cal, tyleny cile Dltleroa. 


Lë © "ye 3 Jd. T ` Aa 5 3 - VA 
lywczasen po trzydziestu lstach rotrzoba naa jus nowej sir. 


u? 
młodzisź eiee Joíi coś dzisiejszego < użićk Iiilar Sirasgsy 
przedo wszystcia w niemieckim domu. 

Alo nio minton wiclyich sukgosów z mnolmi RE, Cose 
ll je gzdwnie śSioaa: Jeden pratat w Ponn, Crusi w Zorliziz; 
zon drugi, joden z inic!atoróg owego wstza:saj tcose Queritur 


"logo kościoła ; Spęcza 19 dni ka£dezo mia lica ro drugioj gtrye 


Sr LI 


NIe < wę wsencdnią ferlinie i CDe Ten rozimisan} moie pytania 


e 
f- 


cezadaliimy na ton tenat paro ois, 
w 


"LAG 2 wer 4 var © sue ZY -4.. e mą 
"0GB CO toj Sprawy vivos. Ale w Bona nia szż0, nie mieli te: 


sA ym ct "mm = ` a - ^ "rn. 3 ET - P x A 5 "= H 
CATET Sas Go MPC wyr czaj:cych pora polityczni proke 
e & y * š A Nz 4 + A. EH "4 A - 5 49 e p E) 
DET se Le d kA dh 2 Su E? Lët - ¿4 Q ix c vio ya LOL PK 2 5 U cil Gi: O v... goe +. 1 
e" 12 4 ^p ar a 4 - - - 3 "a Le? £ Lei CAT + -- 
VIT 2 IQ polit; UL. 2j pro Dy gir, pPaplorxi CA Loi L SOFY Ra Ji” 


`... 


pu ij = py e e 4 w v . * w = ` 9: Ki 
TEZIS M oci. "ymyckzli tu Polscy = w Bon by ZO Podezau A 


"en "T ne ke Ka * E v WË A ^ f. „9 * 8 NE e z. ` = 
dowijeej Dolalkiw nis Uvomefg, (ezio tylko sie czilovsiavm G 4: 
>: + “m 7 y r JA a w - T pa £ ? 4 r. d e nem 
zał, tili togig RSi, Vojna, Paszonk Czy UOS tya rg Se 


ett 1 m 3 en zg m B ` ew d ę NE :- * p” Km d 
, A wire Se m end lusor eo All "» weg b» t. e ` e 
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d 
A F^ A p © = 4 d E A A A ; P F a A m CH L , á 
Kalety, to zrecualukom sią Jossc2o me starym Slagakies, pose 


mę 


nacym w kiażtankowy:a barza)e Przolociot tos szybko dzirmy pow 
byt w Deriinio, Lio vyloczyi mi tan tcorio, bronia Tra, 
e lięch Pon zauważy > rowiodaiał < 26 wóród twirców L wodzów 
nitleryamu nio byżo ani jJedncgo Frusuka, Hitlor Ł jogo banda 
pochocziii co dg joty z Z południa, z Gadrenii, Bawatii, Auste= 
rile.Frnóka Burowośj; pra SCYZIANOŚĆ; przywajzznia do tradycji 
nio pozwol iżyby wyrosną śŚ wykolejeńcowi Litlorowi. Poza tym 
iprzonyslowioay Berlin stał sią Z eene cnlosdon lewicy, tutaj 
Gogbbalcowi b720 najtrudniej. Tak, tak, noia jerr Zarana Dre SÉ 
ozża Z poiudnla4. £ Perlin zapłacił? 

ónp£acii, bo zapźacił, dziwnie przy tym vcprooit. Ciekawy 
DOS, £9 T4 po, bo niebcaclny. I Zeng Cas okozję Fodkowińg= 

Berlin - Frankfurt = Varszawa w trzy godziny m i oto snów. 
człowiek u s1coiío. CUrazki z podróży zacierajj sią, Jakby nie 
były realno, Za to rozpływaa sią 1 nurzam tutaj w staroj mojej 
realności; w dodatim przod Suigtaai. Znów pzzcelos jesten w 
kraju roligij]oym, gazie Święta S+ przozycica i vydarzoaiom, 
gdzie atnosiera przód wiiteczna rczpylona jest w powiotrzane 
Üspominalcu, że księża katoliccy w sjonczech wydawali ni się 
rozumieś więsej niż inni ludzie, loże dlatego, ża zpoviadajje 
Orljdaj: sprawy Ludes różnych stren A duchowych parspektywe 
ZO dleż ubożsty jest protestantyan Zo Sw) £urowi prooctota, 
Se UW]lpsyenioc2n3 Estot ye- A uico  Szysują cio Co Dro, Gi 


4 
SA zarowno eo przecycia ich zasaćniezej Tajemnicy, savore 


| Fa 


tej w "en wielkopijtkowym misterium, Jak 1 ào skonsu- 


nowania polskich "nostrojow tosarzyoz;eych", kolorytów i OJy= 


czajew, któryai ;islko2200 ugarnirowana jost tek obilole. Io 


KA) O 


Gaczodnim ucsuclogym podcie trzeba przecież zażyć polskiego 
tradycyjnego cl petka. Czasem, w nadziarze, nadojadXo ono 
trochy i zomdliio, dziś, po Gługiej przerwie, bardzo przychodzi 
w porę, 


A zaten < dobrych pt Życzy 


(krajowy, żurawinowy) 


r e° Py rael Y AE FAT RAO VT CT 
2k EIE H. DI ad EE 


(kwiecień 1976) 


Już niby po półrocznej nieobecności wróciłem, ale wciąż 
jeszcz 6 przeZuuam okruchy podróży, jakieś pejzażyki Paryża; 
Londynu czy Zurycim, jakieś głosy, spojrzenia, zapachy, Šein 
Życie tan tak dalece inno, że wszystko wydaje się stąd snen » 


p 


ilość przeszła w jekoóí, zalste« Lio sposób żyć jeduoczejnie 
w dwóch światach tak odmiennych, dlatego trzeba jeździć na 
Gzugc, bo nim się człowiek przyzwyczai, płyną cażs niosijco =~ 
a potom trzeba sig w znów przyzuyezaló u siebie w Tarszawie, 


DZuco siedziałem za granicą i teraz w spokoju przeżuram ninio- 


ne pół roku w perspektywie kwietniowej Warszawy: Przeżuwam 
tantnayjnie, a dlaczego właśnie fantazyjnie = o tym dalej. 


Kajsięcej myślą o Niemcach, byłem w RFN wprawdzig krótko, 


ale na ym końcu e utrwaliło mi sią to w uizji mceno, suiasz- 
cza na tle tego, co się "z Iiemcani" przeżyło przez szejć znanym 


nych iat; trzydzinici Sleen lat tezu poczynajie, Hisacy zła 
nali nan wszystkim życie, nam, ludziom mojej generacji: posta- 


wili nasz Świat aa głowie, a potea wa Saw SO W przepajosg 


Ale dzisiejsze tiunrz nowe pokolenia ilo ap ADD: Mei e tezo 
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nio pariętają 1 próżno Uy o tym im padać ~ wyobralnin rio neda- 
$y. Chcą, owszęn, Jak się rela Ca, pokuiowaó za Mmtlora, ale 
Wylanego niegdyś (w dużych ilościach) mleka nie pozbierają 
w końcu; rzeczywiście, cóż mają robić? W dodatku zajęci są 
Svon Życiem, w kitorym tryvafuje pracgmatyzn, realizm, mifima- 
lizu. liiepvoporejonalne to do wielkich huraganów historii, ja- 
cie nieopatrznie wyzwolili kiedyś, a raczej wyzwolió pozwolili 
ich ojcowie czy dziadowie, ale cóż = tak wi idać byś musi, to 
Jest ich naturalna reakcja. zagoi li cażość, bo w swoim czasie 
zatruto ich historiozofiag obłądną i nachalnę, która przyniosła 
Światu (a im także) kataxlizmy i nieszczęścia. Chcą dzisiaj 
odpocząć, Chcę tylko matyćh sprawy JSK mi to doxładnie wyjasni- 
la młoda (35 lat) rzeczniczka prasowa rządzącej partii SPD. 
Tym swoim powojennym wiekiem zasłaniała się jak tarczą, broniąc 
się nemiętnie przeciw moin wschodnim, maniakalrym próbom 
wciągnięcia jej w tok rozwa żeń całościowych nad dzisiejszą z 
kolei Łistoriozofią świata.xXze — To nie są sprawy mojego poko- 
lenia - powtarzała z uporem = my chcemy tylko uporz£gükowa$ za- 
leste probleny i potem żyć spokojnie! Żyć spokojnie = piękny 
ideał „ zuyłaszcza jak sie kiedyś innym i sobie ten spokój ode- 
bratoe Get erg j} choćby zdenerwować, mając na uwagze zdanie 
wiersza Staffa: "Niech nie śpią tak spokojnie, gdy ja spać 
nio bogal" Usilowatom, ele na próżno: spokój technokratów 
z esiizaiactani jast niezulerzony. A cay pozorny? Któś to 
może wiedziaśe 
Myślą więc sporo o histori, ale nie tak, jax mi zechciał 
śnputowaś Jerzy Putrzzont. Napisał on w "Lítoraturze" (nr 15), 


Jexobyi ja, w zemieszczonyw w zachodnieniemieckim tygodniku 


Wier" Spiegel" artykule "Polacy 1 Niemcy" napisał, iż "polską 


> 
Lei 


w 39 rku z zrobiza błąd, nio powinna była 156 przeciw Niemcom, 
powinna była 1óć razem g nimi*. Tymczesem ja nie tylko, Ze nic 
takiego nie napisztem, locz przeci'mia, dałem apolog Le Becka 
za to, 12 samodzielnie i suwerennie powiedział liitlerowi NAN, 
przykładając w ten sposób lont do prochów á wywołuj ae II Wojnę 
Światową. akt desperacki, lecz ratujicy ludzkość i jej honor. 
Kiemstwo Putrementa jest tak absurdalne 1 jaskrawe, że wręcz 
niewiarygodne. Iędzie ono zresztą przedmiotem specjalnej sprawy, 
boś trzeba ludzi uczyć uczciwości = nawet na starość, 

ET więc o RFH, snując niedawne wspomnienia». Przyjechałem 
do Bonn z Paryża w niedzielne, chłodne popołudnie i uderzyła 
mnie weekendowa pustka owej białej, elektronicznej wioski nad 
Renem, Ux samotnej giuszy krąśżyłem od suchych, sz! klanych po- 
staci, okalającybh Doupsogpwe wysokościowce nowych gmachów rzą- 
dowych po idylliczne wille w Bad Godesberg, po stary zamek na 
suczycię 41 malowniczy cmentarz na stokach lesistej góry Venus- 
berge Zimny, wietrzny zmierzch i pustka wokół, tylko sznury 
bezosobówych, długich aut sung po mmgzającej w oddali różno 
kolorowymi sycnałari autostradzie. Przechadzałem się, szukając 
na próżno śladu pieszych ludzi i w ogóle ludzi =- nikogo nie 
było widaó ani w ciemniojącyn na tle ogrodu pałacu prezydenta 
= ul THR ani w Sehauwrzburp Falace, siedzibie kanclerza 

chzddta, którego Dossier podczas mojej pier: 'szej zachodnio- 
niemieckiej wizyty w roku 1962, gdy był senatorem Kambursa, 
Gdzież tego niedzieinego wieczoru podzialń się ludzia? Capoczym 
wają, wookend jest tutaj powszechny, odpoczywają schenatycznie, 
jednakowe, ale skutecznie, by od poniedziałku rano znów przy- 


stipié do rownie ckutacznoj, mrjwczej, przez tecknokratów 


Z80pl&^ovane] pracy. Dziwni, nowil nieency. Latani Aleaauor nie 


cheiąż nic ołyczać o Vschodzie, o Folukach, fosjanach, lijeue- 
cach z NRD, o meżnych provlemach Gkłąbionych 3 nasisgkuijtyeh 
tragiczni przeszłościy., FouczyX ich właśnie owego "clektronicze 
ućg0 tpjutrkowania", obiqkali się wielolotnim míniusllssom, 
lecz lata biernego oporu bardziej ich jeszcze zmączyły i za” 

: 


inmaiy niż uitlere I oto po owych latach, gdy wreszcia, za przy- 


Se 


aen Brandta, zdecydowali się na ów schód otworzyć, jakżoż 


Gziymie to robią, dax nieoczekiwanie; pozahistorycznie, trzeźwo; 
arcykonkretnie. Chodzę po urzędach i redakcjach, pieczołomiele 
oprowadzany i okropnia się dz „vują cażkiem nowemu stylowi nyśe 
1caia i roznawiania, cechujzcemu tych miodych ludzi, eo obsiej- 
li tu teray vuozystkle miejsca 1 stanowiskae Ale nikt z Polaków 
poza mną sig nie Qziwi, więc noże to ja po prostu aziwaczę, 
historyczny antyk, nistoriozoficzny antyk, historiozoficzny, 
iceologiczny grat wśród ekoucnicznie pra guatycznych nowoczesnych 
mebli?! | 


Chodzę i przeżusan, ale przeżuwan fantazyjnie. Co to znaczy? 


- 


Znuważyłem, że w Stosnnku do spraw nlemieczich panuje dziż u 
nas pewien polityczny, jelnonyślny scŁenatyzgn: wszyscy widąś 
uważają, so Jednomyjlność skuteczna jest i EUN SEA niż wig- 
lonyślnojże Także przeró£ni, bobrujiey wciąż po Séng i okolf£- 
cach polscy katolicy zachowuj; się, jakby byli wysoce odpowie- 
azialnyni urzędnika mi naszego Z954 i odpowiadali za każde słowo. 
AR ja sni się takmie.czuję, ani tak pólitycznie mówić nie po- 
trafię. S:dz9 przy tym, że taka jodnobarwnośś 1 jecnostronnośś 
wysoce jest niepedazogiczna, zuyżłaszcza wobec liiezcuw, Dlatego 


roble inaczej 1 myślę, Ze m zyskiom dla wspólnej Sprawy: 


fantazyjność wzbogaca 1 grzekonywa, hipotetyczność oras violo- 
kicruntowość zapobiegej + zpiaszezoniu, wyjałowieniu 1 
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*zurzędniczenmiu" sywvuacji, wszakże nie tylko z rządami się ga- 
da, looz również z ludź a. Uważam, Ze za dostarczenie pozaurzę- 
dowej fantazyjności EW] AM doutawać specjalną pensją, 
Choć z konieczności robię rzecz szkicowo, zastępczo £ symbo- 
Licznie. | 

Dustewać pensję, ba, ale od kogo? Hoje rzemiosło bardzi jest 
dziś u nas niepopularne i nato rozumiane. Nawet Passent R 
ATI T zauważył, że dyskusja i rozmaitość zdań w małpch 
choćby sprawach budzą dziś u nas społeczne zgorczenie Po po-. 
wrocie do kraju zaualazion wycinki dwóch prasowych ataków na 
mnie: Gornickiego 1 Tereja, W gruncie rzeczy dominantą tych 
ataków jest wiadnie zgorszenie. Zgorszenio, że ja maa inny po- 
gląd czy choćby koloryt od ustalonego: Górnicki gorszy sią; E 
hoduje odmienny od niego pogląd na dekolonizację i ruchy naro- 
dowe w Gzisiejszej Afryce, Tereg nie pogodali się z tym, że 3 
inaczej patrzę na rzekono, jak twierdzi, "faszystowska" Polską 
przedwojenną Obaj żyją w przeświadczeniu, iż prąwda została raz 
na zawsze ustalcną, urierunkowana i zabarwiona. Tymczasem 
prawda świata trwa w ciigiyu ruchu i zmienności, mieni się 
wszystkimi kolorami tęczy i żeby się do niej zbliżyć, trzeba 
właśnie konfliktu różnych poglądów, trzeba także rozmaitych 
wysiłków, rzutów i skokóa myślowej fantazji. Toé o starciu ` 
przeciwieństw i nieustannym przewartościow waniu nauczał także 
marks, nauczała dialektyka, Rzecznicy myślowego konforinistyez- 
nego ubostua, rzecznicy zurządowiałej szarzyzńy i Jednostron- 
ności ze szczątea sapozmieli o dialektyce 1 jej bogactwach» 
Judzie, ludzie, wróćcież do dlalextyki, wtedy odrobinę zbliży= 


cie się do zżożcnej prawdy światał zyczę Wam też fontgzyjno$oci, 


która tax Was dziwi 4 szokują, Pa razie muszę pracować za Was: 


przeżuwac zantazyjńnie, nie monotomie 3 Krowa, alie Great 


stworzenie, ale trudno ją o ezynrj przekonać 1 uzmysłowić jej 
komplikacje Świata. 
KIS LET 


3 DL SUIAT 


(lipiec 1977) 
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Na jednej stroniex "¿yola wars kay’ z dnia 6 Lipca Xt ym 
znajdujeny szereg wybranych wiadomości ze Światu, A oto ona: 

"S01erj Eiodova w zediojanie, Tragedia w rodzinio btozrobot- 
nego”. "Z dnia na dzień rośnie liczba bezrobotnych, statystyki 
przestały się już dnteresować losen..." "eeo Opinia publiczna ` 
csłych Włoch poruszona została tragicznyn losem i śmiercią 
żony bezrobotnego..." "eee Z głodowego zasiłku dla bezrobot- 
nych żywiła się od miesięcy suchym chleben i mlekiem,” 

"aee chorowała na gruźlicę 1 witrobog..." "4... MAŁŻONKOWIEG ee 
żyli w nędzy 4 nie mieli co jeść” 

"OK. "BP śmiertelnych ofiar katastrofalnej powodzi w Pakis- 
tanie". "iiolo domów mieszkalnyen 1 zakładów pracy zostało 
zniszczonych Tysiące ludzi straciło Coach nad głową" 

"morror na okupowanych ziemiach arabskich". "eee liczną 
fakty tortur i nicludzkiero traktowania patriotów,” "Sytuacja 
więźniów a takže sntysanltacne A T a "Cdnawiają wydania 
wiz wjazdowycheese" 

"Zaplecze terroryziuu," "LrzeZ dwa tygodnie terroryści «sę 


w Holenáii... byli w ceoatrum zalnterosowania Świata,* ALL Lony 


ludzi śledziłży Crazatyczzy walkęeee" "Zz2d chca usun 
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najbardziej rażące źródła zagrożenia." "Alo czy nie jost to 
tylko czubek góry lodowej, której masyw pozostaje nienaruszo- 
ny?" "Sane reprcsjo nie wystarczą..." 

Psiedlisko zbrodni i rozpusty." "Wysłannik zachodanionieńmtec= 
kiego dziennika "Dio Welt" zamieścił na łamach tego pisma krót- 
ką a jakże szokującą korespondencję ze stolicy filmu amerykańs= 
kiego, Hollywood," "Jest nadal stolicą amorykaskiego fi lmu, 
ale również zbrodni i rozpusty w rozmiarach nie do pojęcia 
nawet przez największego cynika"."Na miejscu słynnych kiedyś 
sklepów jubilerskich... istnieją obecnie wyłącznie sklepy porno 
i. takież king." "eee Selma Avenue leci punktem zbiorgzym homo- 
Soksualistów a przy Sunset Boulvard o ROS y SE domy pub 
liczne." "Do kościoła katolickiego mało kto chodzi się modlió;, 
albowiem główne schody są okupowane przez prostytutji a przy 
wejściu do zakrystii urządzili sobie własną giełdę sprzedawcy 
dzieci do praktyk seksualnych." "... każdy skrawek chodniktaeee 
każdy placyk to jedna wielka baza prostytucji, zboczenia, per- 
wersji" "ało kto chodzi pieszo po mieś cio... z obawy przed 
nepajcią." "Centrum miasta wyludnia stę; do wolnych lokali 
wprowadzają się... różne podejrzane indywidua, gangi, komuny 
itp." ",.. ceny poszczególnych lokali poza śródmieściem wzros- 
ły 15 do 30 razy, a działek budowlanych nawet 100 krotnie." 

"Chmury nad Salzourgieme" "podwójny kryzys.” "seo gwałtownie 
zmniejszające się zasoby tradycyjnych paliw kopalnych, a 
szczególnie ropy naftowej i gazu ziemnego..." 

"Upadek Ecovita." "Czarne chmury nad gabinetem zcevita zbie- 
raty sig właściwie od pierwszego dulg..." "e... Zabinetowi Deni- 


rola, który dopuścił do poważnego kryzysu gospodarczego oraz 


fali terroru politycznego w Turcji." "ese wyprowadzenie 


waju z ostrego kryzysu gospodafczego Jak również poszukiwania 


rozwulazaá wioxacoro sie konfliktu cypryjskiczo i evojstiepo.* 
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BR Geet OS Se KS Kozamigtgczncj Partit Austrii przegtrześć 


2430 i enoieczehztoo przed rozwijającą sią ostatnio w tyn kraju 


= 


óziatolnością elementów neofaszystowskicho" ",.., panoszonio się 


v 


neofaszystów w austriackim radiu 1 tm, oss i wiele innych obja- 
wów. Również na uniwersytetach austriackich daje się zauważyć 
nasilenie działalności neofeszystowskieje«.,* 

"Jak wynika ze sprawozdania grupy roboczej Komisji Praw 
Człowieka, w więzieniach reżimu połucniowoafryknńskiego prze- 
bywa od wielu Let kilka — patriotów S3UAPO." "eee Ja Toivo 
«ees W Czasie pokazowego procesu w 1968 został wraz z 27 towa- 
rzyszani sxazany na dożywotne zesłanie do obozu koncentracyj- 
nego na wyspie Robben," "iiektórzy z nich przebywają w obozie, 

inni mają zakaz opuszczania miejsc zamieszkania," | 

"Buenos Aires." "Przywódcy KP Argentyny zwrócili się do e 
du z memoriałem, w którym zwracają uwagę na akcje terrorystyczne 
ne, których ofiareni padają członkowie KP. V ostatnim okresie 
terroryści uprowadzili i przypuszczalnie zamordowali skryto- 
bójezo 69 członków partii. Niektórych ciała znaleziono w kilka 
dni po porwaniue" Hexe liczba członków przebywających s tistib- 
niach przekroczyła ostatnio 200 osób." 

"Lima... prześladowanie górników z kopalni cynku w eleng. 3. 
wyraśne Łamanie praw człowieka przez reżim boliwijski," 

n,.. bestialskie traktowanie aresztowanych górników w rezimo- 
vych więzieniach».. nekaz zgromadzeń oraz odbywania posiedzeń 
uwiązkowych, a także inwigilacja górników przez policję i 


woj SKO. " 


dziennik wleczorny przyniósł sensacyjną wiedomośó, że wywiad 
wojskowy togo kraja wynajmował przez wicle lat grupą członków 
prawicowo ekstremistycznczo ruchu o nazwie Sojusz Domokratyczny 
z zadaniem sporządzenia kartoteki osób o poglądach lewicowych 
i demokratycznych, Grupa założyła archiwum obejmujące 60 tyg. 
nazwisk i 200 tys. dokumentów z danymi o osobach, które w razie 
wojny. lub zagrożenia wewnętrznego należy izolowaó od społeczeńe 
gtwa e" "7 ten sposób duiski wywiad wojskowy obszcdi wręcznie 
zakaz sporządzenia archiwów osobowych, zlecając tę brudną 
pracę osobom prywatnym »»” 

"Również w Szwocji... "Aftonbladet" podniósł ostatnio za- 
rzut pod adresem kwatery głównej policji bezpieczeństwa Szwece 
ji, która na życzenie policji „achodnioniemickie j przekszażą 
bliższe dane o około 50 obywatelach Szwecji." "Rejestrowanie - 
indywidualnych poglądów politycznych poszczególnych obywateli. 
w krajach skandynawskich przez policję czy inne komórki władzy . 
see należy do praktyki życia dnia codziennego." "Rejestrowanie 
poglądów politycznych przez otoczenie danej osoby przybierato 
nieraz rozmiary wręcz groteskowe.” "... osoba wynajmująca pokój 
sublokatorsiki odradzata władzom przyznania obywatelstwa pewne- 
mu cudzoziemcowi, ponieważ "ma wygląd komunistyczny," "... każ 
dy obcokrajowiec jest traktowany jako groźny konkurent w züoby- 
waniu środków do życia.” "s, w latach 80-tych i 90-tych zwykli 
SvenSonowie 1 Lindstrumowie mogą staś T takimi samymi ludźmi 
Jak Amerykanie czy Brytyjczycy, których dziś potępia się tutaj 
za wystąpienia rasistowskie 1 za nienawiść do obcokrajowców'|, 


"ess pO raz pierwszy w powojennej Szwecji grupy zmotoryzowanych 


chuliganów dotkliwie pobiły młodych robotników eudzoziemskich, 


$ylo wiadomości zo świata poUAJE dk, STRONICA, "ZYCIA 
Warszawy”. Ale uderzeniowa porcja! Cholerny Świat, co?! 
I pomy$le$, że ja tam, nieświadomy, jeszcze przed miesiącem 
byłem! Tyle Zo, łaska Boska, udażo mi się szczęśliwie 


wróció. Czego wszystkim życzę: 
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DZ KK Luet Zum SEN UZSZRA PO ) MXOJSKIECO?J 
Di 
Vspółczesn. litoraturą poświąconą doktrynie Karola Jarksa 
podziolió można na trzy kategorie prac w zależności od tegap 


jakiej] ođpowicdzi udzielaj: na pytania, które jest dzisiaj jod- 


nya z głównych Źródeł zainteresowania marksizmem. fytanio to 
brand; czy ideologia i instytucje współczesnego kOuunlzuu są 


4 


prosowitym dzieoczicom doktryny, na który 519 povotujj? Odpo- 


kb j 


sens . = 
s. QC 


* 


4 twierdzicą na to pytanie daje zarówno ortodo oksja kcaunise 
tyczn3, jaz antykomunistyczna; ale w ustach risżuszoj zna 

ona, i2 prortyozna realizacja doktryny jest nadzi Loja na wyaoje- 
nie luizxo$ci, natoulast w ustach drugiej = że Jest ona ride 
łem zvrodni 1 does» potyzżna Odpowiedzi przoez;ooj uczielaja natoe 
miast narvagijol "krytyozni" ez te; reviujonijci, dla których 


p * 


Tp iczosny konmuniza Jest zarówno w swej teorii Ab praktyce 


es 


Lé 


wypoczonicem pierwotnej idet Larksa, łale którcy wins nadziee 


Ja postępu L wygwelenia z prsktyczni jej resdizacją w "zeutcne 


a 
Pierwszą A zocacnicz? swoistości pracy Leszka Koa; cOwzkiego; 
swoistością, która z niejsca Co? "ujá o wyreżnicnya miejscu, 


jazde Zate 032 w litoreturze, Oraz o jej znaczeniu dla 


z) 


Ląszek nolokowskii "Główne nurty marksizaue Po: Stanley < 


rozwsj m roziiad". Tom I, Iustytut Llteraceki, saryż 1970 


naszczo życia umysłowego, jest odrzucenie tego pytania, OKAZA- 
nie jego poznawczej jałowości 4 nicmożliwości udzioleaia nań 
jakiejkolwiek zasadnej odpowiedzi: 

Odrzucenie tego pytania oraz. płynzcych zeń pytań pochodnych 


= jak na przykład: "jak rozwiązywać problemy współczesnego 


ówiata zgodnie z morksizmem?", "co powiedziałby „arks, gdyby 
zobaczył dzieło swych wyznawców?", "kto współcześnie jest praw- 
dziwym marksist?" — jest w tej książce opcją podwójną. Opcją ` 
ideologiczną, po pierwsze; oznacza bowiem umiejscowienie się 
Autora poza perspektyw; omawianej doktryny. Pod tym względem | 
praca jest ważnym i udokwzentowanym potwierdzeniem wcześniej 
już przy rozmaitych okazjach wypowiadanej przez Kołakowskiego 
diagnozy co do rozmaicie filozoficznie i ideologicznie inspiro- 
wanych nadziei na realizację "autentycznej" myśli iarksa w 
dzisiejszym świecie. Odrzucenie tego pytania jest = po drugie - 
opcjz NA. PYP amun pozwalającz Autorowi badaś swój przedmiot 
jak rzetelnenu historykowi idei przystoi. Historyk myśli spo- 
łecznej wie bowiem dobrze, że "żaden ruch polityczny czy reli- 
gijny nie jest doskonałym wcieleniem jego domnienanej "istoty" 
zawartej w pismach, które uznaje za swój kanon", oraz że "pisma 
te nigdy nie s3 absolutnie plastycznym materiałem, lecz wywie- 
raja pewien wpływ samodzielny na kształt ruchu. Normalnie ien 
dzieje sią tak, że siły Społeczne, które są nosicielami pew- 
nych ideologii, są silniejsze niż te ldcologie, ale do pewnego 
stopnia zarazem ulegają swej tradycji." (s.12-12) Skoro tak, 

to marksizmu jako doktryny nie można traktować anl jako przy 
czyny sprawczej dzisiejszego kształtu ruchu komunistycznego, 


P 


ani też nie można twierdzić, iż kształt ten nie pozostaje w żad- 


nym stosunku trejciowyna z doktryną, na ktorą się powołuje; 


Le to powotywanie słą Jost zwyki?;, niczym nicuzasadnioa3 uzuc-- 


v 


pscją, zo coktryna Jest zgoła nicwlnna wobec jej poroxtycznych 


reonlizoojl. 


Stwiexaziusazy doclu2- Ga Ws tepic, Leszek Kozakowski organi- 
zuje cały swój wykład l analizę wORÜÓIL aso inncóo problenm 
Zastanawia sią mianowicie nad tym, "w jaki apos.b i w wynika 
Jakich okoliczności pierwotna idea zdolna byis patronaważ tylu 
i tak różnym zarazen wojujiecyn ze sobą sikon? C 
takiego w owej idol pierwotnej, w jej dwsuzuaczno3oinch, w jej*- 
kouiliktowych tendencjach, co umożliwiało taki właćnia jej ros 


E 


P p : = = D |, ` ` e 
wuj poíniojszy?" (54.12)» Co sprawiło, ze"cGokiryna, klóra zaczę= 


w 


ia się Od prouetojskiogo huzonizrzu, skończyła sią monstrualnoj= 
ciami stalinowskiej tyranii?" (s.14). 
Tak postawione pytanie może być rozpatcycsne w dwóch piasz- 


czyznooh: iamnanonvnej, to jest ze względu na możliwości inter 


pretacyjno txwiiee w (oj Goktrynic; oraz Listoryczno-socjcic= 
gloznoj, tó jest ze względu okoliczności zcunztrzne, które 


przyczynity się do tego, że pevne teoretycznie możliwe intorproe$: 
tacje nio pozostaży tylko uozliwościami teoretycznyni, lecz 
znalazty właśnie praktyczną? realizację. życie społeczne stano 
wi bowiem swoisty "filir", poprzez który dokonuje się "dobćr 
naturalny" dećydujzcy o tym, xx czy pomysły ideologów ckażĄ 
się spoxacznie nośne, (ipołeczua nośność nie Jes jt, oczywiście, 
krytorius ich prawdziwości) 
Q zasadności owego podejścia "imuanentnvgo" świadczy w tym 
przypadku, poza wzelędani notodolozieznyni, chociażby i ton 


fact; 1% nlebezpiecześstuo takich interpretacji i realizacji, 


Ld 


jakie znamy z historyezneco doświądczenia, dostrzerono znacznie 


455 


wezeónio], nim staty sio one faktem viaział je, na przykład, 
Bakunin, który pisał, że marksizm jest rzecznikiem despotyzmu 
paistwowego, jaki nicuchrcznio mysi się wyłonić z "naukowego 
socjalizama”; widziała je rósnież Róże Luksemburg, dostrzegali 
jo socjaldemokratyczni krytycy marksowskiej doktryny polityczn 
neje | 

Tom pierwszy, którym dysponujemy (dwa następne ukażą się 
niebawem), dostarcza analizy doktryny „.arksa vyłcznie w 
pierwszej z tych dwóch wymienionych płaszczyzn = zarówno gdy 
chodzi o jej genezę, jak i rozwój. Kołakowski rozpatruje ją 
Jako fenomen ze sfery myśli społecznej, osadzony w historii 
kultury intelektualnej, która go wydała, odróżniajje, na ile 
to możliwe, dzieje idel od historii partii í ruchów, które się 
na nią powoływały; rozważa jego strukturę pojęciową i 'ewoluc= 
ję za życia Jarksa i Engelsa (takie s} chronologiczne rany 
tego tomu); ujawnia te wątki ideowe, które poźniej w "sprzyja= 
Jących" ok -olicznościach mogły, co nio znaczy że musiaty, zna 
leáóá znane nan z historii kontynuacje, Jest zatem tom pierwszy 
dzieicn z zakresu historii myśli społecznej przede WB2yStkim, 

Podjęta przez Kołakowskiego próba zrozumienia myśli Marksa 
| jako odpowiedzi na pytania, z Jakini borykała się przéz wiyki 
europejska myśl filozoficzna, owocuje w pięknych analizach 
historyczna-filosoficznych, których nie je estem kompetentny 
ocenió, ale zapoznanie się z kterymi nis może nie sprawiać 
„intelektualnej satysfakcji. sprawdzia; przystępujie do lektury 
z Pc: = WE czytelnik może być zaskoczony tym, iċ swą trisażtiąx 
“Histori? marksizmu" Kołakowski zaczyna Jus od Plotyna i 


Eriugony. lilemniej bicznica przez Średniowiecze 1 Czasy nowo- 


Sylne, do iune?-a, Nouscesu, Kanta 1 legla, analiza historii 
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cdnoriedzi na pytanie "jak sprawió, by człowiek doszedł do po- 
jednania z samym sobą?", "Jax radisis sl ats przypadkowy status 
zyx bytu ludzkiego?" znajduje później usprawicdliwienie w stru- 
kturze książki, Autor prezeatuje bowiem myśl Marksa A 
ginalną odpowieđá na te odziedziczone od poprzedników pytaniae 
To osadzenie doktryny w historii myśli nadaje jej bez wątpienia 
inny wymiar intelektualny, niż czynią to wszystkie inno znane 
mi opracowania, í rzuca na nią nowe światło, Nie znaczy to jedaał 
nak, by przy całej swej neurysiycznej wartości ovo podejście d 
imnanentne nie prowadziło w tyi przypadku do pewnego, jak sądzę, 
naruszenia proporcji: czyżelnikowi może się chrvilani wydawać, 
że myśl liarksa zakorzeniona jest wyłacznie w historii filozofii, 
nio zaś również w problemach jego własnej epoki. 

'Sądzgce na podstawie Epilogu do całości pracy (Kultura", 7-8, 
1977) oraz wzmianek w tomie pierwszym, odpowiedzi na pytanie 
o przyczyny nośności marksizmu jako doktryny społecznej ocze- 
kius$ należałoby of tomów następnych. Spodziewać się można, 
Zo odpowiedzą zarówno na pytanie, jakie to okoliczności ze” 
vnętrzne przyczyniły sią do aktualizacji takich, wprawdzie 
możliwych lecz nie nieuchronnych kontynuacji ideowych i reali- 
zacji praktycznych, Jdcie znany, jak też na pytanie ogólniej- 
sze, czemu mianowicie marksizm zawdzięcza swe wzięcie, dlacze- 
go mogł sie staś, jak Kołakowski sam powiada, najbardziej 
woływową doktryną społeczną naszych czasów. Tłunaczyłoby to 
również, dlaczego owe jałowe pytania, które Autor jako historyk 
myśli słusznie oddala, są - miro swej jałowości - stąle pona- 
wiae, (Lie musi być przecie jałowym pytanie, Glaczego ludziom 


zdarza się stawias sobie uporczywe pytania jatowe). Fravdą jest, 


jax plozo Leszex koiakowsui, zo provlem "kto jest prawdziwym 


Lë 
^ 
G 


"rm jest xównie bezowoeny, jek pytanie "kto byz bare 
dziej sutentycznyma cezhrczedcijaninen < Kalwin, zrazm, Loyola 
sur Scan ac" (5,12), ale pravdy jest również, 2o żadna m 
tych pytań nie znika v horyzontu myślowego mino swej bazowo 
noście 

Odkłażająe dyskusją tej kwestii do ukazania sl? tomów na- 
stępnych, chcą jednak poriedeioó, że zarys odpowiedzi, Jaką 
znelcśż na to pytania można w Epilogu, nie przekonuje znie 
w tej mierze, co filozoficzna analiza doktryny, Gdyby x histo- 


gcio marksizmu jexo ideologii iXuaaczyio si} tylko 
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ludzką potrzobą mesjanistycznej wiary, "iż wszystkie probleuy 
i nieszczęścia ludzkie maja gotowe i natycimiastową rozuliua- 
nia", że skutecznojj marksiuzzu wynika gżjmie z jego oduoty- 
wania sig do irracjonalnych aspektów natury ludzkiej, do p3y- 
chologicznej potrzeby pewności, ktorej marksizm dostarcza 
podobnie jak religia, trudno byłoby wyjaśnić, dlaczego o 
wpływ marksizm jest tak różny w różnych społeczeństwach, dla- 
czezo w niektórych pozostawał on 1 pozostaje bezsilny, kawet 
jeśli lgdzie zasske potzzebuj) wiary czy utopii, navet jeśli 
ich myślenie musi byś zawsze mityczna, nie wyjaśnia to jeszcza, 
dlaczego tę właśnie, a nie inną utopią przyjaują, Krótko mów 
wląc, w tym zarysie odpowiedzi brak ml kouponcnty socdclogiez- 
nej i dlatego wydaje ni się tylio cząściowo trafnae 
III. 
Przedstasia nan wiec Kołakowski w pisruszyn tomie nic- 

; gsrykle interesujaci rox nstrukcję gyáli marxsa, iiekonstruxcją 

ta = może nawet nie tyle ze względu na jej idos przevoàünii, 


ta już była boriom wleloxrotnio przez niejżo Seucgo l przez 


dnnych vypoviadana = co Z racji na ogromną konseksiencją 


") a É 


Po 


Jej przewodu i uzasadnienia = jest kolojn rh cechą docydu- 
JĘC% ox f Llozoficznei-ozyri nal.noś ej. omawianej pracy w ogrounej 
przecież literaturze przedmiotu. 

Autor odrzuca przede wszystkim utari; a wywodzzicą się od 
He Lenina koncencję trzech źródeł i (zvłaszeza) trzech cz zoóo GL 
składowych marksizmu: filozofii, ckonomii í teorii politycz 
nej. ` Eak, 40 wedle Garken Żutstkyzzne "historyczne 
rozumienie zachowań ludzi - jako myślących, jako precajmeyeh, 
jako doznajicych art ystycznie, jako tiernych 1 jako twórczych 
- być może całościowe, albo żadae" (s.26T). Diżył zatem 
iąarkg "do uchwycenia takich jakości historycznego procesu, 
Se względu na które zarówno pytania epistemolog jo: zne, jak py- 
tania ekonomiczne, czy wreszcie ideały społeczne nabierają 
dopiero sensu spó uh. 184 

Hie jest więc tak, by marksovska filozofia data się zrozu- 

, 

mieś po prostu jako kontynuacja niomieckiej Filozofii klasyoz- 
nej, ekonomia - jako kontynuacja zyśli Smitha i PicEfio, a 
doktryna polityczna = jako r zwinięcie wcześniejszej myśli 
socjalistycznej, m i by każaa z tych części dała się sensow- 
nie z cażtości wyodrębnić , Przeciymię, wszystkie one są uwikła- 
ne w Ow; całość i tylko w jej ramach nogą być grozunicne. 
4 dcztrynie zaś data, się wykryć pevmo motywy ideowe, które 
jednak bynad niej nie vsi ADU JR odane ER Te w tek Saya 
Xxsüinej "ródźacH", Joen £5 w nich róvnież na roma: ity Spo- 
sób zo sobą splecione. Pożącze nile ze sobą tych motywów, oczyu 
wicie przeobra^ onych, a misnowi cio romantycznego, pr 'cmotejs- 


"7 em en, e " ed Pa ` Je n E * " 
ICZMTOnLD OI noscrmibistycozno-* czonalistycznegso = 


*, r3 am ^ B + d. ` . 4 2. e: - H . 3 w aw 
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Kontynuacja wjtku rozautycznezo to przodo wszystaim krytyna 

srolaczeńs twa ihiustrtalnego ra znigzczonie naturalnej Lu äs 
kiej wspólnoiy, za rozkfad tradycyjnych więzi migdzyludzzzon, 
za przękswtałcenie cziowieka w istotą poddaną wiadzy anonirio= 
wych i "roGica mu zautonomizowanych potęg, to marzezio o znie= 
sieniu wszelkich mediacji więdzy człowiekiem a wspólnot)» Ale 
wbrew xlasyczneńm romsntyrzaowl nie ma w marksigmie nawy o zau 
nym powrocie do stanu utraconej szczęśliwości, lecz o podboju 
ezłovieczojstwa = to jest o doprowadzeniu do zgody ludzkico 
empirycznego igtaionia z gatvuńkową istot? człowieka, Uu wlaj- 
nie w;tex rowantyczny splata się z prosetejsko-taustyc 
to. jest z wiarą v micograniczona możliwości cztówiesa, Z uje 
cica x historii jako zzuduüeso procesu realizowania przez 
leca Joro człowieczejstwa, m pocgard; dla tradycji i kuitu 


przeszłości, z przekonaniem, że "człoviek jutra będzie z 


- p p 
histczycznej prolotaristu = kolektyuwnego rromnetousza, ktory 
^ v^ -3 T de 
znieść ne spizcecznojć miodzy interesem jednostki 1 ogółu, gatus- 


nku,. Es to uscys teo nacłada się z kolei witez deteruinistycz= 
no-ojsicconiory, to jest koncepcja praw rządztcych życiem 


społęczńym, praw, któro należy badat w sposob równie nieuprzem 


y 
Tenn ai przytadnik bada prava natury, rcmunistycana przy 
scloj2 ma byś renu taton dziażania tych r Ae 
e 
Gtóż, jak powiada SZotozomgakil - "wiiex romantyczny pockodzi 
po częci gó Saint ZImOBA, Po REG, ca Fassa, po Gzęjci ac 
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Ricardo, po części od Conteta (wyszyczoncge), po części znów 
od Hegla. legel obecny jest we wszystkich, lecz nie we wszyst 
kich jest przekształcony" (s,426), 

Gesu cakoócicsemnu widzoniu doktryny towarzyszy zażowenie 


Gruje, o którym zam Autor pieg jest ono 
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ani trywialne, sai bessporna, Trzztujeny marksisn - powiada =. 
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Aaen projekt filozoficzzy uszezególowlonuy w oanalizacu ekono- 
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Sum Fakt traltowenie doktryny csłościowo nie implikuje jesz 


cao, Oczywigcie, tzXloj Pous ty PPS amo s s D lUgsTaUpry 
< d e f 4 UOR D iwo E 
i inne próby cażońciowego jej ujęcia (ou, M.tiusserowska ) ; 


wedlo Kiórych kluczem ¿o zrozuaieaia myjli Larksa nie jest 
jago antropologia filozoficzna Z Wozesicgo oLsresu twórczości, 
Léesk Analiza struktwy gospodarzi Eapivalistycanoj a, Ronliboru, 
Warto pnodkro$1i145, ża chociaz Kołakowski jako historyk fl1lozo- 
Ll. jene się z iyi. lnierpretacjam zo zgadza, to nie pro- 
wadzi z nimi poliumiki idcolcgicznej. Jest to konsekwencja wspon: 
nianoro Już upizecuío stauculsxa, wedle ktorego nie ma sposobu 
rowstrzygnięcie pytania, ktorą interpretacja jest jedynie 
rontentyczaa" 1ldcolcglczale, Katomiast w płaszczyśmie nistorycz 
no=illozoriczacj i Tę pctzsdstawia przakonywajnca 
argwncniy na ráoca akeepti racji proponowanej przez niego wizji. 
całości. W 2unanya Sporgëe o "giodepjgo" Z "starego" Lorian jego 
stenowisko jest navtzpujjce: "wszystkie trzy (waponnia me wyżej 


Z.) witki obecho Sow játt Zarxsa nieprzerwanie, locz nia 
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obiokiywistyczny Cuarakier swoich bada! Marks pocdkreslał 
znaczalę sllutcj w latach 60-tych, niż w latach 40-tych. W 
tej kwestii nie moto byś dyskusji, Lecz oba Wwaiki' popreéodnig 
nie tylko nie wygasły, lecz w sposób stały i z rém} siłą ciie 
ręślety klefunóx, pojącia, pytania I xozwiizsnia jeb badaj 
miukowych = nawot jeśli, jak sio częste zdarza, nio byż on 

w peźni Suizdon ich nieprzerwanej pracy" (s+427), Dzie Ski Ze 
stanowisku kasirika wolna jest od nużicej "wojny na cytaty", 


E avs E e ; = . 
Którą aż naito dobrze znamy z innych opratowań, asss soc. 


` u s Ke n "JH = 
Joz pn? - ; i ë » : 
cież nic tyle usazgalniós, co rersuazyjaie nakżonić GO Z Sory 
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przyjztej optyki Lieeiorioeszei, 
EA LU E 3 x wë H E pt te teposfo . -p x ` 
Tax więc, zdaniem Lclakowskiego, zarówno enicnolcgieznya 
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Jax logieznym sunrtea myjócia. da. Zrozuaioala Oto ia DEES 
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jest antropologia filozoficzna wyłcźona va wczasn ych : 
pracach Marksa, które zamyka idscloria nieniockne Fsettei 
będący usie.iczeniea działalności teoretycznej liarksa, nales 
rozuwież również jako dzieło fllozofiezne, "jaxo zaztosawscnie 


wyjóciowej antropologicznej teorii odczłowieczenia do Zrozu- 
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ro 
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nia zjawisk produxoji 1 wymiany" (3.257), 
Przorongazy Się niżej, że to podejście pozwala "cm wy 
jaínii pewna zacadnicze osobliwości marksowskich koncepcji 
eRono..icznych =~ teorii wartości, zysku i wyzysku = których iza- 
zej sensownie vyjafalóś się nie da. Podejście to zezwala uu 
równicż, w analogiczny spos/kż, właśnie przez Gówożanie cis do 
wioGicych filozoficznych i0ei, wyjaśnić komblikac 
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historycznego, a prowmeotejcką wizją końcowego rezultatu, do 
którego procos ten ma z koniecznością dorrowadziće 


Ka 


Uszystlkie"wiace rodstawowe azicia hnarbksa 93, wedle tej in- 


* 
1dryrGtacja+ "aorge Cato wEesrodalpud i worsjazi Cedae] 1 
tej samej myśli płerwotnaj, wszystkie wyrastają z przeronsnia; 
Zë żyjeny w epoce, w której odczżowieczenie człowieka, to jest 
obcość jaka powstaje między nim, a jego własną aktywnością 
życiową 1 jej produktami, osiga maxsinun swego natężenia 1 
skończyć się musi, gdy dotrze do apogeuu, rewolucyjnym prze- 
vroteon, który wychodzic z interesu partykularnezo klasy naj= 
bardziej odeztowieczonej, przywróci wszystkim ludziom ich 
gier człowieczeźstwo” (s.20T), 

Nie ma tu ani absurdalnej z historycznego punktu widzenia 
tezy, 1% Marks przez całe swe życie nie zmieniał się, ani tos 
koncapcji "zasadniczego przałonu", w którego wyniku mlarby zre- 
zygnować ze swych podstawowych przekonań filozoficznych, Jost 
natomiast proba przedstawienia jego konesycji jako "dynanicze 
nej człości", w której mimo zmian pezne zasadnicze witki po- 
zosteją niezmienne. I najmniej, co o tym podej$oiu można powie 
dzieć, to to, że staje się ono w rękach "ołakowskiego niezvyk= 
lo pXodne operacyjnie: pozwała rzeczywiście uchwycić í zrozu- 
mieś doktrynę w jej całości, w jej blaskach í cieniach, w teo- 
retycznvch konsekwencjach 4 konfliktowych tendencjach stwarza- , 
Jicych okazję do odiicanych interpretacjie 

| IV. 

cuś z tego caiwienia zasadniczej koncepcji książki widać 
jak ulolowarstu;cua jest to praca, Jako rekonstrukcja doktryny 
a jest rozpras;i hlstoryezno-iilozoflcznaj; jako jej analisa i 


Kryty = jest Uyxpovlodz, 
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Ponadto, zpodulo z intencją Autora, jest to joszeze A wyÓnic- 
nicie napisany podręcznik, z którego czytolnik Züczeorpnjó może 
i świadomoćś uotodolopiczna, Aer: tekst jest rrzopojony, i 
wiedzę na temat hlstorycznoj owolucji marksizmu, 1 usystemąa= 
tyzowany wykład pozladóu ilavksa oraz polemik, które zm się 
woxóż nich toczyły, Osobiste opinio 3 oceny Autora, choć 
dadzą sig, oczywiście, ocnaleźś w tekście, wyłożone 853 
explicite w rozdziale rexkapituluj cym jezo rekoustrukcją 
norksowskiego projektu illozoficzncego; w komentarzach do teo- 
rui. skoncztcznej i do materializau historycznego oraz w zanyka 
jącym tom ogólnym komentarzu illczoficznyaą. Te wydzielone 
komentarze autorskie po pierwsze udobitniają Strukturo pracy, 
ktora boz nich byłoby dla czytelnika o wiele trudnicjszą do 
wydobycia z dziesiątek szczegółowych analiz i rozprawok O 
poszczególnych postaciach, po drugie zaś pozwalają czytelni= 
kowi zorientowaś się w spornych problemach interpretacyjnych, 

w tej sytuacji jest rzeczą zrozuniai3, Zo o wszystkim, co 
Jost w pracy, nop'!ca$ tu niepodobna, że muszą wybierać i kio- 
rować sią w tym wyborze kryteriami raczej subiektywnymi; 
własnymi zaintceresowanieui, ograniczoni kozpetencji, osobistym 
poglądem na to, co wydaje się najważniejsze i najcickawsze, 

Ve 

Fowiedziałem, iż ujęcie marksizmu jako projektu fllozoficz- 
nego uzzezegóXoulonogo w analizach ekonomicznych í w doxtrynia 
politycznej pozwala Kołaxowskie:m wyjaśniś osobliwości myśli 
„arksa i stanowi jednocześnie filozoficzny punkt wyjjcia jej 
crytykia. Lby przodstawić ten przewód = zarówno analityczny 


jek xrytyezny - musiny, chośńby któtko, omówić treśś tego pros 


Jektu tob jak wićzł ją Autorė 
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O ile dla Hegla pojede anie człowieka ze światem możliwe 
się staje w wyniku procesu duchowego = Świadomość Roshożł 
dochoczi do zrozunionia ówiata jako własnego TC 
nie, czyli wraca do siebie staje się pełn} sawowiedz” = to 
dla warksa; pod wpływem Feuerbacha, punktem wyjścia jest nie 
Quch realizujący się poprzez ludzką nistorię, lecz człowiek, 
Czżowieczejstwo jest pierwszym założeniem i nie tłunaczy się 
przez żadną inną rzeczywistość - ani przyrodniczą, ani nad- 
przyrodzonj. Jego realizacja nie dokonuje sią eni przez urze- 
czywistnienie przed-ludzkiego bytu abs olutnego, ani z jego 
nokzzu, lecz jest wynikiem twórczej; wolnej działalności czło 
wiexa. Perspektywa pojednania to wykrycie źródeł obeości czło” 
wieką wobec świata (alienacji) w jego sytuacji społecznej, 
PE ër dans znlesienie, 

zródien alienacji polezajàicej na tym, że człowiek popada 
w niewolo vżasnych wytworów, których władza nad nim jawi mu 
się na pocobieiístwo władzy praw natury, 1e iS podztał pracy 
bedicy san produktem postępu technologicznego. Jest więc | 
armana pracy koniecznością dziejow3, ale prowadzące do coraz 
dalszej degradacji człowieka do statusu rzeczy, jest ona za- 
razem warunkiem koniecznya przyszłego wyzwolenia: 

LudzXio myślenie jest uświadozion; praktyk? ŻyciOwą czło» 
wiola. To właśnie praktyka, a nie własności bytu takiego jakiu 
on jest niezależnie od człowieka i ludzkich działań, GccyGujo 
o ludzkina sposobie widzenia Swiata. Toteż pytania motafizyczne 
i opistomologiczne, ktoryut żywiła sią dotyczczasowa Til zorla, 
a bodice prubą dotarela do rzeczywistości talie 2» Jatin 09 


jest poza cezłowiekic jd, SĄ beznadzio!: z” prób? ludzkiego myslenia 


majicgzz na celu wyjście roza praxtyczny horyzont, Który je 
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okroíla. Pytania to wyrastajj s hictoryeznoco ocesielenia pracy 
ilzycznej i wiyoloxoj, które rodzi opaczni Guladomodó, a ponad 
to każe troktówaś ją jako autonontieza: woboe ludzkiej praktykde 
roz ze BniCSlenion tego oddzielania pytania to msa} znikmyóś 
ZOSicni po prostu unieważniono, a nie i1naezoj rozctrizycnioto. 
wie lstulojo gaten dla Markse (inaczoj] niż dla vn 
pytanie 6 wartość epistemologiczny wiedzy w odróżnieniu cd jej 
wartości jako narzędzia ludekiego sacopotwierdzenia sig w 
śrwiecia, Lio ma innego nyślonią jak historycznie zdeterninowa= 
nos Lyšl Jodnok może być oceniana nlo tylko przon odniesienie 
do swej opoki L sposobu, w jaki artykutujo jej problemy, lecz 
róuniet: przez cánlesienle do "świadczofci absolutnej*, to jest 
do świadowcjci ocpowiadaj ;cej sytuacji człowieka wyzwożonego 
m alienacji, Świadomości potwierdzaj cej Gatunkową istotą 
cz2GwWiGKIe Y 
zaiosienio alicnacji jest tym samya co kouuniza, Jost 
zniesieniem vżasności prysotno] 1 paástzun, poużlażu pracy kas 
cego osobowonńś ezłowieka i roczącego opaczną świadozośśe 
Harmonia: społoczza osiynięta ma byś nie przez uzgodnienie 
antagoniuanów płyn ;cych zo sprzeczności interesów jednostek g 
interosen ogółu w drodzć reform prawac=politycznych, jak by 
to postuloważa filozoiin liberalizunu z jej teoria uncuy Spo- 
żccznej, Lecz w drodzo Jiltvidzcji tych antazoniznówe Ich znio- 
slenie utorujo drozą społeczeństwu beznonfl KIOWEWU+ W którym 
Lio bę.zla potrzeby 2aünego przymusu i koxpronisw,. Ludckio 
istnienie cupiryczne stanie silę zgodne z gatunkowy istotą 
cziowslokne 


E 


š ° $ Ë ei = VE ~ e = 
Saso zniesienie wkacuojel prywatnej nio jest joszeze ustaw 
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DE lea kent ZU Popióro użigki póstąpowd teshnologicznezu, 
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Kommt zm sprawi, że ludzka twórczość, wyzwolona s "wszystkich 
presji potrzeb fizycznych, będzie twórczością prawdziwie 
wolną. Cziowiex zdolny będzie klerowaj własnym rozwojem, 
będzia znievolony przez wyalienowane siły, nad którymi nie 
panuje, enoó sam je powożał do życia, a tyn gamym wyzwoli się 
So statusu bytu prz Ge r AKOWCZO e 

Komunizm nie jest jednak tylko ideał azom, jakim były konee- 
pejo utopijnych socjalistów, lecz jest produktem, nieuchronną 
tendencją rzeczywistego rozwoju historycznego. Alicnacja pug 
cy wytworzyża w swyn historycznym rozwoju proletariat, to jest 
rzeczywistą przesłankę własnego zniesienia. Proletariat jest 
narzędziem historii, która - za jego pośrednictwcn = doprowa= 
dza człowieka do realizacji jego człowieczeństwa < wolrości, 
Jest to wszakże "narzędzie" szczególnego rodzaju: jest sku- 
teczne o tyle, o ile jest siebie świadome. W sytuacji proleta= 
riatu znika przeclsieistwo wolności i konieczności: to co jest 
koniecznością dziejową wyraża się jako jego wola i Świadomość; 
które są tej konicczności zrozumieniem i realizacj} "nozumiojac 
siebie proletariat zarazem rozuaie świat i inicjuje Jego 
przcobrazenie", 

"Iych zażożcń swej filozofii = powiada Kołakowski = nie Wy= 
rzenie się marks nigdy, Tuórczośś jego po ostatni? stronę 
Kapitożn bodzio ich potuierdzenień i rozudiniącien" (35.182). 

|^ TR x 

vspomiiałen już, Zo powyższa /Matropologiczna intornzetacja 
myśli Larxsa w duchu gatunkozego subiektywizau nie jest ani 
w ogóle, ani w twórczości Kołakowskieso czym nowym. Od czasu 


opublisowania w 1952 r» Paoxonizów 1 cCxoacniczno-filorofionnyoh 


pocoj.ic;oana była przez wielu uutorów;, a pewne istotne jej 
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eleuonty odnoaloóó można 1 wa wcześniejszych interprotacjach 
POGOGZICYEM 08 S. Zrźczovstiego, A, iIunaczarskioró, Ae 
Grezzaclogo czy też G, Lukac3a.» Interpretacja ta była, również 
w Polsce, zwłaszcza w latach 50-tych a 1 60-tyoh, teustom wie 
lu dyskusji filozcelicznych š ideologicznych. Były ono wyrazca 
nadzici, że przywrócenie myśli iarksa jej autentycznej, huma= 
nistycznej treści stanowi może drogę do znicny teorii i 
praxtyki ruchu konmnistycznego, do nadenia nu "ludzkiego obli- 
cza”, Dziś, wiele toczonych wówczas sporów między zwolennikami 
tak zwauej "scjontystycznej" 4 "antropologicznej"” interpre- | 
tacji narksiznu, sporów, w których Sam w jakiś sposób brałem 
udziat (cf. Xnecls, Warszawa 196%) wydaje mi sią zgoła Jałowye 
mi z punktu widzenia obustronnie wówczas podzielanych nadzioi, 
Nic znaczy to jednak, jak sądzą, by spory te były za: E ja- 
towe xóunie^ gdy chodzł o pewne ogólniejsze probleny filazow 
ficzne, które podnosiły, 1 stanowiska teoriopoznawcze, które 


reprezentowały (ef. np. He Bilstein: O stylu fllosofouania 


Loszką Xoias:owskiovo, "studia rilowolicene", 1961) ccjentys= 
tyczna, engelsowska interpretacja marksizuu zastępowała bo- 

siena narksowski antropocentryzm przez naturalistyczny ewoluce 
jonizn, epistemologię praktyki = przez klasyczĄą teorią prawdy, 
rewolucyjń? eschatologię = przez idce postępu niesko iczonego; 
i poza sporaai na temat co jest autentycznym marcksiznen 
znajdowały wyraz owe ogólnie Ke sze opcje filozoficzne, 

wspowinau tu o tych polenikach dlatcezo, 15, o lle rozu- 

niea, Stosunek Leszka Kołakowskiego do owej antropologice znej 
interpretacji uległ od tamtych czasów pewnym zudianom, „Jówiąc 


inaczej: obrona takiej wyszadni mysli Marksa jest w jego 


ksiiżce tezą wyl icznie historyczno-filozoiiczni, nie zaś 
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opcją filozoficzną na rzecz toj antropolorii, jek można było 
rozumioó Jeso artykuż z 1953 r, Harke 4 klasyczna definicja 
prawdy (Kultura 1 Fetysze, warszawa 1967). Przeci:mie, w jego 
komentarzu filozoficznym, który zamyka pierwszy tom, a równieś 
w toku wywodów w całej pracy odnaleść można je$li nie rozwi- 
nigi? krytykę, to co najuniej wyraśne rezerwacje wobec nie= 
Których zasadniczych założeń makksowskiego projektu filozo- 
ilcznego w tej właśnie postaci, w jakiej sam go rekonstx muje. 
Myslę, że klucza do jezo stanowiska filozoficznego szukać 
trzeba raczej w Obecności mitu, a jego ksiyżkę czytaś należy 
róymież jako dalszy ciag E Ee n założeń 
mitycznych we wszelkich artykulacjach ludzkiej świadomości, 
Otóż, nie wydaje się, na przykiad, by s:dził on nadal, 
że to właśnie wywodząca się od Engelsa naturalistyczna inter- 
pretacja założeń Zarksa odpowiedzialna była w jakiś szczególe 
ay sposób za późniejszy prektyczny sposób realizacji doktryny, 
chos oczywiście nadal podkreśla istotne różnice między nią 
a antropoiogicznym projektem Llarksa, 7 tvórczoÉŠci filozoficze 
nej kngelsa = pisze = "filozofia praktyki ustzpi nlojsea teo- 
rli, ktora vi;oza człowieczeństwo w ogólne prawa przyrody i 
historię ludzką czyni tych praw uszczegółowieniem; porzuca 
zatem idee człowieka, który jest "Xorzoniom Saiszo siebie" 4 
porzuca idee "natury uczłowieczonej”. Jest to nowa wersją 
marksowskicj filozofii tak różniąca się od pierwszej, jak 
różnił się przed=darvinowski etap kultury um;słowej curope je 
Ezio], od etapu, który darwinizm zapoezjtkXowai" (s.184), 
4ostaziaj:c Zo sob; marksowską i engelsowską wizję cziowie= 


czejstva, Kolzkowski zausaża natomiast; Zo o ile pierwsza nie 


Qoja się pogodziś z jakimikolwiek ustopstuomi na rzecz 


e $ 


24 


strategii roformictycznoj, to "na gruncie iüel wiecznego po- 
gtępu, ktory trwa przez cało dziojo £ nie dochodzi do żadnez 
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form w ranach kopitalizmu zo wartość soxolstnj, jest bar= 
imiojezrozuniata" ($4434), 

Co więcej, w komońtarzu filozoficznym odnaleźć można 
akceptację dla niektórych przyjajuniej nyśli, którymi kiero 
wała się za scjentystyczna, przede wszygtkim gdy 


E. 


chodzi vtoijnie o rolą czynników przyrodniczych w rozuuloniu 
natury Iudckioj i procesu historycznego, Piszo więc Ieszck 
Bołakowaki = a myśl ta powraca kilkakrotnie, że dla Zarksa 
"nlo istnicj3 niemal takie oto okoliczności życia, że ludzie 
rodzą się l uuiloraj:, 20 są? młodzi lub starzy, że są 11220 Cat £e 
nani lub kobiotani, Ze ot zdrowi lub chorzy, że są genetycznie 
nierówni i że wszystkie te podziały moss wywierać wpływ na 

zwój spożeczny niczależźnie od podziałów klasowych, że sta% 
wiaj? granice ludzkim projektom aoskonalania świata... lilo- 
obecność ciała i śmierci, nieobecność płci i agresji, nieo= 
tecnojć gcografii i rozrodczości, przekształcenie wszystkich 
tych okoliczności w fexty czysto społeczno jest jednym z naj- 
charaxterystyczniejszych oraz jednym z najaniej rozgazonyceh 
składników marksowskiej utopii" (s.4:3 1 424). 

Dao wszakże, co Ziesy obie te interpretacje i co stanowi 
sedno marksizmu, jest obecno w obu (choś w kazdej : inaczej fi- 
logoficznie uzasadnione) aii We nastuaia królestwa wolnosci, 
ve jak w przypadku wszystkich założeń mitycznych, tak iw 
tym przypadku "el którzy je podzielają, nie s} w lepszej sy- 


Des OL tolextuelnoj, niż ci, ktorzy jo odrzucaj;” (3.582). 


Ten właśnie Tilozoficzny punkt widzenia każe śmtorowi, 
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tropiś wplyw z góry powslotych założeć w uszczesółowieniach 
marksowskiego projektu antropologicznogoe 
VII | | 

ilorwen entropologicznego projektu uarksa jest vięc koncopce- 
Ja powołania czło.iaka; powołania do tego, by zrealizował w Św. 
cie swe czżłowięczesstwo pojęte jako wolna, niczym nie skrępował 
na twórczośś., “arks nie wierzy w fundenentaln3 skończonośś 
i ograniczonośś ezłowieka, nie wierzy w granice jego twórczoó- 
ci. Zło 1 cierpienie pcjawiaj: się jako dźwignie przyszłego 
wyzwolenia, nie mają własnego sensu, nie są koniecznymi skład 
nikami życia, są bez reszty faktaui społecznymi” (s.422).. 

koncepcja ta ma w systemie charakter dwojaki: jest wyrazem 
ideniu, filozoficznym zadaaiea do praktycznej realizacji, i 
- jednocześnie = stanowiskiem historiozoficznym Realizacja. 
zadenia jest nie tylko możliwa, jest koniecznością dziejową. 
ź filozoficznego punktu widzenia znaczy to, że dualizu bytu 
1 powinności (xantovskie "gwiazdy nade mni, prawo moralne 
we mnie") jest pozorng: jest tylko ideologicznym wyrazem Zy- 
cia w społeczeństwie, w kt rym panuje alienacja, Jej przezwy- 
ciężenia sprawi, że "wiedza ludzka i ludzki wol3 kierowana 
praktyka zbiegn; sią w doskonałej jedności í stan Się niee 
odróżnialne", że cziowiek będzie mógł xa to, czego będzie 
chciat, i będzie khciał tego, co faktycznie będzie niet, 

liistoriczofia Larksa jest więe składnikiem jego utopii 
i pełni w systemie funkcje wielorakie: wyznacza ideał przysz- 
Lego społeczeństwa i drogą jezo realizacji; kayra podstawą 
anglizy 1 krytyki syvołeczoństwa istniej jcego oraz narzędzie 


* 


Go zrozuilenia historii minionej, ktora ujawnia swój sens tyl- 


ko w cfniesieniu do tego idssłu jako droga jego realizacji» 


Przycatremy Sie sa Autoren konsi 'Kuencjom, do kt rych przy 
Jato przesłanki promie w niert rych gacaócnlezych punstach 
SyStGmU marksowskaicjgo skonkretyzowanego w jago rów politycz- 
yucý naj orcz okoncull. 

A więc, po pierwsze, kwestia wolaużci, maxksovska koncepcja 
natury ludziziej zakłžađa, 15 zrealizuje sie ona w spoleczońst= 
wie bozkoafliktowym, w którym ludzie "nie doświadczają własne 
go współżycia a innymi jako masy ozraniczeń dla ich jednostko= 
wego życia, ale pojmowad Dod} własną osobowośj jako przejaw 
vycda społecznego" (5.515). W tym stanie rzeczy, majicym byś, 
oczywiócie, nic rezultaten przymusu, lecz świadomości każ qero 
osobnika, 15 życie zbiorowe niczym nie ogranicza jego 1ndywl- 
dualności, postulat "wolności negatywnej", to jest prawa jod- 
nostki do wszystkiego, co czynie może w granicach nie szkodzonis 
innym, okazuje się bezprzedniotowy, Bezprzedmiotowy, bowiem 


konflikty społeczne, które zgodnie z tym postulatem właśnie 


SP 


miałyby być Łegodzone, mają po prostu w ogóle nie istnieć, 
pasto, prawo, instytucje społeczne, które wspołoczeństwie 


bozkonśliktowym sa narzędzica mediatyzacji antagoniznów, okażą 


się w spożeczoistwie przyszłości z tego satego powcdu zbądne, 


Sana wiąc koncepcja wolności negatywnej potraktowana jest jako 
"ideologiczny wyraz spoieczeństwa zdominowanego przez nogatyw= 
s ną więź interesu" (s.420)e 

śneliza kożekowskiego wskazuje, że ta koncepcja przeżycia 


się postulatu wolności negztywncj w społeczeństwie socjalis= 


tycznym mogła = wbrew oczywistym ¿ntoenecjom Marxsa, ale nie cal- 
kicn niezalożnie od "logiki doktryny" ~ stać się śrvdlłem przo- 


konanta, że zniesienie wżasnojci prywatnej jaro likuddac ja 


&rofo alienacji 4 tya sanya wszalkich konfliktów Społecznych 


daj 
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gnosi zarazom potrzebę wolności negatywnej. Aby wniosek taki 
vwyclicni$ wystarczy założyś, Że społaczeństwo konfliktowe to , 
üokladaio tyle co społectzecstwo klasowe, a społeczeństwo kla 
sowo to tylo, co społeczeństwo, w którym istnieje własność 
prywatna, czyli że zniesiíenio własności prywatnej likwiduje 
automatycznie społeczeństwo konfliktowe. Skoro = dalej = wol- 
nożó jest proporcjonalna do stopnia jedności społeczeństwa; 
to znów wygtarczy przyji$, 7 Istnieje technika ustanawiania 
jedności, by doprowadzić logicznie tą koncepcję wolności do 
własnej karykatury, to Jest do przekonania, że system totali- 
taray wozuijzuje problea wolaoście 

Jednakże, i to jest istotne, krytyka Kołakowskiego nio za 
trzynujs się na powyższej interpretacji doktryny, interpre- 
tacji czy to będzcej możliwyu śródłem, czy też późniejszą 
racjonalizacją (jedno drugiego nie wyklucza) tego; co uezynio- 
no fektycznie z wolnością Jodnostki. 2 jego analizie dochodzi 
do 5iosu 1 jest rozważane pytanie dalsze, które skierowane 
jest już pod adresen Sameuo marksowskiegg projektu illozofiez- 
nezo, nio zaś powyższej stalinowskiej jego ryxżadnie 

Pytanie to brziai: czy rzeczywiście niedola ludzka jest fak- 
tem tylko społecznym i może byś zniesiona przez jak kolwiek 
organizacją życia społecznego (bo że nio likwiduje jej samo 
zniesienie własności prywatnej, to jasne), czy też jest nie- 
zbyualnym otrybuten sytuacji, człowieka w świecie i może byś 
jedynie nininolizowana w drodze kompromisów społecznych LL Een 
lodniajieyeh wszystkie detorminacje życia ludzkiego? Czy Spo= 
łteczeístwa ludzkie stoją rzeczywiście przed szansą "zaspoko- 


, 


Jenta wszystuich potrzeb” (jeśli nie zakłada, rzecz prosta, 


56 mokres potrzeb dekretovany jest przex władzą, co w dzisiej= 


zyn Świecie nie jost bynajzniej wykluczone), czy też w 


najlepzzym razio przod nez liwo dą "sprawicdliwe)] orgorizacji 
niedostawiu", Go już veillo uie jest takle proste? Czy Łagodzee 
nie konfliktów gpołocznych możliwo Jest w ogóle żnaczaj niż 

na grunclo koncopcji wolności negatywnej, to jest wolnużci mio- 


rzonoj tegen decyzjdeja 


` 


Xie pozostawione są do uznania jod- 
nostki, skoro mięczy tekimi S tradycyjnie cocjalis tycznynmi 
vartościami, stojazeymi równie: à Goktryną Markse, jak równoje 
cią i wolnością, planc-antem i autonomi? m mazych grup, miedzy 
postepen technicz a bezpicczodstuon ludzi, Jemokracją eko- 
noniezn, a Zaxndzaniem zachodza nicusuvalne sprzeczności, to 
znaczy szoro nio Qaj} się ono w pełni zreallsowaś jodnoczośnie? 

Czy gaten możliwośó zrealizowania wolności pozytywnej, możlie 
wośs będąca zasadniczym zażożenicn marisowskiogo projektu, nio 
jest w ogole, ze względu na ludzką sytuację w świecio, uvopia3, 
już mle w fiiczoficznym, ale w potocznym sensie tego słowa? 

wartcjć krytyki Kołakowskiego polega nie na takim lub in- 
nym rozstrzygnięciu tych pytań; lecz przede wszystkim na wska 
ganiu, że wszelkie myślenie mityczne roztrzyga jo wcześniej 
nim jo sobie ujwiadonia 

VIII 

Pisze Kopitni, Marks podojzowol w swym przekonaniu niczym 
nic uprzedzonj, obiektywną analizę funkcjonowania gospodarki 
kopitalistycznej. zie jest ani rzeczy możliwą, ani potrzobną 
przedstawianie tu pelnogo zarysu Jego teorii ekonomicznej, 
o Czyni tego róvnicź Leszek Kołakowski, Jego wyQydy na temat 
elozoniegaoj teorii iarkan podporz,dkowano s? głównenu celowi 
catego wykżadu:; ukazaniu, po plerwsze, jak teoria ta uvarunkom 


wama jest przem wulosoniaà filozoficzne vypracowate wo wcze ge 
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do których zatożenia te a syma ekonomicznym uszczegółorąeniu 
prowadzą. To wintcgrowanie ckononii politycznej w projekt 
iilozoficzny Harzoz jest znów nąder swoistą coch} widzenia 
ddktryny przez Antoraa 


sprawa dotyczny przece wszystkim trzech fundsmentalnych 


toa Kopitaju Steanorizcych o jego zasadniczym novuu wobec kla 


sycznej ekonomii politycznej, a miaaowide: twierdzenia, że 
robotnik nie sprzedaje pracy lecz siłę roboczą; odróżnienia 
pracy abstraccyjnej i konzretnej znajdujących odpowiednio sry 
raz w wartości wymiennej 1 RARE myśli, ze pracą jest 
nie tylko miernikiem, ale jedynym śróGzem wartości, Ta właśnie 
tezy, uszczegółowione w teorii zysku i źródeł wyzysku, kryzy» 
sów, malejicej stopy zysku, względnej i bezwzglęcnej paunery- 
zacji proletariatu napędzaj”cej jego walką klasową I rodzącej 
jego rewolucyjną świadożość, prowadzą ostatecznie do zasadni 
czego wniosku o nieuchronnym upaczu kapitaliznu 1 koniecznoje 
ci przeurotu socjalistycznego, 

wBxaZujo wisc dożakowski, po pierwsze, jak zasadnicza tezą 
nadkom 1% robotnik sprzedaje nie pracę, lecz siłę roboczą, 
Jost przekładea na kategorie ekonomiczna jego wcześniejszej 
teoril alienacji i odczłtowieczenia. Siła robcoza jest szczególe 
nym towarem: jej wartość użytkowa, dla ktorcj jest nabywana; 
polega ra tym, żę zaolna jest wytworzyć większą rasg wartości 


* 


a. 
a % / , ° L 
vadis Cau, niż ta, jak niezbędna jest do jej odtworzenia» 


Cre à 
SLOSO, JARE 55 


TOLLO OCAT: sita WDdBTEA Sprsecaosanagoct 


wedle Jej wartości wymionnej, to zysk tego, kto rozporziüza 
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eiii robocz: poóczas dnia pracy; oraz wyzysk robotnika, który 


< 


+ Sp 3 ME D 1 = r *» p vs m. "A H ^" -a Pë * v^ E d 
Sita ZQVOCZ, Sprzcia:, nle roloza na wymienie nieckuiwalent= 


nej, to joet sprcSvlaly jej oppe? wartości wymieżnieje kolcga 


Ki 
v. 
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on na gangj istocie ckonosieznego stosumku sprz Oe apua 
E AA a ENY VY ex TM: d p * — 11 7371! 1 Jee gd 5 4 34420. ha VER 

teka SZczeżoól "9 toscrue. Ten wlaśnie stosunck, irtoro5o warunki- 

kien niezbąanya jest icinlenl wolnego prawnie Sprzedawcy 


- 


niky roboczej oraz kapitozu zdolnogo sizo rotbooz; zactosować, 
jest żródłem alienacji» Stosuack ten Geóydujo; że robotnik 
podlega urzeczowieniu, /zzystkio jego „dolności mogą być 
sprzedawane i kupowane jak każda lnna rzecz i licz; sią © ty- 
16, o ilo posiadają wartojć wymienną, Ka tym wiażnie polega 
degradacja cziowieka do statusu rzeczy w ustroju kapitalis- 
tycznym» 2 jednej strony dokonuje sio alienacja pracy = wlage 
2d prate staje Sis 48 hotia wyż ieznie Sposobszia utrzycywa= 
nia się przy życia i poza tym celem jest mu cażkowicie obca; 


a drugiej strony dokonuje się alienacja produktu pracy, który, 


bądie tylko źródłem zysku üla nabywcy sity roboczoj, staja 


sig raz cażkowicie OBGY SEI vyteórey. Istotna jest tylko. 
wartośź wymienna, uie zaś użytkowa; ictotna Jost nie praca kon- 
kretna spo-żytkowana na wyuworzenie canej wartości usytkowej; 


na zaszozojenie jakiejś ludzkiej potrzeby, lecz praca abstrak- 


SIE 


cyjną wytwarzająca wartość wymienną, 
mą teoria podstaw gospodarki kapitalistycznej;, ktorej jedym 
nya celea jost wytwarzanie wartości wymiennych, decyduje o 


C, Vy keck -> ` cst 


vmioskach Xarksse, lub < bo i tak to można Stornułowaś 


przokia?ea jego normatywnego projektu filozozicznoco na "nou 
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tvalne" katozorio ckonomlczne. Pobotnik nie walczy o ogranie 
czenie wyzysku; locz o zniesienie stocunku, który go rodzi; 
nie volozy przeciyko nędzy, lecz o znicsilonio Or EC wEinge 
nej zlionacji., Yalezy © zmsdiosierio urzeczowienią swych six 


d 


worenyohl w postaś towaru, przeciwko Gei organizacji Spo- 


, A 
vy Ç 


ioezned i politycznej; kt ura na tym stosunku Sprzedaży siły 


M 
gi 
= 


roboczej wyrosła. PÓki stosunck ton zachodzi, alionacja jest 
ułouchronaa, a roallzacja ludzkiej Astoży gatunkowej ~ niee 
możliwae Toteż zadne ustępstwa ckoncziczne, żadne reformy kari= 
tolizmu nie MOZ uopronmadzłió tej walki do jej celu. Vażno mori; 


3 


być o tyle, o 11o do tego celu zbliżają poprzez sprzyjanie po- 
litycznenu organizowaniu slą proletariatu 1 ksztottouoniu się 
jego rewolucyjnej x Świ: udomości. ryzwolenie toźliwe jest tylko 
w wyniku re: rolucji znoszicej własność prywatnę jako źródło 
utienacjie 

b: 

Z chylą gdy tę teotię zaczynemy traktoweó: nie tylko jako 
uszezegózowlonio projektu filozoficznego, aloe jako odiektywny 
opis procesów ekonomicznych = do CZEZO pretenduje - nasu vaja 
sią natychmiast poważne kłopoty e 

Oto kilka zaledwie z tych; na które wskazuje Kożakowski, 

Po pierwsze, teoria wartości nie spełnia wynozów stawia- 
nych teoriom naukowym. Teza, że wartość określona jest przez 


ri, 


społecznie nieczbsdny do jej wytworzenia czas pracy, nie da się 
ani potwiordzić, ani obalić, skoro nie przyjmuje się, Ze ceny 
są uaerażkieca udrtości,-a Tego przyjąć nio sposób, zależą one 
bowiem od szeregu innych również c: jynnikuw 1 » jak powiad 
warks < oscyluj} wokSż wartości, Teoria ta zatem nie jest 
stanie anl niczego wytłumaczyć, ani niczego przewidzieś, czem 
60 nie Gaioby slo wytłumaczyć 1i przewidzieś bez niej ~ jest 
notafizycznyu(w pozytywistycznymn sensie słowa) składnikiem 


doktryny. żupiryczale sprawizalne analizy jJarksa 23, vbrow 


— 


jogo visshoau unieruuiiu, niezależne od jezo teorii varto3ci, 
160FTia La (ate Jesto wydoadnienisa 1UnKCJONOWAan1ia gospodarki 


kapitalistycznej, ale EE We OodozśDuieczoniu przoGziotiw a 


Laun sayan Ài odcztovieiczenia pcduiotu w gospodatce,gdzie 


üw^yctko tegt na cerzadaż". Jest to dalszy cing xomantycznogo 
nizku na społeczoństwo poddano wozochnuta. Leg Du er raga" [5.324). 
Po drugie, marksowska tooria wyzysku nie mynsta uwznoula 
Aago teorii wartojei. Zaiesienie wyzysku pologa$ ma cüoniom 
Marksa nie na tym, że robotnicy otrzymywaj będą Going ekulwa- 
ient wytworzonych przez siebie wartości, to bowlem w zadnym 
społeczeństwie nie jest możliwe, lecz na tym, Zo wartość do- 
datkowa, której nie otrzymuj? w pos aci płac, wracać kądzie do 
społoczeństwa w postaci inwestycji, płac za prace niL.eprodukcy jaś 
ne, kosztów utrzymania ludności niezdolnej do pracy iid. Wy- 
zysk polega włąc nie tylko na tym, še część Dun przyue 
łaszczenia jest na luksusowe Spożycie właścicieli Środków 
produkcji, lecz również na tym; że spozeczeüsiwo nie sprawuje 
kontroli nad rozdziałem prodnztu Godatkowogo;+ Zo "rozdziaż ton 
dokonuje szą wedle upodobmia ludzi, ktorzy maj3 monopol docy= 
dosania o zastosowaniu środków produkcji” (6.539). | 
Stąd wynika, że sama likwidacja własności prywatnej nilo 
wystarcza do eniesienia, a nawet do ograniczenia wyzysku: wy 
zys« jest bowiem tym większy, im słabsze są ograniczenia na- 
Łożono przez ustawodawstwo na "prawo" nabywcy do dyspońowania 
s123 roboczą, którą nabył (mp, do przedłużania dnia pracy, 
SD +) i im sżabsze są mechaniczny kontroli społecznej nad dy- 
strybucją wytworzonego produktu, Innymi słowy "pojącie wyzyS= 
ku jest skorelowane z isinienion i funkcjonowaniem mochzniz= 
n. społecznych, ktore stanowi o ulzislo pracujicych w Gscyz- 
jach odnosz cych sią do proáuktow ich pracy, skorelowane jest 
tedy m wolnościy polityczną i sschanizaami reprezentacji poll- 


p dep ELSE (8,540). -Posgtulht wolności jest zarazem postulatem 
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Takla rozumienio wyzysku j nie jest zprzeczno z koncepcjami 
Larksa, ale jest w sposób oczywisty nie do przyjęcia la tych, 
ktorym = 4 łTacji pozycji jax: zajmują w dysponowaniu Śrcdkani 
produkcji — wygodnie jest sądziś i głosić, że seno zniesienie 
własności prywatnoj automatycznie likwiduje wyzysk» 

Po trzecie, w sposub oczywisty nie do utrzymania jest teza, 
i5 jadynymn Źródłem wartości jest praca produkcyjna rozualana 
jako wysiłek fizyczny polegajiecy na obróbce obiektów naterial- 
DCH, Jo311 sforzułowanie to, zgodnie z niektórymi wypowie 
Aziani samego ilarksa, rozluśniś, tak by obj ;ć nim również i 
tych, ktorzy choś sami nie pracują fizycznie; ale przyczynią” 
JĄ Się w jaxiś sposób do produkcji materialnej, to wówezas 
brak kryteriów dla odróżnienia pracy produkcyjnej i nieproduk- 
cyjnoj w ogóle» V tym pośrednim sensie procukcyjna jest i praca 
lekarza, i nauczyciela, ż uczonego 1 inżyniera, nie mówiąc już 
o handlu i usługach. tydaje się, że 1 ta teza wiarksa bardziej 
wyraża moralne oburzenie na fakt, iż rzeczywiści produceuoci 
najbardziej uyzuel są z owoców swej pracy, niż zdaje sprawą 
Z enpirycznej rzeczywistości, Ale jeśli nawet w czasach 
MaYxsa można było jej jakoś bronić, to w sytuacji, w której 
caza niemal produkcja Zulazana jest z zastosowaniem wiedzy 
naukowoj, kt rej wytwarzanie nie jest pracą bezpojrednio pro- 
Guicyjn?i,x stała się ona jawnie anachroniczna. Już sam fakt, 
iż w dzisiejszya Świecie nauka weszła w zgoła inne stosunki 
z ekonomik, nit to miało miejsce w XIX We, całkowicie ezak- 
tualizuje i ten podział, 1 tuiordzenie, że jedynym Zrodiem 
wartości jest praca produxeyjna. Jednocześnie Gezaxtualizuje 


CZ Dio rownież L ten argunent na rzecz tezy o pxzoduj:coj 


roxi prozei żyta, który ocwolujoe Sa Qe tego; T5 jest BA 
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rzekomo col: y z nujbardziaj rozwiniętywi narzędziani pro- 
ducc. 

"jedno z majuigkszych osiicni5ó0 karkea  powdada Bolakovg= 
ki < pologa na tym, 1 Gelee? wyrasi3 swe teorią aiienaeiti, 
przejęta od Pouora, Wonerbae SÉ 1 Hessa, w kategoriach pojq- 
chowych, które odziedziczył =- nio voz istotnych modyrikacji = 
bdl'Eloa£do^ (s.275), Vxytyka Kołakowskiego wskazuje, że pro- 
ES filozoficzny, ktorego uszczegółowienie 1 jest marisowska 
ekonounig, zaważyi w Znacznyu stopniu na jej empirycznej ado- . 
kwatnosci, konilikt między recjonalistycznym a prometejskim 
wątxiem doztryny Goszedl do głosu i w tym odizyniąciu 

LA 

Nasze rozuuiconie historii i kultury byżoby niew itp Live 
bez porownania uboższe bez llarksa. Szereg idei natortiallzuu 
historycznego, jak na przykład ta, że życie duchowe ludzi nie 
jest üniodzin) caixovicie autonomiczną, ale musi być rozumia- 
no iiic: jako wyraz ich intorosów materialnych, grupowych 
czy klasowych; wo2zio trwale w obieg współczesnej kul tury 
buuanistycznej, A to do tego stopnia, "e odbierańe. su czosto 
jako banaż, Ale stały sig banażem wżaśnie dlatego, że mark- 
siza je rozpowszechnił, "wolno powiedzieś, że chociaż Larks 

wyrażał wielokrotnie swoj! myśl w formułach ralykalnych i nie 
nodejicycth sis do Ze EE ae? to dokonać pracy olbrzymiej do 
ros kreeg) dia We UE i soen? baly- Goen e ni a Niotoryez- 
nego, Jest jednak znaczna ró:nica aiędzy povledzenion, że nio 
rozunjcny historii Adei, jesli nie badamy ich jake przejawień 
życia zulorowości, wirod których powstały (to samo dotyczy; 


oczywiście, i samczo maricsizinu  3«44), a posiedzeniem, że 


wszystkie ildce znana z dzioj w st narzodziani walki kl Lasowej 


w marksowskim rozumieniu pojęcia klasa" (5.566-56T). 

Omawisjje matorializui historyczny, Kołakowski wskazuje, £o 
vlor;e niektore sformułowania Marksa A la lottro = np. że "hi- 
storia wszystkich dotychczas istniej cych społeczeństw jest hi- 
Staraj walk klasowych" < doj^óó można istotnie do takich symp- 
Ll.cys tycznych wmiośsków, że kazdy Suezngot procesu historyczne” 
£0, Guziczolwiek i kiedykolwiek by on przebiegał, pojmować na- 
loży Z2a4920 jaxo zrzejaw walki klasowej. Jodnal ST C; mino że ta- 
kie Interpretacje odwolywa” sią mogę do wielu cytatów, GA one 
nie tylko bzdurne rzeczowo; ale i bozpodstzsuze z punktu widze» 
nia tego, jaw iiarks sam z reguły uprawiał a aaalizę historyczną, 
Aulor przypomina również, i2 zarówno Marks, jak i Engels, ode 
ae5nyuali yig o takich interpretacji, 

Riopot bynajnniej jednak nie kończy się, gdy interpretuje- 
my materializa nistoryczny rozsądnie, tj. jako wartościową re- 
burg kcurystyczaą badań huuaaistycznych; nla zaś jako koncepcję 
jedaego czyanika determinujzesgo (czośby L w "ostatecznej ins- 
tancji", jak to eksplikował ingels) cal? historię, Postępuj;e 
bowiGia w teu sposób ograaiezaay sił; rzeczy ważność materia 
iznu auistorycznogo do badania historii minioneje 

Otóż, w pojuowaniu historii przez Marksa jest niewitpliwie 
coj wiącej, niź przekonanie, że sprzeczne interesy klasowe 
Gyusrzenia nlstoryczna 1 luizk kulturę, Jest 
y nia miadgcowicie przokononlco, se w wyniku aouinacji tego win$- 
nie czynnika wszystkie spotecześstsa musz: z historyczni ko- 


nieozno3ol3, na mocy takiego samego w zasadzie aechaniznu aoj3ć 


do Konnie mua, l1 ze m tenczacjo dziejowa ujawnia dopievrose 
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winna odpowindnj spoieczoógntzu wyzwolonomu z alionaecji, jost 


ŚwLladowości 


punktom odnlosionio ula oceny nistorycznych form 
Judzkicjy tak wizja spożoczeństwa kouunistyeznego jest punk 
tem. odnicsdieniax dia rozunieniía sensu procesu historycznego, 

rtory do tego rozultatu musi nieuchronnie doprowądziś, Gdyby 
wizja ta-zo jmticzsolwiek powodów była nietrafna, opaczno mu- 
siałoby byś 4 oparte na niej rozumlenie historii jako procesu 
globalnego» larksewska przenośnia, 12 "anatomia człowieka jest 
kluczem do anatouii małpy", jest wyrosem tego włajnie przeko- 
nania: trzeba znaż końcowy rezultat procesu, by zrozuaieć sam 
proces, w tym punkcie społeczna utopia Hayksa wyzaneza istot- 
ne cechy materializeum historycznego. Pozsbawianie £o owej 
jodaoznacznie-deterninistycznej komponenty (jednoznacznio-deter- 
miuistycznej ze wzglądu na końcowy resultat procesu) byżoby 
dla Jarksa nie do przyjęcia. Zoz proroctwa komuni stycznego 
x sano nie jest marksizmem, jak chrześcijańistwo nie 
cijsistwen bez idel zbasienla. Akceptacja heurys- 
tycznych regul materialismu historycznego do badania historii 
minionoj to nic to samo; co Opcja na rzecz marksizmu, choć 
roruzy te wywodzy sią wiaónie z marksizmue 

Ocena materializuu historycznego musi więc byś Zon samym 

duoista: jeśli rozunieny go jako pewien zespół reguł heurys- 
tycznych, Który daje sią ryodrę BEE z aGoktryny, wabogacamy 
nasze rozumienie historii 1 kultury; jego wartość Jako histo= 
rEocoiil ur2yus „nej GO rozumienia globalnego procesu historycz- 
neso w Skali światowej i do stawiania. prognoz w tej materil 
zalozy w sposób oczywisty od zasadności. naczalrych przesłanek 


projektu filozofieznejo, na ktorym wspiera sią mnarkzowskie 
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prozoctwo spotŁoczoustyza komunistycznego. 
< X eJ 4 


260 


ke 
bouicedzinzem na vatępie, miejako na wyrost, że kslgzk: 
Leszka Zolnkowskioeno ma istotne znaczenie dla naszego życia 
umystowego. “an nadzieją, 20 jej srezentucja, którą = DENG 
szy; że praca jest iato znana i trudno dostępna = mioclon tu 
głównie na cclu oceng ts potwieriza, nie ty ko dlalogo, Że 
Autor gostarczył uyónienltogo wykładu i analizy doktryny Hark- 
gåt ujavmił tkuwdizce w niej rozmaite możliwości. interprotacyj= 
no, do których odwożują się liczne 1 często sxiócono ze sobą 
ruchy społaczno na Świecie, lecz przede wszystkim z tej xacji, 
i5 w kategoriach filozoficznych artykużuje 1 unaocznia problo= 
my, przed którymi stoi wszelkie myślenie o sprawach spożecz= 
ych, tak dziś dla nas istotnee 
Żyjesy dziś w inuym Świecie, niż żył uarks, Ani kopitalizm 

dzisiejszy nie jest kapitaliznem, który onma znał i badal, ani 
istniej eg socjalizn niewiele ma wspólnego z iccaiem społecz= 
nya, który uarksowski projekt filozoficzny artykułoważ we właś 
Giro SODLO aves oriach, ani też nie śposób sidzió, by na 
przykład w Lozazbiku czy Angoli opto;ano za :zarksizuüen clateso, 
iż rozwija sił wytwórczych w tych krajach krępowany był dotkli- 
wie przez kapitalistyczne stosunki produkcji i nijak jua nie 
może się dokonywać w ich ranach, Inaczej mówiąc: koastatacjas, 
że doktryna iiork2a ani nie pasuje i w swej warstwie opisowej do 
dzisiejszego Śwlata, ani że nie ma sensu pytaś, jak zgodnie 

z nią rozvidzywaś jego problouy, nie może być dla nikozo kry 


P 


tycznie myślicego rezelacjąe Zresztą, nie bardzo pasuje Co nio- 


J 


PO » choé w iniy sposób Z z odulonaych powody < dziowiętnas= 
towisczna fizyko czy bioloyia, a nikonu nie przychodzi raczej 
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do głowy pytaż, jak leoeayś choroby dziedziczno na porstawie 


tcoridi owodłucji Dacinae "vxeu pozorom porównanie to nile jest 


, 261 


aż tak absurdalne, na jaxio wyglada.. W obu przypadkach bowiem 
nie tyle nuxe chodzi o pravcziwóśs poszczególnych twiordzeü 
teoretycznych, ca możliwości artyku jdacjł üsiniejstyoh probe 
leuów w kategoriach pojąciowych, w których sformułowane byty 
oüpowlodnio te teorics Totes aby tylko tę tezę w stosunku 
do doktryny „arksa uzasadnić, nie trzeba by było aż trzech 
grubych tomóu i ogromnej pracy badawczej, która za nimi stoi, 
Ale teź właśnie ksi%;ka Kołakowskiego nie ogranicza Sla do 
besos - 
Fiiozorziezna krytyko coktryn tym sio odznacza, VAS nie ŻA” 
trzyduje się na warstwie faktograficznej, lecz na za zadanie 
doirzoj de sfery wartości za nimi ukrytych» Kołakowski nio- 
viele w gruncie rzeczy poświęca uwagi kwestii, czy marksizm 
był wiernym opisem rzeczywistości, a dziś nim byś z przyczyn 
empirycznych przestał, czy też nigdy nie pasożał do Świata, 
w ktory m byl się zrodził, inaczej niż w marksistowskim bensie 
gët 1asologia. uajbardziej odchodzi go co innero, a mulango- 
wicie docickanio konfliktów wartości, któxe za ideologiant 
w ogóle, a w tym przypacku za marxsiznen, Stoj}, Oraz możli- 
wości rozstrzygania tych kon$liktów, Ot$jz probleu polega na 
tym - i dlatego vast jest tak gruntownogo badania historycz= 
nogo < że choć ideolog. io dezawtualizujj się, nie dezaktuae 


lizuj się stoj32co za nimi rartości, Lio z3csaktualiz wały się 


tyn sanya anl krytyka w ich luieniu wszelkich Istniej 1eych 
na świocie społeczeństw, oni snucie projektów ich praktycznej 
realizacji, uszystkie te wytki iccowe, kt'ro ożywiały nyśl. 
liarksa; obe cna 583 nadal w kulturze, w której Żyjemy. Przeda 


vszystkim dlatego warto było pisaś tak? właśnie historią 
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lliozoiflezno orzesiculc Kołakowskieso, któremu przypisuję 

wagę największą, zdaje sią moulé: myli She Fret," któ wadzi... ib 
konflikty między wattościani. są praktycznie rozstrzygalne, Niem 
zgodna zo soba ex wartości żywią się nawzajem, a ich konÓilike 
ty ożywiają kulturę, która bez nich byzaby matrtwas wszelkie 
próby ich radykalnoro rozwiizonia, czy to w filozofią czy w 
praktyce = z; a marksizm był włąśnie taką prób% w obu dziew 
asinach = są zagrożeniem dla kultury i kończ} się nie tyle 
nawet poświęceniem jednej wartości na rzecz.drugiej, lecz H 
Züprzopaszezoniem obu, Ani równości nio sposób uratować Kosze 
tem wolności, ani = odwrotnie = wolności kosztem róvmoáci, 
Kto nie jest świadom tej okoliczności, narażony jest, obojot- 
no jexą ldeologią by sią kierował, na wszystkie niobezpiecze- 
ństwa myślenia mitycznego, z kt'rego = jak sądzi Kołakowski < 
człowiek w poźni wyzwoli sią nie może, ale może być świadom 
tej nienoznoóci, a tym sanym być podojrzliwym również w sto- 
sunku do własnego myślenia, Z pewnością, nie jest to $wiado- 
nojć teoretyczna, która rodzi nośne spczecznio ióeolosie, ale 
lepsza jest bezsilność filozofii nit filozofia krzopy. Ta 
Ldoa, choó nie zarsze o te sane wartości chc cdzi, obecna jes 
we wszystkich pracach filo: jolficznych Leszka Kołakowskiego 

lat ostatnich: i we wspounianej już Obecności mitu, i w 
wydanej po angielsku pracy Husserl s pozukiwanie pewności 
W Mollozu do Głównych eh onart ese czytany: "Samoubjstwiauie 
człowieka, Kktórenu marksizn Oni filozofiezn ny wyraz; kończy 
Sig tak samo, jak wszelkie indywidualno í zbiorowo próby saac- 
ubóstuienia: realizuje sią jako farsowa strona Judzkiej 


niego"; 


uiobczpioczoństwen kultury naszego stulecia jest totalita- 


"264 


ryzm wo wszelkich jego odmianach, w swych rozmaitych wers 
Joc ia sm pod j "HE WzEJ u wspolne filozośiczne obl 106202 
totalizuje w myśleniu jedną wartość kosztem inn ych, co w nrak- 
tycznych konsokwoncjach prowadzi de unicestwienia wszystkich 
4 tego punktu widzenia Jost xzecząę obojętną czy tą ubjstwio- 
ną wartością jest wolność, równość, zbasienio duszy, jedność 
narodowa czy państwo. 

Filozoficzne myślenie Kołakowskiego, obojątne czy przede 
mioten swym czyni etykg, teorię poznania, doktryny społeczne 
czy życie potoczne, ostrzega przed tym niebezpieczeństwem 
i ujammia je w rozmaitych jego przobraniach, lie możemy niej 
pewnosci czy to niebezpieczeństwo jest do zaż sesnania w dzi- 
siejszym ówiocie, możemy sią wszakże bronić przed nim nawst 
bez tej pewności optując za etyką bez kodeksu, za demaskowa- 
niem myślenia, które nie docieka własnych założeń, za piura- 


lizmem wartości w kulturze» 


Stefan Zmsterdamski 


M5 
Kn 
4 
e 


x) 
Go MET TU 41 TOPTERO? 


| "Gzy, eletile, StOeSSOEu PQ Oy zer ka Ly, 
czy niedols bliżnich mówiących tyi samym 
Języki ou? 
= (Z550m to; ezasem tanto." 


"Wyspowiacalem sig, czy trio chciażtem się wyspoviodaS i 
uezyniicin rachunek Guauicala, plan syrawozdania rowizyjnogo, 
dyspozycję do poetyckiej sawokrytyki?" Oto poznaliśmy wiella 
spowiedź “istoty rozumej z rakiem Sudadomości istnienia", 
"ugźczyzny, literata, kochenka” = powieść "Komnpleks polski". 
Starego grzesznika z pokolenia zatrutego za młodu tylko przez 
literacką fikcję ma teraz rozgrzeszyć czytolnik: członek POKO» 
Aia następnego, zatrutezo przez kłamstwo i od chwili przyjścia 
na ten powojenny świat wychowywanego w ramach programu "powol- 
nogo Wyskrobywauia mózgu 1 uporczywego trucia serca", 

komniczi, "chytry Litwin", co dorobtiż się miana literata 
zatopionego w polskości = zdesperowany tym kompleksen zaścian= 
kowego monotematysty, ponin} tyi razem nas wszystkich, adresu 
41e swoje dzieło do innych cywilizacji. io jednak nie pozbawią 
Imie praw spowiodnika, bo można ten przewrotny adres czytele 


| | 
niczy rozumieš inaczej: pisarz, planuje złożenia dzieła w 


x) | 


Tasousz LONYAMCKI: "Romplekse polski". Zsbis nr.” 


Varszawa, lipiec 1977 


którymj z naszych oficjalnych wydawnictw, mógł nio wyrlucz 
oweninalności, że nim skojczą się portraktacje z "Vydawcą, na= 
tomi konioo świata poi2czony z Liaowaniem cbcego rynku ctytol- 
niczero m odlegzych cywliizacji. A nejpowniej chodzi o to, że 
putor oddak tą ksiyską nan, floolanom, sle z sugestią, byjuy, 
zostaunariajyc się "gazle jest prawda, a gdzie nieprawda w tym 
co przozyli^ay", oderwali się tym razen od Kolonii "ilouskiej, 
froucuskiezo my mlyna, krótkowzrocznej Śaladej dziewczyny, psa 
Peonfila, krzyża powstañodw z roku 1055, Zoinlorzy Gogoryvaji- 
ceso podziemia, od wszelkiej cddzienności i koxplexsów, i z 
wysoka przyjrzeli się Zleui. Tak, by wpierw zobeczyż Ją w tle 
wszechświata i, jak bohater opowiadania Prusa, widzieć Zienią 
jako głaz pokryty różnysi rodzajani plośni, 2 ktJrych jedne 
rozrastają się, inne giną, a nazywa się to ziemską cywillzac- 
ją, A kiedy już zobaczywy naród w tle historii 1 w wie kin tle 
szsiedaiego państwa, wtedy zblicyny porspextywą do kolejki w 
sklepie "Jubiler", wypełnionym importowanymi sanowarani, na 
które nie ma zapotrzebowania, Ale gdy zblisyuy się do biolo- 
Eieznoíci, rutyny życia, zicnaskości, do "neagannego zboczenia" 
jakia jest "opisywanie życia Z wysokości kamienia polnozo albo 
hydrentu w mieście" = wtedy szansa na "cud zrozumienia” nalcje, 
Gdy z powrotem oddaliiy się cà zioni = wtedy 5srozi nietezpieczem 
ństac "szczególnej dewiacji", jaką jest "spovlidonie na ziemię 
e odległości stratosiery czy przestrzeni niędzygydezcnej", 
I tax się czeka na cud zrozumienia. Chyba że się nic czoka: 
Wtedy piszrz ma Qo wyboru: albo odd&$ się"palicym problenon", 
nnabrznmiatym ustevkom", których rejestr pojawił się na uieczow 
rze noaty © "iic albo nic", albo, jak literat Bernara we 


"„niesowstąpionia", ktery "pisze prosto spod Jaj o tyciur, 
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utonjó w nocnych knajpach i molinach; znajdując ton "prawdą 
O provxaoulwym życiu”, 
„zajnie wo *.niebowst oloniu" odezsyała Slo Obsesja wzlotu 

W przestworza» Wówczas beuater wzniósł się zaledwie na Szczyt 
Pałacu kultury, wkrótce jednak wraz z ciociy lola, ovnardonm 
L innymi vrócli na ziemią 1 otc Stanik; w wigilijny dzień, 
w kolejce do "Jubilera": tu, bezskutecznie czexaj:e na obiec 

ni dostawę radzieckich obr3ezck, szuka "sensu v bezsensie", 
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Pozorna jest absurdalnoś i tej kolejki = w istocie zas adaicza, 


jednodniowa akcja ksi- 
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Aki przywołuje konpleks polskionu Gare 
tolnikouwil nicoboy: nazwijuy go konplekson Gospodarki uspołocz= 
nicnoj. A więc inflacja, kolejki, pokątny handol ciolo2cin;, 
melina z tanią wódą L brawurowa decyzja władz hanclowych, by 
zamiast oczekiwanego towaru roslosować wóród: naby.edw=szmioz" 
warów pioó wycieczek do ZSRR, ien kompleks męczy nas już kilkg= 
dziesżyt lat i opór przed powrotem do (sk zapowiada pan ñ Du- 
szek) epoki gospodarki n naturalnej odzywa się czasem w postaci 
doSperackich wybuchów, lecz w zasadzie Wycasa. Zzton stoimy 
w kolejce caży wigilijny dz leid, a koica nie widać = ani Szcząśm 
liworo, eni innozo, 

A "koniec" jest w tej książce potraktowany także obsesyjnie» 
znudzony wyczo! saniem, bohater dzieli się z nomi obawaai co 
do przedyczesneżo końca świaża, który już trwa, bez "żadnych 
szczególnych znaków na zioni i na niebie", "A więc voejdzioauy 
w koniec świata z ca; ufnością 1 z peźnym optyuizuou,. To zna 
czy jak zawvcze skwaszeni, sfrastro oweni, przeklinajccy swaj los, 
niccoplossezónai, mający za SE obrażcni na życie i na bliźnich, 
ale zarnzon bezuzzłącni w roelizoveniu nażych ambicji, zach 


lanail v glosach DyOhy, chciwi atrybutów bo BOG ci”, vs dopiero 
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początek rejestru, bo powieść jest kompleksem kompleksów, 


Pan Grzesio, taj wywiacowca w specjalności "ucho", pGitol w 
kolojeoo, czasu nio marnuje = podsiuchuje, prowokuje: L ani na 
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chwilą nie pozwala zepomiieś, ze ciorpiuy kompleks niojsw- 
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ności życia politycznogo. A więc także pan Duszek, byty ubek 
stalinowski, 1 Kojran = jogo była ofiara, i pani w za dużej 
pelisie, która daje nam wykżadnią wizji Świata urnbionej p 
przez "Studio Jedynka" (podstawowa teza: za granicami "bloku 
socjalistycznego" jest o wiele &orzej, a przynajunioj aio lee 
picj). Obecność Kojrana, niedoszłego wykonawcy wyroku, przed 
którym w swain czasie uchronił Konwg U.B., poszerza listą o 
kompleks wojny i podziemia, Alc ten tradycyjny narodowy kem- 
plexs, oflcjalnie usankcjonowany, przestaje byś, mimo Propa- 
gandowych wysiłków, realnością., A może właśnie stłuniła 60 .pro- 
pazanda, ktora przedstawia nan tą najkoszmarniejszą przygodę 
wojenna narodu w bajkowym uproszezeniu, z nonszalancką igno- 
rancją wobec niektórych, coraz mniej znanych faktów. š tyn podr 
ręcznikowym, nierzeczywistyn obrazie wojny, tego co Ji? poprze- 
dzażo 1 tego co Ją tragicznie na ziemiąch polskich przediu'*yto 
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po zwycięskim pochodzie armii radzieckiej, nie znajdujex sobie 
miejsca bohater książek Konwickiego. W tej powieśc i wojenny 
konpleks jest już tylko prywatnym kompleksem bohatera (opo= 
vieió o spotkaniu w amerykaiskim hotelu "š moim dowódcą mojej 
wojny, której nikt już nie pomigta, której Już nikt tak mocno 
nie półżąta, że może jej w úg ogóle nie było"), 

wycicceka do SŁU zamiast poszukiwanych towarów, tajniak, 


który podsłuchuje roznowy w kolejce; 1 wiele inuych zdarzeń 


co codziennego doświadczenia, historyjek, ktiro obywa 
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enordoty = cata ta nieprzotzumaczalna na oboe jgzzyki polska 


A Te e x w i 2" rd 1 ` $ b ze ` E ^ d r r 
GoCGlopnmnpio: 4 Dom: Qs nie tyiko-jogo tVrzymn na tym 
v ^ SI . „ł Ze d 83 5 " ZY+ ja Ae " " ` * 3 Se" 
paqo 16500 gnon LA b ZO q aQ aS yn e Re WALOt CG gh SE 


dzę, Jeśli powiem, 


j 
) 
zu 
o 
e 
3 
tj 
wi 
3 
2 
Q 
£2 


niebezpieczn: dewiacją, Dar 
4o est literatura, kulturo polską uzieuiaj? obconie szeró= 
kio 4 vwiskie "uvaruniovwania", "okreólone stanowiska" niockreśe 
lonych osób, wczorajsze "ustalenia" przez telefon, słowem: 


OXreSlone racje, Których nikt dotychczas wprost nie okradliy, 
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Bal mię wynowicdziąż. "Chega sie zeryad do Loti w przestwórze 


i nie mogo"r- żali się bohater pani X3 Julii; Nznosi się 
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Kot QL, ucieka od prześlacuj 1cego go kommleksu Polsii 1 
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w tych vzlotaeh powdejć przestaje być powieścią — dzicto 
oS tAE Gieres TEXkojs, zaczyna by$ czym wa: śmie JSzy ym od Lire: 

tavury e 

wzloty te z kosmiczneżo punktu widzenia są nieudanoe | Nin 
sutor dotrze do wys kości, na której spokojnie mógźby sio 
zastanowić nad zagadką bytu, nim pozostanie tylko z tym 
"ostatecznym py tenten, tak oxropnie bolesnym, tak nudnym 4 
lrytujicya przez fakt, że cigle nęka każde indywiduaa w cav 
Lej jego eszystencji, pytanie az nieprzyzwoite w swojej Doge 
radności, pytanie wstydliwe, bo bez odpowiedzi, pytanie, kto 
ro5o mle zadają ludzio aabitni" = czeka go ten dystenc od ziem 
ni, z ktorego nio widać już kole jek przed sklepami, eodzion- 
nych losploksóu. Za to wyraśnie rycuje się mapa świata i 

Ozżyca sio ciążki i wielki kompleks narodowy = kompleks nio- 
woli, która trva zbyt długo, niecierpliwi, irytuje do granie 
wytrzynatości, Polska = weteran niewoli, rcncistka paktów, 
układow 1 traktatów zawieranych pora 38), -plLeCaML; nàziocin- 
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nicolas, Wroyióznae 1 Błacęeska jedkoczośnie+ dla oocrch 


chlmoryezna 1 nudna z t3 swoj? oUsesj43y, I nie nie zarculneda 


kodea, an? tres? Ed» L xadosnogo; bo tu czas stanol 

(tak jak w tym dziwnym gtuwie, Z ktorego przemycona list 
OCWCEYNA Pe; dzunogo kolegi, teraz obywatcia kraju, który 

jest pogodnio uchargoktoryzowanym wiozionion"), choś na calyi 


S$uleclo rozdają teraz wolncść zapounionym nurodon, prowinojou 


A szezepom, v wyniku czego rozwijają się urgecie, *uwarte 1 
coraz to kolejno Światye 

Tu wypeGa przerwać, a odesłać czytelnika do tej ksiazkil, 
w której wieżkąę literaturę wypiera wielka historiczofia, 049. 
właśnie jej obecność wymąsała 'uprywatnienia" dzieła do końca, 
poćpisu pełnym Jmicaien 1 nezwiskiem, ale nie zmyślon iyu 
Coon, A może to też syuptom kryzysu literatury, o którym 
pisał Konciloxi w "kalendarzu i klepsydrze", To ja, ktury wię 
rzę w żiteraturę jak w deskę ratunku, wańszuję Loiciero kryzy= 
su, bo przeciaż "Kompleks polski" podtrzymuje we nio nadzio- 
Jo, Że literatura uzdrowi nasze umnysiy, odkłsnie życie publi- 
czne, z uiterzeczywistości zawróci snie do rzeczywistości. 
Tu wypadażoby sią zarumlenić i otrzysnać z patosu; i przy- 
chodzi to Łatwo, bo oto do sklepu "Jubilora" wchodzi rnüzioce- 
ka wycieczką, ktoroj jednogłośnie, to znaczy głosem kierow- 
niczki sxlepu, przyznajo sie plorwszoeństwo w kolejce po ra- 
dziecxą bizuterio. 


Podobnie jak wzloty w kozsmiezną przestrzeń nio udaj i 


narrator "ironiki wypadkow uitosnych" <= najlepiej Jednak 
LAKE dE kal e 3 ; e» * P. 4S 1 we en ee i M 
poj?24 znajomą; drogi wstecz, wrociy do starego gniazda". 
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wobator 'nompleksu" wraca paniti; do-kolonii uileńtsi Se, 


M ` ° d ecd. t ^s re yos sot LO ` sh - 
ERIT USM Znalmii apas tej ksiyżóe wsgonlimy historyczny 


240 


epizoü - opowiadania o e2lomuzscvolotnin pułkowniku powstania 

tyczniowozo. *nny to niż do tej pomy "powrót" EKonziccic, O 
bo bez,chytlowego ebociażwy, ukojenia, Znajduje zaj w niosz- 
częszym olicerze i jero losach amtycypteję samego siebie, 1 
Je32ezo coś wlącej: symbol prz egranej, &lecoris dzisiejsza 
narodese] beznadsioi. Alo jost. też w kofisee proba "rokons- 
trukcji z wyobrażni" eplzodu z życia Traugutta, który mówi 

Lej samej beznadziei: "Hio wiens bt. sens +" wem, ie 

byż mus", Skoro już Jeste3uy przy historii powstań narodowych, 
zacytujcy jeszcze pytanie: "Gdzież to pi?xkne czasy sStvarojwiec= 
kiej niewoli? Gdzież pojniosża walka nejeś EEN z jazykcion 
ciomiężonych, z ich godłemi pais twowymi, gdzież jawne i cere= 
monlalne ściganie patriotów, gdzież uroczyste egzekucję DOLA 
terow? Ta niewola w stylu retro byta jama, teatralna i celc- 
browenn, I wiadomo było ws z2jsikim, Kto zniewala sżabszych i- 
kto za owo zniewolenie odpowie przed sądem historii", "Niewola 
współczesna przypomina pewne sytuacje z filnéw gangsterskie” 
pisze Konwicką, Z zinni lufa przytkniąt. do głowy i miną 
obojątni, jakby nie cio nio steżo, nic się nie działo i nic 
X stas sio nie mialo, pieorvzssi "wejdziemy w koniee świata z 
cażą ufnością i z pełnym optymizmem", Cl, którzy datrzą na 
nas, oduróca sls w błcziej nieświadomości i poczuciu bezpie- 


¿© nio chcje uezopimy sią ich plooójg 1 
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pocizenicny ich za soba, I może wtedy; gdy przyjdzie drielid 


ege c. późno» , 
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"LéXy przede ns ksiczka, której gie en, Takim zdaniem 
"e a 1. e en e ` * AE e w” da R a ód "*» /"Q'yM r^ * > 
mogiody się xr wosietnich czasech: zaczyrać wiele ròĉcenzji. 
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Low zóoniu tym nie byzoby sprzeczności. Książka istnieje 5o- 
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Oniero wtedy, gdy jest opublikowana i szeroko 
dostopna. Tymczasem byłoby juź mozna zapolnió spory regal 
maszynopisani wsyv6łczesnych polskich książek, którym istnie= 


nie udurezniono, Które w najiepszyn razie istniej połowicznie 
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zastępczo - udostępniane grupee przyjacióż autora lub co naj- 
wyzej kriye wx sadlzaatowym ohbiogGu. 
Taka właśnie ksiika; na którą usiłowano dokonać ZAMACHU: 


której afal nie uSulercono, leży teraz przede nna. Tadeusz 
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Hyezek, jodon 8 towych krytyków 1 publicystów "pokolenia 
68", praunit oczywijcia opublikowaś swój aeblut ksią:kowy 
drogi najzupeinicj normalni? e odáajaie maszynopis do kraxoyg= 
- ^ "O Kei "E 3? ` "uch "RTC : er R 3m wer» f "kt d d XU A 
kiego Tydznnictwa Literackiego, ngoo2 przyjęto do drusu, r 


poczęto proces produkcji 1 prawie już pomyślnie 
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zadtończono, 
ciedy;, po znanych wydarzeniach roxu 1976, przez krajowe vydaw- 


nictwa przetoczyła się fala "wzmożonej czujności". Nie 
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Tadeusz ZŻyczek: Świat joszcze istnieje, Krakcw 1977, 
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ominęła i Wydawnictwa Literącziego, które poprzednio przoz 
purą lat dość skutecznie ' opierało sią odgórnym naciskom: 
nie wiem jak to wyglądako w praktyce, wien natomiast, Zo kra- 
kowska oficyna w trudnym okresie narastania conzuralnych ogra- 
niczeń potrafira puścić w obieg społeczny pewną liczbą cen 
nych i ważnych ksiyżek. Ale to było przed rokiem 1976. Ta data 
es rok dyskusji konstytucyjnej 1 wypadków czerwcowych > poło 
Żyła kres zgniżemu liberalizmowi, ia skutek interwencji Na- 
czelńego Zarządu wydawnictw skład książki Nyczka =- zatwierdzo- 
nej Już przez cenzurą i cażkowielie gotowej do druku = po pros- 
tu rozsypano, Straty materialne dla wydawnictwa? Straty noral- 
no dla autora? Straty duchowe dla kultury ojczystej? Głupstwo. 
Vazna, że udaxremniono kolejną próbę ideologicznej dywersjie 
Mówiąc poważnie; nio bardzo wiadomo, o jaką to dy"versję 
mogłoby chodzić, Książka liyczka jest po prostu esejem krytycze 
nym, wartościową próbą syntezy pevmego nurtu tradycji, jaki 
pojawił się w polskiej poezji i plastyce po II wojnie ówiato- 
wej i okazuje się trwały po dziś dzień, Jednocześnie inspiruje 
czytelnika do refleksji nad paroma problenami pobocznymi, któ- 
re wiążą się z głównym tematem: nad rola następstwa pokoleń 
w sztuce, nad zjawiskiem "correspondence des arts" (wzajemne 
Zzui3zki poezji 1 malarstwa), nad złożoną kwestią reakcji sztu- 
ki na rzeczywistość historyczną. Żaden z tych problemów nie 
wi.iże sią bezpośrednio z polityk, ideologią? czy tzw. polską 
rację stanu, a jeśli w książce wspomina sis - zrosztą nawlaso- 
wo 1 oględnie = o pewnych wycinkach pozaartystycznej rzeczy 
jistości, npe o powodach śmierci Tadeusza Borowskiego, to 


przęciaż naprawdę dojć odległy jest związek między tymi fakta- 


ni a spzionica Ky w Radomiu, Czemuż vise skład ksi iżki 
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a mozo po prostu po to, aby kto3 ocpowiedziolny za "czujność" 


AE się wysazaó, 4p nie jest sor5ay od innych i że to% od cza= 
su Go czasu potrafi zniszczyć cod wartojcioweco» 
H ezgym traktuje książka "YCZKA ? Jest to właściwie pootycko 
plastyczna antologia w trzech częściach, z których każda opa- 

trona Jest wstępnym komentarzem w formie krótkiego eseju. 
Licbadalry wydaje sis jus sa" pomysż konstrukcyjny: lyezek 
prezentuje miemowicie trzy pokolenia aztys ycsno = Opalrzuy 
jo umownymi datasi: 1244, 1950 i 1968 = iltstrujie ich cechy 
szczogólne AE EŃ paralelnie wiorszami i ropreduzcj an 
dzioi plastycznych. Bronisław W, Linke i Tadeusz Lorowski, 
Andrzej wrótlewski i Andrzej Bursa, Leszek Sobooki 4 RySzard 
Krynicki — oto pary twóreów, s co Jarzona zo sobą Synoptycznym 
ukladou wiorszy i reprodukcji (po dziesięć w wypadku ce oi 
pary). Autor książki pragnie udowodnić, še, z jednej strony 
te trzy pokolenia iiczy pewna wspólna linia tradycji, zo siro- 
ny drugiej zaś, w ranach każdego pokolonia, w Synonronicznyn 
przekroju daje się odkrys zastanawiajjce pokrewiaistuo myślowe 
i nawot stylistyczno pomiędzy Qanym poetą a plestykicn. Ta dic, 
niejcco przocinaj;ee sią prostopadle, linie refleksji docydu= 
JĄ o konstrukcji książki 1 o ukierurkowaniu analiz krytyka. 
Przyjrzyjmy sis piorwozenu problemowi. Czy rzeczywidcia 
stnieją Jokie$ nici, wiąśzce Linkage- a Uróblewskim i Soboo- 
kin, Borowskiego s Lurs} 1 urynieki m? Irzeba nojpiorvz wopor 
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starszy od Borowskiczo o lat szesnaście i w momencie debiutu 
Autora “Gdgickolwiek ziemia" mógł się już nazywać artystą w 
poźni ukształtowanym. Wróblewski tworzy słynny cykl "Bosstrze- 
lan" w czasie; gdy młodszy odeń o piq lat Purga przygotowuje 
sią do matury, |'reszcie Sobocki, rocznikiom bliższy raczej 
Bursie; starszy jest od Krynickiego o lat dziewięć, Z tych 
chronoiogicznych pułapek Hyczek zdaje sobie doskonale Sprawę 
1 wielokrotnie podkreśla, że "pokoleniowej" terminologii uży= 
wa w braku lepszych pojęó. lile o daty urodzeń bowiem chodzi, 
raczej < o dominujące w umysłowości tuórcy "przeżycie pokole- 
niowa”, które zdeterninowało to, co w jego dorobku najdojrzal- 
sze 1 najsłynniejsze. Tak właśnie Linke, choć tworzył rzeczy 
wybitne już przed wojną, jest dla nas przede wszystkim portre- 
cistą wojennej zagłady 1 na tej podstawie daje się zostawić 
z Borowskim, dla którego wojna była przeżyciem pierwotnym ir 
"pokoleniowym" w ścisłym sensie tego SŁOWA. Tak i uróblewski, 
choć startował na tyle wcześnie, aby przejść przez socrealis= 
tyczne złudzenia (to w znacznie uniejszej mierze było udzia- 
żem Bursy), pozostał w naszej panięci głównie jako współtwórca 
tali odnowy artystycznej, która wzięła się z olrzucenia socre= 
alizmu» I podobnie wreszceia Sobocki, niezależnie od swej Det 
ryki, jest (wraz z całą grupą X plastyków "Jprost") uczedhi- 
kiem nowego ruchu, który pojawili się w naszej kulturze po 
roku 1958. 

Alo co liezy ze sobą te trzy pary z trzech różnych pokoleń? 
hyczek  ujanje ten problem dość ogólnie: "U wypadku vszyst- 
kich szojciu interesujących nas tutaj twórców mady do czynię- 


nia zo sztuk} 1 literatury sni nie odpisujjcą od życia, więc 


naturalistyczną, anl nie zwróconą ku estetyce sztuki 1 jej 
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Ci. vako jadnostka poddana presji historii i tercznicjSzoucie 


Prosji wydarzeń L presji innych ludzi" (3.6). Czoblicie razi 
mnie trochę to "anlesni", zakłoadajtce, £o isvtaicje cos tario- 
go jak czysty formalizm zaintereso ovany wyjyiaczniío formą i czys= 

ty naturalizm zajnujący się vylocznie "życiem". Tak prosto nig- 
Gy w sztuce nio bywało, Ale dalsze züonia mówią nam 
konkretnego. istotnie, cechą wspólną wszystiziceh Szejciu tSr = 

ców jest ukazy'anie ez£zowicka zdeforuosenero przes presje Spoe 
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dun z sześciu wypacków znupniykrvy natykamy się ra artystyczny 
protest przeciwko presji totalizmu. Bowien totalizn vinaánio 
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aożych £ dla Evangelii, i dla Jaszej twórczości, którą uboza- 


cacie życie Warodu, Bóg tam zapłać!” 


- 


Serin "oem cenzury" it jitytutu TDitorsckioro 


Od pownego czasu Iostytut Literacki w Paryżu wydaje isl1Zki 
autorów zamieszkałych w kraju z napłówkiea "Pez cenzury". W 


serii tc] ucazaży się, jaz dotid, naztąpuj:ce tytuły: 


BEE Lan STOLSBSŁr Owies. : JIdsiane z ławy obrouczeja. 


Tut 4 * 4 ee éi 4 — =" "e „ M 
Bondan Madoj: Xaló na Szczury (opovladnuta). 
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Wiktor Woroszylski: Literatura (povies 


; x ar Ca y £ ^ >° 
Fieczor ucnonmioi o Stonimskim i przenówicnioe Kijouckie-o 


E, Np Se MN e e = 


15 czerwca 1977, w Gniu imienin Antoniego SXonimskioro, od- 
byi sio w warszawskim Pencluvie wieczór wspozniei o zu arłŁymn 
przed rcxiom pisarzu, zelranie otworzył, w zastępstwie choreżo 
prezesa dena Parendovstieczo, Juliusz Zula3s5ki, nRastępaie prze 
mawiali: Artur międzyrzecki, Karol żstreicher, Jerzy iurfowios, 
Uladyszaw Bariloszov2ki, Jerzy Zagórski, Anna Trze ociakowska 1 
Audrzaj kijowski, Kijowski powołał się na to, że jest ostatnią 
Stronic; w żywej gazecie poświęconej Sionius riem, a na ostat- 
niej stronie mogą bys rzeczy nie na tenat. liastępnie mówił o 
sytuacji, w jaxloj sią znajdujemy, Pełny tekst tej wypowiedzi 
ogłosił "Piuletyn Informacyjny” nr, 15/18. Przopisujeny 

5teutid.iraguenty: 

"Ta rzeczywistośś nie jest ani tak okrutna, jak bywają inne, 
i-jak mogłaby byś, 1 jak Ją przedstawiają jej krytycy Stosuj żcy 
do niej liberalny stereotyp; nie jest też tak spożecznie niee 
sprawiedliwa, Joz cher teso ei, którzy do jej krytyki stocują 
stereotyp lewicow Ji ani tsk "oihilistyczna" z narodowego esy 
religijnego pudnxiu wióz onig, Sax to przedstawia stereotyp prawi 
COWye ua tradycyjne; sterwcotypowe atgunenty ton ustrój ma doś 


kontr-orzuaentóu, Jest ezyuó trudnym do określenia, czymá 


áliskim.: 


T Es ¿w 
POETE T 
vit. Poe + say Ç. 


CH 


Jest bowiem kżłaamliwy. To jest jego wina główna, rdzenna, 
gtrakturalno, Dlatego jest tak trudny do opisania 1 dlatego za- 
zazem tok poważnie zagraża naszemu pisarskiemu doiowl, który 
nn przwdzie został wzniesiony 1 prawdzie słucy za mieszkanie: 

Antoni £Xonimski w ostatnich latach swojegó życia był czyn= 
nyn uczestnikiem, a nawot często inicjatorem ruchu, który nio- 
słusznie nazywa się opozycją + nie konkuruje bowiem ani nadal 
nio zamierza konkurować z aparatem politycznym w żadnej dzie 
dzinie, nie wk walczy o wiadzę; Jest to ruch na rzecz vyżiqcze= 
nia zxnx pewnych dzicdzin życia społecznego oraz twórczości 
sped politycznej kontroli; na rzecz ezaącypacji. gop tp zg piwa 
spod kuraieli politycznej; na rzecz przywrócenia słowom, wartośe 
cion, ezynoa ludzkim, oüruchom, uczuciou, wzruszenion ich auton- 
tycznego; spontanicznego waloru; na rzecz prawdy. Temu celowi 
służyzy zbiorowe wypowiedzi w żywotnych sprawach wspólaych, 
które redagował 1 podpisywał Antoni Słonimski; term sżużyło 
utworzenio już po Jego śmierci Komitetu Obrony Robotników 
dotkniątych represjaal po protestach przeciuko podwyżce cen 
żywności, i teau służy każda wypowiedź, każdy czyn, każdy zest, 
w którym ujasmia się osobista, ryzykica moralnym 1 fizycznym 


poświadczona wola działania na rzecz prawdy." 


Wprszarska Jesień Poozji - boz_poetów_ 


Po raz drugi w uarszawskiej Jesieni Poezji — dorocznym re- 
° 
frosentaeyj]nys cyklu spotkań poetów z czytelnikmi = zabrakło 
najbardziej znanych autorow, 4 ubiegłym roku prezes Oddziału 
Związku Literatów Polskich, Le i. Bartelski, skreślił z listy 


uczostników kilkunastu íle widzianych twórców, po czym kilku- 


nasta Losch, na znak solidarności z kolegami, zbojkotoważ 


PE 


AUproz dz A wWarSZawo: poda i r Lub ioo tów Od: wit Joj firmo: ADI: 


W tym roku już 2 pÓry karnie skrejlono wigkse? 11054 nazwisk, 


przeto wawszawcki Klub loetćw ponovmia wycofał siqa zb współe 
Organitkchenia 4 Tirmowonia "Cosieni", a dla autorów gaproszcayd 
utraciżza ona rosgtki atrakcyjności. Oto nlepeina lista poetów 

i tiucaczy poezji, którzy, z tych czy 1nnych powodów, nie 
uczest m £L o y l L.w Vi Harszawskiej Jesieni Póczji: 
stanisiaw oarażczaek, Jacek Bicrezin, iileczyszawa Buczkówna, 
Witold Dibrowskl, p smórzęj DIa Ekoa, Lovosa Ferenc, Jerry 
Ficowski, dulia liertwig, abigniew Herbert, Paweł Hortz, Ldvaxrd 
loZda, Zblgniow Jankowski, Lieczyszaw Jastrun, Anna kanie.sica, 
Jerzy KXerst, Koma Koi zonieokli, Anka Ko: ralska; Ryszard Twi Gi; 
"nügusz Kkudliax, bwa Lipska, Jerzy data dacek sukasiewicz 
Andrzej wandalian, Artur uiędzyrzecki, Jerzy iisrbutt, Tadeusz 
Novak, Anna Pogoncuska, Seweryn Follak, lelena Raszka, Tadeusz 
Różewicz, ALcksandor Rymkiewicz, Jarosław D, Rymkierdez, 2 b 
Ya Sadowska, Jerzy S. Sito, Marek Skwarnicki, Andrzej Szuddt; 
Wisława Szymborska, Adam Ważyk, wiktor (gg ard ¿dam Žaga- 


Jowski, Jerzy Zagórskie 


lostwo 1 oduaza ~ hnzien Sacrosonzu w Kaliszu 

Tecoroezay Festiwal Pieśni L Piosenki Religijnej Sacrosong 77 
odbył sią w Kaliszu w dniach 15-18 wrzejnia, skupiajge Jais 
uczestników i wiele tysigcy sluchaczy e we wcześniej rozesżzanym 
abes $rconizetorsyg Sacrosonga “vracali Się do pisarzy w Kraju 
i na esigracji "o ponoc w ksatażtowaniu cnoty męstwa i odwagi 
oraz solidarności z tymi, ktorzy Gaj) jej Qowody na co dziod 


Z PPE s * A `, E H fn 7 x y b e hd 
Bereet Cutter et EE EE He Tog $602 był fenat pre 


(2 
Q 
w^ 
2] 
i 


vin Jeng gn wma a e U. * 1 Y! Ze, d - y 
Vy cODnoagcl | ADSL... Mi L= CR: STÓW pootyer Ten 3 RUSY a52nven, p> Ber aen 44. 


288 


współbrzmiata również odczytana przez „acleja Rayzachora 
Powszechna Deklaracja Prev OzXowicka craz 1rogmanty pism Diot- 
richa Iomioeffera w interpretacji doliny itikola!sXjej. Fodobnie 
Jak w poprzednich latach, zadnych .wiasdomodoi o 58erogongu nio 


GODUSZCZONO do publikacji w prasio, radio 1 telewizji, 


lose niezależna wydarnietw 

Poza zasiqsica cenzury powstała w Polsce lNiezeleęcna oficyna 
Wydawnicza (kontyduacja lileocenzurowanej Oficyny Uydarniczej), 
która przedstawia swoje cele w następuj zeg sposób; 

,ulezalozna Oficyna Wydawnicza diży do tego, aby wolne słowo 
nie stawało przed batierą państwowego monopolu rydavnicza=infor"e 
nacyjuogo. slozale: sna Oficyna EE nie reprezentujó 
żadnego ËCH politycznego, chce szużyć różnorodnym inloja- 
tywor: twórczym, Niezależna Oficyna wydannicza spełni swoje za- 
xantia danie, jeżeli społeczeństwo udzieli jej poparcia; jej 
powodzenie zależy od dostarczanych nan tekstów, pomocy w kolpor. 
tażu; zdobywaniu materialów i sprzętu poligrazieznego, ponocy 
iinausowoj. Od nas sazych zależy los wolnego słowa w Polsce". 

Hove wydawnictwo ogłosiło już "Pochodzenie systoso" Zorka 
zarniewskiego (p pierwszy rozdíaz książki pt. "Zvolucja czy re- 
woiucja", która ukazała się nakładem Instytutu Liter 2GKLEZO v 
Paryżu) oraz teksty Adama Ziennika (Iowy ewolucjoniza, rolskie 
perspektywy, Dodo krzyczał)» i prz ygotowaniu "iiedrukowange" 
AnGrzeja kijowskiego (felietony), "Dwe poematy" Żazisiaw 
Jaskuły oraz "O pewnych przemianąch etyki velki" Marii Ossovwsi 
kloje 7 najbliższych plansch < Den, "u„acrzeczywistojć" Kazie 
mierzą Drondysa,  bVurokonunizm" (wypawieczi Carilla, i185 kc eg 


Kofekoustiesoy EX Karela, Sor EU ra ei Oq, hupuy ka Ska 


Loczulsikiecgo), "splovnik uliczny i domowy”, 


Wieczory autorskie v prywatnym dora, 

Od poez;tku br. odbywają sie w Warszawie, w mioszkaniu paist- 
wa Anuy i Tadeusza Wglondowskich, z dnicjatywy gospodarzy, nio- 
oficjalne spotucńnla czytelników z autorani, Jak dotza, zaprezone 
towali swoje utwory i rozmawiali- s publięznością kolejno: Jacek 
Kleyff, Stenicław Barańczak, Witold Sukkouski, Wiktor Joroszy= 
lski, Lech Dymarski, iiarek Nowakowski, Janusz Szpotaiski, Pado- 


usz Konwicki, Tomasz Durck L Andrzej Xidouski. 


Dzie "t tysiecy pigsosget Jnterwenć ji cenzury 

yoi rara 1076 «rzędy kemtrSli trasy; publikacji i "SES 
wisk dokonały nieco ponad 10 D008 interwencji, co nio oznacza 
ogólnej ilości. skreśleń (ta jest znacznie większa), lecz tylko 
3.938 tekstów, w których interwencje te miały miejsco. 

Około 8 200 iaterwencji miało charakter polityczny 1 Noen 
jowy; reszta zwiizana była z wyaogezi tajności czy bozpieczeist- 
wa kraju ( m. in. podawanie wytrzymałości mostu, szerokości 
rur kanalizacyjnych itpe). 

Spośród tygodników najbardziej dotkliwie odczuży działalność 
Głównego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Vidowisk(CUIPPA1')) 

- w kolejności co do ilości interwencji; 

"Tygodnik Powszechny” 
"pod. tpsa” | 
"zycie Literackie" 
"Kultura" 

"Literatura" 
"iorunki" 


mr 
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DL 9 wy Wyr aus n 
ePoezjign" 
"Chrześcijendn w świecie" 
"OMR | 
lajwięcej ingerencji wśród vydoomiotve mlaży kolejno: PN, 
Czytelnie, LSUJ PIW, I$kry, Esin£ka L1 Wiedzae . 
W roku ubiegłym zetrzyasno następujzce książki (rzecz doty- 
czy jedynie książek zatrzymanych przez GUKPPiV): 
1. Rudolf Duchata, Vatykan a Europa Środkowa, Śląski Instytut 
raukowy, Uzasadnienie: epologetyczny stosunek do biet A 
ze Dzieje moa e gów hippioznych w Polses, Uvdawnictgo Sport 1 
Turystyka., Uzasadnienie: niska społeczna użytecznośś KSiĘGKI: 
Ze Gyula ioketo, Czy mam żyś dla siebio, Pax, Uzasadnienie: 
zbyt krytyczny obraz wspó tczesnych węgier, w kt. cym można 
odnależś wiele analogii do rzeczywistości polskiej. 
s de Lotz, Kodcióż wobec świata, uya, więź, 
Je Ve Ugrodzińnski, Ziemia odnalezionych przeznaczeń, Wyd.Poje- 
zierze (II wydanie; I wydanie ukazało się bez przeszkód 
w roku 1947), | 
6. W, Soiouchin, ZXote ziarno, Wyd. Literackie, Uzasadnienie: 
zbyt krytyczny obraz rzeczywistości radziockiej, 
Te De Szaruga, Dowód osobisty, poezje, wyd. Literackie, 
Ponadto między innymi: 
o Irażment z dziennika Zofii Reik aida z roku 1914, dotyozacy 
pogromów Żydów w Polsce, 
= wiersz i. Slluonixa "Oto ja Żyda”, z tomu wydanego w Czytelniku. 


w prasie GUKPP1J zatrzymał w 1976 roku m, in, następujące 


pozycje: 


"rosodnijz Powsrechry": felicton Ae Kijcuskiego "Q ciorplivości" 
i ) J 


m1 


"Ti1torntura": felieton Eniliuacha 


wiorszo Ja randia 
urwptura". folleton KII "Zabłocki na mydle" 
nmy$rczośd"; en oi Dedala "«ldzialne i nicwlózlolnoe" 
"np": Ae Zegoz zdy "Poeta cpoki paskieyiczowskioj (o bryllu); 
en ei S. "ollaka o Borysie Fastornoku. 
"Poozja": We — aja, "poeta o krytyce" 
"Dialog": frognoenty dziennika nieżyjącego och dą cera radzie ekigo 
Dovzonxl. 

skonfiskowano również szereg rysunków satyrycznych w "Polia 

tyceo", "Klorunkach", nrasie zoxiadowo], prozramacu sau ucu 


(np. rysunek lirożka pt. “Pomnik Stopy życiowej"). 
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Oto zaj niextóre książki zatrzywane przez sana wydounietwa 
Jub Naczelny Zarząd vydaunietw uinisterstwa Kultury 1 Sztuci 
w roku 4970: 
— J, Ficocski, wiersze, Czytelnik (wiefsze tegoż autora zdjęła 
także redakcja "Litoratury") 


- 6.0, Cuiunin5s, Wiersze ! tiuaaozoniu $ Se Barańczaka, Wyde 


- antologia poezji jugoszowia.skiej pod redakcją Je Lornhou= 


e V. Karniaski, Ponisj zoch, HSG iitorackie 


š = d. Szpakowska, tom szkiców, Wyd. Literackie 


ka drogą rozwoju, esej usu 


„'achna m tomi noc rr 
nune sv ^solska XIX 


D + + v E t %.” < im A P 
wicku” pod redakcji ot. Kieniowicz 
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w roku 1977 cenzura zatrzyan*ta n. Ther 
UAT / We 3 ^ 14 . 1%, ? "3 6 Wa ` P 3 wi Terra En d d 
A wd hé A K. ail A s 8 Viale S Pary EMA MTS! ZAŁO LĄ 
š p ^ + e E s + > ` k ` 
wiersza Tomasza Gluziiskiego 
psalm Tadeusza Nowaka "Dajcie ut pistolet" 
Krzysztof LDybelok, "Prograzoburcy i programotworcyn 


We Karpiński, "uolnoj$ 


W, Karpiński, "volnoááj 
Dedal, "Ja, Aleksander 


folioton Dedala o foli 


"Moocnlk Powszechny": Jan Błoński 


antyezua" 


i mistoria" 
Ste Lei, ee "1 
cetongch A. Słonimskiego: 


o przedwo jemnych wierszach 


Kiiosza 
Jan Denboróz o rolnictuio 
LOMAaGZ GlucsisKl, viorsze 

` wojciech Karpiicki,"Lord Acton o histo- 
rii Europy. 
vojezech narpliskl, "Semodzierżawie przed 
Iwanen Groánya 
Andrzej Pi jowsk e Kilka felictouswy 
Stefan Kisiolewski, kilka felietonów 
Larein Król, "O duchu narodu" 
Liarek Nowakowski, "Tanto lato" 
Stanisiaw Stomma, o cyklu telewizyjnym 
"Przed kurczą! 

"Kultura"; poszczególne felietony K, etooplitza 
„ichała LoüsXi o chłopie, który się powiesi 


teporta 


bo nie mógł w PZU załatwiś sprawy spalonego gospodar 


3 t iV 


akad z „nirzojem Wajdy 


v 


dzie). 


e 
a zm à Yt. ^ 
Voila na materiały o Wajdsże: 


a^ 
Ze? 


Noua ezproa tilsto. 


OO nada 15977 obowiązuje zaktunllzowsna lista zaka: W puros 
5l Ae OC Li bt yc 23043 nc 91 2 
le Da. DON AG CE a 15, T 0 rossii 
2. de Bochousxi Tou. Krl GdĘ 


25 Xe Brandys | ABe de de Lipski 


4. Ke Prandys 19. Je Karkuszewski 
D, T.« Dürek 30. B. Milkotajlsx: 


Goa DIbCÓWSKI ale Le koS8sulsgk4 
Te Me DYSWSCA çO de Sarbutb - 


Ouod. FlcówaSE 23$e sie lhosakowski 


9, A. Crzegorczyk 24. 5, Polls 
lO. Ae Kain isxa 25, Bə Sadowska 


ll o do Karpiński 26, Je Stryjkor ski 


12, A. Kijowski —— 27. Be Torwiczyk 
15. d4. Ge. 28, Ve Voroszyiski 
erh 29, Ae Żazajcwsk 
15» T. Konwicki 30. Ml Zagórska 


Z listą t} związane 83 następuj ce zalecenia; 


1, Zakaz wydawania ksiażek wymienionych autoróz lub ksinżek 
o nich. Dopuszczane S3 wyjiwki w wypadku starań wydawcy, 

2, Zaraz omawiania prae tych cutorów» 

z. Teksty własne osoby to mogą drukowaj zasadniczo tylko w ram 
mach swoich statyca cyklów publicystycznych (np. felietony) 
4 żylko w piszach, w których CGrukowały ë cGotychczas, 5% jednak 
możliwe wyjątki, Fest to więc ogólna zasada osSraniczania wiar 
domości na temat danych osób oraz reduxowania ich tuwjrozej 
obecnoście 


F E am? ww. "^ 
4, Cohel» $oen ateoTos s355c30561nl1e wnikli*lo analizowana 
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Don sam Urząd olny Fort Lotniczy Latrzszaws=Uk4cje orzeka 


przepadszi Kksiyësx wynoszonych podczas rewizji Coxongvcanycu 


e» 


przez funkcjonariuszy KSW w mieszkaniauch. 5 ten sposó skon- 
fiskoweno w tyi roku < bez protokożu = w trakcie tzw, "przesSzu- 
kania” m.in. kolački LiŁosza, Gombrowicza, Cziuwowskiej, He 


ane © przepadzu 


? 


frenit, wiersze wata, wspomnienia il. andel 
tych ksi;zek zadecydował natomiast Urzjd Celny Pory Loiíiniozy 
warszawa=Okęcia. Decyzję. podpisał z-ca Gyrertora Urzędu Jan 
kaliniake 

liiewzościwy tłumacz Zoareies 


Ka) A ++ K 
° —_ *`- + + —— mL — — mm s "` "ag ar “ae aw 


W cuorwoucb.r. ukotezono druk 37 tonu Dzieł «arksa i ungel= 
Sa, 203 teu zawiera listy Engelsa pisane w Lavaci 1958-1890. 
Xsij2xa nie została jodnak dotąd skierowana do rozpowszocinie= 
nia, ponieważ okazało się, że Joan z tłumaczy, których nazwise 
ka E us ch ne karcie tytułowej, brał udział w głodówce w koś 
ciele tw. Warcina. 5agesoloy redlexctoz wydawnlotwa "Kslętka I 


D d * 
Viedza oraz klorownik dzialu klasyków marksizmu zostali za 


rore guolniom" a EE ca losy Mtocpatrznie w7ycratowanego” tor 
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Urzędu Kentroll Fxeozy, Putlikaejl i ulaowisk w „arszawiee 
GUZPPAT publikuje szəros wewnątrznych periodyków inforna- 
ey yon (nazwy vy Gn periodyków i tytuży wycawaictw podajemy w 
ponownym przekładzie z angielskiego). Kuwartaluik "zlulotyn" no- 
poctytuŁ: "analiza słówaych tendencji w nuatarlażach wycofiüe. 
nych z obicgu w masowych srodxach przckazu" Í. zawiera statysty= 
Vi dotyczzce interwencji cenzury w clygu kwartalu, a także po” 
rówaania z danyni poprzedniego kwartału. Dwuty5olnix "Iforaneja" 
zawiera przedruki skonfiskowanych tekstów, pocobnie jek gien- 
nik "Sygnaty", nziaży w pismach dotyczą sytuacji politycznej, 
probleaow Mi acd aum paustwowaj polityki spożecznej, DE 
ET kultury; historii najnowszej i spraw Kościoła. "Uwagi 
dla cenzorów" iniormujy o bieżących żądaniach zwierzchności 
i proxtykaen enazury. Icn celem Jost ujeànolloonie pracy conzue 
rye Najważniejsze 8! jednak "Dyrektywy i zalecenia", które są 
stale dodawane do wcl32 actualizowanej "sięgl instruxeji i 
zaleceń" wydawanej okresowo przez CUZITPl?. Poza iyu wydawone 
jest pouczajice pismo "Cenzorskie przeoczenia"» 
A oto przykłady zaleceń cehzury, które kabá przytacza pod 
ogólnym Letakem "Jaz conzorzy tworzą fałszywy obraz Świata": 
"*„szysteie informacje na temat uczestniczonia przedstawicieji 
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Ieraela biorjeych udział w konferencjach, które odbywają s 
J l BIR 


Lé ry" x ps í 
w Polsce, muszą bys uzgadniane Z GUETPA1U", 


"Zakazana jest publikacja wicodomości na temat osraniczenia 


Oca 


wolnosci azuiatcnia partii Kominietycznyca w Egipclo, Alger ek 


AT x w, ; ^N ) TT x ` ` e y Zen e Ch 
"Le WOLNO publikowgpó wiadomości nu temat stocunkóu hasdlo- 
wych s nodezją i Pożudniowy Afryka” 
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"USzolkie materiaty (nawet najdrobniejsze notki, flotozrafie 


íi.) dotyczce Iranu, szacha i jego rodziny oraa jakioxolod ck 
prognozy co do roii pou monarchii w tym kraju rus&y być naj- 


pierw konsultowane z GUKPPIY. Nie należy podkreślać roli Iranu 
jako imporjalistycznej siły w Zatoce serskiej", 

"hic wolno ujavniaó istnienia w raucch AWIG komisji do spraw 
przemysłu zbrojeniowego”, 

"Mie wolno publizować danych dotycz zech kursu wymiany walut 
w ramach RArG" e 

"Zakazana jest publikacja wiadomości dotyczących pojewienia 
o w Polsce jakichkolwiek chorób zboża, ponieważ mogłoby to 
Siuworzyć trudności w eksporcie", 

"bia należy publikowaś iufornacji na temat licencji technicz= 
nych zakupywanych przez Polske w krajach kapitalistycznyche e. 
Kumulacja takich informacji mogłaby stworzyć u przeciętnego 
cCzytcinika wrażenie, że podstawą unowoeczoinienia nasżej gospo 
darki jest nabywanie takich licencji", 

"Alo należy podaraś danych dotycz cych rocznego spożycia 
kawy w kraju, aby nie ujarmmiać skali ,Gokonyusanego przez 
Folskę resoksportu", | 

"Die wolno podasać wiadomości na tenat wzragtająicego zanie= 

zyszczenia rzek płynicych do Polski z UzGChOSZOWACJI 

"nie należy podawać ogólnych danych dotycz ic n higieny 
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eabrontona jest jakokoledek krytyka systemu społecznego 


i piacowego, n także cnorytur, uxlopów, służby airowia"e 


"NAD wolno podawaś jakichkolwiek informacji dotycz 'cych 
KoOnguwtupcyjne 1i treoates Oe boz zgody 
SET BER 


wicepremiera lub gxrErz przewodnicz Tree e EE Con", 


zmiany con na dobra 


"Hie zezwala glo na krytykowanie marksiumu w puvilizacjach - 
religijnych". 

"należy konfiscowaj w publikacjach vszolkio próby powiyzania 
patologicznych zjawisl społecznych z restryxcjani na anymi. 
na religó", 

"Informacje na tamat wypadków samolotowych muszą być naj- 
pierw uzgadnianie z QUXDIiV", 

"y Instytucie Badań Jątrowych w ET zainstalowano sys- 
tem komputerowy Cyfronet. Häo należy ujawniać, że komputer 
został zakupiony w USA", | 

Artykuły pisano w związku z 200=1eci6 USA mają zawieraś 
"podkreślenie, że po 200 latach niewiele pozostało z wartości, 
e które niegdyś walczono, w artykułach historycznych powinno 
się zwrącać uwagę na postępowy charakter ówczesnych wydarzeń 
i przeciwstawiać im aktualne trudności społeczno-ekonomiczne 
USA” e 

d drugim artykule Łabędź omawia dokunent, który dotarł na 
Zachód z innogo Źródła. Jest to oficjalny biuletyn "S" wydany 
przez Głórny Urząd Ceł w Warszawie 23 lutego 1976 r., a więc 
po konferencji w Zolsinkach, Podaje on listę 488 periodyków 
pozbawionych debitu w Polsce, Podjllsany Jest Z przez wysokiego 
urzędnika GUC, J. Nowickiego, Oto tytuły niektórych spośród 
zakazanych pism: "Die Zoli" 1 "Cho Jewish Jouunal of sociology" 


"rronca Dimanche" 1 "Life" (który przestał wychodzić dus 


lata tonu), "Xneounter" i "QC vanadian Slavonie Studios" "COMAON= 
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tary" i "Dissent". Są na toj liścia nawot pisna o tak Natya 
zasloni, jak kutoiżciia give Marte z Buflelo lub macistycsny 
"rue Lroaüshoot", 

poza omóvionyni tu Gokiraeatami, żabędź kilkakrotnie powołuje 


t 


sio również na wiecomości zomicszzono w "zapisie" nr. 2. 


LU 


Co się dzioje v xinematocrafil 


Y maju b. r» nast pita zuiona m stanowisku I wiceministra 
Kultury i Sztuki, zajuujjceso sięsorawami kinomatozraiiil: po 
M. vojtezaku funkcją tą 05j];X de zilholni. „uwa sig, że przy- 
czyn upadku wojtczaka byża potrzeba znalezienia Xozia ofiar 
nozo, odpowiedzialnego za ulcazaałe się na ekranach "garw ochron= 
nych" K, Zanussiego 1 "człowieka z marmuru" ñe wajdy. (chociaż 
decyzję w sprawie tyca filmów poig;to prawdopodobnie na wyzszyu 
szczeblu). Chodziło ponadto o zesiyplenie dotyoeneozasosej x 
silnoj ręki przez ręką jeszcze sEniejfszi. ` ` 

Po nominacji „ilkolmiego rozpæsgły sią zmiany personalne; 
obejnuj:ce Naczelny Zarząd Kineusografil, Przedsiąbiorśótwa 
Realizacji Filnów "zespoly Filnow" 1 poszezogóino uytuacrnie, 
Mo dn» utracili sianojiska uważa za Yz ludzi vojtczaka: 
dyrektor programowy H2K = de Bajisr 1 naczelny redaktor Wyt= 
wórni Filn'w Dokunentalnych = Hedantose 

Jako pleruszy cklorozauy zostzE 5o produkcji przez "L De fii Gen 
go film "sntykl czyli ronantyoz $$". Ovoviadaj „cy o walce LO 
z nieiccolnya wywozem dzicł sz iux 1 antyków G roskis Autorem 
scenariusza jest bardze ruchliwy g;tntnio li. Gontarz, rozysorem 


K, Wojolechowski, Fila powstaje uzsespole Poręby we «"spółpracy 


en "CNET 
ei hody © 
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 Podozes pieciumbioslgey swoich xcządów Ui1kolni: 

e przerunł züjocizt Cook produkcją filma "Ha srebrnym 
Globie" rol. de Mmiusjskiczo., Decyzja ta nio na preczdensu w 
historii polsky kinozatografii,. Film kosztował dotychezag 
58 nin zi, któmetymn sazyn spisujo się na straty; 

= nio dopuć eil COederncalnoro zacoiczentia (w postaci tzw.kolau- 

| dacji) produrefeziorech innych, gotowych już iflmów: "Jodzie 

rej" w Ciao fw Talxa, "Incers" de Aijowskisgo, "Tak żyć” 


Da Lozll.sxiozo0 äre zażaasz spokoju" "BŚKOWBKŁOGO 


1 > Zairzyazal pi25 See doku.entalnych, zrealizowanych w Hat Ee 
A T szą d ké ot ATM a Y F n dk" re 9 n” - 
Ka worni tiluow DGzeontalnych, w Lens "Lie wien" 1 "Z punktu 


widzenia nocaepzortriu portiera” K, Kieślowskiego. Y nowym 
plsūle pracy „siną rok 1978 produkcja filmów dokumentalnych 
zostaża ograniema o pożowąe 
środ decyzji mrsonalnych jilheloiezo wymienić należy wy 
rzuccnie z pracy wiytwjrni Filnów Dokunentalnych znanego i 
wielosrotnie nogrszenego w kraju 1 za granieą reżysera=dokunon= 
talisty Bogdema fmiisxiago, po poctpisaniu przezoj w maju br. 
Apelu Siedezmestm="e uwolnienie więżniów politycznych» 
Podczas tegcremezo segstiwalu Polskich Filmew Fabularnych 
w Gdaisku doszło wotyartej konfroatacji środowiszą illiaovos 
e . 2 vVilhelnim. zozmEedni, przyczyn, konilittu stat sią projekt 
kolejnej roforzy Włesuotosra£ii, preswicnj jey nożną contraliza- 
cjo zarz jdzania tarczojoią filmowy, odebrania natonosnii zespołon 
ograniczenie proómmjl filmów fabularnych lo piętnastu rocznie. 
4 Nie poviodły sio Wu razen próby wewnętrznego rozbicia árodowis- 
ka. (Grańl Prix Sksäora ochronnych” Zanussloro I pominięcie 
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Podczas forum dyskusyjnego vwypowladaiicy się filmowcy solidarnie 
przeciwstawia się usiżowoniu "srobionia s nns vrzeciego proge 
ramu vezowizji”, jak lapidarnie podsunaował kaxxg zakusy vilhel- 
milego Marsej U EhttcH ERR Leg órodowiska, ujęte w jednomyślnie 
uchwalonej rezolucji, Stowarzyszenie Filmowców Polskich prze 
kazało do rozważenia najwyższym władzom partyjnyn i paistwowyme 
Analogiczno resolucje wystosowali iilmowcy m Wytwórai Filmów 
Dokumentalnych i Koło iitodyeh przy Stowarzyszeniu Filnowcjw. 
tymoumą manifestacją było też przyznanie liar srody Dziennika 
rzy, akredytowanych przy gdaiskim Festivalu, "Cz TOM KENT 
z marmuru" uajdy. vladomo$ci prasowe o toj nagrodzie cenzura 
konflskouaita, 

Redaktor naczelny tygodnika "Filo", Gbigniew Klaczyński, 
uznał bunt filntowców w Gdańsku przeciwko wzmożonemu zamordyż= 
mowi Jithelmiego í jego mocodawców za wyraz tajenniczeg 
spisku ("Baczcie na scenarzystów!" - "Film" nr 159 25.1%.19T7). 

; | , 
Filmy. których takto nie „Zobaczymy 

we wczesalejszym nieco okresie odłożono na półkę następująca 
gotowe już filny: 

« 'Spoko d ns Stenarna 4 reiyseria: Krzysztof Kieślowski, 
zajęcia: Jacek Petrycki, W roli głównej Jerzy Stuhr. Prodi zkc ja: 
Telewizja Polska, 1976. Film fabularny, uchodzący za najlepszy 


w dotychczasowej twórczości KĘ 


ieślowskiego; opowiada o nieuda- 
ncj próbie rozpocz zela spokojnego życia po, wyjściu z więzienia, 
Dohator ginie, zamieszany w konflikt miądzy grup robotników. 

L kierownikiem budowy, ktśry usiłuje ich okraść. 


= Pya Tilny dokumontalne w rosyserii oäeioëineo Giezsniewstiesos 
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Vytuóraia Filmów Dowunentstnych, 1976. 
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Wiersze rocytowali: Rolina wikołajska 1 Laciei Rayzacher, 


Udaromńiony wieczór autor 


DE 


W ramach śród literackich Związku Literatów Polskich w Var 


r 


szawie miał się odbyś 19 pnaździeśnika b. r. wieczór autorski 
Jerzego liarbutta. Na kilxa dai przed terminem zarząd Oddziału 
Warszawskiego ZLP zawiadonii pisarza, że z powodu remontu sali 
wieczór się nie odbądzie, Zarząd g Główny ZLP, do którego Nar 
butt zuróciiz się o interwencję, nie podtrzymał tej wersji, 
wyjaśnił natomiast, że to Komitet Warszawski PZPR zekazgał odby- 
cia wieczorm, obawiajie sią "demonstracji". Grono literatów 
podpisażo list do Prezydium ZG ZIP, protestujicy przeciw Ayse 


kryninacji kolegi na terenie Związku, 


Witnny "Puls", 

w Łodzi ukazało sią nowe niecenzurowane pismo literackie 
"Puls", Pierwszy numer jeszcze do nas nie dotarł, możemy więc 
podać jedynie najogólniejsze informacje o jago zawartości, 
Redaktorari "Fulsu" są: Jacek Bierezin, Tomasz Pilipczak, Witold 
Suxkovskií i Tadeusz "aloncowsxi. Oprócz An6h publikują $4646 
utwory: Zbigniew Dominiak, Zdzisław Jeskuła, Antoni Pawlak, jak 
również mieszkajjcy w Banedzie Bogdan fzuj Czaykowski. Ponndto 
pierwszy numer "Pulsu" zawiera przedruki tekstów Czesława uiłosz: 
i profesora Stanisława Ossowskaiezgo oraz tłumaczenia wiersz zy DO Gen 
tów suerykaiskich A. Ginsterga i L, Feciinchertiero, 


1- 


Witamy przyjaciół 1 sojuszników m "Fulgu" na niezalożnym ryn- 


ku litorazcko-ezasopiduleuoiozyu i serdecznie A GEN im pouodzo- 
Il. Cl e 


OR 


Urodzony w roku 1929, Doktor habiiitowany filo2oill. Auvor mige 
dzy innynml nastgpuj]ucyeh Koin ek: "snzels" (1964), "O obiektyw 
rych intcrpretacjach pojęcia prawdopodobicoństwa"(1965), gloda 
doświadczeniem a metafizyką*(1975, kKsiloka tiu; 1aczona na ongiols 
ki i włoski). Recenzja z dzika Kołakowskiego powstaża specjal= 
nio dla "zapisu". 

STARLOŁA DARAN AN 

Urodzony w xoku 1946. Poeta, eseista, tłumacz, teoretyx litera- 
tury. W latach 1976-1977 objęty zarzydzonyni ceniralnio ropres- 
Jami, nie może wydawas swoich książek w Ging z wydGawnic tw 
krajcwych. iydak za roi ton wierszy "Ja wiem, Zo to nioss 
łuszne"( Instytut Literacki, 1977) i przekład wierszy Osipa Han- 
delsztana(Oflcyna "alarzy i Foetów; 1977)» 

JOO 12 POE DA AL 

Urodzony v roku 1940, Znakonity poeta rosyjski, także taumacz 
poezji polsziej i angiolskloj. ú roku 1972 zuuszony do ouigra- 
cji, obecnie mieszka i wykiada na wyzS: zej udkcini w Stimac 
zjednoczonych. H roku 1977 wycat w USA dva nowe toy wierszy: 


"Konice priekrasnoj epochi" 1 "Czast* rieczi"(Ardis, Aun Arbor, 


Y 


Urodzona w rcku 1945. SocjoLloug. Publikovaza za granicą w eZo50- 


nisiaech "Aneks" i "Fontynont", Esej "Kanpanla" powstał specjal- 
LJ A 
nie dla "Zzpisu'e 
LSO Deu trucs, L 
D 
Urodzony w roku 1949, poeta, Krytyk “> "Zapigio" nr. 2 publiko- 
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na soncglenie "Zapisu", 


JUNZY FIGOWCKI 

Urodzony w roku 1924, FPoota, prozaik, badeez foixloru Cya S~ 
xleco, badacz X viy usu Laztrzäozcl Brunona Schulen. Gd dwóch 
lat objęty reprosjami, w szcezocdiności znkazem wyca”eula 

ksi LÉI e 

KORNEL FILIDO:IOZ 

Urodzony w roku 1512. Prozaix, scenarzysta filmowy; autor wielu 
tomów orowiadań 1 powieści, laureat nagród literncekich. "Hoc 


nad wody” zostala swego czadu usuaieta przez cenzurę z jednej 


ZBIGWIAY nzhBuzaT 

Urodzony w roku 1924, Poeta, eseista, z drazsturg, żłumacz, 

W roku 1974 wydał tom poezji "ran Cogito", uznamy przez czytal 
ników za szczególnie znacziCcy. 4 tej włajnie książki cenzura 
usungia wiersz "Heraldyezne rozważania pana Cogito", który 
publikuj anty. 

BuNRYR JADICZLĘ 

1919-1975. Poeta polski z Czeskieso Cieszyna, równisż publi 


cysta, reaktor i wydawcą, Po roku 1968 zakazany zarówno w 


Czeciosżzowacji, jak w Polsca. 


OTM Z<ZIS UL SR 1 
Urodzony w roku 1211. Prozniz, publicysta, konpozytor, 
od ponad 70 let ~ stały fslletonista( jako Kisiel) "Tygodnika 


Powzzechiczo". w latach 1557-1262 poset na Sejm PGL. Autor 
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PERJGSES X varszacia", Londyn 49773. 
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Uroćzony w roku 1955, Prozaik, sconczuysta filmowy, Od dwóch 
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Urodzony w Foka 4935, Prozaik, Po wydaaim kliku ksigiek w 
kolsce, zdecydował się na ogłoszenie powieści "Cucorma molins" 
w paryekin instytucie ziterockim(2973), ponieważ wydzmictwa 
krajowe odrzuciły ja jako niecenzuralną politycznie» Dë EM, — 
prmoż cztcry Java puiżuzkxiczpiutnym podlegał kommletnenu 
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